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Użytek z Yak i ich uprawa, 

RODZIAŁ IL 

O łąkach w ogólności, 0 najprzednićjszych 
galunkach trawy i zioł. 

fe 
Czém się różni łąka samorodna od sztucznej? | 

Łąka samorodna tém szczególnićj się różni od 
sztucznćj, iż nieustająca rodzajność jój powierz- 
chni nie od pracy ani przemysłu ludzkiego, ale 
od samego zależy przyrodzenia. Dla tego po- 
łożenie łąki samorodnéj tak jest z natury sprzy- 
jająećm trawie i. ziołom, iż one do szczętu nie 
nikną: owszem odradzając się ciągle z ko- 
rzonków, odrosli i kiełków, jakotéz z na- 
sienia tworzą darninę, która rok rocznie wy- 
dając trawę nietylko nie traci na Żyżności, ale 
nadto żadnój nie potrzebuje sztucznćj pomocy, 
jakoto: podórywania, wymierzwiania, obsie- 
wania i t. d. Pospolicie zdarza się, iż łąki 
samorodne obfitą trawę wydając, nietylko ma- 
ją ziemię bardzo im sprzyjającą, ale nadto 
otrzymują wilgoć i cząstkipożywne z rzek po- 
bliskich lub pól uredzajnych, przez co się ży- 
Zmość ich powiększa. Sa niemal zawsze tak 
położone, iż większćj z nich korzyści spodzie 
wać się nie można nad tę, jaką mamy z tra- 
wy i z siana. Dla tego zdaje się, iż je słu- 
sznie nazwaliśmy samorodnemi. 2 
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„Każdą zaś łąkę nazywamy sztuczną, która 
z powodu. położenia swojego i własności war- 
stwy: wierzchnićj sama z siebie trawy ciągle 
nie wydaje, lecz tylko sztuką jakoto: zlewa- 
jąc ją od czasu do czasu, mierzwiąc, obsiewa- 
jąc it. p. w stanie jój sprzyjającym utrzymana 
być może. Grunt na sztuczną obrócony Take 
przestaje z czasem wydawać plony wynagra- 
dzające, skoro się nie używa sposobów sztu- 
cznych wzrostowi traw pomocnych. Często 
i taką Jake nazywamy sztuczną, która w pra- 
wdzie z początku wymaga przemysłu, późnićj 
jednak byle tylko darnią zarosła, znaczny rok 
rocznie wydaje zbiór siana, zadnéj pomocy 
lub zasiłku nie potrzebując. Niekiedy się 
zdarza, że niektóre miójsca z powodu niskie- 
go i wilgotnego, więcćj uprawie ląk jak zboża 
sprzyjającego „położenia, za pomocą sztuki to 
jest: przez stósowne osuszenie, zoranie, wy- 
mierzwienie, obsianie i t. d. na takie Jaki o- 
brócone być m mogą, które bez wszelkićj po- 
mocy sztucznćj obfite plony wydadzą. Ja 
przecięż jestem tego zdania, iż ląkę taka, 
która tylko z początku nakładu wymaga, pó- 
źnićj zaś i bez tego w trawę obfituje, również 
nazwaćby można samorodną; a to dia t tego, że 
wielka część Jak urodzajny ch, które dzisiaj do 
samorodnych liczymy, choć niewiemy, jakim 
-sposobem powstały, niejakiego zapewne z po- 
 czątku wymagały przemysłu i pomocy ludzkićj; 
stósownie więc do tego wyobrażenia, które 
mylaóm być mi się zdaje , wypadaloby wie- 
le: łąk najpiękniejszych w rzędzie sztucznych 
umieścić. Potomkowie nasi niewiedząc, jakim 
eporemene ten lub ów grunt na łąkę obrócony 
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zostal, i te ląki samorodńemi nazywać będą, 
co z naszego powstały przemysłu, byle tylko 
bez dalszćj pomocy dostarczały trawy lub sia- 
na, wcale na to niezważając, kiedy, jakim 
sposobem i kto grunt ten na Jake obrócił. 

4 $. sę 

Jakie własności ziemi i jakie położenie sprzyjają wzrostowi 
traw i uprawie łąk ? 

Lubo na tóm wiele zależy, azeby grunt órny 
głęboką mial warstwę rodzajną, przecięż ląka 
dobra tego niepotrzebuje; gdyz największa część 
roślin łąkowych, jakkolwiek lubi warstwę 
rodzajną na 5 do 7 cali, wymaga jednak 
spodu wodę przepuszczającego. W dolinach 
i nizinach od zimna zakrytych znajdują się 
najpiękniejsze łąki, którym 6d czasu do czasu 
wilgoci i cząstek pozywnych okolica dostar- 
cza. Warstwa wierzchnia tychże łąk ma częś 
sto tylko 4 lub 5 cali ziemi dobréj a prze- 
cięż największą przynoszą korzyść, skoto z 0- 
kolicy podstatkiem otrzymują wilgoci i spód 
mają przepuszczający. Roślinóm ląkowym 
nie służy po więksaćj części grunt bardzo i- 
Jowaty; przeciwnie zas udaja sie na ply tkigj 
warstwie rodzajnćj i wodę przepuszczającćj. 
Grunt mający głęboką warstwę rodzajną rżad= 
ko bardzo da się obrócić na dobrą łąkę sa« 
morodną , choćby do uprawy zboża , warzy- 
wa i koniczyńy był najdogodniejszym, ałbo- 
wiem grunt taki, szczególnie gliniasty, zsa- 
dza się w położeniu wilgotnóm, a jeżeli go 
od czasu do czasu. nie spulchnisz za pomocą 
órnych narzędzi, znacznie się zmnićjszy jego 
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objętość, stanie się opoczatym, straci wła- 
sność przepuszczania wody i rodzić będzie 
mimo obsiewania, umierzwiania, zlewania 
itp. rośliny złe, kwaśne, niepozywne, bło- 
tne i mech; dobre zaś rodzić się nie mogą, bo 
im grunt nie służy, to jest: nie jest pulchny 
i niema spodu wodę przepuszezajacego, 

Be. b 

Jakie gatunki traw i ziół są najprzedniejsze? Jakie miejsce im 
służy i jakie własności ich zasługują na szczególną uwagę? 

Z wielkiéj liczby znanych roślin łąko- 
wych i ziół wymienię tylko najpożyteczniej- 
sze i najcelniejsze. - 
1) Trawa wiechowa łąkowa. Poa pratensis. 
a. Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 
może. Udaje sie wybornie na piasku gli- 
niastym, wilgotnym, w pruchnicę obfitym 
i ze spodem wodę przepuszczającym. Ro- 
śnie gęsto i wespół z każdą rośliną, oso- 
bliwie z trawą wiechową roczną, stokło= 
są miękką, owsem wysokim i lisim ogo- 
nem łąkowym. 

b. Rozmnażanie się jćj i trwałość. 
Korzeń jest trwały. Roślina ta wypu- 

szcza w środku Kwietnia długie i wązkie 
listki, kwitnie w końcu Czerwca lub na 
początku Lipca, zdzblo wyrasta na 2 
do 3 stóp, dojrzewa w Sierpniu, rozmna- 
za się potężnie z pobocznych kiełków i 
nasienia. $ 

c. Plon jój i użytek. 
"Wydaje wiele trawy i siana tak co do. 

a} 
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wagi jak objętości, rośnie sporo a na do- 
bróm miejscu można ją trzy razy kosić. 

Skoszona przed okwitnieniem, czyli to 

świóża czyli na siano ususzona, wybor- 

ną i pożywną jest paszą dla koni, bydła 

rogatego i owiec; po okwitnieniu zaś 

jest niepozywna i twardą. Jako roślina 

łąkowa jest jedna z majwyborniejszych 

traw, bo się rodzi i ną: mnićj dobrym 
gruncie i znaczny plon wydaje. 

2) Trawa wiechowa roczna. Poa annua. 
a. Gdzie i' z jakiemi roślinami wespół 

rość może. Lubi glinę piaszczystą, ro= 

dzajną, ze spodem -wodę przepuszczają- 

cym; rodzi się takze na lekkim piasku, 

skoro ten nie jest w zbyt suchóm polo- 

zeniu, a na wierzchu nieco ma rodzaj- 

nój ziemi. Ziemia ciężka, zwięzła,, ilo- 

wata jéj mie służy: rośnie gęsto i we- 
spół z wszełką trawą. 

"b. Rozmnażanie się jój i trwałość. 
Trwa tylko rok jeden, jednakże bat- 

dzo się rozmnaża z nasienia, które przez 

cale lato wydaje. Młode rośliny w je- 

sieni zeszłe wytrzymują zimę i kwitną, 

skoro śniegi topnieją i mrozy ustaną. Na 

łąkach i trawnikach wyrasta zdźbło. na 
2 do 1 stopy. Na pastwiskach niewy- 

rasta, przecięż pomimo: wypasania jćj, 

kwitnie i dojrzewa. Byle raz tylko pole 

zarosło tą trawą, można się niemal za- 

wsze obejść bez nowego zasiéwku, gdyż 
się zazwyczaj sama z siebie rozmnaża. 
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6. Plon jój i użytek. 
Roślina: ta tworzy piękną dari, a że 

gęsto i sporo rośnie, wydaje wiele tra- 
‘wy i siana tak: co do wagi jako i obję- 
tości. Jako roślina pastewna godna jest 
wiełkićj zalety, ho z wszystkich łąko= 

" wych roślin: najsporzćj sodtasta i ulubio- 
ną jest paszą dla wszelkiego inwentarza, 
osobliwie..zaś: dla owiee. Korzonki jój 
tworzą -kierz okrągły -': po uschnięciu 
.przymnażają ziemi wiele pruchnicy ; przez 

| co, grunt: się nie osłabia, ale owszem u- 
* żyżnia, -a-ztąd: | trawę! tę.aiielce zalecić 
można na polach, jako roślinę .pastewną. 

3) Lisi ogon łąkowy. Alopecutus pratensis, 
, Gdzieiz jakiemi roślinami wespół rosé 

«może. Lubi gline piaszczystą, miernie wil- 
gotną, ze spodem wode przepuszczają- 

vcym; udaje się szczególnie nad rowami 
do zalewania łąk służącemi:i na łąkach 
oblewanych,j z których woda: nalezycie 
spuścić się „daje, Rośnie: gęsto i wespół 
z brzanką dąkową , trawą wiechową łą- 
kową i trawą miodową; wednistą, » tu- 
dziez z wielu innemi .trawami, które 
także lubią miejsce miernie wilgotne. 

8. Rozmnażanie się jój i trwałość. 
Zieleni się na początku Kwietnia, kwi- 

, tnie w Maju<i Czerwca, dojrzewa- w Li- 
peu i Sierpniu,' zdźbło-wyrasta na 2 do 
3 stóp. Korzeń ma trwały i rozmnaża 
się. z nasienia i-z kiełków korzoukowych. 

e. . Plon jój i użytek. 
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Z powodu gestego preniiig 4 liści gru- 
‘ dych Ł wy sokich - wydaje: wiele trawy i 

siana tak. co do wagi Jako i objętości. 
Można ją kosić, dwa lub trzy razy.. Sko- 
szona , przed okwitnieniem jest bardzo 
pozywną paszą dla koni, bydła rogatego 

+ ,1 owiee. „Krowy dają od: tój rośliny czy- 
Ji to świćżćj >-czy;na siano. ususzonej,.s4od- 
kie i bardzo, smaczne mleko. . „Uprawę 
tej, trawy: bardzo zalecié,, OMA, skóro 

, tylko da się: dlanićj przeznaczyć miejsce 
„„przyżwoite,..Na suchych, górnych Tąkach 
lub. na błotnistych węałe „się nieudaje. 

4) Kostrzewa ląkowa. „ Festuca pratensis, 
a) Gdzie i z deh roślinami „wespół rosé 
moze. : 
Laka sucha z ziemią ródzajńą na Wierz- 
chu a z „piaskiem: na spodzie bardzićj j jój 
służy, niż nadto mokra. Rośnie „wespół 
prawie z wszystkiemi trawami: a | zioła- 

b) Rozmnażanie się jój i trwalóść: 
Zieleni się w środku Kwietnia, kwi- 

tnie w Czerwcu, dojrzewa 'w pew» Ad 
«Sierpniu; zdźbło wyrasta na %'do 24 
'stopy. Korzeń ma trwały i i rozmnaża się 
potężnie z nasienia i z korzonkowych 
wypustków. 

-©) Plon jój i użytek. Fra 
Wyrasta dość gęsto, dwa razy kosić 

się daje, i można powiedzieć, iż plon tak’ 
*©06 do wagi jako i objętości jest obfity. 
Skoszona przed okwitnieniem jest paszą 
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poży wną itęgą szczególnićj dla owiec. 
Zasiów jćj zalecić można na suchych, 
wysoko połozonych łąkach. 

5) Trawa miodowa. Holcus lanatus. 
a) Gdzie i z jakiemi trawami wespół ‘rosé 

może. 
Lubi niziny nie nadto mokre z pia- 

szczystą gliną na spodzie, wyrasta nader 
bujnie na łąkach nowo założonych, na 
których dawnićj drzewa stały. Roślina 
ta sama zasiana najmnićj się udaje, ale 
natomiast udaje się z innemi trawami. 
Zasiana sama już po dwóch latach ge- 
sto rosé przestaje. 

_b) Rozmnażanie się jćj i trwałość. 
Zieleni się, . skore śniegi na łące to- 
pnieją i mróz puścił „wydaje - kierz tęgi, 
kwitnie w Czerwcu, dojrzewa w Sier- 
pniu, rozmnaza się z nasienia, które ob- 
ficie rodzi, jakotez z korzonków i wy- 
pustków. Zdźbło wyrasta na 12 do 2 
stóp. Korzeń trawa kilka lat. 

c) Plon jój i użytek. 
Dwa razy kosić się daje, czy to świćża 

czy ususzona wiele wazy i wielką ma 
objętość, młodo skoszoną lubią wszystkie 
zwierzęta, dojrzałćj zaś nie jedzą. Za- 
siew jój zalecić tylko można w miesza- 
ninie z innemi trawami i ziołami. 

6) Stokłosa miękka. Bromus mollis. 
a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 
może. 
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Udaje sie prawie na każdćj ziemi, oso- 
bliwie zaś na łąkach Żżyźnych niezbyt 
sucho położonych, ze spodem wodę prze- 
puszczającym. Rośnie wespół z wszelkie- 
mi trawami, tak jak i sama zasiana. 

b) Rozmnażanie się jéj i trwałość. 
Jest dwuroczna, przecież się jeszcze 

bardzo rozmnaża z nasienia mnogiego i 
z kiełków korzonkowych rozłazących 
się. Wypuszeza w Kwietniu, kwitnie w 
Czerwcu, dojrzewa w Lipcu, a zdźbło 
wyrasta na 2 do 24 stopy. 

©) Plon jéj i uzytek. 
Z powodu wielu listków, które od zie- 

mi wypuszcza, wydaje nie mało trawy tak 
co do wagi jak i objętości. Dwa razy ko- 
sić się daje. Przed okwitnieniem skoszo- 
na czy to świćża, czy na siano ususzona, 
jest dla wszystkich zwierząt ulubioną i 
szczególnie pożywną paszą zbliżającą się 
co do pozywności zytniéj] oziminie. Po 
okwiciu w czasie dojrzewania skoszona 
jest jałową i słomiastą. Na kilkoletni 
użytek zalecić ją można jako roślinę łą- 
kową i pastewną. 

7) Brzanka łąkowa. Phleum pratense. - 
a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 

" „może. 
Na ziemi rodzajnéj wilgoć utrzymują 

cćj szczególnie się rodzi i lubi piasek 
gliniasty na spodzie. Rosnie gęsto i we- 
spół z lisim ogonem i trawami wiecho- 
wemi. = 
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b) Rozmnażanie się jéj i trwałość. 
Korzeń ma trwały, rozmnaża się: z na- 

sienia i korzonkowych wypustków. 
- e) Blon-jćj.i użytek. Sy 

„Wypuszcza w Kwietniu, kwitnie na 
końcu Czerwea, zdzblo dochodzi prawie 
do 2 stóp wysokości, dojrzewa w Sier- 
pniu, tworzy na ziemi urodzajaćj tęgi 
kierz, i dwa razy kosić się daje. Zbiór jest 
mierny tak co do wagi jako i objętości, 

Jakkolwiek trawę tę na. łąki i pastwi- 
ska bardzo zachwalano, jednakże niemia- 
Tem z nićj wielkićj korzyści: lisi ogon, 
stokłosa miękka, psia trawa kupkowa i 
francuzka trawa nierównie mi więcćj na 
tćj samój ziemi wydawały. 

8) Psia trawa kupkowa. Dactylus glomarata. 
a) Gdzie i z jakiemi trawami wespół rość 

może. 
“Wymaga ziemi w_ pruchnice obfitćj, 

wilgoć utrzymującćj, na spód zaś piasku 
gliniastego. - Nad rowami i wodociekami 
szczególnie bujnie wyrasta. Rośnie gę- 
sto i wespół z lisim ogonem i trawą 
wiechową. Na łąkach zbyt blotnistych 
lub za suchych wcale się nie udaje. : 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość, 
Korzeń ma trwały, rozmnaża się tak- 

ze z nasienia. Na końcu Kwietnia lub 
na początku Maja tworzy piękny kierz, 
wypuszcza wązkie wysokie listki, kwi- 
tnie w Czerwcu, dojrzewa w Lipcu i Sier= 
pniu a zdźbło wyrasta na 24 do'3 stóp. 



c) Plon jój i użytek. — i 
Z powodu listków dolnych dostarcza 

wiele trawy i siana. Skoszona prząd 
okwitnieniem ulubioną jest paszą dla 
koni i rogacizny. Bardzo jest korzy- 
stną rzeczą, siać ją na łąkach żyżnych; 
bo nie tylko dwa lub trzy razy kosić 
się daje ale i plon wydaje znaczny. 

9) Trawa wonna prawdziwa, tomka won- 
na. Anthoxantum odoratum. 

a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rość może. 
Na łąkach żyznych wysoko poloze- 

nych najlepićj się udaje, lecz rośnie 
także na jalowym chudy m gruncie. Na 

* 4ąkach blotnistych i wodę nieprzepusz- 
czających wcale się nie udaje. Rośnie 
gęsto i wespół z wszystkiemi trawami 
na wzgórkach rosnącemi. 

b) Rozmnażanie się jéj i trwałość. : 
Korzeń ma trwały, tworzy mały kierz, 

wypuszcza w Kwietniu, kwitnie na koń- 
cu Maja, dojrzewa w Czerweu, zdźbło 
wyrasta na 14 do 2 stóp. Rozmnaża 
się z nasienia i z kórzonków. 

c) Plon jój i użytek, 
Zbiór trawy i siana jest co do wagi 

i objętości mało znaczący. Pomimo to 
wielką sprawia korzyść przez to, iż jest 
jedyną rośliną, która sianu nadaje za= 
pach przyjemny, przez który inne trawy 
stają się pozywnemi i smacznemi, Dwa 
lub trzy funty trawy wonnćj wystarczy 
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do uczynienia stu funtów innćj trawy 
pożywuą. Zwykle zwierzęta nie jedzą 
tomki samćj bez przymieszania do nićj 
innćj trawy, dla mocnego jój zapachu, 
i dla tego uważać ją tylko należy jako 
przyprawę. Na ziemi rodzajnój dwa ra- 
zy kosić się daje. 

10) Mietelnica wlosowa. Agrostis: capillaris. 
Gatunek. mietelnicy rolowćj. Paz 

a) Gdzie i z jaFiemi roślinami wespól rosé 
może. 
Udaje się na każdym gruncie, osobli- 

wie na wilgotnćj i w pruchnice obfitćj 
ziemi. Rośnie wespół z wszystkiemi tra- 
wami jako i sama posiana, i dla tego 
gęsto stoi. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość, 
* Korzeń trwały. Roślina ta tworzy 
kierz wielki i okrągły, wypuszcza w 
Maju liche, wązkie listki, kwitnie w Czer= 
weu, źdźbło dochodzi do 1 lub I; sto- 
py. wysokości, bardzo. się rozmnaża z 
korzonków, wypustków i nasienia. 

c) Plon jćj i użytek. 
Przęd okwitnieniem skoszona lub spa- 

szona jest jakątaką paszą dla wszelkie- 
go bydła, a po okwiciu żadne zwierzę 
jój nie tknie. Z powodu gęstego poro- 
stu wydaje znaczny zbiór, co do wagi i 
objętości. Na .rodzajnéj ziemi dwa lub 
trzy razy kosić sie daje, na łąkach kwa- 

«> Suych jest jedną z najgidwnidjszych traw. 
11) Mietelnica łażąca. Agrostis stolonifera 

latifolia, Odmiana mietelnicy rolowćj, 
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a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rosé moze. 
Lubi ziemie wilgoć utrzymującą, w pru- 

chnicę obfitą iz gliną na spodzie; lecz 

się tóż udaje na ziemi z rudą i kwaśną 

pruchnicą „zmieszanćj. Sama posiana ro- 

śnie, mnićj jednak z innemi trawami. 

b) Rozmnażanie się jćj i trwałość. 

Korzeń trwały. Roślina wyrasta! w gę- 
ste kupki znacznćj objętości, zaczyna się 

zielenić w Kwietriu, wypuszcza długie 
wązkie listki, kwitnie na końcu pear 
wea, a dojrzewa w Sierpniu. Zdzblo wy- 
rasta na l do 1; stopy. Bardzo się roz- 
mnaża z korzonków > mnogich kielków 
pobocznych i nasienia, 

e) Plon jéj i użytek. 
Plon obfity co do wagi i objętości, 

lubo nie tak wielki jak. zachwalano; 
trawy tój, czy to swiezéj czy na siano 
ususzonćj, owce nie jedzą, lecz tylko by- 
dio rogate; trawa jest kudłata, bardzo się 
zwijająca i dlą tego tradno ją na siano 
kosić. Na wilgotnóm mićjscu dwa lub trzy 
razy kosić się daje. Zasiew jój zalecić tyl- 
ko można na łąkach niskich i mokry ch. 

12) Owies wysoki, trawa francuzka. Ave- 
na elatior. 

a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rość może. 

Szczególnie się udaje na glinie piaszczy- 
stój, miernie wilgotngj, którćj wierz- 
chnia warstwa składa się z urodzajnój 
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ziemi, a spód ma wodę przepuszczający. 
Rośnie gęsto i wespól z wszelkiem: 
trawami. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość. 
Bardzo się rozmnaża z nasienia, ko- 

rzeń ma trwały. Roślina tworzy dość 
znaczny kierz, zieleni się na początku 
Kwietnia, wypuszcza wązkie długie li- 
stki, kwitnie na końcu Maja, dojrzewa 
w Czerwcu, a zdźbło dochodzi do 2 stóp 
wysokości. 
c) Plon jój i użytek. 

Wydaje znaczny plon tak eo do tra- 
wy jako i siana; konie, bydło rogate i 
owce lubią ją czy to swieżą czy na sia- 
no ususzoną; dwa do trzech razy kosić 
się daje i dla tego zasiew jéj wielce za- 
lecić można. 

13) Kąkol trwały, trawa Angielska. Lo- 
lium perenne. 

a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rość może. 

Udaje się prawie na każdym gruncie, 
byle. nie byl za wilgotny i nie sam pia- 
sek.  Najbardzićj lubi rosé na miedzach 
nad. drogami i ścieszkami. Pospolicie we- 
spół rośnie z mietelnicą wlosowa, babką 
wązką, złocieniem i brodownikiem mle= 
czowym, i sam gęsto rośnie. 

b) Rozmnażanie się jego i trwałość, 
Korzeń trwały; roślina ta tworzy pie- 

kną darń; zieleni się w Kwietniu, kwi- 
tnie‘na końcu Czerwca, dojrzewa w Li- 

, 
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peu i Sierpniu a zdźbło wyrasta na I 
do 1 stopy. Bardzo się rozmnaża z na 
sienia i pobocznych kiełków. 

c) Plon jego i użytek. 
Można go dwa razy kosić. Wydaje 

wiele trawy i siana co do wagi i obje- 
tości. Skoszony lub spaszony przed o- 
kwitnieniem jest posilnym pokarmem; 
najbardzićj go lubią konie. Po okwitnie- 
niu jest jałowy i powiększćj części nie 
jedzą go zwierzęta. 
Na łąki siane i na kilkoletnie pastwi- 

ska godny jest zalety. 
14 Kostrzewa owcza. Festuca ovina. 

a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rość może. Udaje się na wszystkich 
górnych łąkach; wiecéj jćj sprzyja suchy 
piasek gliniasty, aniżeli wilgotny; ro- 
śnie sama jako i wespół z wszelkiemi 
trawami, które się tylko udają na su- 
chych miéjscach. 

b) Rozmnażanie się jéj i trwałość. 
Korzeń trwały; roślina tatworzy okra- 

gla szczotkowatą kępkę, wypuszcza na 
początku Kwietnia, kwitnie zazwy- 
czaj w Czerweu, a dojrzewa w Sierpniu 
i Wrześniu. Zdzblo wyrasta na. stopę. 
Rozmnaza. się z nasienia i odrosli ko- 
rzonkowych. zza 

c) Plon jój i użytek. 
Zbiór: kostrzewy owezćj jest. mały 

co do wagi jako i objętości. "Wyp 
tylko siać dla pastwiską na: lichym 

2 
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sku. Powiekszéj części nie jedzą jéj 
bydło i konie, przecięż owce lubią ją 
w czasie wilgotnego powietrza, kiedy 
jeszcze jest młodą i nie okwitła. - 
Z pomiędzy znanych mi traw najmniej 

ma soku kostrzewa owcza. Doswiadcze- 
„nia okazały, iz w czasie kwitnienia ma 
w 100 częściach 60 a najwięcćj 65 soku. 

15) Trawa wiechowa mielec. Poa aquatica. 
a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rosé może. 

Glina piaszczysta mokra jest jój mićj- 
scem;. rośnie gęsto i wespół z inne- 
mi tego rodzaju roślinami blotnemi. 

b) Rozmnażanie się jéj i trwałość. 
Korzeń trwały. Roślina ta zieleni się 

na początku Kwietnia, wypuszczą listki 

chropowate, dlugie i ostre, kwitnie 

w: Czerwcu i Lipcu, dojrzewa w Sier- 

pniu a zdzblo dochodzi do 1; lub 2 stóp 

wysokości. Bardzo się rozmnaża z mno- 

giego nasienia. 

c) Plon jój i użytek. 
Dwa razy kosić się daje, dla dolnych 

listków wydaje wiele trawy i siana 

tak co do wagi jako i objętości; konie 

i bydło rogate lubią ją, kiedy jeszcze 

nie okwitła. Po okwitnieniu jest twar- 

da i tylko na podściał użyteczna. Za- 

siew jéj można zalecić na łąkach bło- 

tnistych, mokrych, gdzie lepsze trawy nie 
udają się. ŚR 
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Uwaga. W dolnym Szlasku jest tro- 
jaki gatunek trawy wiechowéj mielca: 
wielki, średni i mały. Powyższy opis 
stosuje się tylko do średniego jako 
bardzićj znanego, Maly jest także 
trwały; lecz zdzblo jego dochodzi 
tylko do stopy wysokości » listki są 
nieco szórsze, ale rośnie wolnićj i i wy- 
daje mały zbiór co do wagi i objętości. 
Wielki ma wszystkie własności pier- 
wszego; jednakże nierównie więcóy 
wydaje trawy co do wagi i objętości; 
bo zdźbło i dłagie a wązkie listki do- 
chodzą do 3 stóp wysokości i dwa ra- 
zy kosić się daje; ale wymaga ziemi 
lepszćj. Eaki gliniaste z kwaśną pruch- 

> nicą są jego ulubionem mićójscem. 

3 3) Kostrzewa trawa manniana. Festuca 
m fluitans. 

p a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rość może. 

Udaje się w nizinach wilgnych na 
ile piaszczystym iw pruchnicę obfitym. 
Rośnie gęsto, lecz wespół z innemi tra- 

h wami mnićj się udaje; bo ją rośliny u- 

aj 

dające się na tych mićjscach, jako to: 
© mysi ber trzcinowy i trawa wiechowa 
ż mielec przygluszaja. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość. a= 

= Korzen trwały, bardzo się także roz- 
ie mnaża z nasienia, wypuszcza w Kwie- 

tniu, kwitnie w Czerwcu i Lipcu, doj- 

% 
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rzewa w Sierpniu a w czasie kwicia wy- 
rasta na trzy stopy wysoko. 

e) Plon jćj i użytek. — 
_ Dwa razy kosić się daje; czyto swieza 
€zy na siano ususzońa wydaje zbiór: zna- 
czny co do wagi i objętości; lubią ją ko- 
nie i bydło rogate. Owcom nie przy- 
datna tak jak i inne trawy Wodne. Za- 
siew jéj zalecié można na ląkach niskich, 
które mają dobrą ziemię, a osuszyć 
sie nie dają. 

| 17) Smialek pastewny. Aira caespitosa. 
a) Gdzie i z jakiemi roslinami wespół rość 
może. 

Udaje się na. każdym gruncie, na suszę 
nie zbyt wystawionym, rośnie na ro- 
lach między zytem, koniczyna i na 
pastwiskach, gdzie koniczynę i żyto w 
latach mokrych często przygłusza; lecz 

z iunemi roślinami wespół nie rośnie, 
a sama posiana nie wydaje wielkiego 
zbioru. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość. 
Korzeń trwa rok jeden do dwóch lat. 

Roślina ta tworzy kierz wielki i okrągły, 
a rozmnaża się z nasienia i korzonkowych 

- wypustków. Na mokrych rolach jest 

jedném z najszkodliwszych zielsk ; wypu- 

szczaw końcu Kwietnia, kwitnie w Czer- 

weu, dojrzewa na końcu Lipca lub na 

początku Sierpnia, a zdzblo wyrasta na 
2: do 3 stóp wysokości. 

c) Plon jćj i użytek. 

& 

4 
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Zbiór trawy i siana mierny, dwa razy 
kosić się daje, konie i bydło jedzą ja, 
gdy jest młodą i nie okwitla, po okwi- 
tnieniu żaden zwierz jój nie tknie. ° Nie 
warto jéj siać ani na łąkach ani na pa- 
stwiskach, bo prócz lichego zbioru i 
tego, że z żadną rośliną wespół nie ro- 
śnie, ma i 'tę szkodliwą własność, że 
korzonkami pórzatemi zbyt rolę osła- 
bia. 

18) Grzebienica tęga. Cynosurus cristatus. 
a). Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 
może. 

Udaje się na glinie piaszczystćy i na 
piasku gliniastym > jeżeli ten nie Jest 
zbyt suchy. Rzadko kiedy gęsto rośnie, 
ale natomiast z wszystkiemi trawami. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość. 
Korzeń trwaly.: Roślina tworzy mały 

kierz i rozmnaża się z nasienia, wypu- 
szeza w Maju, kwitnie w Czerwcu, doj- 
rzewa w Lipcu i Sierpniu, a w czasie 
kwicia dochodzi do 13 lub 2 stóp wy- 
kości. 

c) Plon jćj i użytek. 
Na urodzajnym gruncie dwa razy ko- 

Sié się daje, ale zbiór jest mały, bo dolne 
istki nie wyrastają, a zatem zbiór jedy- 
nie tylko stanowią zdźbła. Konie, bydło 
rogate 1 owce lubią ją, gdy jest młodo 
skoszona, czy to swieżą, czy na siano 
ususzoną. Dla zbioru małego nie można 
i6i zalecić, 
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19) Mysi ber tracinowy: Phalaris arundi- 

nacea. 
a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 
może. 

Udaje się tylko na gruncie mokrym 
w pruchnicę obfitym, rośnie w mulistych 
stawach i nad rowami. Rośnie gęsto 
i samotnie, bo dla tęgiego krza i gęste- 
go porostu zagłusza wszystko na okół 
siebie. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość. 
Korzeń mysiego beru rozmnażającego 

się z pobocznych kiełków i nasienia, jest 
trwały. Roślina ta wypuszcza w końcu 
Marca soczyste listki, kwitnie na końcu 
Czerwca, dojrzewa w Sierpniu, a zdźbło 
wyrasta na 3 do 4iwięcćj stóp wysoko- 
ści. 

c) Plon jój i użytek. 
Na mokrym gruncie wydaje znaczny 

zbiór, lecz konie i bydło rogate lubią ją 
tylko, „dY jest bardzo AR Wcześnie 
ma wiosnę tą trawą paszone krowy, 
osobliwie na pastwisku, dają bardzo sma- 
czne mleko. Wezasie kwicia bywa 
ostrą i służy tylko na podscial pod by- 
dło; młodo skoszoną trzy razy można 
sprzątać. Zasiew jój zalecić tylko mo- 
Zna na błotnistych łąkach lub na miój- 
scach, które zalać się dają. 

20) Koniczyna łąkowa. Trifolium pratense. 
a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 
może. 



Czerwona koniczyna łąkowa łubi grunt 

piaszczysto gliniasty lub piaszczysto ilo- 

waty z wierzchem rodzajnym, a spodem 

wodę przepuszczającym; rośnie wespół 

-z imemi trawami i ziołami, samotna je” 

dnakże najlepićj się udaje. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość. 

Na ziemi urodzajnćj trwa korzeń kil- 

ka lat, szczególnie wtenczas, kiedy ko- 

niczyna młodo przed kwiciem skoszo- 

ną bywa; zieleni się zazwyezaj na po- 

czątku Kwietnia, kiedy śniegi i mrozy 

ustąpiły, Kwitnie na końcu Czerwca, doj- 

rzewa w Sierpniu, na ziemi rodzajnój 

dochodzi do 14 stopy wysokości, i bardzo 

się rozmnaża z nasienia. 
e) Plon jćj i użytek. 

Koniczyna czyto swieża czy na siano 

ususzona wydaje wielki zbiór co do wa- 

wagi i objętości; dwa do trzech razy ko- 

sić się daje, lubi ją wszelki inwentarz i 
dla tego jest bardzo ulubioną i pozyte- 

 czną rośliną dąkową. 
21) Koniczyna biała Jazaca. Trifolium re- 

pens. 
a) Gdzie i zjakiemi roślinami wespół rość 

może. | 

Koniczyna ta lubi te same ziemię, co 

i czeryyona, lecz się téz udaje na grun- 

cie bardzićj piaszczystym, byle nie był 

za suchy. Rośnie gęsto i wespół 2 in- 

nemi trawami i ziołami. 
b) Rozmnażanie się jéj i trwałość. 
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Korzeń trwa kilka lat: roślina ta wy- 
daje wiele nasienia, z którego się bar- 
dzo rozmnaża; wypuszcza w Kwietniu, 
kwitnie na końcu Maja, dojrzewa w Li- 
peu, a najpóźnićj w Sierpnia, pręt wy- 
rasta na stopę wysoko, jeżeli gęsto porosła. 

c) Plon jćj i użytek. 
Jako łąkowa roślina nie wydaje wiel- 

kiego zbioru co do wagi i objętości; ja- 
ko pastewna na polach zasiana przynosi 
użytek wielki i jest przyjemnym pokar- 
mem dla wszelkiego bydła; a zatém 
więcćy przynosi korzyści zasiana na po- 
lach, aniżeli na łąkach. Na gruncie ży- 
żnym dwa razy kosić się daje. 

22) Koziorożec chmielowy, koniczyna żół- 
ta. Medicago lupulina. 

a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 
moze, 

Łąki górne że spodem wodę przepu- 
szczającym, a wierzchem użyżnionym są 
jój najulubieńszem. miójscem. _ Rośnie 
samotnie jak i z innemi roślinami, któ- 
re udają się na tém samóm mićjscu. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość. 
Korzeń trwa dwa lata, roślina wypu- 

szcza w Maju, kwitnie w Czerweu i Lip- 
cu, dojrzewa w Sierpniu i Wrześniu. 
Pręt dochodzi do stopy wysokości; wy- 
daje wiele nasienia. 

c) Plon jój i użytek. | 
Dwa do trzech razy kosić się daje, a 

zbiór jéj nietylko się równa białćj ko- 



niczynie, ale ją nieco jeszcze przewyższa; 
gdyż bardzićj rośnie z innemi trawami, 
jak biała. Lubią ją konie, bydło rogate 
i owce, dla téj przyczyny można ją siać 
z korzyścią na górnych zyznych Jakach. 

13) Babka zaostrzona. Plantago lanceolata. 
a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół 
rość może. 

Udaje się na kazdym gruncie nie za- 
wilgotnym; żyżne trawniki i górne Jaki, 
które można spławić od! czasu do czasu 
i wierzch mają urodzajny, są jćj ulubio- 
nóm mićjscem. Rośnie wespół z wszel-- 
kiemi trawami i ziołami. 

b) Rozmnażanie się jój i trwałość, 
Korzeń trwa dwa lata; roślina ta wy- 

puszcza w Maju, kwitnie w Czerwcu i 
Lipcu, dojrzewa w Sierpniu, a w czasie 
kwicia dochodzi do 2 lub I stopy wy- 
sokości. Szczególnie się rozmnaża z ob- 
fitego nasienia. 

e) Plon jój i użytek. 
Dwa do trzech razy kosić się daje, 

dla listkéw mnogich, soczystych, długich 
i lancetowatych wydaje znaczny zbiór: 
czyto swieżą czy ususzoną lubią wszelkie 
zwierzęta. Mozna ją zalecić na łąki siane, 
osobliwie zaś na trawniki i pastwiska. 

24) Brodawnik mleczowy. Leontodon tara- 
xacum. . 

a) Gdzie i z jakiemi roślinami wespół rość 
może. 

Grunta górne w pruchnicę obfite i ze 
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spodem wodę przepuszczającym są jego u- 
lubioném mićjscem ; rośnie dość gestoiwe- 
spół prawiez wszelkiemi trawamii ziołami. 

b) Rozmnażanie się jćj i trwałość. 
Korzeń trwa kilka lat: bardzo się także 

rozmnaża z nasienia pierzastego i lekkie- 
go: wypuszcza w Kwietniu, kwitnie 
w Maju, dojrzewa w Czerwcu, soczyste 
listki i pręt dochodzą do 4 lub I stopy 
wysokości. 

c) Plon jój i użytek. 
Swiezo skoszona. daje zbiór wielki co 

do wagi i objętości i jest bardzo pozy- 
wna dla krów. Lecz się nie zda na siano, 

bo się liście przy suszeniu bardzo kru- 

szą i dla tego wiełe ich ginie. Na zie- 
mi rodzajnéj dwa razy kosić się daje; 
buyny jój wzrost jest tylko pożyteczny 
w Maju, a gęsty porost tylko na tra- 

wnikach, z których się swieza trawę 
sprząta. . Jeżeli roślina ta gęsto stoi na 

polach, trawnikach i pastwiskach, mo- 

zna prawie z pewnością sądzić, iż zie- 

mia jest dobra i rodzajna albo przynaj- 
mnićj domierzwiona. 

Prócz wyźćj opisanych roślin łąkowych 
są jeszcze niektóre gatunki koniczyny, wyki 

a szezególnie trawy wiechowćj, które dosyć 

są pożyteczne; przecięż wyżćj opisane najczę- 

ścićj się znajdują na łąkach dobrych i ży- 

żnych. Wymieniłem tu kilka roślin mały 

tylko zbiór wydających, a to dla tego, że 

je tu i owdzie zachwalano. 



ROZDZIAŁ Ii. 

Uprawa łąk, jakoto: zakład nowych, obsiew, 

zwilżanie, osuszanie, odświeżanie, wymierz- 

wienie i t. d. 

$. 4. ‘ 
Kiedy rola da się zamienić na fake? 

Często się zdarza, iż rolę zamienić wy- 

pada na łąkę, jakoto: gdy rola na wylewy 

rzek jest wystawiona, lub gdy ma zbyt 

niskie położenie i chybny. plon wydaje. Na 

wylewy rzek wystawione role nietylko cza- 

sami ponoszą uszczerbek przez nieurodzaj 

zasianego zboża, ale często także przez zapia- 

szczenie i utratę ziemi rodzajnej. Przypadęk 

ten nie łatwo wydarzyć się może na łąkach 

tęgo zadarnionych; do tego nierównie jest 

łatwićj z piasku oczyścić łąkę, aniżeli rolę. 

Nim rolę na łąkę zamienisz, wypada nastę- 
pujące pytania rozwiązać: 

a) Jaki mamy czysty dochód w przecięciu 
z morgi roli i 

b) ileby przynosiła czystego dochodu w 
przecięciu, gdybyś. ją na łąkę zamie- 
nid? 
Jeżeli się z rozwiązania tych pytań okaże, 

ze łąka w przecięciu większy przyniesie do- 
chód czysty od roli; nierównie korzystnićj 
będzie, rolę obrócić na łąkę, zwłaszcza nie 
mając Jak podostatkiem. Gdyby n.p. czysty 
dochód z morgi órnćj ziemi wynosi rocznie 
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2 szefle wartości żytnićj, a z nowo założonej 
Jaki możnaby się spodziewać » po odtrąceniu 
szkód, któreby się wydarzyć mogly przez 
zalew; zapiaszczenie, zepsucie siana i. t. p. 
15 centnarów siana, któregoby 34 funta 
równało się co do wartości funtowi zyta; 
tedyby morga Jaki przynosiła rocznie do- 
chód większy o 2 szefle 4 macki war- 
tości żytnićj: przezcoby się wartość gruntu 
w dwójnasób podniosła. Tam gdzie niema 
podostatkiem łąk, można rolę przynoszącą 
2 szelle wart. zytn. czystego dochodu, z po- 
żytkiem zamienić na łąkę, chociażby ta 
rocznie 10 tylko centnarow siana z morgi 
wydawała; gdyż wartość siana z morgi, 
przy puściwszy, ze 35 funta siana równa sg 
funtowi żyta, wynosi 314 funtów wartości 
żytniej Czyli «+45: «a, < 39 szefie Tó”mack. 
a potrąciwczy czwartą 
część na koszta sprzątu, i 
to jest 78 funtów czyli — — 15 — 

pozostanie się jeszcze 
na czysty dochódzłąki 2 szefle 13 mack: 

pod tym warunkiem, że łąka nie potrzebuje 
żadnych nakladów, jakoto: sztucznego wymierz- 
wienia it.d. Gdyby zaś łąka założyć się mająca, 
nie dostarczała siana bez mierzwy od cza- 
su do czasu nawiezionej; tedy o wielką część 
zmniejszyłby się dochód czysty : na co przy wy- 
pośrodkowaniu tegoź koniecznie uważać wy- 
pada, nim się rolę na łąkę zamieni. W ogól- 
ności trudno wypośrodkować wartość nawozu 
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dla łąki potrzebnego, gdyż to jedynie od sto- 

sunków mićjscowych zawisło. Zazwyczaj wy- 

nosi nakład na wymierzwienie łąki, biorąc w 

przecięciu na kaźdy rok, 4 wartości ryczalto- 

wego sprzatu, gdy ta nad 18 centnarów siana 

i potrawu z morgi nie wydaje. Jak io ile w 

gospodarstwie przez zużycie siana, temuż 

wartość nadaćby imożna, to jest: jak dalece 

się siano opłaca, służąc za pokarm zwierzę- 

tom; szczegółowo wykażemy, mówiąć o cho- 
dowli wszelkiego bydła. ! 

$46. 

Kiedy na role z pożytkiem da się zamienić łąka i jakie pytania 
rozwiązać należy, nim się do tego przystąpi? 

Nim łąkę z powodu jéj sprzątu małego 
na rolę zamienimy, musimy te same pytania 

co i w przeszłym $. rozwiązać. Jeżeli zro- 
bimy ścisły obrachunek dochodów i na to 
"zwrócimy uwagę, że łąka przynosi ciagly 
dochód bez mierzwy i znacznych nakładów, 
a rola bez znacznych kosztów obrobienia i 
mierzwy od czasu do czasu nawiezionej 
obejśdź się nie może; wypadnie częstokroć za- 
miaru swojego zaniechać, a natomiast o to się 
postarać, aby dochód z łąki przez mierzwę 
i t. d. powiększony został. Zamieniając łąkę na 
rolę uwodzimy sie bardzo często znacznym 
dochodem, jaki nowo wydobyta rola w pier- 
wszych latach wydaje. Ale zbiór obfity 
zboża dopótąd tylko zwyczajnie trwa, dopóki 
starczy ziemi łąkowćj lub roslinnéj. na wy- 
bujałosć zboża: gdyż rolę łąkową płytką 
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warstwę rodzajną mającą można tylko te~ 
gim i częstym nawozem w ciągłój zyźności 
zachować. Zdarza się atoli, że łąka z po- 
zytkiem zamienić się da na rolę; ma to w 
ten czas mićjsce, gdy grunt jest zbyt ilowaty, 
górne ma położenie, a spód jego wody nie 
przepuszcza. Dobre rośliny łąkowe udają 
się tylko ma ziemi wilgotnój, która ma 
spód wodę przepuszczający ; zasiane zaś na 
gruncie wody nie przepuszczającym usycha- 
ja w krótkim czasie, choćby grunt był 
domierzwiony i obiewany, a na ich miejscu 
rosną trawy i zioła niepożywne. Z powodu 
tego może rola przynosić znaczne dochody 
z "zboża a wcale nie być sposobną na łąkę: 
jeżeli więc wieś jaka ma łąkę nie dostarcza- 
jaca siana , a grunt ma polozenie i własno- 
ści wyzćj opisaue, na ówczas stósownićj bę- 
dzie obrócić łąkę, choćby jedyną była, na - 
rolę; bo przez dobrą uprawę i stósowną Kolej 
plodéw nietylko zbywające siano. zastąpić, 
ale nawet nierównie większy dochód czysty 
ztój samćj przestrzeni mieć można. Prze- 
ciwnie zaś, poźytecznićj jest (wyjawszy rzad- 
kie przypadki) pozostawić łąki lub  past- 
wiska, które dla mokrego i błotnistego po- 
Jozenia lub też niedostatku ziemi rodzajnćj 
mały przynoszą dochód, choćby ten 6 tylko 
centnarów z morgi średniostówunkowo bio- 

rac wynosił, aniżeli zamienić je na rolę; 
gdyż dochód z roli, która jest w tak nie- 
korzystnóm. położeniu i mało ma ziemi 
rodzajnéj, potrąciwszy nakląd na nawóz 
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i obrobienie, nie wyrównywa czyst
emu do- 

chodowi złój łąki, 6 tylko centnarów siana 

z morgi wydającej. — 

$. 6. 

Gzy jest korzystną rzeczą przeorać i obsiać łąkę, która mało a 

-do tego złe wydaje siano? i na co należy uważać w przeoraniu 

i zakładaniu łąk? 

W niektórych tylko przypadkach z 

trwałą korzyścią można poprawić łąkę prze
z 

zoranie i obsiewek lepszych traw ; gdyż pr
zy= 

czyną traw złych, i malego ich plonu, nie jest 

brak lepszego nasienia, ale raczćj samo po- 

łożenie i własności ląki, oraz jój spód. Przez 

przeoranie i obsiew traw lepszych nie można 

uchylić przyczyn, niedozwalających bujnie 

rosé trawom lepszym. Taka taka podarta, 

dobrze uprawiona, i lepszemi trawami ob- 

siana potrzebuje 2 do 3 lat, nim się za- 

darni. Zpulchniona przez uprawę ziemia 

ułatwia wprawdzie wzrost roślin zasianych, 

atoli po kilku latach wraca łąka do dawnego 

stanu. Ziemia zsiada się, zmnićjsza objętość 

swoję, wody nieprzepuszcza, a zasiane trawy 

usychaja; trawy zaś złe, które przez uprawę 

łąki zagłuszone zostały, na nowo się rzucają: 

krótko mówiąc, łąka wraca się do tego sa- 

mego stanu, w którym dawnićj była. Roz- 

„maite są| przyczyny, dla których rosną trawy 

niepozyteczne i mały sprząt wydające, jakoto: 

niedostatek ziemi rodzajnćj, nie przepuszczają- 

cy lub zrzódlisty spód, ruda, ił, itd. Nie 

„łatwo temu zaradzić przez samo przeoranie 

dąki; bo tydko przez stósowne osuszenie i 
¢ 



powiększenie wierzchnićj warstwy rodzajnćj 
jakoteż przez mierzwę od czasu do czasu 
nawiezioną można się przyczynić do bujnićj. 
szego wzrostu traw lepszych. Jeżeli się tyn 
sposobem da poprawić łąka; tedy niema 
zawsze powiększy się dochód z nićj bez prze. 
orania i obsiewku. Na kazdéj łące znajduję 
się pożyteczne i niepożyteczne trawy, stóso- 
wnie do tego, czy grunt łąkowy, dobre 
lub złe położenie jego temu lub owemu ga- 
tunkowi trawy sprzyja lub go też zagłusza, 
Prawie w kaźdćj ziemi jest zaród dziko ro- 
snących roślin łąkowych: uczyńmy więc łąkę 
sposobną do wydania pożytecznych roślin 
dąkowych przez stósowne osuszenie, zwil- 
zanie i nawóz, a przekonamy się z podzi- 
wieniem, iż te często już w pierwszym ro- 
ku po poprawieniu łąki, nawet bez wszelkiego 
obsiewku rosnąć będą. Lecz jeszcze rychléj 
dopiąć można celu tego, skoro po osuszeniu 
i wymierzwieniu, stósownemi trawami dąkę 
obsiejemy. Na łąkach nowo założonych, ja- 
koto z lasów, stawów lub pól órnych, ko- 
niecznie jest potrzebny obsiew ; bo tylko przezto 
już w pierwszym roku z trawy pożytek wy- 
nayradzający mieć można, Główną jest 
także rzeczą, aby nowo założone łąki miały 
powierzchnię ile móżności równą. Przy pier- 
wszém więc pokładaniu ziemi, juz na to 
uważać trzeba, aby nie orać w zagony; bo 
nader trudno zrównać bruzdy i grzbiety ich. 
„Gdy rolę w zagony zóraną obrócić przy- 
chodzi na łąkę; na to szczególnie baczyć 



należy, chcąc by równą była płaszczyzną, 
ażeby przeorując zagony, tylko o połowę 
tak głęboko pług zapuszczać, jak gdy się 
rolą ostatni raz w zagony orało. I tak: je- 
żeli są żagony na roli, których grzbiety 8 
cali nad poziom land: wystawają, wypada 
przyjąć, iż ostatnia órka, przez którą grzbiety 
do 8 cali się wyniosły, głęboką była cztery 
cale. W_ takim przypadku przeoruja | się 
zagony, nie zapuszczając glebiéj pługa nad 
dwa cale; przez co się przy pomocy dobréj 
włóczki w poprzek i kiłkakrotnćj radlonki 
w poprzek zupełnie zrównają, a tak cal- 
kiem wyrówna się powierzchnia roli. 

$: zę 

Podług jakich prawideł postępować należy w źwilżaniu, a miano« 
wicie w spławianiu i załewaniu łąk? A FR 

- Dwojakim sposobem można zwilzaé łąkiż 
a) splawianiem i 
b) zalewaniem. 
ad a) Chcąc łąkę spławić, główną jest tze= 

czą, azeby rów wodę na łąkę prowadzący; 
tak wysoko był założony, jak tego spadek je- 
g0 dozwala; gdyż przez to jedynie można 
sprowadzić wodę na najwyższe miejsca łąki. 
Tudziez-na to uważać musimy, ażeby z naj- 
wyższych miéjse sprowadzić wodę na wzgórki 
najwyższe najbliżój będące, i nie zychlóy na 
niższe spuścić, aż wyższe zwilzone zostaną; 
gdyż według praw ciężkości, bez tur lub za- 
trzymania, woda z niższych miejsc na — 
sprowadzić sie nie da, 

3 
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Rowy do zwiłżania lub osuszania łąk 
sluzace są następujące: 
a) rowy górne, któremi się woda na łąkę 
sprowadza. 

b) przekopy lub małe rowki, które wodę 
z rowu górnego na łąkę sprowadzają i i 
rozlewają. 

c) rowy dolne, które po splawianiu lub 
zalewaniu "wodę z dąki spuszczają i zara- 
zem do osuszania łąk biotnistych służą. 

d) rowy. zbierające wodę powyzćj ląki al- 
bo przejmujące szkodliwe dace zrżódła 
W ogólności trudno powi iedzieć, jak i 1 w 

jakim kiernaka mają być bite rowy irry. ga- 
cyine; dostatek wody mićjscowećj, spadek IJ 
i położenie łąki jedynie roztrzy gają, jak gle- 
bokie, jak szerokie „dów. jakim kośrasici 
mają być rowy sprowadzające wodę i rozle- 
wające ją po-łące. Ażeby należycie uskutecznić 
zwilzanie lak, potrzeb: 1a „Jest dokładna znajo- 
mość poziomu Taki DR być skropioną: kto 
więc: niema wprawnego oka, ten tylko przez 
równoważenie poziomu nabyć: jój może. Ró- 
wnoważenie poziomu nie jest trudném; używa 
się do tego zwyczajnćj równowagi wodnćj. 
Dość dokładnego wyobrażenia poziomu łąki 
nabyć także można, uważając w. czasie wiel- 
kićj wody, jakoto, na wiosnę, w czasie od- 
wilzy albo nawalnego dószczu na bieg i stan 
wody ma łące. _Najglównićjszą rzeczą w 
urządzaniu irrygacyi jest spuszezanie wody, 
gdyz. bez tego porobilyby «się stawy błota i 
trzęsawice, Dla tego powinien być ile mo- 



inos¢i tak założony rów dolny, iźby i z 
1ajniższych miéjsc łąki woda spuścić się dała. 
$plawianie jest najskutecznićjszem na łąkach 
nających spód piaszczysty i przepuszczający, 
:0 z tego się poznaje, kiedy woda prędko 
wsiąka; gdyż w takim razie bardzo często 
„prawie o kazdé porze roku łąki z pożyt- 
<iem spławiać można. Wszakże przepusczająca 
ziemia łąkowa tworzy niejako rzeszoto, a 
woda przechodząc przez nie, osadza na wierz= 
shu i na roślinach cząstki swoje uzyznajace, 
iastępnie zaś wolna od tychże wsiąka w 
spód, nie zrządzając zadnéj szkody. Łąki 
zaś ze spodem wody nieprzepuszczajacym 
vie tak często spławiać należy; gdyż one 
nuszą nieco oschnąć, ażeby na nowo część 
aa nie spuszczonćj wody wsiąknąć w nie 
mogła. W niektórych atoli przypadkach, to 
est: kiedy ląka ma spadek tak wielki, iż z 
ućj woda szybko ścieka, jest korzystnóm 
*zęste splawianie, nawet wtenczas, kiedy łą- 
ta niema spodu wodę przepuszczającego. 

Woda prawie każda użyteczną jest do 
zwilzania lak; szczególnie zaś dobrą do spla- 
wiania jest woda z rzek i strumyków, która 
W ciągu biegu swojego przez słońce i powietrze 
ię ogrzewa, jakoteż z pól i wody deszczo» 
wój użyżniające cząstki z sobą unosi Woda 
zimna rudawa mnićj dobra; jedynie jéj użyć 
nożna, kiedy trawa od posuchy więdnieje. 
Woda śniegowa i deszczowa z pól gómych 
i pastwisk, bardzo użyżnia łąki, gdyż wiele 
z sobą prowądzi cząstek upladniajacych. Wo- 

3* 
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da źrzódelna w bliskości łąk wytryskująca 
mnićj jest użyteczna; z doświadczenia bo- 
wiem wiemy, iż trawa tylko nad Żrzódłem 
bujnie wyrasta; zdaje się więc, jakoby woda. 
źrzódelna mnićj miała cząstek upładniających 
lub też ich się rychidj pozbywała, aniżeli ta, 
która przez większy przeciąg czasu na dzia- 
łanie powietrza i słońca jest wystawioną. 

Zbyt częste splawianie łąk spód iłowa- 
ty mających sprawia (to, iż pożyteczne ro- 
śliny usychają, a natomiast rzucają się wodne 
i błotne, szczególnie zaś mech. 

Spławianie łąk w czasie pory letnićj, 
wśród upału slonecznego nie tyle przynosi 
korzyści, ile pod wieczór z zachodem słońca 
lub w mocy. Gdzie więc jest dostatek wody, 
lepićj uczynimy, gdy w porze letnićj tylko 
wieczorem po zachodzie słońca łąkę spła- 
wimy. Na wiosnę, kiedy przymrozki nader 
są szkodliwe młodćj trawce, wielką przynosi 
korzyść spławianie przyzwoicie wykonane; 
bo -spuszczając wodę na łąkę wieczorem, 
kiedy zimnćj nocy się spodziewamy, i nie 
zatrzymując jćj przez noc, można, ochronić 
trawę nawet od tęgich przymrozków. 7 
porządku rzeczy wypada, iz przy urządzani 
irrygacyi nasamprzód wypośrodkować nalez: 
wydatki na sprowadzanie i spuszczezani 
"wody, ażeby z tego osądzić, czy: sprzęt wię 
kszy łąki zastąpi wydatki poczynione lu 
też nie. 

"ad 8) Zalewanie łąk wtenczas tylko mićj 
sce ma, gdy je wzgórza lub groble otaczają, któr 
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wodę do pewnćj wysokości. podnoszą i nie 
spuszczają, | Powierzchnia łąki ma być ile 
możności równa łub pozioma, bo jeżeli jest 
nierówna i wysokie ma wzgórki, musiałaby 
się znacznie wznieść woda, niezalałaby wzgór- 
ków, a z pewnością nie tyleby im udzieliła 
cząstek użyźniających, aniżeli nizinom, po nad 
któremiby wyżćj stała. Główną jest także 
rzeczą w zalewaniu łąk, aby wodę kazdego 
czasu szybko i całkiem można spuścić. Ro- 
wy dolne tak więc bić należy, ażeby ile 
możnosći wszelką wodę nawet z dołków 
ściągały; inaczćj bowiem uschną rośliny po- 
zyteczne, a ich mićjsce zajmą biotnei szkodliwe. 
Najdogodnićjszy czas do zalewania Jak jest w 
jesieni lub zimą, gdy wegetacya roślin ustaje; 
w tój porze roku może woda kilka tygodni 
pozostać na łące, gdy przóciwnie w czasie 
wiosny lub latem, kiedy bardzo wzrastają 
rośliny, szkodliwemby to być moglo. Lecz 
jeżeli irrygacya w ten sposób jest urządzona, 
iż kazdego czasu Jake zalać i równie spieszno 
wodę z nićj opusćić można, tedy zatrzyma- 
nie wody przez 2 do 3 dni, nawet w czasie 
najbujniejszćj wegetacyi nie jest szkodliwem, 
zwłaszcza, jeżeli łąka jest suchą i ma spód 
wodę przepuszczający. Gdybyśmy Take za- 
lać chcieli wy porze letnićj podczas lat su- 
chych, największą przyniesie nam to ko- 
rzyść, skoro to uczynimy po pierwszym lub 
drugim sprzącie siana; wszelako niezaraz po 
skoszeniu trawy, lecz dopiero w kilka dni, 
kiedy rośliny na kilka cali odrosły; w prze- 
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ciwnym bowiem razie, to jest: zalewają 
łąkę zaraz po sprzącie i po swieżem skali. 
czeniu roślin kosą, wielkaby część miano. 
wicie jednorocznych traw zeslabla i uschła 

Wszelka woda, jaką zaleciliśmy na spla- 
wianie łąk, jest także użyteczną do zalewa: 
nia; im wiecéj ma cząstek gnojnych, tem wie- 
cój skutkuje zwilzanie łąk. Jeżeli do zale- 
wanią łąk tyle mamy wody, iź w miarę jój 
opuszczenia swieżą przypusćić możemy, tedy 
skutek będzie nierównie większy, bo woda 
świóża ma w sobie cząstki upładniające, które 
na łące osiadają. Wtakim przypadku zalewanie 
‘w jesieni lub zimą zaleca się na czas dłuższy, a 
w lecie częstsze, ale na czas krótszy. Wszel- 
ką zaś wodę, która mało ma cząstek uży- 
źniających i której nie przybywa wiele 
swiezéj, nie wypada przez długi czas za- 
trzymać na łące; gdyż w krótkim czasie 
pozbywa się ona swych cząstek  gnojnych 
i dake wodą napełnia. Dłuższe zatrzyma- 
nie wody nie jest wcale użytecznem, owszem 
jest tylko szkodliwem dla roślin łąkowych. 
Własność wody do zalewania slużącćj, uspo- 
sobienie łąki i pora roku, w którćj lake za- 
lewamy, jedynie roztrzygają, jak długo woda 
pozostać ma na łące. — 

3-% 
Jakim sposobem poprawić można łąki zbyt mokre? 

Pierwszą tu jest rzęcza, ile moznosci 
zająć się osuszeniem łąki, i tym końcem 
przekonać się, czy zbytnia woda z okolicy 
do nićj się ściąga, czy też Żrzódła są na
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nićj, które ją wodą napelniają. Łąki takowe 

leżą zwykle w dolinach, a często się zdarza, 

iz dezddla na wzgórzach wytrsykujące na 

łąkę jako na niższe mićjsce wodę wylewają. 

W takim razie dostateczny jest rów jeden 

powyżćj łąki w wiasciwém miejscu założony, 

który przejmując wodę od jćj napływu łąkę 

broni. Jeżeli zaś łąka spód ma zrzddlisty a 

powyżćj łąki założone rowy zrzódeł nie 

zdołają przejąć; tedy nie więcćj nie pozostaje, 

tylko bić kilka rowów, któreby Jake osu- 

szyły i wodę odprowadzały. Rowy te mają 

być w ten sposób założone, izby do głó- 

wnego rowu wpadały, któryby przechodząc 

przez najniższe mićjsce łąki wszelką wodę 

zabierał i odprowadzał. Gdzie zaś główny 

ców spadku nie ma przyzwoitego, tam zu- 

pełne osuszenie łąki prawie jest nie po- 

lobnóm. W pierwszych latach po osusze- 

niu łąk źrzódlistych zazwyczaj znacznie jest 

mnićjszy sprząt siana; bo wodne rośliny, 

które dawnićj siana dostarczały, nie mając 

uż dostatecznego dla siebie pokarmu, po 

viększćj części usychają. Nadto ziemia 'ge- 

czata, torfiata zwolna tylko objętość swoję 

mnićjsza, usiada się i w kilku dopiero la- 

ach staje się użytecznićjszą na łąkę, na któ- 

éj udają się dobre rósliny.  Ztąd w la- 

ach nader suchych często posłużyć mogą 

0 zwilżania łąki rowy osuszajace; co tym 

posobem uskutecznić się da, że się rowy 

(armią gdzie niegdzie zastawiają, aby przez- 

o wodę tak długo jak potrzeba zatrzy- 
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mać, W ogólności trudno oznaczyć głębo- kość rowów osuszających; gdyż to od po- dozenia łąki i od ich szerokości zawisło. W ogóle lepićj bić rowy nie nadto glębokie, Jecz oczekiwać skutku, jaki przyniosą, gdyź gdyby potrzebne były głębsze, latwoby się to jeszcze uskutecznić dało. Przy osuszaniu lak przyniosły mi pożądany skutek rowy powię- kszćj części 2 do 3 stóp glębokie. Wyrzu- coną z rowów ziemię gromadzi się w kupy, w których leżąc przez kilka lat spróchnieje, a potem rozrzuca się po dące. Dodawszy do 5 lub 6 stóp sześciennych spruchniałćj ziemi rowowd, 1 stopę szescienna palonego wapna, będziemy mieli z tćj mieszaniny naj- lepszą mierzwę na dąki. Poprawa Jak bło- tnistych bardzo jest trudną a często i niepo- dobną, kiedy, dla położenia nie dają się osuszyć. Korzystnie jest czasem nawieść piasku 50 do 60 fur, (kaźda po 20 stóp sze- ściennych) na morgę; on bowiem ściska zie- mię gębczastą, głuszy mech a mnićj błotne i pożytecznićjsze rośliny zyskują przez roz- rzueenie piasku na żyżności. Sposób ten 
atoli poprawiania dak wymaga wiele pracy i sprzężaju, a skoro go się od czasu do czasu 
nie powtarza, zwyczajnie w kilku latach dą- 
ka do dawnego stanu powraca. — 

$2 © 
Czy bronowanie łąk jest pożytecznóm, i na co uważać należy w 

oczyszczaniu ich? 

Bronowanie Jak zazwyczaj bardzo si 
przyczynia do wzrostu roślin łąkowych, 
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Broną bowiem mech się wydobywa, ziemia 
około trawy spulchnia, a mierzwa tu i 

owdzie w grupach od bydła zostawiona, 

rozrywa się i równićj rozdziela. Włócząc 

łąkę wcześnie na wiosnę, niemamy obawiać 

się straty z gdzie niegdzie uszkodzonych 

lub powyrywanych roślin, gdyż oczyszczenie 

faki ze mchu, spulchnienie ziemi i obru- 

szenie roślin bujność trawy niezmiernie po- 

mnaza, a tóm samóm strate owe pozorną 

wynagradza. Łąki mokre lepiój włóczyć 
zimą, Ww czasie mrozów suchych, aniżeli w 

innćj porze, w którój włóczka wiecćj jest 
szkodliwą z przyczyny wydeptywania dar- 
ni przez robocze bydło aniżeli korzysthą. Te 
zaś wszystkie, na których bydło robocze bez 
szkody postać moze, włoczyć trzeba na wió- 
snę, kiedy trawa rosé zaczyna, jóżeli się 
korzyści wielkićj spodziewać chcemy. 

Kretowiny i małe mrowiska trzeba pode- 
rznąć, a ziemię rozrzucić po łące. Jezeli 

kupki takowe już są darnią porosie, przerzy- 
nają się rydlem na krzyż, dari się odkłada, 
ziemię kretowinę tworzącą wyrzuca, a na- 
koniec dari się składa i mocno przydeptuje; 
przez co się kretowiny niweczą. , Broną 

wywłeczony mech i listowie - zgrabia się 
i odwozi. Robota ta sowicie się wynagra= 
dza przez bujnićjszy wzrost trawy, nadta 
mech i liśó dobrą jest ściółką pod bydło ro- 
gate, a tóm samóm mierzwy przymnaża. 
Rokicinowe i innego rodzaju krzewy wzrost 
trawy wstrzymujące, ile możności wykarczo- 
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wać należy, przeciwnie zaś olszynę nad ro- 
wami i łąkami stojącą nietylko ochraniać, 
ale owszem w okolicach z lasów ogoloconych 
zasadzać i pielęgnować trzeba; gdyż olsza na 
tóm miójscu przynosi użytek a z wszystkich 
gatunków drzew najmnićj łące szkodzi. 

$. IO. 
Co nazywamy odmładzaniem łąki, i jak się to odbywa? = 

Ziemia dobra nawieziona na łąkę nietyl- 
ko się przyczynia do bujnićjszego wzrostu tra- 
wy, lecz także tworzy nowe rośliny. Rozrzu- 
cona ziemia przytlumia mech, ‘a rośliny ma- 
jąc przezto większe mićjsce, bardzićj się krze- 
wią, wzmacniają i rozmnażają. Na łąkach, 
mokrych torfiatych sprawia piasek dobry 
skutek, jak się wyżćj w §. 8 powiedziało: 
na innych zaś łąkach skutek pomyślny w pe- 
wnym jest stosunku z dobrocią nawiezionćj 
ziemi, gdyż w miarę jój żyżności powiększa 
się żyżność łąki. Ile jej zaś nawieść mamy, 
zawisło calkiem od dobroci ziemi, którą Ia- 
kę poprawić zamierzamy. Na morgę 15 lub 
20 fur (każda po 20 stóp sześciennych) ziemi 
rodzajnój wiele cząstek gnojnych zawierają 
cój, jest już dobrem wymierzwieniem lub 
odmładzaniem Jaki, które skutki swoje 3, 
4 do 5 lat okazuje. I mnićj dobra ziemia, 
byle w wiekszéj ilości, wiele się także przy- 
czynia do ulepszenia łąki; np. kiedy na mor- 
gę 35 do 40 fur ziemi (każda do 20 stóp 
sześciennych ) nawozimy i to samo co 4 lata 
powtarzamy. Ponieważ przez nawiezioną zie- 
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mię wzrost roślin bardzo się powiększa a 

nawet nowe i więcćj ich się tworzy; przeto 

słusznie nazwano poprawę tę odmładzaniem 
łąk. Pierwszym byl professor Pohl w Lip- 

sku, który tćj poprawie łąk nazwisko to na. 

dał: jakoż w doświadczeniu okazala się na- 

zwa: ta stósowną i dla tego powszechnie ją 

przyjęto. — 

$. 11. 

Czy się wymierzwienie łąk równie opłaca jak wymierzwienie roli? 

a przy objęciu wsi jakićj, którćj role i łąki są płonne, czy pier- 

wój Wymierzwieniem łąk, czy też ról zająć się należy? 

Jeżeli ląka z przyrodzenia ma położenie 
zyme i przyjazne tak, że bez nawozu lub 
innój sztucznój pomocy sprząt wydaje nieza- 
wodny, wielki i odpowiedni; w takim ra- 
zienawóz, rozumie się samo przez się, jest nie- 

potrzebny. Takowe wyborowe łąki przy- 

noszą największy dochód czysty, gdyż naj- 
mnićj nakładu po nas wyciągają. Mała prze- 
ciez jest liczba gospodarzy tak szezęśliwych, 

którzyby mieli podostatkiem łąk z przyro- 
dzenia żyznych; owszem większa część Tak 
naszych wymaga poprawy różnego rodzaju, 

aby przez nię wartość ich i sprząt powięk- 

szyć Po dziś dzień dzielą się jeszcze zda- 
nia gospodarzy w tym względzie, czy po 

objęciu wsi jakićj, którćj rołe i ląki lichy 
przynoszą dochód, pierwéj mają być wy- 
mierzwione pola, ezytéz łąki? Moje zdanie 
‘jest takie: Wszelki nawóz do polepszenia Ta- 
ki stósownie użyty opłaca się większym do- 
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chodem tak jak: w uprawie roli, a często na- - 
wet znacznie lepićj. Większy dochód, jaki ma- 
my z stósownego umierzwienia dak, wynosi 
w przecięciu 30, 40 do 504% więcćj procentów, 
a często nawet podwaja się ich dochód dobrym 
i odpowiednim nawozem. Zazwyczaj nadto 
korzyści spodziewamy się z łąki, chcąc by 
nam rocznie przynosiła znaczny dochód bez 
jakiegokolwiek bądż nakładu. Nie przesta- 
jemy na tém i dziwimy się » że łąka nie 
przynosi nam tyle korzyści, ile sobie zamie- 
rzamy, a nie zważamy na to w obrachunku 
i porównaniu jćj z rola, iżby i rola poczęści 
bez nawozu wydawałą nędzny: tylko plon 
a z pewnością mnićjszy od tćj łąki, którą 
w stosunku do rozległości za złą mamy. Cze- 
sto w .obrachunku zapominamy i o tém, 
iz niemal wszystkie gospodarstwa wszelką 
nuerzwe tak tę, która z płodów rólnych 
powstaje, jak i owę, którą pośrednio mamy 
z siana, na uprawę pól obracają i że wiel- 
ka część ról urodzajność swoję winna tyl- 
ho Jakom. Kazda niemal łąka sowicieby się 
opłaciia większym dochodem, gdyby przy- 
najmnićj połowę nawozu dostała, który: z ze- 
branego z nićj siana tworzy się; czy Zaś dą- 
ki mają być nawiezione mierzwą zwierzęcą 
z siana, czy też inna równój wartości; jedy- 
nie zawisło od mićjscowego położenia i ich 
usposobienia. Dla przekonania, o ile wy- 
mierzwienie łąk opłaca się, przytaczam na- 
stępujący obrachunek oparty na doświadcze- 
niu. Laka dwa razy sprzątana, wydaiąca 
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rocznie bez umierzwienia w ptzecięciu 1560 
funtów siana z morgi, przynosiła ryczaltowe- 
go dochodu |. ROSS Ne 500 funt: wart: żytnićj. 

przyimując (podług pozównania wartości '* 
w rólnictwie $. 285.) funty siana na 

1 funt żyta. Na łąkę tę nawieziono 

w późnćj jesieni wyługowanego popiołu 
mydlarskiego 2 fury (każda po 40 stó 
sześciennych) na morge i 6 fur rowowej 
ziemi (każda po 30 stóp sześciennych) do- 

rze z nim zmieszanćj i równo roz*zuconej. 

w następnym roku wynosił sprząt 2460 
funtów wybornego siana; wartość jego 
ROW eee ek Lee ee OE BI) Fite Z sii 

licząc. 3 funty na. funt żyta. W dru- 
gim roku wydała morga tćj samćj łąki 
2200 funtów. siana, którego wartość 
równa SST ZORRO = NIE DAE ex ems DARO JE eee Z 
W trzecim roku wydała. morga 2000 

funt: siana, którego wartość wynosi ... 666 funt: — — 
W czwartym roku wydała morga 1800 

funt: siana, którego wartość wynosi - 600 funt: — z 

Ryczałtowy dochód wynosił więc z mor- 
gi w czterech latach + +. . . 2799 funt: wart. żytnićj. 
Nie umierzwiona łąka wydała w czte- © 

Pech latach z morgi .*, ~. « . :  , 2000 fun; — cz 

A zatóm powiększył się dochód przez 
ANETZWIENIE 0... „4.040 „+ 0 „2100 funt: wart. żytnićj. 

który dostatecznie wynagrodził użyty nawóz 
„dwóch fur mydlarskiego popiołu i przymie- 
 szanój ziemi rowowéj jakoteż i pracę przy” 
tem podjętą; nie licząc w to, że łąka przez 
Pognojenie znacznie się polepszyła, gdyż 
kazdy następny nawóz więcćj skutkuje i 
sprząt siana o wiele powiększa. 

_ * W gospodarstwie dobrze prowadzoném 
Wynosi wartość dobrego siana spaszonego ro- 
gatem bydiem i owcami stósownie do $. 
341 o rólnictwie 52 procentów z mierzwy 
zyskanéj a 48 procentow innych korzyści 
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z inwentarza, jako to: z mleka, mięsa, wel- 
ny, zaprzęgu i t. p. Haka, o któróy wyżćj 
mówiliśmy, wydawała rocznie nieumierzwio= 
uą będąc, w przecięciu z morgi 

500 funt: wart. żytniej, 
a tó: 

a) w mierzwie zyskanćj . „ 260 funt: 
b) wkorzyściach zinwentarza 240 — 

500 funt: wart, żytniej, 

Będąc zaś umierzwioną wydała w czterech 
latach rocznie z .morgi w przecięciu (biorąc 
ułamek za całość ) sos 4 + + 700 funt: wart. żytnićj, 
to jest: 

a) wmierzwie zyskanćj . . 364 funt: 
b) w korzyściach z inwentarza 336 funt: 

700 funt: wart. żytniej. 

Przez jedno pognojenie powiększył się 
więc dochód z morgi w czterech latach 

a) z powodu przymnozonego na- 

WOZWadLa ca das Meee Te tlo: 
b) z powodu większćj korzyści 

z bydła, jakoto: z mięsa, mle- 
ka, wełny i pociągu, o . . 384-f: 

799 funt: wart, żytnićj. 

a prawie z pewnością przyjąć można, iż przy 
stósownóm łąki umierzwieniu obfitszy sprząt 
siana już przez lepszą i w wiekszéj ilości zy- 
skaną mierzwę „koszta nawozu niemal zawsze 
wynagradza i że znacznićjszy dochód z in- 
wentarza czystym jest zyskiem, 

Co się zas tyczy tego, jak długo mierzwa 
„na łące skutkuje; jedynie zawisło od gatun- 
„ku mierzwy i od usposobienia łąki, o czónt 
„obszernićj. pomówimy, gdy rzecz będzie o u* 
-zyciu .rozmaitćj mierzwy. 
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Powyższy obrachunek na doświadczeniu 
©party i wcale nie przesadzony, jedynie dla 
tego przytoczyłem, aby okazać, że się i wy- 
mierzwienie łąk. dokładnie opłaca, i że ztćj 
przyczyny potrzebaby równie pognajać łą- 
ki jak i pola. Mojem więc zdaniem ze 
względu na powyższe pytanie jest: i to robić 

i owego nie opuszczać; to jest: tak łąki jak 
1 pola, gdzie tego potrzeba, od czasu do 
czasu umierzwiać i tym sposobem powiek- 
szyć dochody z gospodarstwa na długi czas, 
jakożkolwiek to gdzie mierzwy —niedosta- 
Je, trudną jest rzeczą. Wiele mamy spo- 
sobów użyżnania łąk, przez które sprząt sia- 
na się powiększa bez uszczerbku mierzwy 
dla roli potrzebnćj, o których późnićj ob- 
szernićj pomówimy, gdy rzecz będzie o po< 
staraniu się i użyciu nawozu łąkowego. 

$12. 
Czy można powiększyć lichy z łąk dochód, zrzynając dari 

i na nowo nią obkładając łąkę? 

| Łąka mały sprząt wydająca źnacznie 

Się polepszy przez zrzynanie i przełożenie 
Arni, zwłaszcza kiedy łąkę zwilzyé można. 
rzynanie i przełożenie darni odbywa się na- 

stępującym sposobem. Laka obiera się z darni 
porzniętćj szpadlem ostrym w kawały czworo- 
Sraniate, 1 do 2 stóp kwadratowych, a 3 do 4 
cali grubości mające. Oderznięta darń przekła- 
da HER wyższych miójse na niższe, a z niższych 

ma Wyższe, Powinna ona być w prostych li- 
iach oderzniętą, ażeby przełożone kawały do 

é 
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siebie jaknajlepićj przystawaly. Nasiępaści trze: 
ba ją mocno przydeptać, a nakoniec jeżeli te 
być może, łąkę awilzyé, do czego splawienic 
najprzy datniójsze jest. Darń z niższych mićjst 
ma zazwyczaj więcćj „rodzajnćj ziemi, aniżel 
"E wyższych: jezeli więc pierwszą przeniesie. 
my na wyższe mićjsca, a drugą na niższe 
oczywistą jest rzeczą, iż znacznie po 
prawi się łąka, przypuściwszy jednak, i: 
możemy całą łąkę zwilżyć; gdyż w tym 
*razie wyższe mićjsca otrzy mują lepszą darń 
gorsza zaś na niższe mićjsca przeniesiona na: 
Bierz dła niskiego polozenia więcój wilgoc 

/i zymosci. Nadto « zrzynanie i przekładanic 
 darni, czyniąc Jake sposobnićjszą do napawa: 
“nia się wodą, powiększa obfitość traw, dc 
którćj się także i to przyczynia , iż w prze- 
kiadaniu darni urzynają się i skracają dluż- 

sze i glębićj zapuszczające się traw korzonki. 
przez co sie, iz tak rzekę, dari, na nowo o- 
zy wia. Sposobu tego, jednak użyć nie mo- 

zna, skoro nie jesteśmy w stanie z mozo- 
łem  przelożóną| darn dowolnie zwilżyć. 
Wprawdzie w wilgotnych latach przynosi- 
aby łąka większy dochód, w suchych latach 
zaś by iby: moze munićyszy, aniżeli bez tej ko- 
sztownd pracy; gdyż dari z niższych mićjsc 
wzięta, na którój zwykle znajdują się rośliny 
W wilgotny ch tylko miejscach rosnące, nie- 
mając pokarmu na wyższych usycha. Na 
łąkach poziomych zdarzają się takźe mićj- 
śca, na których dla złego spodu mało 
‘a do tego zła trawa rośnie. Tuby i przeło- 
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żenie darni nie wiele pomogło, a chcąc aby długo skutkowało, trzeba na stopę gleboko wykopać spód, a w mićjsce jego lepszćj na- wieść ziemi łąkowćj. — Poprawa ta nie da Się zastósować do łąk rozległych; gdyż wy- datki na zrzynanie i przelożenie darni są nad- to wielkie, tak że się w rzadkich tylko przy= Padkach, nawet pray najdogodnićjszćj irryga- cyi większym dochodem opłacają; a ktoby chciał -podćjmować tak kosztowne  połe- pszenia łąk, znalazłby zapewne wiele innych sposobów łatwićjszych i mnićj kosztownych, Prowadzących do pożądanego celu co do Większego sprzątu siana. Sposób więc ten polepszenia łąk Przyzwoicićj da się użyć - W ogrodnictwie, gdzie nie o to idzie, aby dochodem zastąpić łożony nakład, ale tylko | 5 to, by mieć murawę piękną i zieloną, 

5.13. 

Gzy można użyć na łąki nawozu zwierzęco - roślinnego ? Jak 
i kiedy ma się to stać? 

Mierzwa zwierzęco - roślinna okazuje się zną na łąkach nie zbyt mokrych : yeh, mających spód przepuszcza- Jęey, skoro się ją wywozi w jesieni po sprzą- cie potrawu lub też krótko przed zimą, nim ™roz ziemię ściśnie, W tym celu wywozi się na jednę morge 10 do 12 fur (kazda po 40 stóp sześciennych, 15 do 18 centnarów ważąca) obrój mierzy zwierzęcćj, jeszcze niedogno= 
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jonćj, tak jak się ją z obory lub owczarni bierze, 

rozrzuca się ile możności równo i przez zimę 

pozostawia. Na wiosnę, kiedy trawa rość za- 

czyna i obawa nocnych przymrozków znikła; 

włóczy się mierzwa ciężką żelazną broną, 

potem się słoma zgrabia, zwozi z Jaki i na 

ścićólkę pod bydło rogate przeznacza. Cze= 

ste deszcze i zmienna w ciagu zimy pogoda, 

jakoto: śnieg, mróz i odwilz, wiele się przy- 

czyniają do jój skuteczności. Jeżeli od cza- 

su do czasu da się spławić łąka w ten spo- 

sób wymierzwiona, pewnym być można ko- 
| 

rzyści z nawozu stajennego; gdyż za pomocą 

wody rozkłada się mierzwa, udziela się ró- 

wnićj roślinom i osadza na wierzchu zie- 

mi łąkowćj. Na łąkach zaś górnych, suchych, 

które się nie dają zwilzy¢, jako i na takich, 

które wystawione są na zatopienie ; niemożna 

użyć stajennego nawozu; gdyż w pierwszym 

razie z niedostatku wilgoci mierzwa nie 

skutkuje, a w suchych latach nawet 
szkodli- 

wą jest dla trawy; w drugim zaś grozi 
zalew 

zabraniem mierzwy.  rozrzuconćj. Słoma 

z mierzwy na łące pozostała, która 
się zgra- 

bia na wiosnę i na Sciélke przeznacza, jest 

nietylko dobrym materyalem do mierzwy; 

ale wynagradza niemal zawsze trzecią 
część 

tój mierzwy, którąśmy na łąkę wywiezli; 

przypuściwszy, żeśmy ją wprost ze'stajni 
brali. 

Jednakże w ogólności chwalić nie. mozna u- 

żyżnienia łąk mierzwą zwierzęcą, aczkolwiek 

ta za zwyczaj dobre skutki za sobą 
pociąga; 

gdyż rola sowicićj ją po części opłaca, a 0- 
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Prócz tego wiele innych mamy sposobów, 
przez które nietylko równe skutki, ale nawet 
Większe osiągnąć można, ile że młoda traw 
ka z pod słomiastćj mierzwy rychło na 
Wiosnę wyrastająca nader będąc delikatną, 
za najmnićjszym przymrozkiem wymarza. 
Okoliczność ta nie mało zmnićjsza użytek sta- 
jennćj mierzwy, gdyż tylko zapomocą spła- 
'wiania ochronić można młodą trawkę od 
przymrozków. 

$. 14. 
ę Czy zda się wapno i gips na łąki? f ezy prawda, żę wapno : mech niweczy ? 

Na gérnych i nizkich dąkach nie raz i w 
‘ozmaitych okolicach używałem wapna palo- 
lego, rozpuszczonego i sproszkowanego, aby 
bfitość trawy powiększyć; wszelako sku- 
ek nigdy nie odpowiedział nadziejom, jakie 
obie rokowałem. Jeżeli się wiele rozsypie 
Yapna, n.p. 15 do 20 szefli na morgę; z po- 
rodu gryżącćj swojćj własności nietylko wy~ 
pi mech ale i wszystkie pożyteczne trawy, 
rzeciwnie jeżeli go w mnićjszćj ilości uży- 
sz, tak ze na morgę tylko 4 do 5 szefli 
.zyPadnie, dopomoze to wprawdzie do buj- “82°80 wzrostu koniczynie, wyce i niektó- 
m JMAYM ziolom liściastym; jednakże nigdy nie 
strzeglem, azeby wapno także na inne trawy 
mutkowało i zarazem mech tepilo. Z tóm 
szystkiem do pognojenia łąk bardzo korzy 
nie można użyć wapna palonego łącznie z zie- 
ią, kompostem i popiołem wylugowanym; 
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ho 1 stopą sześcienną dobrze upalonego wa- 
pna można 4 do 5 stóp sześciennych 
pruchnicy kwaśnćj i mokrćj odkwasić, osu- 
szyć i większą jćj nadać objętość. Ziemia 
ta, gdy się ją kilka razy przerobi, zamienia 
się za pomocą wapna w proch +) przez co ła- 
twićjszą jest do rozrzucania i staje się zyzna 
dla traw i źioł. Ten sam skutek okazuje 
wapno przymieszane do innćj ziemi, kompostu 
lub popiolu wyługowanego. Jakkolwiek więc 
wapno pośrednio z popiołem, ziemią i kompo- 
stem wiele skutkuje; przecięż samo przez się 
niezdatném jest do pognojenia łąk i dla tego za- 
lecić go nie można. Wszelki nawóz dopomaga- 
jący do wzrostu trawom łąkowym i ziołom, 
zazwyczaj pośrednio tylko mech tępi; albo- 
wiem bujność roślin niedozwala mu się wię- 
eg) szerzyć, zagłusząjąc go w dalszym Wzro- 
ście. Liczne doświadczenia robione z gipsem 
dla użyżnienia łąk przekonały mnie, iż je- 
dynie koniczynie i wyce do bujności dopo- 
maga, na wszelkie zaś inne trawy pożą- 
danego nie wywrze wpływu. wach 
sprząt na łąkach naszych stanowią trawy, 
zioła, jako. to: koniczyna, wyka i it. d: są 
tylko mniójszą jego częścią; z czego wypa- 
da, że nie mogą być znaczne kórzyś ści z gip- 

sowania; mnie przynajmnićj gipsowanie łąk 
nigdy się nie nagradziło, przeto go też nie 
zalecam, lubo korzyści z gipsowania koni- 
czyny sianćj nader są wielkie. (obacz $, 277. 
o rólnictwie. )
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Jaki sprawia skutek popiół surowy z drzewa, torfu i węzłi ka 

* miennych za nowóz na łąki użyty? W jakićj ilości i w jakim 

czasie użyć go mamy, chcąc by skutek był zadowalający ? 

Popiół jest bez wątpienia pierwszym, i 
najlepszym nawozem na łąki, gdyż za- 
wsze skutkuje, czy go wywieziesz na wy- 

sokie czy też na niskie łąki, jakkolwiek 

największy przynosi użytek z łąk nie nader 

suchych a nieco wilgotnych. ‘Co do skutku, 
pierwsze trzyma. mićjsce popiół drzewny; 

po nim następuje torfowy, a nakoniec 4 
węgli kamiennych. Popiół. z drzewa twar- 

dego jakoto: z debiny, _bukowiny i t. d. 
ma wprawdzie więcćj kali i nieco lepićj 
skutkuje biorąe go w rówhćj mierze, ani- 
żeli popiól z drzewa miękkiego, jakoto: 
z sośniny, jedliny, świerczyny i t. p.; je- 
dnakowóż okazuje się. z wszystkich moich 
doświadczeń, że różnica ta nie jest zbyt wiel- 
ką. Popiół torfowy bardzo jest rozmaity; 

dobroć jego od tego zawisła, czy wiele za- 
wiera cząstek żelaznych iziemnych. Im wię- 
cćj ma cząstek roślinnych, a mnićj że- 

laznych lub ziemnych, tym więcćj dopo- 
Maga do wzrostu trawom pożytecznym i 
ziołom. Przekonalem się, że popiół torfo- 

wy. mało zawierający cząstek ziemnych, ró- 
wna się w skutkach surowemu popioło- 
Wi z sośniny, jedliny i swierczyny. Roz- 
kladając popiół torfowy, mało tyłko w nim 
znajdziesz kali; -przeciez się równa w sku- 

thach, biorąc go w równój mierze, po- 
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piolowi z drzewa twardego, który ma wie- 
le kali. Zdaje mi się przeto; iz Jug lub 
kali mało się do użyżnienia traw przy- 
czynia. Najlepszy popiół torfowy jest ten, 
który w miarę objętości jest najlzćjszy. Naj- 
mnićj skutkuje popiół z węgli. kamiennych. 
Mnie on tylko wtenczas się opłacał, kiedym 
go na łąki mókre i niskie, a to w wielkićj 
ilości wywoził, — Ze względu na ilość, 30 
do 40 stóp. sześciennych popiołu surowego 
z drzewa lub tórfu wystarcza do użyżnienia 
jednćj morgi na -2, 3 lub 4 lata; jeżeli go 
zaś mamy podostatkiem, tedy” osobliwie na 
wilene daki, "nietylko że nie szkodzi naj- 
większy nawóz, ale owszem tym dzielnićj 
i trwalćj doponiaga trawom do bujnego wzro- 
stu, Zazwyczaj największe inialem korzyści 
z popiolu, wywożąc go na łąkę w jesieni, 
zaraz po sprzęcie potrawu, nim mrozy zie- 
mię scisnely; sloty bótwiem jesienne, powie- 
trze wilgotne wciągu zimy i wiosny przyspie- 
szając rozkład jego,, skutecznym” go czy- 
nią dla ziemi i roślin. Skoro się zaś łąkę 
nawozi w końcu wiosny, a lato następne 
będzie suche; w pierwszym zwykle roku po= 
pict wcale nie skutkuje, przynajmnićj nie na 
łąkach górnych i suchych. Popiół *uży- 
Żnia wszystkie trawy. pożyteczne, osobli- 
wie zaś koniczynę i wykę. Na łąkach gdzie 
koniczyna i wyka nigdy nie rósły, spostrze- 
gamy je przecięż bujno rosnące wśród lata po 
nawieziońym w jesieni popiole. Popiół przy- 
mnaża ziemi roślinnćj, a nie trawi jój jak wa- 
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pno; dla czego jednę i tę same łąkę lub 

pole nim nawieść możemy, ile razy zechce- 

my. Korzyść wynikająca ze stósowne
go na- 

«wiezienia popiolem, wynosi w pierwszych 

dwóch latach .najmnićj 30 procentów w 

przecięciu. Na dąkach w pruchnicę ob- 

fitych, które podług upodobania zwilżać mo- 

zna i które nie są zbyt mokre lub bagni- 

ste, tęgi nawóz popiołu tyle skutkuje > iz ko- 

rzyść wynosi często więcćj 100 procen- 

tów. Co się tyczy rozsiania lub rozrzucania 

popiołu suchego na lake odbywa się to w ten 

sposób: Na słaby nawóz przywozi go się 

w beczkach i rozrzuca ile możności równo 

zapomocą małych opałek lub tez ze zwy” 

czajućj płachty siównej; na większy nawóz 

wozi się w skrzyni na czterech kotkach, je- 

dnosprzężnćj, i z tćj wyrzuca się szuflami na 

obie strony po łące, tak właśnie jakeśmy to 

jopisali w rólnictwie, mówiąc 0 nawozie 

"wapna lub kompostu. Skutki wynikające 

z nawiezionego popiołu na łąki i pola po- 

winnyby nas zachęcić da przysposobienia i 

nagromadzenia go sobie. Jeżeli się pod ogni- 

skami i piecami pokojowemi znajdują popiel-. 

nice, do których popiół przez rószt pada, a 

W których ulotnié się nie moze; tedy juz 

z jednego folwarku, tam zwłaszcza gdzie si
ę 

tortem pali, będziemy mieli dość znaczną ilość 

popiołu na użyżnienie łąk, Torfiate ‘Jaki, 

pastwiska, torfizny i bory, zktórych można tort 

kopać i na popiół palić, nastręczają nam niekie- 

dy sposobności, jeżeli iest podostatkiem torfu, 
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do użyżnienia wszystkich pól i łąk, a przez to znacznie powiększą się dochody z ma- jętności. Spopielenie torfu dopóty tylko jest pożytecznóm, dopóki wydatki na 1 stopę szea _ ścienną ubitego popiołu nie przechodzą war- tości 3 funtów żyta. 

$. 16. 
Jakie skutki sprawia popiół wyługowany a potażni i mydlarni 

i jak go mamy użyć; - 

Skutki popiolu wyłagowanego jako na- 
wozu na łąki są prawie te same, biorąc go 
w równój mierze, co i popiołu surowego 
niewyługowanego, jakeśmy to w $. prze- 
szłym napomkneli, a 6 czóm obszernićj się 
powiedziało w $. 278 o rólnictwie.  Po- 
piól wylugowany ma tę własność, iż się 
nie łatwo pozbywa wiłgoci; dia czego trudno 
go bez palonego wapna osuszyć, zrobić mial- 
kim i sypkim: wszakże bez tego niepodobna 
równo go rozrzucić po łące, zwłaszcza na- 
wożąc go mało. Jeżeli wyługowany po- 
piól nie jest zbyt mokry, tedy stopa sześcien- 
na swieżo upalonego wapna dostateczną jest 
do rozpuszczenia 4 do 5 stóp sześciennych 
popiołu i uczynienia go śuchym i sypkim. 
Niechcąc wapna trwonić, trzeba wylugowany 
popiół przed zażyciem na wolném powietrzu 
wysuszyć, co uskutecznid się da częstóm prze= 
rabianiem i wzruszaniem go. ia tego do- 
brze jest zawczasu zwieść popiół na łąkę 
w kupy, aby go tym sposobem, ile się da 
wysuszyć, Ze względu na ilość, 40 stóp sze- 
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ściennych wylugowanego popiołu wozpuszczo- 
nego za pomocą 8 do 10 stóp sześciennych 
swieżo upalonego wapna wystarczy do uży- 
żnienia jednéj morgi na 2, 3 lub 4 lata. 
Wyługowany popiół wcześnićj dopomaga tra- 
wom do bujności, aniżeli surowy, gdyż ten 
za nim skutki swoje okaże, od wilgoci po- 
wietrza lub łąki wyługować się musi. Jak 
się wyżćj powiedziało, nie łatwo jest przesa- 
dzić popiołem; można to nawet często po- 
wtarzać, a ląka na tóm zawsze zyskuje. 

14 
, Któreż sposoby użyżniania łąk są najpewnićjsze, najtańsze i 

najlepsze ? 

Popiół jest wprawdzie najlepszym i naj- 
pewnićjszym nawozem, jednakowoż nie za- 
wsze można się zaopatrzyć w zapas onego do- 
stateczny; natomiast poslużą inne środki dat- 
wićj się nastręczające, za przyczyną których 
te same skutki co z popiolu osiągnąć się dają. 
Do przysposobienia sobie nawozu łąkowego 
posłużyć nam mogą szczególnie: 

1) ziemia z rówów, szlam ze stawów, i 
niemal wszystkie gatunki ziemi; 

2) poskrobki z podwórza i gnojowisk; 
3) gnojówka ze stajen i gnojowisk; 
4) ludzkie odchody; 
5) mierzwa wszelkiego drobjazgu; 
6) zielsko wypelte z "pół i ogrodów i 
7) wiory, trociny i tym podobne odchody 
z drzewa w drwalniach i t. d. się znaj- 

dujace. 
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Są to materyaly, w°ktdre się prawie w 
kazdém gospodarstwie co rok zaopatrzyć 
można, nie czyniąc uszczerbku w mierz- 
wie dla roli potrzebaćj. W użyżniania Jak 
osobliwie korzystną jest rzeczą powiększyć 
o ile się da objętość nawozu, do czego nie- 
‘mal każda ziemia posłuży. J tak będziemy 
mieli szczególnie dobry kompost (mierzwę 
mieszaną) zwożąc znaczną iłość ziemi w po- 
dwórze na okrągle kupy, do których od cza- 
su do ozasu przyinieszuja się powy żój 
wzmiankowane pozbierki. Kupy te nie mają 
się ostro zakończać, owszem po kazdém 
przymieszaniu robi się na wierzchu kupy 

miałki dołek, w który się od czasu do Czasu 
kładą nowo powstałe odchod y ludzkie i dro- 
biazgu, tudziez wlewa się zbyteczną z sta- 
jeń i gnojowisk gnojówkę i na nowo świć- 
za ziemią przykrywa. AVszelki popiół z 
gospodarstwa, czy to surowy; czy wyługowa- 

ny, największy przyniesie użytek, gdy go z 

powyższym kompostem zmieszamy. Nie na- 

leży wszystkićj ziemi na raz w kupę jednę 
zgromadzić, lecz tylko tyle ile do przykrycia 

nagotowanych pozbierków potrzeba; resztę 

ziemi zostawia się w bliskos¢i kupy kom- 

postowćj, w cólu dodania swieżóćj ziemi po 

każdóm przymieszaniu pozbierków. Zima 

najwlaściwszą jest „porą do zwiezienia ziemi; 

im wiecéj się w nie zaopatrzymy, tóm wię- 

kszą będziemy mieli korzyść: mała albowiem 

ilość odchodów ludzkich, guojówki it. p. 

dostateczną jest do zamienienia znacznćj i- 
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lości ziemi na dobry nawóz łąkowy. Uryna 

ludzka, z którój niemal żadnego nie mamy użyt- 

ku, powiększy źyżność kompostu, skoro go nią 

codziennie zlejemy. Dodając do tego kom- 
postu krótko przed wywiezieniem go na lake, 

nieco swieżo upalonego wapna dla łatwićjsze- 

go rozpuszczania się; tém większych sku- 

tków można się spodziawać.  Najstósownićj 

użyjemy tego kompostu, nawożąc nim juz 

w jesieni łąki na zatopienie nie wystawio- 
ie. Przerabianie częste kup kompostowych 

ie jest potrzebne, byle tylko w sposób 

pisany zalożone były; jedno  przerobie- 
nie, a najwięcćj dwa, gdy się wapna do- 
dało, jest dostateczne; gdyz się ziemia przez 

wrzucanie i zrucanie z wozów wywożąc ją 
na lake, jako i przy rozrzucaniu samém do- 
statecznie zmięsza. Ze względu na ilość, 10 
do 15 fur kompostu (każda po 30 stóp sze- 
ściennych) wystarczy do użyżnienia jednój 
morgi na 3 do 4 lat. Podany sposób do za- 
mienienia poskrobków i innych odchodów 
na dobrą mierzwę przekładam nad wszelki 
inny pudret, który jak doswiadczenia oka- 
zały, równać się nie może powyższemu kom- 
postowi w skutkach, chyba że go w bardzo 
znacznéj ilości użyjemy.  Obszernićj mówi- 
liśmy 0 kompoście w $ 275. rólnictwa. 

AE 
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ży nawóz dłnżćj skutkuje na łące jak na roli? i czy lepidj jest 
łąki nawozić tęgo a rzadzićj, czy też mało a częścićj ? 

Nawóz zwykle tak długo skutkuje na 
łące jak na roli. Popiół nawieziony w przy- 
“woitym czasie na łąkę okazuje pierwsze- 
go lata największe skutki. Po słabym na- 
wozie, gdy tylko około 30 do 40 stóp sze- 
ściennych popiołu na morgę przypada, juź 
drugiego lata o wiele się zmnićjsza bnjność 
traw, a w 3 1 4 roku prawie juz nie widać 
skutków. Po tęgim nawozie, gdy na morgę 
80 do 100 stóp sześciennych popiołu przy- 
pada, są wprawdzie skutki większe i 
trwalsze; jednakże najwięcćj do 5 lub 6 lat 
na nie rachować można. Bo już w 3 roku 
zaczyna się zwykle zmnićjszać bujność tra- 
wy, która z każdym rokiem co raz bardzićj 
ustaje, tak że w 6 roku nawóz już mało co 
skutkuje. . Przy odmładzaniu łąk, nawożąc je 
na ż do I cała urodzajną ziemią, zwykle do- 
piero w drugim roku bujność trawy najwię- 
kszą się okazuje; tenże sam sprząt będzie i 
w 3 roku, lecz już w 4 zaczyna się zmnićj- 
szać i to stopniowo tak, że w 6 roku nawóz 
mało tylko skutkuje. Uzyzniajac łąki 
popiolem szczególnie na to uwagę zwrócić 
nalezy., ażeby nawóz zaraz pierwszego lata 
skutkować mógl. Dla tego też nawóz po- 
piolu w jesieni najlepszy i najpewnidjszy. 
Jeżeli go się wywozi na wiosnę, tedy 
częstokroć wcałe nie skutkuje w pierwszym 
roku pod_czas lat suchych, jak się juz wy- z

 
—
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źćj powiedziało. Skuteczność nawozu zmnićj- 
sza się, chociaź ten w pierwszym roku 

wcale nie działał na rośliny; gdyż się 

przekonywamy, iż w drugim roku nie wię- 

ećj dopomaga do bujnego wzrostu trawom, 

jak i na owych łąkach, gdzie nawóz zaraz 

pierwszego lata całe swoje skutki wywarł. 
Bardzo mały nawóz nie wiele na co się przy- 
da, a zwykłe weale nie skutkuje; przeciwnie 

bardzo wielki nawóz przynosi wprawdzie 
największy dochód w stosunku do rozległości 
pognojonćj, jednakże nie tak długo sku- 

tkuje, jak się spodziewamy, a prócz 
tego zbyt trudną jest, rozległe łąki od razu 
tego nawieść. Z doświadczeń moich w tćj 
mierze poczynionych przekonałem się, iż na- 
wóz użyżniający łąkę na 3 do 4 lat, najstó- 
sownićjszy jest; gdyż przestrzeń więł sza, 
którą w takim razie wymierzwić można, so- 
wicićj wynagradza poczynione wydatki, a 
sprząt obfitszy podaje nam sposobność, iż 
możemy zwolna wszystkie łąki na cztery la- 
ta mieć nawiezione. 

$. 19. 
Czy nać ziemniakowa na łące rozesłana dopomaga do bujności 

trawom 2 

Z wielu miar zalecano nać z dojrzałych 
ziemniaków na użyżnienie łąk; jakoż do- 
świadczenia okazały, iż przy stósownóm u- 
Życiu, dobroczynny wpływ na trawy wy- 
wiera. Użycie jój w użyżnieniu łąki jest 
następujące: krótko po wybraniu ziemnia- 
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ków zgrabia się ńać, kladzie na wozy, zwo 
zi się na dake i rozściela po nićj. Dla o 
siągnienia pomyślnego skutku trzeba na 
gęsto na łące rozesłać, do czego potrzeb: 
około 6 wielkich fur (kazda po 60 dc 
70 stóp sześciennych na morgę. Na wiosnę. 
skoro juz obawa nocnych przymrozków zni- 
knęła, nać zupełnie wypłowiała i od czą- 
stek ziemnych uwolniona zgrabia się i 
odwozi do obór na ścićłkę. / Morga do- 
brze wyrosłych ziemniaków, biorąc przecięcie 
z lat kilku, dostarcza około 34 centnara na- 
ei -suchóćj. Fura naci mająca 70 stóp sze- 
ściennych waży w czasie wybrania zie- 
mniaków około 13 do 15 centnarów, wy- 
schła zaś tylko 9 do 10 centnarów: aza- 
tem jój tyle potrzeba, licząc 6 fur na morgę 
Jaki, ile 17 mórg dobrze wyrosłych zie- 
maniaków dostarcza. Co do skuteczności, ró- 
wnać się nie może nać ze słabym nawet na- 
wozem popiołu lub mierzwy bydlęcćj, bo 
przez krótki tylko czas trawom do wzrostu 
dopomaga i zwykle w drugim juz roku ża- 
dnych nie okazuje skutków. Wpływ do- 
broczynny, jaki nać na trawy wywiera, 
zawisł jedynie od ziemi i cząstek gnojnych 
czepiących się korzonków naci. Cząstki 
te „rozpuszczają się podczas zimi przez mróz, 
śnieg i deszcze i użyżniają. trawę, do czego 
przyczynia się i to, iz nać od tegich mro- 

zów darń otula. Rodzaj ten nawozu za- 
leca się na wszelkie łąki wilgne lub spławić 
sie dajace. Przeciwnie na Jakach wysokich
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i suchych nigdy nie miałem pożytku wiel- 

kiego z nawozu tego; bo na nich młoda 

trawka; która pod nacią rychlćj się puściła, 
zd późnych: przymrozków nocnych wiele 
1cierpi. 

Sr. 00 

zy hurtowanie łąk owcami przyczynia się do ich urodzajności ? kie- 
dy i pod jakiemi okolicznościami może to mieć mićjsce? 

Hurtować owcami można tylko łąki wy- 
sokie i suche Nader to jest skuteczném, 
a burtowanie stósownie użyte równa się 
w skutkach dobremu nawozowi popiołu lub 

mierzwy bydlęcćj. Co się tyczy tego, jak 
wielkie ma być hurtowanie, dostatecznem 
jest skoro na 4 stopy kwadratowe łąki 
przez noc albo w przeciągu 10 do 12 go- 
jzin jedna się owca postawi; przez co się łąka 
porzynajmnićj na 3 lata użyżni. Hur- 
cowanie odbywa się sposobem w $. 282, ról- 
aictwa opisanym. Hurtowanie owcami bar- 
lzo użyżnia łąkę i niweczy pośrednio i bez- 
oośrednio rośliny  niepożyteczne,  jakoto; 
kostrzewę czerwoną (festuca rubra), wrzos 
pospolity (erica vulgaris), mech i t. p. Nie- 
pożyteczne trawy nie mogąc znieść hurtowa- 
aia usychają, a na ich mićjscu bujnie wyra- 
stają pożyteczne. Jesień osobliwie zaś la- 
to najwłaściwszą jest porą do hurtowania łąk. 
Na łąkach, które się dwa razy koszą, często- 
<roć lepićj jest nie sprzątać potrawu a na- 
©miast je hurtować; albowiem sprząt wiek- 

szy siana z dwóch mastępujących lat sowicie 
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wynagradza potraw stracony. Nie można 
dosyć zachwalić hurtowania łąk i pól, tam 
zw laszcza, ; gdzie niema podostatkiem ściółki: 
rozumie się ' jednak, że tylko doputąd, dopu- 
kąd owcom nie szkodzi. 

§ 21. 
Trawy i zioła, które z powodu nawozu lub zlewania i t. p. 0b- 
fitszy wydają plon, czyli w stosunku do objętości swojćj i wagi 

mniej mają pożywności ? 

Przez osuszenie i stósowne wymierzwie- | 
nie łąk, które dla niskiego położenia, żrzó- 
dlistego spodu i zbytnićj wody rośliny błotne 
i niepozywne rodzą, powiększa się sprząt 
nietylko ce do objętości i wagi, ale też i co 
do wartości, to jest: co do pozywnosci trawy 
Jub siana. Przez osuszenie łąki odbiera się 
pokarm roślinom biotnym » w skutek czego 
usychają, a przez nawóz dopomaga się do 

wzrostu pozytecznym trawom : skąd pochodzi, 
ze siano z pewnćj przestrzeni zebrane, nie- 
tylko większą ma wagę i objętość, ale i 
większą pożywność. Łąki wysokie ze spo- 
dem przepuszezajacym a powierzchnią w 
pruchnicę obfitą, którym przeto zbywa na 
wilgoci, lubo niemal zawsze wy dawają po 
wymierzwieniu i zwilżeniu znacznie większy 
sprząt siana lub trawy; przecięż ta trawa 
mnićj jest pozywna w porównaniu z obję- 
tością i wagą od owćj, ktérasmy przed na- 
wozem i zwilżaniem z tejże samój Jaki ze- 
brali. Trawy pożyteczne z łąk górnych, choć- 
by nawet licho wyrosły, są przecięż poży- 
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wniójsze w stosunku do objętości i wagi, 
aniżeli gdybyśmy im przez nawóz do buj- 
nićjszego wzrostu dopomogli. Wszelako nie 
powinno to nas odstręczać od tego, abyśmy 
zbioru z łąk suchych i górnych przez nawóz 
lub zwilzanie nie. mieli powiększać; gdyż 
większy zbiór co do wagi i objętości sowicie 
wynagradza nieco mnićjszą wartość paszy. 
Następujący przykład niechaj służy do ob- 
jaśnienia powyższego : Laka sucha wydawała 
z morgi rocznie w przecięciu 10 centn. wy- 
bornego siana, którego 24 funta średniostó- 
sunkowo biorąc, równać. się może funtowi 
żyta; według tego wynosi wartość siana z 
morgi + «+ + 6 . .  440f.,wart,żytn. 
Przypuściwszy, ze ta sama łąka 
przez nawóz lub zwilzanie do 
tego stopnia się użyżni, iż mor= 
ga w przecięciu 15 centnarów 
siana rocznie wyda, i że to sia- . 
no dla bujniójszego wzrostu na - 
pozywności tyle utraca, iż nie 
2; ale 3 f. równa się funtowi 
żyta: przeciez wartość . zbio- 
iw wynósiabyęre «19.005507, << i 
z czego się pokazuje, iż ow 
tym razie morga Jaki nawie- 
zionćj, mimo że siano mnićj 
jest pozywném, wydaje zbiór 
ryczałtowy większy o . .'110£. — — 
Czyli zysk ten wynagradza żużytą mierzwe, 
trudy i pracę podjętą inna jest rzecz, o ktéréj 
jużeśmy w $. 11, mówili. 

a 
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6 22. 

€zy wypasanie łąk die srzroste GBW jest odliwóm ? 

Wypasanie bydłem rogatóm lub końmi 
łąk torfiatych, mokrych i niskich jest skodli- 
wóm. Ono bowiem wydeptuje trawę, a ztąd 
powstają dolki, "przy których wydeptana zie- 
mia . tworzy ..znewu górki szkodliwe: dla 
wzrostu traw, 4a sprzy jające złym rosli- 
nom wodnym. Jeżeli zaś łąka. tak jest 
położona, iż po ostatnim sprzącie wszelką 
wodę z nićj spuścić można, a do tego nie 
jest grzęską lub torfata i bydlęta doł- 
ków. mie wy deptuja; wówczas pasanie W 

jesieni nie szkodzi trawie, owszem jest po- 
zyteczne; gdyż mierzwa obraca się na ko- 
rzyść łąki, pastwa zaś służy na pożytek by= 
dlętom, a tóm samém gospodarstwu. Wypa- 
sanie zaś łąk na wiosnę jest zwykle szko= 
dliwóm; wstrzymuje bowiem wzrost trawy, : 
a niedobór siana ztąd wynikający jest zwy- 
kle większy od użytku, jaki z wypasania 
odnosimy. Dla tego też ważną jest „rzeczą. 
tak. rozrządzać paszą, izbyśmy dla jój nie-. 
dostatku niepotrzebowali wypasać Jak pod 
czas wiosny. W. niedostatku nawózu: można 
łąki suche bardzo użyżnić, pasając po nich 
całe lato. W tym razie już siana zbierać 
nie można. Łąka nabywa przez mierzwę, 
którą „bydło pozostawia, nowćj. sły; trawa 
się odmładza niekwitnąc, ani dojrzewając ; 
kierzki. stają się gęstsze, a sprząt siana nastę- 
pnych lat sowicie wynagradza poniesioną 
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ofiarę z jednorocznego zbioru. Czy mamy 
bydłem wypasać łąki, czy też tylko owca 
mi, zawisło to od mićjscowości; pierwszen- 
stwo należy sie jednak owcom, gdzie to 
być może; gdyż owcza mierzwa, osobliwie 
mokrz bardzo dopomaga trawom do buj- 
ności. Z łąk wysokich, których morga naj- 
więcój 10 do 12 centnarów siana rocznie wy- 
daje, z pożytkiem przeznaczyć można część 
jednę co rok na pastwisko, ażeby przez to 
powiększyć zbiór ich przyszły: rozumie się 
jednak, że położenie po nich pasaé dozwala. 
Dwukośne łąki polepszą się juz przez to zna- 
cznie, gdy potraw wypasiemy. Najstósownićj- 
sze do tego są łąki gruntowe, wysokie; gdyż 
tu potraw dla suszy w miesiącach Lipcu i 
Sierpniu zwykle panującćj, mało znaczy. Na 
łąkach suchych nie wydających z morgi więcćj 
jak 10 do 12 centnarów siana, a które 
wypasać sie dozwalaja; nie dość można za- 
chwalić sposób wyżćj opisany ulepszania Tak. 
przez wypasanie ich od czasu do czasu: bo z łąk 
tylko 10 centnarów siana z morgi dających, 
częstokroć te same mamy korzyści z wypa- 
sanią co i z sprzątania; prócz tego zadnégj 
przez ulepszenie takie nie ponosf się straty, 
zwłaszcza że się oszczędza pastwisko w polu, 
które koniczyną, jeżeli grunt jest przydatny, 
obsiać można; ulepszenie więc łąki czystym 
jest zyskiem, — 

5% 
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ROZDZIAZ IIL 

Sianobranie; wartość siana; wielkość sPrap 
tu t klassyfikacya łąk, 

$. 23. 
Go zachować potrzeba przy sprzątaniu siana i potrawu? 

W ogólności można powiedzieć, iż mało 
fozymy zabiegów koło sprzątu siana; czę- 
stokroć zapominamy o tóm, że dopilnowanie 

"się w sprzącie jego, równie ważną jest rze- 
czą, jak przy zbożu; gdyż łatwićj uchronić 
dostałe zboże od niepomyślnój pogody, od 
którćj nie tyle ucierpi, ile siano przy nie-- 
dbałym sprzącie. Różnica dobrego sprzą- 
tu od złego nader jest wielką; bo siano z 
najw bornićjszćj trawy, którego 22 funta 
równa się funtowi żyta w uży tku 5 gdy 
pogodnie było zebrane; przez złe i niestó- 
sowne sprzątanie lub też przez niepogodę 
tyle utraca na wartości, iż się już nie zda na 
paszę ale tylko na sciélke: w razie tym 6 
funtów zepsutego siana zaledwo równa się 
funtowi żyta. Sprzątając zboże nie wy- 
stawiamy się na tak wielką stratę, bo kilka 
dni deszczu daleko mnićj szkodzi zzetemu 
zbożu jak. skoszonemu sianu: wszelako zwy= 
kliśmy więećj łożyć zabiegów kolo żniw dla 
tego, że strata z niepogody lub opieszałości 
wynikająca zdaje się być widocznićjszą, 
Sprzątając zle siano, traci się zwykle na jego 
wartości 30 do 40 procentów; przeciwnie
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trzeba nadzwyczaj niepomyślnćj pogody wv 
czasie żniw i zbyt wielkićj z maszćj strony 
opieszałości, aby na wartości zboża 20 pro- 
centów stracić. 

W sprzącie siana te są najważnićjsze przes 
pisy: 

1) Ażeby nie zapóźno rozpoczynać pier- 
wszą kośbę łąk dwu lub trzykośnych; 
inaczćój bowiem wielka część traw o- 
kwitnie, dojrzeje, a następnie będzie sia- 
no zle i miepozywne; prócz tego wiele 
ucierpią trawy jednoroczne, które ko- 
szone w czasie dojrzałości usychają, a 
przezto potraw o tyle się zmaiójszy. 
Lepićj jest zawcześnie siec łąki, aniżeli 
za późno, gdyż źadnój nie ponie- 
siemy straty, choćby nawet Sprzat pier- 
wszego siana nieco był mnićjszy. Bo 
siano! z młodój trawy „bywa pożywnićjsze, 
a niedostajacawage i objętość wynagra- 

dza następny sprząt. Na łąkach jednoko- 
śnych nie wypada dozwolić, ażeby trawa 
dojrzewała; bo zebrane siano nietylko 
nie „jest pozywne, ale nadto wielka 
część roślin usycha. Skoszone zaś, gdy 
trawą kwitnąć zaczyna, nietylko że 
na nowo wypuszczają, ale zarazem da- 
dzą dobre pastwisko dla bydła. 

2) Nie trzeba trawy tuź przy ziemi ko- 
sić i korzonków w ziemi będących ty- 
kać, ale kosić ją równo i jednakowo. 
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3) Ażeby trawę posieczoną w dniu po- 
godnym, ile możności, lekko na kupki 
przed wieczorem zgrabić; a jeżeli to zro- 
bić się nie da, należy przynajmnićj trawę 
przed południem skoszoną i już nieco 
owiędłą na kupki zgrabić. Gesto po- 
rosła trawa przed południem skoszona 
rozrzuca się zaraz grabiami po łące; w 
kilka godzin późnićj, gdy już trawa z 
wierzchu owiędła, przewraca się, a pod 
wieczór lekko na kupki zgrabia. Tra- 
wę zaś po południu posieczoną można 
bez obawy na pokosach zostawić, bo 
w czasie tym mnićj schnie, jak z rana, 
jednakże wypada ją dnia następnego za- 
raz z rana, gdy rosa znikła, a pogoda 
służy, rozrzucić, przewrócić.a pod wie- 
czór lekko na kupki zgrabić. Gdzie 
trawa rzadko stoi, tam się pokosy nie 
rozrzucają, lecz się zgrabiają zaraz po 
skoszeniu na krążki (są to kupki siana 
płaskie, kształtu okrągłego lub czworo- 
graniastego) które od czasu do czasu. 
przewracają się i wietrzą, a pod wie- 
czór, gdy już trawa na pół przeschła, 
w małe kupki układają. Główną jest 
"rzeczą, azeby siano w krążkach lub na 
pokosach leżące uchronić od rosy, a 
tóm Dbardzićj od dćszczu, Na zajutrz 
z rana, skoro rosa zginęła a pogoda 
sluży, na nowo się rozrzucają kupki i 
robią krążki, które przewróciwszy kil- 
ka razy, kolo wieczora na większe się 
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kupy zgrabiaja; gdyż już o tyle trawa 
przy porze przyjaznćj przeschła, iż się 
-w kupach nie zepsuje, CRA nawęt 
kilka dni słota trwała. W przypadku, 
żeby sprząt siana naglii, mozna je 
z czasie pogody dzień lub dwa dni 

r kupach zostawić, a zająć się praca 
eds trawy na ostatku posieczonćj dla 
ususzenia jéj i zgrabienia na większe 
kupy. Gdyby deszcz przez kilka dni 
trw ający niedozwalał rozrzucić więk szych 
kup i zupełnie siana ususzyć; tedy jezeli 
się siano zagrzaio, należy „kupy - prze- 
wrocić, przewietrzyć i na inne mićjsce 
przełożyć; przez co nietylko się zapo- 
biegnie zepsuciu jego, lecz nawet mićj- 
sca, na których stały kupy, nie po- 
zółkną. Nie nie masz szkodliwszego dla 
siana i nie mu więcćj cząstek pożywnych 
nie odbiera, jak gdy leży na pokosach 
w czasie rosy lub deszczu. Praca, jakiój 
oszczędzić „myślimy nie zgrabiając siana 
pod wieczór na kupy, aby go na zajutrz 
nie rozrzucaé, mało jest znacząca, ile 
ze trawa wolniéj schnie; gdyż siano 
rozrzucone co noc rosą nasiąka > choć- 
by najlepsza była pogoda, a tóm sa-. 
mem „póznićj wysycha. Wszakże mo- 
żna Siano, które się w większych ku- 
pach od rosy i deszczu zabezpieczyło, 
z raną dnia pogodnego o kilka godzin 
rychłćj na krążki rozrzucić i koło niege 
robić; a ląka predzéj osycha, kiedy” 
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siano przez noc w kupy jest zgrabione, 
aniżeli gdy pokosami jest okryta. 

4) Na łąkach mających wiele roślin li- 
ściastych, jakoto: koniczynę, wykę i t. p. 

‘ile możności wstrzymywać się trzeba W 
czasie upałów wielkich zgrabiania i 
wszelkićj koło siana roboty, gdy to już 
po części przeschlo, aby nie narazić się 
na stratę liści pożywnych, 

5) Wszelkie siano, które w pięknćj 
pogodzie prędko uschło, w  znacznój 
ilości na obory zwiezione zagrzewa się 
i przeje; w razie tym wiele traci na 
pożywności, a oproćz tego dla bydła 
moze być bardzo szkodliwém. Dla za- 
pobiezenia temu, potrzebaby tak. sprzat 
siana urządzić, iżby na łąkach przed 
zwiezieniem wyprzało; co się łatwo 
uskutecznić da, układając siano cał- 
kiem już przeschnięte w stogi i w nich 
zestawując dwa do trzech dni we- 
dle tego, jak pogoda posluży; poczém 
dopiero, kiedy już wyprzało, zwozi się 
na obory, Co do wielkości stogów do- 
syć, gdy jeden 3 do 4 centnarów siana 
zawierać będzie. Na przypadek zaś, żeby 
się siano bardzo zapociło, wypada stóg 
kilka godzin przed zwiezieniem rozwa- 

iis, wzruszyć i trochę roztrząsuąć; po- 
czóm siano w krótkim czasie zupełnie 
uschnie i na oborze już więcój nie za- 
przeje. 
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6) Zdarza się czasem, że bujny wzrost 
trawy wstrzymuje się dla tego, że Kon-, 
ce jéj na wiosnę pomarzly, pożółkły 
albo oczęrwiniały, W takim przypadku 
najlepszą jest rzeczą, nie czekać aż tra- 
wa bujnie wyrośnie, lecz zaraz ją sko- 
sić, choćby jćj nawet mało być miało; 
gdyż tym tylko sposobem dopomaga się 
do wzrostu roślinom. i 

§. 24. 
Czy prawda, że trawę ostrą, chropowatą bardzićj lubi bydło, gdy 
§ ją deszcz pokropi, zaczem zupełnie uschnie ? 

Siano twarde, ostre bardzićj lubi bydło, 
gdy je deszcz wciągu suszenia pokropi; bo 
kilka razy deszczem zmoczone i ususzone 
miększóm sie robi. Liczne doświadczenia 
atoli przekonały mnie, że można sianu odjąć 
tę twardość i smacznićjszem je zrobić dla 
bydła, nie wystawiając go na rosę i deszcz. 
Dla dopięcia tego potrzeba tylko trawę twar- 
dą, chropowatą i ostrą, gdy jeszcze jest nie- 
eo soczystą, w wiełkie stogi zgrabić, w któ- 
rych się pozostawia, dopukąd nie zaprzeje i 
niezagrzeje się: przez co twardości swojćj się 
pozbędzie i smacznićjszą się zrobi dla bydła, 
nie zbyt wiele tracąc na pożywności: bo i. 
trawa ostra wiele traci pozywnych cząstek, 
będąc na przemian wystawioną na powietrze 
suche i mokre, 

S 2% 
Jaką ma wartość siano lub potraw? 

Wartość i dobroć siaua jest rozmaita; za- 
wisła ona nietylko od roślin łąkowych i od 
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mićjsca » na któróm rosły, ale. także szcze- 
gólnićj od sposobu sprzątania, którego naj 
ważnićjsze przepisy juz wyżćj podaliśmy. 
Z doświadczeń moich poczynionych nad war- 
tością siana, jako paszy bydlęcćj w poró- 
wnaniu z inną, okazuje się (co się lepićj 
wyjaśni w zasadach późnićj podać sie ma- 
jących o szacunkowości); iz 24 funta siana 
najwybornićjszego pogodnie zebraneg 0 i po- 
ciętego przed okwitnieniem porównać mo- 
zna z wartością funta żyta, rachując na u- 
użytek, „jaki mamy. z bydła, jakoto: 4 
mięsa , mleka, wełny, zaprzęgu i mierzwy. 
Lecz wartość jego, jak. się już powiedziało, 
zawisła nietylko od mićjsca i roślin, z któ- 
rych się zbiera, ale szezególnićj także od 
sposobu sprzątania;. bo i najlepsze siano 
tyle utraca na swojćj wartości przez niepogo- 
de lub zły sprząt, iz się prawie równa sianu, 
jakie zbieramy z najgorszy ch b niepozywnych 
i błotnych roślin, a którego 5 funtów ledwie 
dochodzi wartości funta żyta. Chcąc roz- 
gatunkować siano stósownie do rozmaitćj je- 

go dobroci, celem dokładnego ocenienia sprzą- 
tu, dosyć jest przyjąć 4 funta wartości 
siana za miarę roźróżniającą klassy jednę od 
drugi¢j. A tak powstanie 6 klass następują- 
cych, przypuściwszy > ze 24 funta najlepsze= 
go a 5 najgorszego siana równa sie wartości 
funta żyta. 
1s@ Klassa, którćj 25 fn: ma wart. 1 fn: żyta. 
Ope) sy — 3 funty — ef 
3 — — 84 funta = = 



4» Klassa, którćj 4 

Gta SE. ey 

funt: ma wart. 1 fn: żyta. 
funta — = 

Ponieważ nie zawisło od gospodarza, izby 
przy najlepszćj chęci zdołał siano pogodnie 
sprzątnąć; przeto też w oszacowaniu: dobroci 

Yak i ich zbioru nie moźna położyć tego za 
zasadę , że siano jaknajlepićj zebrano. Zi dor 
świadczeń moich w tym wagledzie poczy- 
nionych stósownićj być się zdaje, przyjąć 
nieco mnićjszą wartość siana, © obliczając 
w przecięciu sprząt jego kilkoletni. A tak. 
na jeden funt żyta przypadnie 

w Twszój Klassie zamiast 24 funta 3 funty. 
Ww 2gićj Klassie — 8 — 85 — 
w 3cićj Klasie  — 3% — 4 — 
w 4tój _Klassie — 4 — 4 — 
ww St Klassie — 45 
w 6téj  Klassie — 5 

§. 26, 
€zy pierwszy sprząt siuna lepszy jest od dragiego sprzątu ezyli 

s potrawa? 

Wszelkie pastewne trawy, czy to swićże 
czy Da Stano ususzone, po raz pierwszy po- 

cięte są zazwyczaj pożywnićjsze, aniżeli dru- 
gi raz lub trzeci raz zebrane; prypuściwszy, 
ze są te same trawy i z tychze samych 
mićjse. Stdsownie do. spostrzeżeń mioich 
różnica ta xdaje się być: atoli mnićjszą 

u
j
 



76 

co do zioł, a osobliwie co do koniczyny. 
Pierwszéj trawie wiosennéj nadaję ja bez ró- 

_ znicy większą wartość o 8 do 10 procentów: 
na co wprawdzie przy oszacowaniu łąk i 
pastwisk wzgląd niejaki mieć należy; jedna- 
kowoż w szczegółowy obrachunek wchodzić 
to nie może; gdyż podobną mało znaczącą 
różnicę nie łatwo z dokładnością oznaczyé, 
a oprócz tego wieleby to czyniło trudnosci. 

S.- 2% 

Jaki najwiekszy w przecięciu przynoszą dochód wyborowe 
łąki? 

Przyjąć można, że największy dochód w 
przecięciu tak z łąk samorodnych jakoteż 
sztucznych wynosi rocznie z morgi 30 cent- 
narów siana razem z potrawem. Przeciwnie 
z morgi jednćj złćj łąki wynosi dochód ro- 
czny częstokroć tylko 4 centnary. aka 
w przecięciu nie wydając 4 centnarów siana, 
nie zdaje się być z natury stósowną na łąkę, 
i dla tego z takiego gruntu lepićj będzie ko- 
rzyszać w inny sposób, np. przeznaczając go 
na pastwisko lub na zagajenie. 

$. 28... 

Jaką należy przyjąć klassyfikacyą, jeżeli łąki stésownie do ich 
płodności mają być podzielone na „klassy? 

Do tych czas na mnićj klass dzielono Ja-= 
ki, aniżeli role, mimo że dochód z Jak 
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jest +ozmaitszy, Różnica jednój klassy od 
drugiéj zwyczajnie była za wielką, a ztąd 
klass było za mało. Mnie przecięż się 
zdaje, iz dla klassyfikacyi łąk, jeżeli jest 
mowa o dochodach ryczałtowych, większój 
różnicy od dwóch centnarów przyjąć nie na- 
leży, skoro chcemy mieć wzgląd na podo- 
bny stosunek, iak przy oszacowaniu i klassy~ 
fikacyi roli. Przypuściwszy ee największy 
sprząt z morgi wynosi rocznie w ez „ecięciu 

30 centnarów. razem z pótrawem, a najmnićj- 
szy 4 centnary, i że 2 centnary stanowią ró 
znice klass, będziemy mieli 14 następujących 
klass: 

Iwsza klassa, którćj morga w przecięciu wy- 
daje siana i potrawu 30 centnarów 

2ga klassa ors — 28 — 
j R == == — 26 — 
ŚR =< "> R 24 (Rak 

Sta = i sm 22 "e 

6ta — „ia — 20 — 
7ma — — Z 18 z 
ma — — z 16 — 
WE —— wę — 14 pase 
l0tas ene pa 12 zad 
M fa = == est 10 es 
SZ: = sa że 8 = 

isn = = 6 zm 
l4ta — — = 4 a 
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§ 29. 
Me przynosi wprząt siana siósownie do pówyłszćj Xlassyfikacyi, 

porównywając wartość jego z wartością żyta ? 

Siano z łąk obfity zbiór wydających ma 
w sobie zazwyczaj najpożytecznićjsze trawy: 
i ztąd większćj jest wartości, aniżeli z dak 
mały zbiór tylko dających. Przeciez i tu zda- 
rzają się wyjątki, gdyż częstokroć łąki wy- 
sokie i suche wydają najwybornićjsze trawy, 
a lubo mało z nich jest siana, przecięż jest 
ong nader pozywne. SŃposób sprzątania, o- 
raz pogoda w czasie zebrania panująca zbyt 
wielki wpływ mają, jak się już wyżćj kilka 
razy powiedziało, na dobroć siana, które 
częstokroć tyle ucierpi od niepogody i nie- 
porządnego sprzątu, iż na wartości swojćj 
więcćj, jak połowę utraca. Z tych tu przy- 
toczonych powodów uważam za rzecz stéso- 
wna przy klassyfikacyi łąk mieć zarazem 
wzglad i na rozmaitą dobroć siana, aby tém 
dokładnićj ocenić wartość zbioru pod jakie-- 
mikołwiekbąć okolicznościami. 

Stósownie do klassyfikacyi w $. przeszłym 
przyjętćj wynosi wartość siana z morgi, ze 
względu na dobroć jego rozmaitą i wielkość 
zbioru uważana, jak następuje; 
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Z powyższćj klassyfikacyi i obrachunku. 
wartości sianozbioru okazuje się, jak wiel- 
ką czyni różnicę na mordze jednćj nietylko 
rozmaita łąk płodność, ale także dobry lub 
zły siana sprząt; z czego się dalćj pokazuje, 
iż polepszanie łąk i troskliwość 6 to » izby 
siano, ile możności najposilnićjszem było, jest 
jedną z najglównićjszych zasad w uprawie 
dak. 

g- 30. 

‘He zyskuje się mierzwy z zebranego siana i jaką ta ma 
wartość? 

Ze 100 funtów siana spaszonego krowa- 
mi lub owcami powstaje w przecięciu, stóse= 
sownie do'$. 254. rólnictwa: 

a) co do wagi, 43 funt: suchćj mierzwy | 
a 172 funt:, skoro wilgoć 75 procentów 
wynosi, 

&) co do objętości, ma mierzwa ze 100 
funt: siana powstająca 42 stopy sześcien- 
nćj w. stanie naturalnćj wilgoci. 

c) stósownie do' $. 285. rólnictwa równa 
się 25 funt: suchéj mierzwy z spaszone- 
go siana powstającćj albo 10 funtów, sko= 
ro wilgoć wynosi 75 procentów, war- 
tości 1 funt: żyta. 
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Zyskana mie- | , . 
rzwa w stańie | 48" 
naturalnćj wil- ES 

ż goci, e 

Mićrzwa żyskana ż morgi Waga [oie] EE 
Ba. tość IŚ Ę 

Piet sypia ee wyrazone RE 
łąki i jej wartość, w całkowitych Bp 

, 78 2, liczbach. = 

PENS ee 

Sy) eyes = | = |™ © jfnty, 

1. klassa, która z morgi 30 ent: siana wydaje, 51| 66| 138] 567 BZ = BSRR ee 48| 17) 129] 529 
3. CZĘ RSE 26 — — 44| 79| 120} 491 
4. — — 24 — — 41| 30) 1108 454 
3, zz — 22 == m 37] 92! 101] 416 
6 — BOSE SEZ tz 34| 44] $2) 378 
Z. = = 18 — = 301 1051 831 340 
8. — pcz 16 os = 27| 57! 73; 302 
, = oe | eee ee 24| 8] 64] 264 

10; — — TZS oe eee ZA 20| 70] 53) 227 Lt: = — m >> = 17} 22} 464 189 
fx = — gS 13} 83| 36] 151 13, — — 6 1 ee 10| 35| 27] 113 
14, — = — 6] 96| 18] 75 4 

Jakkolwiek się bardzo rzadko wydarza, 
zebysmy bydło rogate i owee samém tylko 
sianem lub trawą zywili, dla czego mierzwa 
ż siana i trawy powstająca zwy”<le z częściami 
innćj paszy lub podściału jest zmieszaną; 
przekonywamy się jednak z przytoczonego tu 
obrachunku, jak ważną jest w rólnictwie 
mierzwa; ktéréj nam łąki z zebranego siana 
dostarczają. Jeżeli przyjmiemy, że morga łą- 
Ki 7mé klassy 18 cent: siana wydaje; tedy: 
zbiór ten powiększy objętość mierzwy na 
gnojowisku o 83 stopy sześc:, a wartość jój 
o 540 funtów żyta. Rachując na furę mie- 
rzwy 40, stóp sześc: wyniesie mierzwa z mor- 
gi łąki 7mćj klassy 22; fury, którćj wartość 
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" równa się 163 funtom żyta czyli w szeflach 
i mackach (szefel po 83 funty) 1 szefowi i 
15 mackom. Dalćj pokazuje się z tego obra- 
chunku, iż stósownie do łąk użyty nawóz 

nie tylko się opłaca jak w rólnictwie, ale nad- 
to, że' same łąki tyle dostarczają mierzwy, 
ile potrzeba do utrzymania ich w Żyżności 

"i powiększenia sianozbioru, lub też jeżeli in- 
nych użyjemy środków do uzyznienia łąk, 
tych nabyć można przez zamianę płodów ról- 
niczych. * 

Łąki samorodne w jakim mają być stosunku względem roli? 

Stosunek Jak wzgłędem roli, jakiegoby 
najbardzićj sobie życzyć wypadało, nie da 
się w ogóle liczbami oznaczyć. Tak siano jak i 
trawa, czy to z traw pożytecznych zebrane, 
czy z zioł, są bez wątpienia nietylko naj- 
pierwszą: i najwybornićjszą, ale zarazem naj- 
naturalnićjszą paszą da bydła użytkowego. 
Trudno przypuścić, .azeby na jednćj wsi 
tak wielki był dostatek dąk, izby siana lub 
trawy z korzyścią spotrzebować nie można; 
przynajmnićj nie w Szląsku, gdzie, na naje- 
mniku do sprzątu siana nie zbywa. Lecz 

gdybyśmy nawet mieli tyle łąk, ‘izbysmy by= 

dio użytkowe samą trawą i sianem wy- 

żywić mogli; tedy tém dokladniéjsze i latwićj- 
sze byłoby jego utrzymanie; bobyśmy niepo- 
trzebowali słomy ani na sieczke, ani na suchą 
paszę. W takim razie nie potrzebaby sobie 
na lato przysposabiać paszy zielonćj; gdyzby 
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iąki ją zastąpiły, i tylko o soczystą paszę na 
zimę postaraćby się wypadało, zapomocą któ- 
réy odnieślibyśmy największe korzyści z siana 
i inwentarza. Przy tak obfitych sianozbio- 
rach nigdy nie zbywa w gospodarstwie na 
paszy ani na mierzwie; . a przez to można 
większe splaziny obsiać takiemi roślinami, 
które wprawdzie wielkiego wymagają pognoju, 
a mnićj go wracaią, lecz z drugićj strony ja= 
ko towar sprzedajny największe: z gospodar= 
stwa przynoszą dochody. (Gdzie zbytecznego 
siana spieniężyć nie mozna; tam obfity zbiór 
jego 0 tyle tylko jest pożądany, oile się go in- 
wentarzem spasie, Korzystne zużycie paszy 
w ogólności tam tylko ma miéjsce, gdzie mie- 
rzwie można nadać Wartość przyzwoitą przez 
nawiezienie roli lub łąkig bo mało jest ta- 
kich przypadków, w którychby się spotrzebo- 
wana pasza przez użytek z bydła, nie ra= 
chując wartości mierzwy, zupełnie oplaca~ 
Ja. Pospolicie pasząc trawą i sianem wraca 
się tylko połowa wartości paszy przez 
mleko, mięso; wełnę i. t. d., a druga wyna- 
gradza się mierzwa,. Wystawmy sobie gospoe 
darstwo. mające nadzwyczaj żyżne i rozległe 
łąki, a mało roli, w któróm trawa i siano 
jedynie przez chodowanie bydła z korzyścią 
da się użyć, role żaś i łąki nie potrzebując 
tyle mierzwy, ile mamy, z nićj się nie opła- 
caja, a nadto mierzwy w inny sposób spo- 
trzebować nie można: w gospodarstwie ta- 
kióm obracając wszelką trawę i siano na 
użytek własnego bydła, nie będziemy mieli 
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należytój znich korzyści. Chodowaniem inwena 
tarza, jakeśmy j już powiedzieli - wynagradza się 

tylko połowa paszy , wyjąwszy mierzwę; i 
dla tego trawa i siano, niemnićj i inna pasza 

ma tylko połowę wartości. Gdzie łąki do- 
starczają siana takiego, którego 3 funty równa 
się wartości 1 funta żyta, przypuściwszy , ze 
sie przez sprzedajne produkta zwierzat i przez 
mierzwę opłaca; w takim przypadku, nie ma- 
jąc gdzie mierzwy wywieść, siano to tylkoby 
połowę wartości miało; gdyż potrzeba 6 
funt: siana, aby użytek jego réwnal się war- 
tości 1 funt: żyta. Rzadko przeciez mamy 
siana do zbytku, owszem częstokroć zbywa 
nam na niém, i bardzo jesteśmy szszęśliwi, 
jeżeli go tyle sprzątamy, iz w ciągu zimy na 
sztukę bydła pociągowego i użytkowego 10 
funt: dziennie przeznaczyć można; chociaż 
w” gospodarstwie większa jeszcze ilość bardzo 
się dobrze da spotrzebować. Przy dobróm 
rólnictwie, gdzie się mierzwa. opłaca, może 
być siano z należytą korzyścią użyte, skoro 
czwartą część folwarku stanowią łąki uro- 
dzajne 16 do 20 centnarów siana z morgi 
wydające. Stosunek taki, gdzie czwartą część 
folwarku zajmują dobre łąki, jest najdogo- 
"dnićjszy i dopomaga do odniesienia większych 
z rólnictwa korzyści. 
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NAJWAŻZNIBJSZE PRZADUTOWY 
GHODOWANLA UNWANTARZA, 

ROZDZIAŁ I. 

Koń roboczy, jego wyżywienie, pielęgnowanie 
t wychowanie; pospolitsze jego wady t choro- 

by, sposób ich leczenia i zapobieżenia Un. 
em) 

ge = 
Jaka pasza w wyżywienia konia zasługuje na pierwszeństwo 

Czém i ilorako zastąpić można obrok i pod jakiemi okolicznościami 

ma to mićjsce? 

W wyżywieniu konia przed wszelką inną 

paszą na pierwszeństwo zasługuje owies i 

siano; bo one są nie tylko najnaturalnićjszą 
i najmniój mozołu wymagającą, ale także, 
w ogólności biorac Najzdrowszą paszą dla konia. 
Po owsie następuje pszenica, żyto, jęczmień, 
tatarka, groch, wyka, bób, otręby pszenne i 
zanne. Wszystko to pod niektóremi okoliczno= 
ściami korzystnie na obrok obrócić i spotrzebo- 
wać się da. Zamiast obroku można także ko- 
niom dawać marchew i ziemniaki, tudzież 

swićżą paszę z wyki, czerwonćj koniczyny, lu- 
_cerny, esparcety, itp. Pastewne trawy sę 
wprawdzie przyrodzonym pokarmem dla koni, 
lecz w tenczas tylko niemi paść można, gdy się 
konia codziennie do pracy nie używa. Rośliny 
pastewne największy przynoszą użytek w cho- 
waniu żrebaków.  Stósownie do siły pozy- 
Wnéj, ponizćj wyrażone gatunki paszy przy- 
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zwoicie użyte równają się. + ontows dub 
100 funtom żyta: 
Bayi: i Mas. Es £ lub 100 A 
2) pszenica w stosunku 

do żyła: ei et 0:0 3 Bek BOSE. | 
3) OWIES «cess ed PRE JD Fo | 
4) jeczmień . . . ROS 1I0% | 
97 (dtarkk “oe Oe A see | 
8) płot. 00093 89 f£. | 
DW + 00%: 0566= 895fc- 1 
By DOU ere a o aria ra WC 0985 
9) otręby zamne . . „15% fo -  BGT 

10) marchew, skoro jćj 
wilgoć wynosi 87 pro- 
centów ote et EE Been eed TOG fF: M 

11) ziemniaki, skoro ich 
. wilgoć wynosi 72 pros 
edntdiy Tet Beers 

12) siano dobre . . . 
13) wyka .zielona w cza- 

sie kwiecia sieczona, i 
skóro jej wilgoć wy- Ś 
nosi 78 procentów . 14 f - 1400 f£. 

14) czerwona koniczyna 5 
lucerna, esparceta i tra= 
wy pastawne, skoro 
ich wilgoć wynosi 75 
do 78 procentów «132 Ff. - 1350. f. 
Kiedy się pasie pszenicą, zytem i je- 

czmieniem; tedy „najkorzystnićj jest, gdy się 
je grubo  zeszró ótuje i sieczki dostatecznie 
przymięsza: koń łatwićj trawi szrót, a do- 
świadczenia: potwierdzają, że 3 funty zeszró= 
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towanego twardego ziarna równa się w wy- 

żywieniu koni 4 funtom nieżeszrótowanego 

ziarna tegoż gatunku; przypuściwszy, że ża- 

dnéj mąki nie odebrano. Groch, wyka i bób 

dają obrok nader pozywny; nie potrzeba ich 

szrótować; ale tylko namoczyć; bo w takim 

razie konie bardzo je lubią i łatwićj trawię. 

Dla oszczędności biorąc wiele sieczki a mało 

ziarna lepićj jest, gdy się nawet bób, wyka 

i groch zeszrótuje. Koniom zaś wierzcho- 

wym lub pojazdowym, które czasami długo 

w stajni stoją, a czasem bywają nadto spę- 

dzone, jakoteż młodym nie oprzaganym nie 

służy twarde ziarno, gdyby nawet zeszrótó- 

wane lub namoczone było, i równać go nie- 
można z ówsem; bo konia nadto rozgrzewa, 

a w znacznój dawane ilości zbyt go tuczy; 

ezyni go ociężałym i słabym na nogi'* Prze- 

konałem się, że jest iepićj i korzystnićj, gdy 
się tak urządzi gospodarstwo, iż niepotrzeba 
roboczego konia paść samóm ziarnem twar- 
dóm: wszakże trzecią część lub połowę obro- 
ku (biorąc na wagę) można koniom codziennie 
pracującym bez obawy dawać w ziarnie twar- 
dóm, ale zeszrótowanćm. Marchwia i zie- 
mniakami można wprawdzie pod niektóremi 
okolicznościami paść z korzyścią dła nas i 
bez uszczerbku dla zdrowia koni; ma to 
jednak doputy tylko mićjsce, dopuki część 
obroku zwyczajnego niemi zastąpić ehce- 
my. Gdybyśmy atoli wszelkie ziarnó ko- 
niom roboczym odjąć, a natomiast -soczy- 
stemi warzywami paść je chcieli, nie do- 
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dając im w wielkićj ilości siana lub siomy 
dobréj; w ówczas nie utrzymalibyśmy konia 
przy zdrowiu i silach, Potrzebaby prócz 
tego zbyt wiele warzywa, ażeby niem za- 
stąpić ziarno, a żołądek koński nie jest tak 
usposobiony, jak u zwierząt przeżuwających, 
ażeby mógł znieść tak wiele ciężkiego i 
soczystego pokarmu bez szkodliwego wply- 
wu na zdrowie jego. To. samo: zdarza 
się, lubo w mnićjszym stopniu, kiedy konia 
roboczego, który cały .dzień ciężko pracuje, 
samą swióżą koniczyną przez lato żywimy, 
Gdybyśmy nawet byli w stanie przez cały 
rok wyżywić go warzywami soczystemi lub 
teź zieloną. paszą, nie dając mu wcale ziar- 
ua; przecięż z tćj oszczędności nie odnieśli- 
byśmy takićj korzyści, jak wielu rozumie, 
skoro ną to. wzgląd mieć zechcemy, że i ta 
pasza ma nie pospolitą wartość. - Dając w mićj- 
sce ziarna ziemniaki, trzeba ich mieć co- 
dziennie 65 funtów, skoro koń w ziarnie 
10 funtów wart: żytn: dziennie dostawał ; 
bo 64 funta ziemniaków równa się warto- 
ści funtą żyta. Do tak wielkićj ilości so- 
czystćj paszy trzebą nietylko daleko więcćj 
sieczki dodać, ale i nierównie więcój suchćj 
paszy, to jest: słomy i siana; inaczćj bowiem 
nie zjadłby j¢j koń i nie byłby zdrów To 
samo ma się rozumieć o zielonćj paszy, to 
jest: .o wyce, koniczynię i t. p.; bo gdyby- 
śmy w mićjsce ziarna: 10 funtów wart: żytn: 
mającego paść chcieli swieżą koniczyna; te- 
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dyby jój potrzeba było 135 funtów, przyjąwszy, 
ze 13; funta równa się funtowi wart: żytn:. 
Tak wielkićj ilości nie strawidby koń w prze- 
ciągu 24 godzin bez szkodliwego wpływu 
na zdrowie, a przynajmnićj nie trawilby 
ciągle. Skoro się zaś do świćżćj koniczyny 
lub warzywa wiele sianą przydaje, samo się 
rozumie, iż na dwezas mnićjsza ilość soczy- 
stój paszy wystarczy, a koń lepićj się wyżywi 
i zdrowszym będzie. W tych zaś gospo- 
darstwach, gdzie zalecają zieloną paszę i nią 
zywią konie, którym do tego sluży; zape- 
wne często się wydarza, ze bez wiedzy 
pana oprócz téj, dają im jeszcze wiele su- 
chćj paszy, to jest: siana, słomy a czasami 
zboża w snopach. Dopuki zieloną paszę stó- 
sownie do powyższćj wartości spotrzebować 
„można dla bydła rogatego i owiec, albo ją 
ususzyć na Siano, jakotez dopuki warzywa 
podług przyjętego stosunku w inny sposób 
użyć się dają; doputy wielkićj korzyści (jak 
się Z Wszystkich meich doświadczeń okazu- 

je) mieć nie będziemy pasząc niemi konie. 
Bo ówa na pozór muićj kosztowna pasza so- 
czysta, (skoro tylko wzgląd mieć zechcemy na 
wartość jaką każdy gatunek paszy ma, a którą 
w inny: sposób jćj nadać moźna,) tyle kosztuje 
ile ziarne, siano i słoma, które do tego nie= 

równie są zdrowsze... Jeżeli zaś zimą przy 
obroku daje się marchew albo ziemniaki, a 
latem trawę, wykę albo koniczynę; nie bę- 
dzie. to dla koni roboczych szkodliwem, o- 
wszem na zdrowie, bylębyśmy tylko miarę 
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zachowali. Kiedy cena zboża nadzwyczaj jest 
wielka w' stosunku do ziemniaków; nie 
zawadzi; "pewną część ziarna ziemniakami 
zastąpić. © Nie jest bynajmnićj szkodliwem 
dla zdrówia koni,gdy do ziarna dodaje się 
trzecia cześć ziemniaków lub marchwi: wię- 
ksza żaś ilość warzywa, zwlaszcza ziemnia- 
ków, czy to surowych czy też gotowanych, 
nigdy nie okazała mi się pożyteczną.  Zie- 
nniakami można paść z równym skutkiem 
zima i latem w mićjsce ziarna, skoro się 
fo ugotówaniu ususzą i zeszrótują ; bo przez 
m ypasowanie i ususzenie „pozby wają się 0- 
stiości swojćj narkotycznćj: i nie wywiera- 
ją szkodłiwegóo wpływu na zdrowie koni. 
To, com powiedział '6 ziemniakach ususzo- 
nych, potwierdziły liczne moje doświadczenia. 
Lecz i z ziemniaków wysuszonych niema ża 

dnd korzyści, zważając. na kószta wyzywienia; 
bo ich ususzenie i zeszrótowanie nadto wymaga 
pracy i drzewa, które w_ okolicach, gdzie 
opał jest bardzo drogi, za wieleby kosztowa- 
to. Gdyby: wynaleziono sposób, przez który 
z mnićjszą pracą i nakładem możnaby? do- 
kładnie: wysuszyć ziemniaki w wielkićjiłości; 
wówczas byłoby użycie ich dla wszelkiego 
bydła nierównie korzystnićjszóm i wartóść 
ich znacznieby się powiększyła, szczegól- 
nie tam, gdzie opal nie jest drogi sNaj le- 
pićj i najdokładnićj wystusżą się żienimiaki, 
gdy je najprzód ugotujemy, a potent W-su- 
szarniach do tego’ przyrządzonych wysuszy~ 
my. Ususzone surowo mala mają objętość, 

| 
| 
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są za twarde  -kamieniaste i zatrzymują w so 
bie ostrość narkotyczną, która się ~w goto: . 
waniu ulatnia. Podzielone są zdania eo do . 
tego: czyli lepsze są'na obrok dla: koni su= 
rowe czy też: ugotowane ziemniaki? Przez 
kilka lat, już to dla tego, że zboże płaciło, 
juz fez dla doświadczenia” dawałem koniom 
imoim w. obroku” trzecią część ziemniaków, 
a nawet tym sposobem kilka koni wycho- 
wałem..  Gotowalem i spasałem je surowo; 
lecz: przekonałem ‘sie, że: sutowo. posiekane 
ziemniaki naylepsze są dla koni. Dając 
eodziennie na konia I0 funtów wartości żytn: 
i chcąc trzecią część ziarna zastąpić. © zie- 
mniakami, potrzeba ich mieć 20 do 21 
funtów w. miejsce 3% fanta ziarna. Do zie- 
maniaków. wypada. konia zwolna tylko przy- 
zwyczajać. A początku dają się bardzo ma- 
ie: obroczki;* które się codziennie" nieco po= 
większają, aż się kóń.w ciągu 8 do Ł2' dni zupełz 
nie do nich -przyżwyczai; a teraz dopiero mo- 
zna smiało trzecią część ziarna ująć: > | Nie 
zdaje mi się, aby było dobrze: mięszać zie= 
mniaki z ziarnem; owszem przekonałem się, 
ze lepiéj dawać je osobno, «i to z sieczką 
w znacznéj ilości. Do jednćj macki surowo 
usiekanych ziemniaków dodaje się około 12 
macki sieczki; co dobrze zmięszawszy, wodą 
się: nieco złewa i koniom daje. Najlepiej 
dawać koniowi w południe ziemmiaki bez 
wszelkiego ziarna w trzech: obrokach. / Pa- 
szóme konie: ziemniakami bardzo” są. chciwe 

słomy lub siana; dla tego trzeba im więcćj, 
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jak zwyle zakładać siana lub słomy dobrćj; 
gdyż pod tym tylko warunkiem będzie dla 
nich pasza soczysta zdrową. Samo się rozu- 
mie, że ziemniaki przed usiekaniem lub po- 

tluczeniem : czysto: opłukać wypada; nadto. le- 
pićj je konie jedzą, kiedy są świćże, to jest: 
po usiekaniu. Często się zdarza , ze niektóry ch 
koni, mimo wszelkiego starania, do ziemnia- 
ków przyzwyczaić nie podobna, a niekiedy 
tak dalece drętwieją im zęby 0d nich, iż je 
sobie obrzydzą ; czemu jednak: datwo zara- 
dzić można, .wycierajac im czasami dziąsła i 
podniebienie wodą z octem i trochą soli zmię- 
szaną. . (6 się dotyczy zielonćj paszy, jako- 
to: ‘koniezy. ny mięszaniny z.wyki i t.. p. 
przekonałem się, ze rzędnićj jest, gdy się 
„bez niój obejść można; bo zazwyczaj wię- 
cćj. J) się marnuje, aniżeli "wynosi siano, 
które zieloną pasza. ma zastąpić;* aczkoiwiek 
młoda trawa: w maléj ilości na wiosnę da- 
wana bardzo koniom jest zdrowe.. Od świć- 
żćj. koniczyny w znacznćj ilości dawanćj, do- 
stają konie często cięzkich zołzów, zapalenia 
ócz i wy rzutów na skórze; ona bowiem ko- 
nia zbyt rozpala i krew zaostrza; a w ogól-- 
ności właściwszą zdaje się być dla zwierząt 
przezuwajacych. Zmajomą jest rzeczą, a w nie- 
których okolicach nawet zwyczajną > iz konia 
przez całe lato swieza paszą wyżywić można; 
jeżeli jednak koń ma być mocny i dokładnie 
pracować, tedy ani swieża pasza, ani pastwisko 
nie zdoła zupełnie zastąpić ziarna i siana. 



93 

55% 
Ile potrzebuje dobry koń roboczy do wyżywienia swojego, chcąc 

aby był silny i ciągle pracował? i ile kosztuje wyżywienie 
jego, rachując w to i podściał? 

Rozmaite jest utrzymanie konia, zawisło 
ono od wielkości i mocy jego, a więcćj je- 

szcze od pracy, do którój użyć go chcemy. 
Tu zaś, gdzie idzie o rozwiązanie .powyższe- 
go pytania ściągającego się tylko do dobrego 
konia roboczego, wypada mieć wzgląd na 
to wyżywienie, które potrzebnóm jest dla 
niego, aby w pługu, przy bronie i w za- 
przęgu ciągle i silnie mógł pracować. W prze- 

cięcia przyjąć należy, iz koniowi codziennie 
pracującemu okolo 105 funta obroku w ziar- 

nie dawać potrzeba. Jeżeli go się pasie 
owsem; tóm lepsze będzie jego wyżywienie. 
Skoro go zaś zytem lub inném twardém ziar- 
nem pasiemy; tedy (biorąc na wagę) można 
mu tylko bez uszczerbku dla zdrowia i wy- 

żywienia jego dać trzecią część ziarna 

twardego. Zie względu na objętość rozmaitą 
ma wagę owies. Mamy owies taki, którego 
szefel do 60 funtów dochodzi, a znowu 
mamy tak lekki i zły, którego szefel le- 
dwo 40 fumtów: waży. Dla tego w ninićj- 

szym obrachunku nie obliczałem ziarna po- 
dług macków lub jakićj innćj miary, lecz 
podług wagi. A że niemal w każdem go- 
spodarstwie pasą konie w części żytem; przeto 
też tu przyimuję $ żyta a 2 owsa na obrok 
(biorąc na wagę); zwłaszcza że ten stosunek 
prawie dla. każdego gospodarstwa jest do- 
„godny. 



Na dzienne wyżywienie: konia potrzeba: 
4d) ziarna; 

a) żyta dziennie 34 fn: co uczyni 
przez 30000 004. „ 0 1278 68 

b) owsa dziennie 7 fu: co uczyni ~ 
przez 365 dni 1555 fn.; 15 a 
owsa równa się funtowi żyta : 2166 f: 3444 f: ware: żytaś 

2) suchćj paszy: 
a) siana dziennie 5 fn: co uczyni 

przez 365 dni 1825 f:; 34 int: 
siana równa sie funtowi żyła . 522 f: 

Uwaga. W tym obrachunku bie- 
rzemy 34 funta siana na funt ży 
ta, dła tego, że nie zawisło od 
gospodarza, izby zawsze mógł 
pogodnie siano sprzątnąć; nadto 
koniom nie zawsze najlepsze da- 
je się siano. 

nab) słony na sieczkę i suchą pa- 
sze Sy funt: dziennie , co uczy- 
przez "865 dni 3102 fn: „; 6 fnt, 

słomy równa się funtowi żyta . 517 £; 1039 f: wart: zyens 
o fy . 

3) scielki: 
dziennie 5 fn:, co sates przez 
365 dni 1825 funt:; 62 in: ró- 

wna się funtowi ży e Sea, O 24 1! sari C= 

Ogółem a ZEE wart: żytn: 
a w szeflach i mackach (szefel po 83 f:; 57 szefl: 4 mack: 
zac „żytni; dzienny obrok wraz ze ściółką kosztuje więc 
13 funt: Wart: zytn: 
he 

Jezeli sprząt siana roczny dozwala dawać 
koniowi dziennie 8 funtów siana zamiast 5; 
tedy tóm lepsze będzie jego wyżywienie. 
Jakkolwiek życzyćby należało, izby. przez 
cały rok -wszelkiemu inwentarzowi jednako- 
wo dawać można paszę, wszelako wydarzają 
się przypadki, w. których pożytecznićj jest 
odstąpić od przepisu tego; to jest: że można 
ująć obroku, kiedy się by: dła roboczego nie 
używa do wielkich prac, a dołożyć, przy 
ciezkiéj pracy. Jezeli, np. zimą, W cza 
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sie nie wielkićj pracy; ujmiemy koniowi dzien-~ 
nie + macki albo około 1; do 2 funtów o- 
wsa, a dołozymy mu oszczędzone ziarno 

przy cięzkićj pracy, to jest: w czasie sićj- 

by i zniw; tedy od obroku wyżćj obliczo- 
nego trzymać się będzie w dobrćj tuszy i nie 
zesiabnie. Używając zaś konia codziennie 

nad zwyczaj i siłę jego, trzeba mu lepszy 
i większy dawać obrok. W tym razie naj- 
lepićj mu. przysypać czystego ziarna. Mo- 
zna powiedzieć, że obrok jest wielki, sko- 
ro się koniowi nad powyższy obrachunek da- 
je 3 do 4 funtów ziarna. 

SET 
W wyżywieniu konia jaki dozór i jaki porządek w dawania 

obroku zachować. należy? 

Ochedozne utrzymywanie konia przyczy= 
nią się nietylko do trwałego jego zdrowia, 
lecz także sprawia to, iż w dobrój tuszy zo- 
staje; niemnićj i obrok, który mu się daje, 
pożytecznićjszym jest dla niego. Gdy się koń | 
poci w czasie pracy, osadza się na skórze 
jego brud mialki, ostry i gryzacy, który się 
staje dla niego nieznosnym, gdy go się zgrze- 
blem i szczotką nie chedozy; gdyż pot i brud za- 
sklepiając otwory w skórze, wstrzymuje tran- 
spiracyą i szkodliwem jest dla zdrowia zwie- 
rzęcia. Chcąc .wiee konia należycie utrzy- 
mać, trzeba go codziennie zgrzeblem i szczo- 
tka chędożyć, a szczególnie używać zgrzebla; 
bo przez chędożenie szczotką imycie konia nie 
schodzi brud ze skóry i sierci. Niektórzy mnie= 
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„mają, że nie trzeba chędożyć żrebaków; mnie- 
manie to atoli jest mylne, bo i one wten- 
czas tylko pięknie wyrastają, gdy są czy- 
sto utrzymywane. Ulga jest wielką dla ko- 
nia roboczego, gdy się szle codziennie z niego 
zdéjmuja, i swieżą wodą obmyją mu się piersi 
i kłęb, skoro tylko w południe do stajni 
przyidzie. Co się dotyczy ściółki potrzebnćj 
dla konia pracującego, wystarczy na dzieh 5 
a w braku téjze i 3} funta słomy. Prócz 
powyższych przepisów wypada się jeszcze 
do następujących zastósować: 

1) Ażeby wyczyścić koryto z rana, w poź 
łudnie i wieczór; nim się pierwszy o- 
brok zasypie. Ziarno bowiem a miano- 
wicie szrót w krótkim czasie kisieje, a 
mała jego ilość obrzydzi koniowi swieżo 
zasypany  obrok. 

2) Ażeby z kurzu wysiać sieczkę i ziarno, 
nim się koniowi dadzą. 

3) Ażeby trzy jednakowe obroki dawać 
koniowi z rana, w południe i wieczór; 
nadto, zeby do ziarna stósunkowo dro- 
bnój sieczki przymięszać. Do jednéj ma- 
cki zboża twardego, czy to i ziarnie, 
czy zeszrótowanego, można przymięszać 
1; do 2 macek sieczki; do macki zaś 
owsa mackę sieczki z szczubem. Aby 
równo obrok podzielić, daje się parob- 
kowi obrok rozdającemu, małą miar- 
kę 9ta część dziennego obrokn zawie~ 
rającą. Przed zasypaniem obroku trze- 
ba sieczkę z ziarnem dobrze zmięszać 
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w skrzyni za pomocą opałki, a po zasy- 
paniu o tyle zlać wodą, izby konie ziarna 
wybierać nie mogły. Tudziez nie należy 
rychlój zasypywać drugiego obroczku, 
aż konie pierwszy do czysta wyjedzą; 
inaczej bowiem łatwo się znarowią i ni- 
gdy nie wyżrą obroku, który przez to 
się zagrzewa i nie jest smaczny. 

4) Ażeby koniom nie rychlćj zakładać sia 
na i słomy, aż sieczkę i ziarno wyjedzą. 

5) Z rana trzeba poić przed pierwszym 
obrokiem, a w południe i wieczór, kie- 
dy konie zgrzane z pracy wracają po pier- 
wszym obroku; niemnićj trzeba poić po 
kazdćm odpasieniu. W czasie tęgićj zi- 
my dobrze jest mieć wodę w zapasie 
w stajni na 24 godzin, bo przez to nie- 
co się ociepli. 

6) Dla oszczędności gdy się wiele' bierze 
sieczki a mało ziarna, z korzyścią użyć 
można siemiennych kuchów w wodzie 
rozpuszczonych do zlewania sieczki. Je- 
zeli do wody dodaje się nieco soli, tém 
będzie lepszą. Ze względu na ilość, 5 
funtów kuchów, a 14 funta soli wystar- 
czy na dzień do uczynienia sieczki po- 
zywną dla 16 koni. Kuchy suszą się 
na piecu, przez co łatwo się kruszą i 
w wodzie rozpuszczają; do tego potrze- 
ba naczynia tak wielkiego, iżby się W 
niem woda do zlania sieczki na dzień 
potrzebna zmieścić mogła. W niedo- 
stątku kuchów zastąpi ich jeden funt, 

7 
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funt szrótu zannego lub jęczmiennego 
w wodzie rozmąconego. | 

7) Co do czasu potrzebnego do' napasienia 
konia, dobrze jest, kiedy mu się dozwoli 
jeść zrana 24 do 3 godzin, a w połu- 
dnie 2 godziny. 

$. 4, 3 

|. Ile wynosi waga i objętości obioku, który się koniowi robo- 
czemu stósownie do $. 2. codziennie daje? 

Koń dostaje dziennie: 
a) żyta . . „ . . 34 fn: po 37 cali sześc: uczyni 129 cali sześc: 
b) owsa «...7 fa: — 57 — — — 399 — 
c) siana ..+..,5 fu: — 209 — — — 1045 — 
d) słomy na sie- > 

czkę i sucha 
paszę . . « . 84 fn: — 210 — — — 41785 — 

Ogółem 24 fn: mają- - - - - - 3358 cali sześc. 
Obrok więc, który się koniowi dzien- 

nie daje, ma w czasie paszenia stósownie do 
powyzszego obrachunku około 2 stopy sze- 
ścienne objętości. 

6.228: 
Mle mierzwy dostarcza koń wciągu roku tak co do wagi jako 

i objętości, pasząc go sposobem w 0. 2 opisanym? 
tent 

ś „ | Otrzymana mier- 
KA Ś g zwa podiug 

Z paszy i ściółki w § 2 | ZE | ————— ae d za d ic ‘ = 2 wagi objętości 

podanej lostarcza Ou P02 | = 2. Ir zai actual 
boczy mierzwy w ciągu § 5 |__nój wiłgoci. 
roku jak następuje: a "lelelegled : EB, ago Sia o 

Mierzwe, którćj koń roboczy dostarcza, 
można tylko przyjąć w rachunku o poło- 
wę; gdyż jej wiele yy czasie pracy 
rozprasza. Mierzwa, która się do gnojo- 
wiska dostaje, wynosi w ciągu roku: 
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Otrzymana mier. Sg 
: ną R zwa podług LJ wa . at Z paszy i scidlki w $. 2. SE aT ee SW 

pe Ę ; “ag JĘ 3 podanój dostarcza koń ZS ma boże 
boczy mierzwy w ciągu | Sz |__nój_wiigoci. 
roku jak następuje: CBB FIFI FETPE 

3415 SZA 

funt JE «z|SR 

1) Obrok żytni wynosi na rok 1278 f:; 
100 funt. daje według $. 254 o rólnictwie 
53 funt. suchćj albo 212 wilgnćj mierzwy, 
skoro wilgoć 75 procentów wynosi; mier- 
zwa ta ma 1 stopę 1294 cali sześc: obję- 
tości; wypada więc po odtrąceniu 50 pro- 
centów na stratę z rozniesionćj mierzwy. | 1278|12|34] 11 292 

2) Obrok owsiany wynosi na rok 2555 
funt:; 100 funtów daje podług §. 254. o 
rólnictwie 51 font: suchej ałbo 204 wil- 

i gnćj mierzwy, skoro wilgoć 75 procentów 
Wynosi; mierzwa ta ma 2 stopy 535 cali 
sześc: objętości; wypada więc po odtrące- 
mu 50 procentów na stratę z rozproszo- 
nej mierzyy = = 2 « «a «wa 2555/23/76] 29] 872 3) Siano wynosi na rok 1825 funt:; 100 

ut: daję podług (. 254 o rólnictwie 43 fant: suchćj albo 172 wilgnéj mierzwy, 
skoro wiigoć 75 proeentów wynosi ; mier- 
zwa arma 4 stopy 614 cali sześc: obję- tości; po Odtrąceniu więc 50 procentów 
na stratę z rozniesionéj mierzwy wypada] 1825]14]29] 39 1260 4) Słoma na sieczke i sucha pasze wy- i NOSI w ciągu roku 3102 funt:; 100 funt: 
daję podług (. 254 0 rólnictwie 42 funt: ‘ 
suchćj albo 168 wilgnćj mierzwy, skoro 
wilgoć 75 procentów wynosi; mierzwa ta 
= 3 stopy 1714 cali sześc: objętości; wy- 
pada Więc po odtrąceniu 59 procentów naj . stratę z „ OZproszonój mierzwy = - - 3102]23]75] 61/1579 5) Ścićłką wynosi na rok 1825 funt: ; 100 funt: daje podtug {. 254 o rólnictwie 96 funt: suchćj albo 384 wilgnćj mierzwy, 
skoro wilgoć wynosi 75 procentów ; mier- 
zwa tą ma 9 stóp 246 cali sześc: objęto- 
%0ści; po odtrąceniu więc 50 procentów na Strate z rozniesionćj mierzwyłjwypada| 1825163|78| 166 1465 

Mierzwa z paszy i scidtki j e 3 powstająca wynosi CZOŁO == 4 «a «w a ZE 5 10655|197 724 309) 283 
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Z tego pokazuje się: 
1) Że koń roboczy dostarcza w ciągu ro- 
ku z paszy i ściółki, o jakićj mowa by- 
ła w$. 2., 732 fur mićrzwy; (każda po 
40 stóp sześc.) przypuściwszy, źe po- 
łowa miórzwy w czasie pracy się roz- 
prasza. 

_ 2) Że fura taka, skoro wilgoć mićrzwy 
75 procentów wynosi, 1960 funt: albo 
17 cent: 90 funt: waży, i 

3) że za 1 funt paszy i ściółki wraca się 
roli około i2 funt: miórzwy w stanie 
naturalućj wilgoci. 

§. 6. 
Jaką ma wartość mićrzwa, którćj koń roboczy w ciągu roku 

dostarcza, pasząc go stósownie do §. 2.3 

1) Stósownie 6 $. 5. wynosi miérzwa 
'zspaszonego ziarna powstała, skoro jéj 
wilgoć 75 procentów wynosi, a 50 pro- 
centów na stratę z rożniesionćj mierzwy 
się potrąca : . 

a) z 1278 f: zyta - 12 cent. 34 funt. 
b) z 2555 f: owsa - 23 — 76 — 

Ogółem 36 Cent. 
Według 8. 285 o rólnictwie 5$-fnt. suchćj 

miérzwy końskićj z ziarna powstałćj albo 
20 funt. wilgnéj, skoro wilgoć 75 procen- 
tów wynosi, ma wartość funta żyta. Wartość 
więc 36 centn. wynosi - - - - - - = 198 fant. wart, żyta, 

2) Stósownie do §. 5., wynosi 
miérzwa z 1825 f: siana po- 
wstała 14 cent. 29 fn., sko- 
ro wilgoć jój wynosi 75 pro- 
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Transport - 198 feat. wart żyta. 
, 

centów, a 50 procentów na 
stratę z rozniesionéj mierzwy 
się . potrąca. 
Według $, 285. o rólnictwie równa się $ 

funt. miórzwy suchćj albo 20 funt wilgnéj, 
skoro wilgoć wynosi 75 procentów, funto- 
wi żyta; wartość więc wynosi - - - + 78 = - w 

3) Stósownie do $. 5. wynosi 
miérzwa z 3102 funt. słomy i 
sieczki powstała, po odtrące- 
niu 50 procentów na stratę 
z rozniesionćj mićrzwy, 23 
cent. 75 funt., skoro wilgoć 
wynosi 75 procentów. 
Wedle $. 285. o rólnictwie równa się 6 

te funt. mierzwy téj suchćj albo 24 f. wilgnéj, 
skoro wilgoć wynosi 75 procentów, funtowi 
żyta; wypada więc - = - = - » Sak 108 = — — 

4) Podług $. 5. wynosi mić- 
rzwa z 1825 funt. scielki po- 
"wstała 63 cent. 78 f:, skoro 
wilgóć wynosi 75 procentów. 
Stésownie do §. 285. o rólnictwie ma 62 

fuat. mierzwy tćj suchćj albo 27 f., skoro 
wilgoć wynosi 75 procentów, wartość funta 
żyta; wypada więc = - = - = © « = 25% — wm = 

a zatem wynosi wartość mićrzwy, którćj 
koń roboczy w ciągu roku w ilości 187 cent. 
72 funt, dostarcza (skoro wilgoć jćj wynosi 
75 procentów) - - - - + - - > » 643 funt. wart, Żyta. 

Summa ta wyrażona w szefłach i ma- 

ckach, (szefel po 83 funt.) daje 7 szefi 
il mack, wart. żytn. Stósownie do $. 5. 
czyni wyżćj obliczona mierzwa 722 fur 
(kazda po 40 stóp sześcien: , ważąca 17 cent. 
90 funt.); fura więc takiéj mierzwy ma 
wartość 80 funt: żyta, które wzięte na 
miarę, szefel wart: żytn: czynią. 
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$3 Zo 

Me kosztuje roczne wyżywienie konia roboczego , po odtrącenia 
mierzwy z paszy i ścićłki powstałćj? 

Stósownie do $. 2. wynosi wartość paszy - 
i ściółki dla konia rocznie 4754 f: wart; zyt: 

Wartość: mićrzwy koi- 
skićj z roku jednego wyno- 
si według $. 6. - = - 643 — — — 
A zatem kosztuje roczne 

wyżywienie konia po od- ; 
traceniu mierzwy - - - 4111 f: wart, zyt: 
a w szeflach (szefel po 83 funt:) 49 szefl: 
8 mack: wart: zytn; — 

§ 8. 
Gzy potrzebują klacze do chowu szczególnego pielęgnowania ? 
dak długo są źrzebne, na co przy oźrzebieniu uważać na- 

i leży i wjakim czasie odsadza się żrzebię ? 

Przyzwoicie żywiąc konie robocze nie 
potrzeba klaczom źrzebnym dawać innćj al- 
bo lepszćj paszy: w przeciwnym zaś razie 
koniecznie im dołożyć wypada obroku; bo 
bez tego mie będą miały dość siły do cią- 
gnienia, a tóm mnićj jeszcze po nich do- 
brych żrzebiąt spodziewać się można. Kla- 
czy źrzebnych, tak jak i innych koni, mo- 
żna używać do wszystkich robót, jakie się 
zwyczajnie koło roli wydarzają, byle się 
nie naciągły w zaprzęgu i nie zagrzały 
pod wierzchem przez za prędką jazdę. 
Najprzyzwoitszą dla nich pracą jest órka i 
włóczk a, do którćj ich bez obawy używać 
można, wyjąwszy kilka dni przed oźrzebie- 
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niem. Klacz zazwyczaj chodzi źrzebna 11 
uiesięcy i kilka dni. W czasie tym na to 
trzeba dać baczność, aby jéj jaki koń w staj-. 
ni lub po za stajnią nie uderzył; niemnićj 
ażeby fornal łagodnie i roztropnie z nią się 
obchodził. Przed zlężeniem wypada jćj tyle 
wolnego mićjsca dać w stajni, izby się na 
wszystkie strony wygodnie obracać i zrze- 
bie bez uszkodzenia ulądz mogia.  Najle- 
pićj mićjsce to założyć deskami; przez co 
się zapobiegnie, iż inne konie nie uderzą ani 
matki ani źrzebięcia. Kiedy «sie czas zlęże- 
nia zbliża, opuszcza się znacznie brzuch kla- 

czy, w słabiznie na bokach robią się dołki, 

wymie bardzo nabiera, a ciągnąc za promień pu- 
szczą się mleko. Skoro się te znaki bliskie- 
go zlężenia pokazują, wypada klacz ochra- 
niać, a przynajmnićj nie oddalać jéj daleko 
od stajni. Za nadójściem godziny. oźrzebie- 
nia się, klacz jest niespokojną, kładzie się 

często, wstaje, zgoła okazuie wszelkie ozna- 

ki, współne wszystkim zwierzętom zdiętym 
bólami rodnemi. Przy naturalnóm zlężeniu 
w niektórych tylko. przypadkach potrzeba 
Pomocy ludzkićj; przecięź dobrze jest, gdy 
sę przy klaczy zostawi troskliwego człowie- 

ka, któryby w czasie, kiedy się ozrze- 
bić ma, udzielał jćj niejakićj pomocy we- 
dnie 1'wnocy. Przy lekkiem zlężeniu, to 
jest: gdy źrzebię naturalne ma położenie 
potrzeba tylko dać baczność, żeby matka 
nie udusiła go, skoro na świat przyi- 
dzie, lub tez żeby Żrzebię, na przypa- 
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dek, że klacz stojąc rodzi, nie upadlo na 
twardą podłogę; dla tego trzeba jój dać przed 
ozrzebieniem się miękką podścićikę. Je- 
żeli źrzebię na świat przychodzi z błonami 
otaczającemi je w żywocie matki > wypadą 
je natychmiast przeciąć. Najczęścićj się zda- 
rza, że glowe źrzebięcia błona otacza; w 
takim razie ani chwili tracić nie nalezy ; 
gdyzby się źrzebię udusiło, zwłaszcza gdy 
ciężkie było zlężenie. Jeżeli się pępowina sa- 
ma nie urwała, podwiązuje się ją na 2 cale 
od brzucha i urzyna w tój samćj odległości 
od zawiązania.  Poczem obsypuje się zrzebie 
otrębami i daje matce do oblizania. Kla- 
czy zaś daje się dla wzmocnienia napój letni 
z otręb albo szrótu w nie wielkich porcy- 
ach. Kiedy już matka źrzebię oblizała, przy- 
sadza się je do promienia. Przy ciężkiem niena- 
turalném zlężeniu, gdy. żrzebię ma niezwy- 
kle polozenie, szukać należy pómocy kono- 
wała, a na Żaden sposób niedozwalać tego, 
aby ktoś nieświadomy gwałtem je z ma- 
tki wydzieral. Bo przez tak okrutne obcho- 
dzenie się częstokroć traci życie matka i 
Źrzebię. W takich przypadkach często mała 
tylko pomoc, jakoto: zręczny obrot nóg lub 
glowy, dostateczną jest do ułatwienia poro- 

"du matki i ocalenia źrzebięcia. Tu więcćj 
nie powiem o ciężkiem i nienaturalnóm po- 
rodzeniu; gdyż w przedmiocie tym obszer- 
nićj rozwodzić się będę, mówiąc 6 chodowli 
bydła rogatego i owiec; ile że położenie pto- 
du w żywocie matki i naturalne lub niena- 
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turalne porodzenie równe jest u koni, bydła 
rogatego i owiec. Skoro źrzebię około 8 dni 
ma, trzeba klaczy dołożyć obroku » aby jój 
mleka nie zabrakło. Najwłaściwszą do tego 
jest miękka pasza, jakoto: szrót jeczmienny 
lub z majowego zyta, otreby zanne lub pszen- 

ne, maka zanna W wodzie rozmacona > a la- 

tem młoda trawa. Jeżeli się zaś klaczy daje 
dobry obrok, jak dla konia roboczego, dosyć 
będzie dołożyć j jój 4 funt: szrótu, lub też 4f: 
wart: zytn: wspomnionych surogatów. Do- 
brze zaprawione napoje szczególnie wiele mle- 
ka przymnażają; bo w niedostatki soczystćj 

paszy lub napoju, nie będzie mieć klacz po- 
dostatkiem mleka, choćby nawet najlepszćj 
suchćj paszy dostawała. Skoro źrzebię 8 dni 
ma, można klaczy co pół dnia do roboty 
w polu używać: zrzebiecia nie należy zosta- 
wiać w domu, gdyż rozlaczone oboje tesknia 
za sobą. Jeżeli sie klacz z źrzebięciem na do- 
bre pastwisko na kilka godzin dziennie wy- 
gania, będzie to dla nićj najprzyzwoitszym 
odpoczynkiem, w którym nowych sił nabierze. 
W ośmiu tygodniach zaczyna już żrzebię jeść 
siano, trawę i ziarno, a wtenczas wypada 
zniżyć koryto dla klaczy, ażeby źrzebię do 
niego dostać mogło i z wolna w miarę uby- 
wania mieka lub tez gdy to na jego wyzy- 
wienie nie wystarcza, przyzwyczajało się do 
tćj paszy, którą na przyszłość ma być zy- 
Wione. W 12 a najdaléj w 13 tygodniach 
odsądza się źrzebię od matki i odlącza od 
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nićj; już bowiem jest dość mocne, iż się in- 
ną paszą wyżywić może. Najzdrowsza i naj- 
stósownićjsza pasza jest owies i siano. 3 do 
4 f: owsa a 4 - 5 f: sianai trochę słoniy wystar- 
czy do wyzywieniaZrzebiecia przez dzień w pier- 
wszym roku. Jeżeli się przy odsadzeniu do« 
daje Źrzebięciu nieco soczystój paszy, np. 
zimą, marchwi i ziemniaków, a latem mło- 
déj trawki; nadzwyczaj się to przyczyni do 
zdrowego wychowania jego; gdyż o ile być 
moze, unikać należy nagićj zmianyalbo przéj- 
ścia od mleka macierzyńskiego do suchćj pa- 
szy: inaczćj źrzebię zachorować może na za- 
twardzenie i słabnie. 

§.. 9. 
Ue trzeba paszy i ściółki do wychowania roboczego konia bez 
pastwiska aż do skończonego 3go roku? i jak wielka jéj 

wartość ? 

W 13 tygodniach odsadza się zrzebie od 
matki i dosyć jest, kiedy w pierwszym ro- 
ku mackę dobrego owsa, 4 f: siana i 3 f: sło- 
my na sieczkę i suchą paszę dziennie dostaje. 
Lubo się źrzebięciu w pierwszych 13 tygo- 
dniach, w których się mlekiem karmi, nie daje 
ziarna i siana; przecięż trzeba dołożyć paszy 
matce w czasie karmienia, jako i zrzebieciu 
w ostatnich miesiącąch pierwszego roku: i 
dla tego wyżćj podana dzienna pasza ra- 
chuje się na rok. W drugim roku dawać 
mu trzeba 1; macki owsa, 5 funt: siana i 
6 funt: słomy na sieczkę i suchą paszę; a 
w trzecim 2 macki owsa, 5 funt: siana i 

a 
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6 funt: słomy na sieczke i suchą paszę; sko- 
ro chcemy, ażeby koń w czwartym roku 
pracą swoją się opłacał. Co do ściółki, przy- 
jąć należy, iż zrzebie w pierwszym roku 3 
funt: słomy, Ww drugim 4 funt:, a w trzecim 5 
funt; dziennie potrzebuje. 

. Pasza i ścićłka kosztuje: 

1) ziarna: 
*Y iwszym roku dziennie 1 mac: 

owsa, uczyni przez 365 dni 22 szefl: 13 mack: 
w 2gim roku dziennie ]4 mac: 

owsa, uczyni przez 365 dni 34 — 34 — 
w 3cim roku dziennie 2 mac: 

Owsa, uczyni przez 365 dni 45 — 10 — 

Ogółem - 102szefi: 107mack: 

na funty, skoro szefel owsa waży 50 funt:, wy- 
padnie 5132 font:; 155 funt: owsa równa się 
funtowi żyta, * wypadnie więc *- - - - + 4349 f: wart: ży 

2) siana: 
w lwszym roku dziennie 4 funt:, 

; uczyni przez 365 dni 1460 funt: 
w 2gim — dziennie 5 funt:, 

uczyni przez 365 dni 1825 — 
— dziennie 5 funt:. 

uczyni przez 365 dni 1825 — 

Ogółem - 5110 funt. 

Bt funta siana réwna sig funtowi żyta ; a za- 

w 3cim 

tem wynosi wartość siana - - - - - - + 1460 — — 

3) słomy na sieczkę i suchą 
paszę: 

W Iwszym roku dziennie 3 font., 
uczyni przez 365 dni 1095 funt. 
dziennie 5 funt., 
uczyni przez 365 dni 1825 — 
dziennie 6 funt., 
seal. przez 865 dni 2199 — 

Ogółem - 5110 funt, 
6 funt. słomy równa się aówi żyta, a zatem 

wynosi warjosć słomy - - » - - - - 

w 2gim <x 

w 3cim — 

SOBÓR So ee 

Latus = 6660 £. wart. żyt. 
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Transport - 6660f. wart: żyt, 
ły . 

4) ścićlki: 
«w lwszymm roku dziennie 3 funt., 

uczyni przez 365 dni 1095 fnut. 
w 2gim . =—— dziennie 4 funt,, 

uczyni przez 365 dni 1460 — 
w 3cim = dziennie 5 funt., 

uczyni przez 3.5 dni 1825 — 

Ogółem - 4380 funt. 
6X funt. ścićłki równa się funtowi żyta, a zatem . 

wynosi wartość ściółki - - - - - - 2/2 648 w= ma 

Paszaiścićłka, którćj potrzeba dla wychowania ko- 
nia aż do skończonego 3ciego roku, wynosi więc - 7308 f. wart, iyi, 
a w szeflach (szefel po 83 funty) 88 szefli wart, żytn. 

Wyżywienie źrzebaka aż do skończonego 
3ciego roku Kosztuje dziennie w gospodar- 
stwie, biorąc w przecięciu i nie potrącając 
mierzwy, 67 funt. wartości żytnićj. 

Ilość paszy i ściółki potrzebnćj do wy- 
chowania źrzebaka w sposób powyższy wy- 
nosi w ciągu 3 lat: 

l)owsa = ,- = =' = 102 szefl. 10: mac. 
2) siana - - - = = 46cent.50 funt. 
3) słomy na sieczkę i suchą 

paszę - - - - - 46 — 50 — 
4) ściółki - - - - 39 — 90 — 

Jeżeli się żrzebakowi daje dziennie 2 do 
3 funt. siana nad powyższy obrachunek, tóm 
dokładnićjsze będzie jego utrzymanie. 

§. 10. 
Me wynosi mierzwa tak co do wagi jako i objętości, jakidj źrze- 

bak dostarcza, skoro go się aż do skończonego 3go roku spo- 

sobem w $. $. opisanym ehowa; i jak wielka jéj wartość? 
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Obrackunek mierzwy 

zyskanéj. 

| a 

ca
le
 

sz
eś

c;
 | 

| 
Mierzwę powstałą z paszy można 

tylko przyjąć w rachubę w % częściach; 
gdyż źrzebak część jćj po za stajnią roz- 
prasza, która się na gnojowisko nie do- 
staje. : 

1) z 5132 funt. owsianego obroku. 100 
funt daje 51 funtów suchćj mierzwy, 
albo 204 funt., skoro wilgoć wynosi 
%5 procentów, Mierzwa ta ma 2 sto- 
PY 525 cali sześciennych objętości; 
Po odtrąceniu 4 części na stratę z ro- 
zniesionćj mierzwy wypadnie 

2) z 5110 funt. siana. 100 funt. daje 
43 funt. mierzwy suchćj alho 172 £: 
Skoro wilgoé wynosi 75 procentów. 
Mierzwa ta ma 4 stopy 614 cali sześc: 
objętości; po odtrąceniu 4 części na 
stratę z rozproszonćj mierzwy, Wy- 
gens oS OSS ee ee 

z 5110 fnnt. sieczki i suchćj paszy. 
0 funt, daje 42 funt. mierzwy su- 

che} atho 168 funt., skoro wilgoć wy- 
nosi 75 procentów: Mierzwa ta ma 

3 stopy 1714 cali sześc: objętości; po 
odirąceniu 4 części na stratę z roznie- 
ionćj mierzwy wypadnie - - - 

%) z 4380 funt. ściółki, 100 funt. daje 
96 funt. mierzwy suchćj albo 384 f. 
skoro wilgoć wynosi 75 procentów; 
Mierzyrą tą ma 9 stóp 264 cali sześc: 
objętości ; po odtrąceniu 4 części na 
a = rozniesionćj mierzwy wypa- 

S91 

1663 

Pasza |] Zyskana mierzyra 

i poding 

sacl | wagi | objętości 
SPO” | wy Stanie natural- 

sa z néj wilgoci. 

wana. sę 
Ele SE 

fon: | © | Ed? 3 
3 wa 

5132} 63)49] 79 

$110} 53|304 148 

5110; 52) 2) 135 

4380 |152|99] 400 752 

Ogół mierzwy owstałćj z 
zł >, 

Z tego wynika: 

AAC "= Moszlażi|sol 768|1314 

1) Że miérzwa, którćj źrzebak z 19738 
funtów paszy i ściółki w trzech latach 
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dostarcza, 1975 fur wynosi (rachując na 
furę 40 tóp sześciennych). 

2) Że fura taka 16 cent. 94 fant. waży, 
skoro wilgoć mierzwy 75 procentów wy- 
nosi. 

3) Że się z funta paszy i ściółki 12 funt. 
mierzwy tworzy, skoro wilgoć jej 75 
procentów wynosi. 
, Wartość obrachowanćj miérzwy wynosi: 

1) mierzwa z ziarna powstała 
WYM 330353... >. DROGE BO Ei, 
skoro wilgoć jój wynosi 75 
procentów. 

2) mierzwa z siana powstała 
WYNOSI + + « s + + 2. 53 — 30— 
skoro wiłgoć jój wynosi 75 
procentów 

Ogółem . 116 cnt. 79 in. 
Stósownie do $. 285 o rólnictwie ma 

20 funtów mierzwy z ziarna i siana po- 
wstaléj wartość funta żyta, skoro wilgoć 
jj 75 procentów wynosi; wypadnie 
Więć +'«u «+... 2 « - , GATE W.żyt, 

3) mierzwa z sieczki i suchćj 
paszy powstała wynosi 52 
cent. 2 funt., skoro wilgoć 
jój wynosi 75 procentów. 
Stósownie do $. 285 o ról- 

nictwie ma 24 funt. mierzwy 
takićj, skoro wilgoć jéj wy- 

| Latus , 641 f. w. zyt. 
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Transport. 

nosi 75 procentów, wartość 
funta zyta; wypadnie więc 

4) mierzwa ze sciélki powsta- 
ła waży 152 cent. 99 funt., 
skoro wilgoć wynosi 75 pro- 
centów. : 
Stósownie do $. 285. o ról. 

nictwie ma 27 funt. mierzwy 
takićj wartość funta żyta; 
wypadnie więc. + « . . 

641 £. w. żyt, 

238 — — 

\ 

622 — — 

Wartość 321 cent. 70 funt. 
mierzwy końskićj wyuosi 1501 f: w: :zyt: 

a w szeflach (szefel po 83 int.) 18 szefl. I mac. 

Fura miérzwy takićj (przyimując na nie 
40 stóp sześć.) ma wartość 78 funt. zy- 
ta lub 15 mack. 

§i 4h 
We kosztuje wychowani 

sk. 
eu e źrzebaka aż do skończonego $go ro: kw, 

Oro go się nie puszczą na pastwisko i mierawa z paszy 
i ściółki powstała się potracat 

p . z Ró 

Stósownie do $. 9. wynosi wartość pa- 
s „ ściółki, skoro się konia w stajni aż do 
S<ORCZONEgO 3g9 roku chowa. 7308 f: w: żyrt: 
mićrzwa z paszy i sciélki po- 
wstała ma stósownie do $.10. Wartość . . 1501 — —- 
* zatem kosztuje wyżywienie 
onią az do skończo nego 3g0 

roku , się 
L4 e e « . e 5807 f: w: żyt. 
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albo w szeflach (szefel po 83 funt.) 69 szefi: 
15 mack: wart: zytn. 

Dzienne wyżywienie Źrzebaka aż do skon- 
czonego 5go roka kosztuje w przecięciu, po 
odtrąceniu mierzwy, około 57% funt: W: żyt. 

$. 123 

Czy można w stajni wychować dobre konie, i na co w takim 
razie uważać trzeba? 

Następujące są przyczyny, dla których 
w chodowaniu koni: pierwszeństwo ma pastwi- 
sko przed utrzymywaniem go na stajni: 
_1) Chowanie mniój kosztowne przez la- 

to, mianowicie w okolicach, gdzie są oo 
bre pastwiska dla koni. 

2) Żrzebakom szczególnie służy wolny > 
na pastwisku, mianowicie zaś to, że chcąc 
zerwać trawę, ku: ziemi schylać się mu- 
szą; przez co krzyż staje się prostym i 
nie wgina się, jak u owych koni, które 
na stajni przy wysokim korycie chowa- 
ne bywają. Młody koń chowany na 
stajni częstokroć, nim go się do ro- 
boty użyje, staje się słabym na nogi; 
na pastwisku kopyto rośnie pięknićj i 
jest trwalszém. 

3) wyżywienie na pastwisku wymaga mnićj 
pracy i wydatków. 

Dobre pastwisko jest przeto nader pożą- 
dang rzeczą dla chowu koni; wszelako sto- 
sując się do następujących przepisów, mo- 
zna i bez pastwiska wychować konie zda- 
tne do roboty: 
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1) ażeby konia młodego zimą nie zbytnie 
paść gorącem ziarnem, to jest: grochem, 
wyką, bobem lub żytem, ale tylko sia- 
nem i owsem, a poniekąd jęczmieniem 
zeszrótowanym w midjsce jednćj części 
owsa. 

+) aby koryta nie były wysokie, gdyż się 
przez to krzyż wgina. Koniowi młe- 
demu daje się obrok w korytach na zie- 
mi postawionych, aby był przymuszony 
po niego się schylać. 

3) aby zimą i latem codziennie był w ru- 
chu. Dostatecznóm jest do tego dla 20 
źrzebaków podwórze ogrodzone wyno- 
szące 3 do 4 mórg. 

4) Kopyto wyrastając od przodu staje się 
nie. szktałtnóm; przezco nietylko pętlina 
słabieje, ale się i koń młody do złego cho- 
du przyzwyczaja. Dla czego potrzeba 
zawczasu obciąć róg dlótem lub ostrémi 
nożycami, przyczóm jednak nie nałeży 
kopyta ani pilować ani raszplowaé. 

5) Każde przćjście z jednéj paszy do dru- 
gićj, jako to z suché do świćżćj, nie- 
mnićj z mnićjszćj do większćj ilości nie 
Ha raz, lecz tylko z wolna dziać się po- 
winno, 

©) Do soćzystćj i zielonćj paszy nie da- 
je się ziarna, lecz tylko siana i słomy. 
Swiéza trawa i mięszanina z wyki le- 
psza jest od świćżćj koniczyny, która 
%czebaka zbyt rozgrzewa; i dla tego sa- 

8 
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mój koniczyny ny na paszę dla źrzebaków 
zalecić nie można. 

7) Ażeby źrzebakowi nie dawać paszy stę- 
chłćj, zamulonćj i zakurzonćj; niemnićj 
żeby go czysto utrzymywać. 

8) Ażeby konia mlodego dobrze paść, lecz 
nie do zbytku; inaczćj bowiem zapasie 
się i będzie jakby nalany. 

Stosując się do tych przepisów » można 
i bez rozległych pastwisk, jak się już wy2¢j 
powiedziało, wychować konie dobre i zda- 
ine do roli i do zaprzęgu; prócz tego będą 
one równie wytrwałe jak i te, co chodziły 
na pastwisko, 

§ 13. 
Jak wielkie powinno być pastwisko, iżby zastąpiło obrok 

w ziarnie ? 

Skoro koń roboczy codziennie dokła- 
dnie ma pracować z rana i po południu, 
wówczas i najlepsze pastwisko nie stanie 
mu za obrok. Czas, w którym się koń na 
pastwisku najeść ma, jest za krótki; bo tyl- 
ko w południe » Z rana, W wieczór i w no- 
cy można go na nie puścić; koń dzienną pra- 
cą zmeczony kładzie się dla spoczynku na 
pastwisku i i nie naje się. Dla koni młodych, 
które nic nie robią, lub też dla tych, które 
nie pracują przez cały dzień, właściwsze jest 
pastwisko, i tu to jest ten przypadek, w któ- 
rym pastwisko stanie za jednę część obro- 
ku. Osm funtów wartości żytnićj w ziarnie 
i sieczce wystarczy na dzień dla konia do- 
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rosłego, skoro nie codziennie pracuje: przy- 
puściwszy więc, że] 3 funty wartości sia- 
na w trawie wyrównywa 1 funt: wart: żytn: 
w ziarnie i sieczce, wypadnie na konia w miéj- 
sce obroku przeznaczyć takie pastwisko, któ- 
reby mu dziennie 24 funt: wartości siana do- 
starczało. Przyimując, że się koń przez 150 
dni na pastwisku pasie, należy stósownie do 
$. 358. o rólnictwie i do rozmaitych klass 
pastwiska przeznaczyć dla konia roboczego 

1) pastwiska lwszćj klassy, którćj morga 
1000 funt: wartości siana w 5 miesią- 
cach dostarcza, 648 prętów kw: albo 3 
morgi 108 prętów kw:. | 

2) pastwiska 2gićj klassy, ktéréj morga 
900 funt: wartości siana w 5 miesiącach 
dostarcza, 720 prętów kw: albo 4 morgi. 

3) pastwiska 3cićj klassy, którój morga 
800 funt: wartości siana w 5 miesiącach , 
dostarcza, 810 prętów kw: albo 4 morgi 
90 prętów kw:. 

4) pastwiska 4tćj klassy, którćj morga 
700 funt: wartości siana w 5 miesiącach 
dostarcza, 925 prętów kw: albo 5 mórg 
25 prętów kw:. 

5) pastwiska 5téj klassy, którćj morga 600 
funt: wartości siana w 5 miesiącach do- 
starcza, 1080 prętów kw: albo 6 mórg. 

6) pastwiska 6tćj klassy, którćj morga 500 
funt: wartości siana w 5 miesiącah do- 
starcza, 1296 prętów kw. albo 7 mérg 
36 prętów kw:;, 

g* 
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tości siana w 5 miesiącach nie zdadzą się dla 
koni. Co się tyczy pastwiska dla młodych 
koni, przyjąć można, iz 8 źrzebaków od Igo 
aż do skończonego 3go roku tyle go potrze- 
buje, ile 5 koni dorosłych; bo. dzienny obrok 
dia źrzebaka wynosi stósownie do $. 9. około 
5 funtów wartości żytnićj, które pastwisko 
"ma zastąpić. Dla źrzebaka potrzeba więc: 
405 prętów kw: albo 2 morgi 45 prętów kw: pastwiska 1ej klassy. 
ee i a Rz ee 
AŻ" gee een ee ee re vee 
578: ma — 3 — 38% Z — — 4ćj ZĘ 

Se ink Re CCG SC ee 
$10 — 4 — 90 — — = 6) — 

Podług doświadczeń moich jest pastwisko 
użytecznićjsze dla bydła rogatego i owiec, 
aniżeli dla koni; bo co do tych, nie przeko- 
nałem się, iżby z niego była równa korzyść. 
Nadmieniło się już wyżćj, iż tak żrzebakom, 
jak i dorosłym koniom przydaje się nieco 
suchćj paszy, chcąc mieć przyzwoity użytek 
z pastwiska. 

$ 14. 
O ile mnićj kosztuje wychowanie konia na pastwisk», jak na 

stajni? 

W ogólności za wysoko cenimy koszta 
wyzywienia zrzebakéw na stajni w stosunku 
do pastwiska, nie pomnąc na to, że i tra- 
wa, część ziarna zastępująca, stósunkową ma 
wartość ,. którą także. pod rachunek podcią- 
gnąć należy. Niemnićj zapominamy o tóm, 
ze pastwisko „część tylko innćj paszy zastę- 
puje i w uiczóm nie dopomaga do przezimo- 

Pastwiska niedostarczające 500 funt: war- 

| 

| 
| 
} 
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wania źrzebaków, które tyle kosztuje, ile 
chowając je na stajni. Stósownie do midjsco- 
wości, rozmaity jest czas, przez który źrze- 
baki na pastwisko chodzą. W niektórych 
okolicach zaczyna się on od początku Kwie- 
tnia i trwa aż do polowy Października. 
Lecz w ogółności przyjąć należy, iż się 
źrzebaki tylko 5 miesięcy albo 150 dni, 
to jest: od polowy Kwietnia az do końca 
Września na pastwisku pasą. Jeżeli się źrze- 
bak należycie wyżywić ma na trawie, po- 
trzeba mu trochę suchego siana lub słomy 
dodać: przyjąwszy więc (celem rozwiązania 
powyższego pytania,) sposób chowania zrzeba- 
ków na stajni w $ 9. opisany, zyskaliby- 
śmy przez pastwisko tylko to ziarno i sie- 
czkę, które się źrzebakom na stajni przez 
lato dają. W pierwszych 3 latach wynosi 
wartość dziennego obroku tak co do ziarna 
jako i sieczki (stósownie do $. 9.) 5 funtów 
żyta: jeżeli więc przypuścimy, że się źrze- 
baki 180 dni na pastwisku pasą, w takim ra- 
%ie zastąpiłoby to tylko 900 funt: wartości 
Zytnićj albo 10 szefli 13 mack:. Tylebysmy 
OSzezedzili, gdyby nas pastwisko nic nie ko- 
sztowalo, lub też na inny użytek. przeznaczo- | 
ne być nie mogło. Jeżeli go zaś lepićj użyć 
możną, np. przez zebranie siana lub pa- 
Sienie bydła rogatego; tedy nie wielka jest 
sorzyść z wypędzania źrzebaków na pa- 
Stwisko; aczkolwiek w wielkich gospodar- 
stwach, którym wiele koni potrzeba, nie- 
kiedy pożytecznie jest, chować  stadninę 
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i paść ją latem na pastwisku.  Rzadkim 
jest ten przypadek, w którymby się tylko 
konie paść mogły na pastwisku, albo in- 
nemi słowy, w którymby nas pastwisko 
dla nich nic nie o odiewało, a chociażby- 

- śmy przyjęli, że trawa, na którój źrzebak 
przez dzień się pasie, ma tylko połowę 
wartości obroku w ziarnie , to jest: 22 
funt: wartości żytniej; „jednakowoż wyno- 
siłoby wyżywienie mnićj kosztowne źrzeba- 
ka na pastwisku (przyimując na nie czas naj- 
dłuższy, to jest: 480 dni) tylko 450 funt: 
wartości zytni¢j na rok albo 5 szefli 6; mack: 
zyta. Pasza oszczędzona na jednym źrzeba- 
ku aż do skończonego trzeciego roku wynosi 
be eee e 1350 fi wart: zyt. 
albo w szeflach . 16 szfl: 34 mack: — — 
Aze „wyży wienie źrzebaka trzymanego na staj- 
ni az do skończonego 3go roku po odtrące- 
niu mierzwy, (stósownie do $. 11) kosztu- 
je. 4 "SS ee OO szli: 15 mack; w: zyt: 
pastwisko zaś . «„ 16— 35— — 

obroku w ziarnie i sie- 
czce zastępuje; przeto 
też koszta utrzymania 
źrzebaka aż do skoń- 
wa 3go roku v 
noszą z pastwiskiem . 53 szf: 114 mack: w: żyt: 
i to jest najmnićjszą ilością, jaką przyjąć moe 

zna w wychowaniu i wyzywieniu zrzebaka 
puszczonego latem na pastwisko. 
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$. 15. 

W którym roku można konia młodego do pracy użyć? 

Już w trzecim roku można konia mło- 
dego sposobié do lekkićj pracy i z wolna 
do nićj używać, skoro przyzwoicie był cho- 
wany 1 nie ze slabćj rasy pochodzi. Lekka 
órka jest najstósownićjszą pracą dla niego. 
Do bron zaś lub do wozu gnojnego albo zni- 
wnego nie trzeba go zaprzągać; bo włóczka 
wymaga nierównego natężania sil, co mło- 
dego konia nader utrudza, a do wozów, cho- 
ciaż z nie wielkim ciężarem, dla tego nie do- 
brze go zaprzągać, że się latwo zerwać mo- 
że, ciągnąc wóz pod górę, np. do stodoły na 
bojewicę, lub też przy wyjezdzaniu z glebo- 
kiego gnojowiska. Nim się konia młodego 
zaprzęże, trzeba go zwolna do wędzidła i 
chodu spokojnego przyuczać, gdy jeszcze jest 
żrzebcem, zakładając mu czasami wędzidło i 
przywięzując go do konia pracującego. Prze- 
chadzka taka bardzo mu służy i przyucza 
go rychléj do ciągnienia. Oprzagajac zrzeb- 
ca, dobiera mu się spokojnego i powol- 
nego konia; prócz tego z początku ma tyl- 
ko godzinami pracować, a przynajmnićj nie 
przez cały dzień, dopukąd się nieprzekonamy, 
że mu całodzienna praca nie szkodzi. Za- 
kdadanie do lekkich wozów, któremi się zwy- 
kle kłusem jedzie, jest również szkodli- 
wem dla młodych nie dość mocnych koni; 
biorąc bowiem nad siły i zagrzewając się 
więcćj, jakby im służyło, wcześnie na nogi 
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zapadają: co zwykle z wielkiego natężenia 
pochodzi. W ogóle można przyjąć, iz mło- 
dy koń, dobrze chowany już w 24 roku: 
na obrok zarobi, a lekka praca, którą do 
skończonego Ściego roku odbywa, wynosi 
połowę tćj pracy, którą koń dorosły w pół 
roku wykonywa. Po skończonym 3cim ro- 
ku można konia niemal zawsze do lekkićj 
pracy przez cały dzień używać, bylebyśmy 
go od zbyt wielkiego i nierównego natę- 
zania sił ochraniali. Na zapytanie, od któ- 
rego czasu wyrównywa w pracy koń mlody 
dorovlemu ? odpowiadam, że ze skończonym 
trzecim rokiem; gdyż pracę, którą koń mło- 
dy odbywa w ostatnich 6 miesiącach 3ciego 
roku, policzyć trzeba na ochronę, jaka mu 
sig jeszcze dać powinna w 4tym roku. 

§. - 16. 
Jak się poznawają lata koni; jak długo pragowaé może koń 

roboczy? 

Najpewniejszym znakiem wieku końskie- 
go są zęby i ich zmiana, Zrzebie przycho- 
dzi zwykle na świat z 36 zębami, to jest: 
12 siekaczami, które się także zowią zębami 
mlecznemi lub przedniemi, a 24 trzono- 
wenii. Wiele. żrzebaków rodzi się także 
bez zębów przednich, które się im dopiero 
w 10 lub 12 dniach wyrzynają. Ogier do- 
staje w 5 roku prócz wymienionych 36 zę- 
bów jeszcze 4 tak nazwane kły albo psie 
zoby, które między trzonowemi i przednie- 
mi w górnćj i dolućj szczęce wyrastają. 
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Rzadko kiedy klacze dostają psich zębów, a je- 
zeli się to zdarzy, bywają one małe i krótkie. 

Zmiana zębów dzieje się następującym 
sposobem: 

1) Pierwszy raz padają zęby, gdy źrzebak 
do 2 lnb 25 roku dochodzi; wówczas 
roni cztery środkowe siekacze, to jest: 
dwa z dolnćj, a dwa z górnćj szczeki, 
w mićjsce których wyrastają cztery no- 
we. 

2) Po roku, gdy do 3 lat lub 34 roku do- 
chodzi, drugi raz roni. Wówczas pa- 
dają cztery siekacze stojące obok po- 
przednich, tak z górnej iako i dolnój 
szczęki, w mićjsce których cztery: nowe 
wyrastają. 

3) Ze skończonym czwartym lub gdy ma 
47 roku, trzeci raz padają zęby. Wówczas 
roni cztery ostatnie siekacze tak z gór- 
nćj jako i dolnój szczęki, w mićjsce 
których nowe wyrastają zęby. W tym 
czasie: zwykle się u ogierków kłują tak 
nazwane kły albo psie zęby. 

"Zęby nowe w mićjśce mlecznych wyro- 
słe są brudnićjsze, z wierzchu mają dolek 
czarniayyy, który się bobem nazywa. Dotki 
te albo boby zwolna się zacierają, tak że 
ich w 7mym roku u środkowych zębów, w 
mym u następnych, aw 9tym u ostatnich 

rozeznać nie można. Konie rasy ślachetnćj, 

Wytrwałćj, twardćj póżnićj przychodzą do 
Pory: padanie zębów opóżnia się częstokroć 
° pol roku: zęby nie ściórają się tak łatwo: 

ścia, 
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dołki lub boby dłużćj są znaczne, dla tego 
© po skończonym Tmym roku nie można 
z pewnością poznać lat koni po zębach. Po 
skojiczowym 7mym roku wszelkie inne zna- 
ki nie są pewne, lubo znawca wprawny 
dość pewne czynić może wnioski z fizyo- 
gnomii mianowicie z ócz, postawy i budowy 
konia, jakoteż z długości zębów i skurczo- 
nego dziąsła. (o zaś do wytrwałości konia 
roboczego, „przyjąć należy , iz 12 do 14 lat 
dobrze może pracować , skoro go się przy- 
zwoicie utrzymuje i w pierwszych latach nad 
sily nie uzywa; a zatóm się konia roboczego 
dopiero po 15 lub 18 roku za niezdatnego 
uwaza, aczkolwiek lepićj wcześnićj go się 
pozbyć, to jest około 14 roku, gdy j jeszcze 
jest pokupny a młodszego w mićjsce jego 
nabyć, 

$.- Ah 
Czy korzystną jest rzeczą mieć konie robocze własnego chowu? 

W okolicach, gdzie są rozległe pastwiska, 
które tylko przez spasanie korzyś sé przyno- 
szą, jako i tam, gdzie dla braku ludzi część 
znaczną pola órnego na przemiań na pastwi- 
sko rocznie się przeznacza; jest niemal za- 
wsze lepiéj, zwłaszcza w wielkich gospo- 
darstwach mieć konie robocze własnego cho- 
wu; gdyż tu za pomocą chowu koni będą pa- 
stwiska i pola pastewne uzytecznejszemi i 
większy zysk przyniosą. W. wielkich go- 
spodarstwach, którym wiele koni potrzeba, 
gdzie rocznie 5 do 6 i więcój ich się bra- 
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kuje i tyleż nabywa, wtenczas nawet cho- 
wanie koni do roboty jest zyskownćm; gdy 
stałych samorodnych pastwisk nie ma, na na- 
jemniku nie zbywa, a źrzebaki po większćj 
części tylko na stajni trzymane być muszą, 
Kiedy i jak długo bez straty można chować 
konie do robóty. pokazuje się z obliczonych 
kosztów wyżywienia w $$. litym i l4tym. 
Wychowanie konia aż do skończonego 3go 
roku kosztuje z pastwiskiem stósownie do 
podanych obrachunków około 54 szefi war- 
tości zytnićj, a bez pastwiska 70 szefli: w 
co jednak nie wchodzą koszta na dozo- 
rowanie, na stajnię do tego potrzebną i 
na nieprzewidziane przypadki, co razem 
czyni, jak się późnićj z zasad o szacun- 
kowości pokaze około czwartćj części wszel- 
kich kosztów utrzymywania. Dopuki więc 
za niższą cenę nabyć można młodych i do- 
brych koni roboczych, a paszę i ściółką 
Pożytecznićj obrócić na chodowanie bydła 
togatego i owiec; doputy mieć nie będziemy 
osobliwych korzyści zchowukoni. Cena ko- 
ni, jakich się pospolicie do roboty używa, 

była w ostatnich 15 latach w Szląsku zna- 
cznie niższą od kosztów, jakich chowanie 
ich wymaga; można bowiem było nabyć 
konia młodego zdatnego do pracy za 50 a 
najwięcój za 60 szefli 3 ciaza ay tnićj; nadal 

jednak nie wypada się ubezpieczać na tę ni- 
ską cenę, głyż tylko w niektórych przypa- 
dkach chów koni tak mało „kosztuje, a nad- 
to spodziewać się należy, iż i w tych oko- 



licach, w których gospodarze trudnią się cho- 
waniem wielu koni i nam ich za niską cenę, 
dostarczają, cenić będą role i pastwiska po- 
dług korzyści, jaką mieć mogą z uprawy 
zboża i chodowania bydła; rozumie się w sto- 
sunku do innych okolic i odległości mićjse 
targowych. Jeżeli się z obrachunku okaże, 
iz nakład na wychów koni nie zbyt się ró- 
zni od ceny kupnych; tedy chodowanie ich ma 
tę korzyść, że w gospodarstwie mnićj czyni 
nas zawisłymi i od wyłożenia na raz zna- 
cznego kapitału uwalnia; gdyż koszta wła- 
snego chowu są tylko częściowe i opędzają 
się płodami, które z własućj roli mamy. 

§. 18. 
Ile mićjsca v stajni powinien mieć koń roboczy? 

Dobre utrzymywanie konia zawisło także 
od stajni obszernćj i zdrowćj, w którójby go 
drugie konie nie biły, mógł się wygodnie pe- 
łożyć i wyciągnąć, a człowiek mógł go do- 
glądać należycie. Mićjsce na konia roboczego 
potrzebne wynosi: 
a) co do długości koryta albo szerokości 

stanowiska . . . . 5 stóp 
wyjąwszy jednak klatkę 
lub przewory, gdzie się 
tych uzywa. 

b) co do długości stanowi- 
ska, rachując w to sże- 
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Transport . 5stép 
rokosé koryta i mićjsce 
po za koniem . . . 12 — 

Na konia potrzeba więc 60 stóp kw. 
c) na komorę do sieczkiiobroku 

przyimuje się w przecięciu, je- 
zeli 8 do 16 koni w stajni stać 
(BR o 7a EE + R pers oa Ae a 
na jednego konia. 

Miéjsce więc potrzebne na je- 
dnego konia wynosi ogółem ra- 
chując w to komorę do sieczki 
TOMÓW. *. 2.0. „w “FO ROD RW 
Dogodnie jest i rzędnie stawiając stajnią 

zrobić osobne mićjsce do chowania szorów, 
w którómby nie były wystawione na wyzie- 
Wy stajenne kazdćj skórze dla ostrości swo- 
JŚJ bardzo szkodliwe. . Do tego najstósownićj- 
sze są poboczne szopy przy stajni dostate- 
cznie od deszczu zabezpieczone. 

$. 19. 
Takie są najpospolitsze choroby koni? Jak je mamy lóczyć 

i jak im zapobiegać? i 

„Z wszystkich zwierząt domowych najbar- 
dzićj podpada wadom i chorobom koń żle 
utrzymyywany i żywiony, albo nad siły uży- 
wany do pracy. Nie jest tn moim zamiarem, 
anibym też zdołał opisać wszystkich chorób 
ż sposobami ich leczenia, nie będąc z powo- 
tenia lekarzem; a oprócz tego więcćj się za- 
Stanawialem od młodości nad tóm, jak się 
z końmi obchodzić, i jak je żywić, aby je 
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od wad i chorób zachować, aniżeli nad tém 
jak je lóczyć.  Najpospolitsze tu tylko wa- 
dy i choroby konia wyliczę, które się w 
gospodarstwie najczęścićj wydarzają i zara- 
zem podam najprostsze sposoby leczenia, 
których sam doświadczałem; szczególnie zaś 
zwrócę uwagę na obchodzenie się z koń- 
wi, przez które nie jednéj choroby i wady 
ustrzedz 'się lub też im zapobiedz mo- 
zna. Pożyteczną jest w prawdzie rzeczą dla 
gospodarza, gdy umie poznawać i leczyć cho- 
roby konia; ale nierównie ważnićjszą jest 
wiadomość, jak się z koniem obchodzić i jak 
go żywić, aby go przy zdrowiu zatrzymać 
i od chorób zachować. Gdybyśmy nawet po- 
siadali wiadomosci najlepszego lekarza, a nie 
umieli konia przy zdrowiu i od chorób za- 
chować, nie wieleby się naco przydały ow 
wiadomości; wprawdzie szczesliwiebysmy. le- 
czyli, jednakże lazaret byłby nieustający 
mianowicie w wielkich gospodarstwach, a 
rzadko kiedy byłby inwentarz tak zdrowy, 
izby mógł odbywać pracę, jakićj po nim wy- 
magać mamy prawo, ażeby nam się powró- 
cil nakład na utrzymanie i wyżywienie jego. 

Następującę są choroby i wady koni: 
he Zodyziy. 

a) Żnaki choroby. 
Koń nie je, oczy ma smutne, sierć najeżo= 

ną, puls febrowy; późnićj nabrzmiewaja grzu- 
czoły pod szczękami, a niekiedy tworzą się 
guzy po rozmaitych częściach ciała, nadto 
kaszli, przyczóm wyrzuca lub nie. 
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b) łeczenie choroby. 
Konia chorego należy ochraniać, a podczas 

zimna ile możności ciepło trzymać w staj- 
ni zdrowćj. Dla konia: zołzującego najstóso- 
wniójsza jest pasza miękka, rozpuszczajaca się 
i do strawienia łatwa. Najlepszym obro- 
kiem jest jęczmień zeszrótowany i pszenne 
otręby ze sieczką zmięszane, a latem świćża 
trawa. Woda do pojenia nie ma być zimna, 
1 dla tego stawia się ją do stajni, ażeby się 
ocieplila, lub się też nieco ciepłćj wody dole- 
wa. Milka garści mąki zannéj dobrze roz- 
maconéj w 12 kwartach wody odbiera jćj 
Zimno i bardzo służy koniowi. Napój ten 
można mu ustawicznie dawać i tyle, ile go 
Pić chce. Skoro gruczoły pod szczęką bar- 
‘dzo nabrzmiewają, jest to znak, iż się tam 
*opa wyrznie. Dla ułatwienia więc tego, 
Codziennie smarują się gruczoły skromem za- 
Jęczym lub gęsim smolcem, a w braku tego, 
niesolonym świnskim tłuszczem. Co się ro- 
i doputy, dopuki wrzód albo gruczol nie 
ojrzeje i nie okaże się na nim mićjsce miek- 
e, którędyby się ropa puściła. Z mićjsca tego 
ZaZWyczaj schodzi sierć, a jeżeli jest bardzo 
miękkie, co jest znakiem dojrzałości wrzodu, 
otwiera się je końcem noża ostrego, gdzie 
skórą najcieńcićjsza i najmieksza, nie tykajac 
mięsa gruczołowego. Poczem zaczyna ropa 
Siec, co koniowi wielką ulgę sprawia; odtąd 
je lepićj, a choróba codziennie się zmnićj- 
cza. 'W otwór wkręcają się pakuły tłu- 
szcze świnskim i terpentyną nasmarow 



128 

wane, azeby rana doputy była otwartą i się 
ropiła, dopuki gardło nie otęchnie i wzrzody 
nie znikną. Jezeli koń na wiosnę lub la- 
tem zazolzuje, najlepszem dla niego lekar- 
stwem wewrętrznóm jest swićża trawa, albo 
co jeszcze lepićj, gdy go się na pastwisko 
wypędzi. Nie trzeba jednak dawać zielonćj 
koniczyny, która krew zaostrza i konia zbyt 
rozpala. Zimą zaś bardzo posłużą do zupel- 
nego wyleczenia choroby tój marchew, suro- 
we ziemniaki, zwyczajna rzadkiew i chrzan 
posiekane i z sieczką zmięszane. Gdy się 
koniowi po obroku albo z obrokiem rzad- 
kiew .daje, wystarczy jéj na dzień 2 do 3 
funtów ; chcąc mu zaś chrzanu dodać, bierze 
się tylko czwierć funta dziennie dla wie 
kszćj skuteczności. Marchew i ziemniaki naj- 
stósownićj dawać z sieczką bez wszelkiego 
ziarna. 10 do 15 funtów marchwi lub zie- 
mniaków dziennie, prócz obroku zwyczajne- 
go lub szrótu, jest najprzyzwoitszą ilością. 
Najlepszém i najwyborniéjszém lekarstwem 
wewnetrzném na zołzy jest kwiócie z lasko- 
wego orzecha, które się zbiera na końcu 
Marca lub na początku Kwietnia, nim się 
pyłek nasienny rozsypie, suszy się na piecu, 
a starte na proch kładzie w: trzecićj czę- 
ści z solą warzonką w nowy gliniany gar- 
nek, nakrywa się dobrze przystającą pokry- 
wką, oblepia gliną i stawia na zarzewie, 
gdzie się tak długo zostawia, aż się kwiécie 
i sól na wągiel spalą. Po wystygnieniu 
otwiera się garnek, wyimuje z niego produkt 
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powstały, dobrze się mięsza i zachowuje do 
użytku. Tyszka stołowa téjze mięszaniny do- 
daje się do pierwszego obroczku, a zatem trzy 
dyszki na dzień, to jest z rana, w południei 
wieczór wystarczy na konia jednego. Lekar- 
stwem tóm taniem można prawie zawsze naj- 
cięższe zołzy wylóczyć, Skoro koń już do- 
brze je i lzéj oddycha, można go używać do 
pracy, byle się nie zbyt silił i nie zagrzewał. 
c) przyczyny choroby.i środki jój zapobie- 

gaiące. 
1) Nie dawać paszy niezdrowćj, zatęchłej 

lub zagniłćj, jakoteż niewyprzalego siana 
świćżego lub zboża. |. 

8) Sieczke i siano nierychlćj dawać, aż się 
je z kurzu wysieje. 

3) Nie paść sianem zamuloném. 
4) Nie dawać nadto zielonćj koniczyny, 

która częstokroć jest jedyną przyczyną 
ciężkich zołzów. 

5) Koryta mają być czyste, mianowicie 
gdy się szrótem pasie, który łatwo ki- 

sieje i przez to koniowi: szkodzi. 
6) Aby się konie po mocném zgrzaniu nie 

zaziębiały: dla czego nie trzeba im dawać 
zimnćj wody i niestawiać ich tam, gdzie 
jest przewiew powietrza, dopuki zupel- 
nie nie uschną. 

1) Staraé się o to, ażeby się koń nie za- 
razil; bo zolzy z wyrzucaniem flegmy 
połączone bardzo są zarazliwe. Dla tej 
przyczyny trzeba konia zołzującego odłą- 
czyć od zdrowych, nim sie flegma rzuci. 

9 
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Stosując się do podanych przepisów i u- 
nikając zarazy możemy być przekonani, iż 
w rzadkich tylko przypadkach konie zołzo- 
wać będą. 

2 Gryzawica. ś 
a) Zmaki choroby. 
Koń nie je, jest niespokojny, skrobie 

nogami przedaiemi » kładzie się często ogla- 
dując się na bok. W począ atkach „choroby 
nie długo leży, zrywa się szybko i znowu 
się kładzie; a gdy się choroba wzmaga za- 
czyna bić wszystkiemi nogami i przez stęka- 
nie i ciągłą niespokojność ból swój daje po- 
ZNAĆ. 
6) leczenie choroby. 
Enema letnia z przegotowanego rumianku 

i liści topolowych (śiazu gęsiego, malva ro- 
tundifolia) do którćj się trochę oleju Inia- 
nego wlewa i dobrze z nią mięsza, jest naj- 
pierwszym środkiem, po którym koń zazwy- 
czaj wkrótce ulgę czuje. Na enemę bierze 
się 3 garście rumianku, a jedna liści topolo- 
wych; gotuje się w 4 lub 5 kwartach wody, 
a po wy gotowaniu przez sito przecedza. Po- 
czóm wlewa się ćwierć funta oleju Inianego 
i eo pół godziny daje się koniowi letnią ene- 
mę. (Gdyby boleści w przeciągu kilku go- 
dzin nie ustąpiły, trzeba mu dać prze- 
gotowanego rumianku około kwarty, w któ- 
rym się 2 łuty saletry i ćwierć funta oleju 
lnianego rozpuszcza. Na przypadek; ze się cho- 
roba jeszcze nie zmnićjszy, daje mu się na- 
pól ten co dwie godziny, Woda do pojenia 



131 

nie ma być  zinina, 4 dobrze jest, gdy się 
wrzuci do 15 lub 20 ‘kwart wody okolo 2 
garści mąki żannćj i 14 łata saletry. Wre- 
szcie trzeba konia ile 1możńości ciepło trzy- 
mać i derami nakryć, aby się jak najprę- 
lzćj zapocił. Jeżeli się choroba. po daném 
lekarstwie nie zmićjszy ; upiiszcza mu się krwi 
Z karku. * Jednakże w takim przypadku naj- 
lepićj wezwać : pomocy doświadczonego le- 
karza. : STĘ ieee 

c) przyczyny choroby i środki jój zapobie- 
gające. i Pete. 
Gryzawiea zwykle pochódzi z pojenia ‘zi- 

mną wodą po'mocnóm zgrzanii, z zaziębie- 
nią zewnętrzńego i ż paszy zatęchłćj, / Sko- 
to się konia zdrową i stósowną paszą. żywi 
a od zaziębienia strzeże, bardzo rzadko gry» 
zawicy dostanie. Są przecież konie, które 
% młodości przy najlepszóm nawet utrzymy- 
waniu, chorobie tćj czasami podpadaja: wsza- 
kże się to bardzo rzadkó zdarza, a w takim 
razie najlepićj pozbyć się kónia, gdyż wszel- 
kie Jekarstwo- na krótki” yiko czas pomaga, 
A koń częstokroć nagle padź. ” 

3. Roba kt 
a) znaki choroby. 

Choroba ta poznaje” się niemal po tych 
Samych znakach co i gryzawica. Kon jest 
niespokojny, kładzie sie ézesto, bije no- 
gami, to się zrywa, to się kładzie i na no- 
Wo okazuje te same znaki swojego bó- 
la. Głowę obraca w lewo i w prawo, o- 
glądując się na boki. Jest to jedyna cecha 

g* 

p 
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różniąca husk te od gryzawicy , w którćj 
koń przez oglądywanie się na jeden trike: 
bok ból swój objawia. 
b) leczenie choroby. 

Gałązki jaloweu sabiny (juniperus Sabina) 
sa najlepszém lekarstwem. Mozna ich uzyé czy 
to świćżo » czy też na proch miałki startych, 
W pierwszym razie „obwija się niemi wędzi- 
dło, przymecuje sie je do niego, kielzna niem 
konia i jeździ stępią pół "godziny, a tak 
koń zniewolony jest żuć sabinę, która mu 
wiele śliny pobudza. Koń połyka ślinę zmię- 
szaną z sokiem sabiny, po czem zwykle bó- 
le ustępują i koń się uspokaja. W braku 
świćżych gałązek używa się także odwaru 
sabiny, który można mieć każdego czasu, 
Bierze się ¢ funta gałązek sabinowych i 
gotuje się w 6 kwartach wody tak długo, 
aż się tylko dwie kwarty pozostaną i wlewa 
się w butelkę dobrze zatkaną, w którćj się 
przez kilka lat zachowuje. Do 4 kwarty le- 
karstwa tego dolewa. się ż do. 4 kwarty 
wody i naraz koniowi daje. Jeżeli bóle nie 
ustąpią, daje mu się co pół godziny enemę 
z przegotowanego tytuniu, siemienia Inianego 
łub rumianku. Sabina na popiół spalona mnićj 
jest skuteczną, gdy konia prędko uleczyć chce- 
my; lecz natomiast użyć jéj można jako śro- 
dka zapobiegającego dla koni, które często za- 
padają na robaki. Przez niejaki czas daje 
się koniowi proszku tego codziennie zrana 
w pierwszym obroku łyszkę stołową. Mo- 
ma także garść popiołu tego w wodzie roz- 
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mącić i nią konia poić, co jednak tylko raz 
na dzień a te z rana dziać się powinno. 
Koniom często na robaki chorującym daje 
się napoju tego przez 8 do 12 dni wciąż, 
a Czasami powtarza sie to lekarswo. Pro- 
stym tym sposobem można często robaki u-. 
morzyć. Na obrok szczególnie się zaleca pa- 
szą miękka, jakoto: jęczmień zeszrótowany, 
otręby pszenne, nadewszystko zaś marchew, 
a niekiedy sól glauberską miałko utłuczona, 
którćj się 6 futów do rannego obroku przy- 
daje. , 
c) przyczyny choroby i środki jćj zapobie- 

gające: 
Najczęścićj miewają chorobę tę konie, co 

z pastwiska lub swiézéj soczystój paszy na 
suchą nagle przechodzą. Jeżeli zaś do świe- 
zćj paszy codziennie dodaje się trochę suchćj 
slomy i siana; w rzadkich tylko przypadkach 
koń na robaki zachoruje, jakoto: gdy od mło- 
dości, bądź na pastwisku, bądź na stajni su- 
cha paszą żywiony na glisty choruje i w o- 
Sóle skłonność ma do robaków. W takim 
Fazie mało co pomagają środki przepisane, bo 
SIĘ robaki nieustannie w koniu lęgą. 

4, Dychawica. 
a) znaki choroby. 
Koń ciężko oddycha, rozwióra nozdrza i 

robi bokami jak miech kowalski. Niektóre 
onie mają przytóm kaszel, co jest złym zna- 
em. Gdy ciągnie lub pod wierzchem idzie, 

„taknie mu tchu, bardziéj rozwióra nożdrza 
1 siluićj robi bokami. Do chorohy tój zwy= 
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kie się przydaje gorączka wewnetrza i za- 
twardzenie; „odchód zaś, jest ciemno brunatny 
i czarniawy. po: 

b) ieczenie choroby. 

Paszą miękka i soczystą, jakoto: latem, 
świeżą trawą a zimą, marchwia, ziemniaka- 
mi, i jęczmieniem zeszrótowanym można nie= 
kiedy wylóczyć konia z choroby tój, skoro 
jeszcze nie jest zastarzałą. Ziarnem twar- 
dóm nie należy go paść, siaiem zaś tylko 
tyle, ile do zdrowia jego z powodu soczy- 
stój paszy koniecznie potrzeba. Skoro zaś 
choroba zastarzała, pasza soczysta przynosi 
wprawdzie ulgę koniowi nie dozwalając się 
chorobie wzmagać, i konia jeszcze długo 
do pracy używać można; jednakże trudno 
go że wszystkiem wyleczyć, gdyż pluca 
już nadto ucierpiały. Lecz jeżeli się konia 
dychawicznego pasie ziarnem twardém i su- 
chóm, nietylko 2 ze się choroba na nowo wzma- 
ga, ale gwałtownićjszą się staje, a skoro go 
się codziennie przynagla w pracy, śmierć Sie 
ska niezawodna. Wszelkie inne lekarstwa 
rzadko tylko pomagają; ja przynajmnićj nie 
znam żadnych, którebym zalecić mógł. 

c) przyczyna choroby i Gigi jój zapobie- 
gajace. 

Choroba ta pochodzi z a przy- 
czyn. Zwyczajne są: zbyt wielkie zgrzanie 
konia w zaprzęgu albo pod wierzchem, we- 
wnętrzne zaziębienie, gdy się konia zgrzane= 
go ziraną wodą poi, jakotez pasza niezdro- 



135 

Wa, zatęchła. Najszkodliwszém jest, gdy się 
koń zołzujący zbytecznie zgrzeje; bo z te- 
go zazwyczaj dychawica powstaje, na któ- 
ra rzadko zapadnie,. jeżeli go się z mło- 
dości zdrową paszą żywi i unika tego wszy- 
stkiego, o czóm wyżćj mowa była. 
$. Kurcz pęcherzowy i zatrzymanie 

SE moczu. 
a) znaki choroby. 
Koń często stawa, jakoby moczyć chciał, 

a nie może; pokłada się, bije nogami, zry- 
wa się znów i znowu moczyć chce. Skoro 

się te oznaki pokazuja, wnosi się, że kon 
ma kurcz pęcherzowy. 
6) leczenie choroby. 
Enemy letnie z przegotowanego rumian- 

ku i liści topolowych, do których się trochę 
oleju Inianego* przydaje, zwyle pomagają. Dają 
się one co pół godziny, a do kazdéj wsypuje 
się jeszcze + łuta kamfory miałko utartej. 
nemy te uśmierzają kurcz równie jak ikol- 

ki, które się zwykle do niego przydają, i 

ułatwiają odchód moczu. Gdyby zaś w dwóch 
godzinach nie pomogły, daje się koniowi na- 
stępującego napoju: w kwarcie wody ugotu- 

Jesz dwie garście na proch utluczonego sie= 

mienia pietruszczanego, potem przecedzisz 

przez chustkę, a ostudziwszy nieco przydasz 

ż łuty saletry. Lekarstwo to wlewa się ko- 

Mowi na raz w gardło, a gdyby się bóle nie 

Usmierzyły, powtarza się co dwie godziny; 
Wreszcie konia ciepło trzymać, a gdy jest 
Zamno derami nakryć należy. Na początku 
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choroby pomaga czasami para gorąca owczćj 
mierzwy. Tym końcem prowadzi się konia 
do owczarni i wygrzebuje się dół w mie- 
rzwie taki, iżby go w nim postawić mo- 
ma. -Jednakże jeżeli to w pół godziny nie 
pomoże, wziąć się trzeba do wyżćj poda- 
nych środków, a gdyby i te w 4 godzinach 
niepomogły, upuszcza się koniowi z karku 
kwartę krwi. Konie kurcz pęcherzowy czę- 
sto miewające, trzeba miękką paszą paść; 
najwięcój im służy jęczmień zeszrótowany, 
owies, otręby pszenne, marchew i świćża 
trawa; gorącćj zaś paszy, jakoto: żyta, bo- 
bu, grochu i wyki wcale im się nie daje. 
c) przyczyny choroby i sposoby jój zapo- 

biegające. 
Przyczyną tćj choroby jest zwykle zazie~ 

bienie po mocném zgrzaniu, lub też gdy się 
koniowi w zaprzęgu lub pod wierzchem nie 
dopuści moczyć. Lecz czasami dostają ko- 
nie kurczu pęcherzowego, mimo że na ża- 
den sposób przyczyny odkryć nie można. 
Środkiem zapobiegającym jest więc tylko to, 
ażeby w czasie pracy dozwolić koniowi mo- 
krzyć i nie zaziębiać go. 

6..0chw a t. 

a) znaki choroby. 
Nogi przednie są całkiem wytężone; koń 

z mićjsca z trudnością się tylko rusza; sto- 
jąc bierze zadnie nogi pod się, a idąc zdaje 
się, jakoby zad popychał przodek. Nadto 
uogi zwykle nabrzmiewają. 
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6) leczenie choroby. 
Jeżeli się koń bardzo schwacil, tak ze cal- 

kiem strętwiał i z trudnością tylko się obra- 
ca i z mićjsca rusza, trzeba mu kwartę krwi 
z karku upuścić. Mierny ruch i lekarstwa 
poty sprawujące tak wewnętrzne jak i ze- 
wnętrzne pomagają w każdym razie, czy się 
koń bardzo schwacił czy też mało. Jako 
wewnętrzne lekarstwo bardzo skutkuje prze- 
gotowany sok jalowcowy rozrzedzony rumian- 
kiem przegotowanym. Robisz z tego napój, 
na który bierzesz 4 kwarty soku jałoweo- 
wego rozrzedzonego w kwarcie rumianku 
tieplego, a po wieczornym obroku wlejesz 

go na raz koniowi w gardło. Lekarstwa te- 

go daje się koniowi przez 5 do 6 dni, przy 

czém go ciepło trzymać i wszystko czynić 
trzeba, coby mu poty sprawiło. Bardzo rzad- 

Ko się zdarza, ażeby koń schwacony z wiel- 
kiego zgrzania i zaziębiania nie jadł, dla cze- 

go mozna mu także w obroku dać na poty 
utluczonego jałowcu. Dwie garście jałowcu 
2 trochą soli do obroku z rana, w południe 
1 wieczór przydane, słażą koniowi na zdro- 

Wie i poty pobudzają. Na lekarstwo zewne- 
trzne bardzo jest pomocna tęga wódka zgrza- 

na, którą się nogi smarują; co jednak często 
powtarzać trzeba. W braku wódki bierze 

sie Wywar z żyta. Skoro się nim tak jak 
% garnca przychodzi, nogi obmywa, tóm bę- 
dzię skutecznićjszy.. Ponieważ często powta- 
tzać trzeba cieple obmywanie, obwijają się 
przeto koniowi po obmyciu nogi owsian- 
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ką od dolu aż do łopatki na cal grubo i 
obwiązują się płótnem. Poczem wlewa się 
od czasu do csasu nieco gorącego wywaru 
4. góry od łopatki na owsiankę, przezco się 
nogi ciepło utrzymują. Rozumie się przez 
się, iż konia w czasie tym dła ciągłych po- 
tów ile możności ciepło trzymać i derami na- 
kryć trzeba. Sparzone mrowisko skutecznićj- 
sze jest od wywaru. Cheac użyć tego spo- 
sobu, bierze się świćże mrowisko wielkich 
leśnych mrówek i sparza się je wodą wrza- 
cą, potem nieco się ostudza i umywa nogi 
tak jak wywarem, Jeżeli zaś ochwat z ob- 
fitego obroku pochodzi, możesz wprawdzie 
użyć tych samych środków; jednakże wyle- 
czenie będzie trudniéjszém, bo choroba jest 
więcćój wewnętrzną. W takim razie odjąć 
trzeba koniowi wszelkie ziarno i tylko go 
paść trawą lub marchwią i otrębami pszen- 
uemi. Jezeli go się wypędzi na pastwi- 
sko, tém lepiéj. Wszelka pasza rozwal- 
niajaca bardzo pomaga. Na początku choro- 
by dają się enemy kiszkę odchodową czy- 
szczące i upuszcza się krwi z karku. Głó». 
wna jednak jest rzeczą, ażeby konia czasa= 
mi wolno przejechać. Gdyby zaś środki te 
nie pomogły, daje się koniowi zawloke na 
piersiach lub łopatce i gnoisięją. Środkiem 
tym ostatnim udalo mi się kilka koni wyló- 
czyć. 
e) przyczyny choroby i środki jćj zapobie- 

gające. 
Gwałtowne w pracy przynaglenie, po któ- 
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róm koń kika dni w stajni odpoczywa i ob- 
fity obrok z ziarna gorącego, mianowicie gro- 
chu, wyki.i żyta jest zwykle przyczyną 0- 
chwatu, Środkami zapobiegającemi są: aże- 
by konia w pracy gwałtownie nieprzynaglać 
i do zbytku nie dawać gorącćj paszy 5 tudzież 
azeby go codziennie miernie używać. Naj- 

prędzój sie koń schwaci, kiedy sie w nocy 

z uździenicy zedrze i do skrzyni dorwie, w 
ktéréj się obrok znajduje, lub też gdy: się 
zaraz po ziarnie napije. Dla czego powinna 
być skrzynia od obroku na kłutkę zamkniętą, 

Kooks zed 
Kaszel napadający konia pod wierzchem 

lub w zaprzęgu innego jest rodzaju jak ów, 
który się do zolzów przydaje. Przyczyną 
jego jest zaflegmienie naczyń oddechowych, 
lub też zła organizacya płuc. Niemoc ta po- 
chodzi po części z tych samych przyczyn, co 
i dychawica; dla czego się też używa tych 
samych środków, któreśmy na dychawicę 
przepisali. © Pasza miękka, soczysta, do stra- 
wienia łatwa, jakoto: otręby pszenne, jęczmień 
zeszrótowany, swićża trawa, i zażycie konia 
rozumne czy to pod wierzchem, czy też W za- 
przęgu zaleca się powtórnie. 

. 8. Podbicie sie nég. 
a) znaki choroby. 

Konie, co mają złe kopyto, którego napie« 
tki są niskie i ze strzałką na jednój płaszczy = 
zmie leżą, ezęsto się podbijają , gdy na dro- 
dze twardćj, kamienistćj i nie utartćj lub tez 
zimą w czasie tęgich i suchych mrozów. wiel- 
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kie odbywają podróże. Kon podbity nieśmia= 
do stawia nogę, w stajni stoi tylko na przo- 
dzie kopyta, a gdy idzie zda się,. jakoby na 
iętę następować niechciał. Pięta jest rozpa- 
lona, co się z dotknięcia poznaje. 
6) leczenie choroby. 
Gdy się znaki te pokazują, trzeba strzałkę 

dobrze podebrać zwyczajnym strugiem, konia 
rozkuć, a kopyto aż do stawu pęcinowego mię- 
szaniną z gliny, wody i octu obkładać; i to 
się od czasu do czasu, w miarę jak glina u- 
sycha powtarza. Niechcąe gliną obkładać nóg, 
można jćj także w następujący sposób użyć: 
pod przednie nogi konia kładzie się glina i 
zlewa się ją wodą i octem. Jeżeli się pod 
strzałką zrobią wrzody, trzeba je otworzyć 
i do żywego wyrznąć. Skoro zapalenie u- 
stało w pięcie, nie obkłada się już gliną 
dla ochłodzenia. A jeśli się wrzody otwo- 
rzylo i wyrznęło, zapuszcza się rana terpen- 
tyną i czysto się utrzymuje, eo do zupełnego 
zgojenia nogi koniecznie jest potrzebnóm. Ko- 
nia się do żadnój pracy nie używa, dopu- 
ki się kopyto calkiem nie zagoi; inaczćj bo- 
wiem  przewlekłaby się choroba i kopyto 
zeszło. Dla poprawienia złego rogu, trzeba go 
zawsze czysto utrzymywać i często tłuszczem 
świńskim lub też skórką od słoniny aż do 
pęciny smarować; przezco się nadzwyczaj 
przyspieszy wzrost jego, napiętki będą mocnić- 
sze a przez stósowne okucie nadrosną tyle, 
że wystawać będą po nad strzałkę i piętę, 
co je od wszelkiego uszkodzenia zabezpieczy. 
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Zamiast słoniny można także użyć maści ko- 
pytkowéj (unguentum basilicum ) » lubo sło- 
nina tak. dobrą jest jak maść. 
e) przyczyny choroby i sposoby jój zapobie- 

gajace. 
O tóm już sie wyzé nadmieniło, opisując 

chorobę. 
9. Gruda. 

a) znaki choroby. 
Nazywamy to grudą » kiedy się koniowi 

woj robi na pęcinie, z którego późnićj ostra 

1 gryżąca ciecz płynie. Choroba ta ote 
zawsze na zadnich nogach sie pokazuje ; 
częścićj ją miewają klacze „aniżeli Sżniy i i 
wałachy. Pochodzi ona juz to. z nieczyste- 
go utrzymywania konia, jakoto: z mokrych 
nieczystych stajen albo z błotnistych dróg, 
po których koń codziennie chodzi; już też 
z wewnętrznćj ostrości, która się na pęcinie 
osadza, 

b) leczenie choroby. 
Choroba ta nie wiełkićj jest wagi, skora 

z pierwszéj przyczyny: pochodzi. W takim 
razie trzeba nogę czysto utrzymywać, wiech- 

ciem słomianym strup wycierać, ezęsto prze- 
mywaé pęcinę świćżą wodą z octem winnym, 
i nie jeździć koniem po złych drogach i trzy- 
mać go w suchćji czystćj stajni. Gdyby czy- 
ste utrzymywanie i przemywanie pęcin nie 
pomogło, wypada użyć skutecznićjszych środ- 
ków. Na to osobliwie posłuży zwyczajny wi- 
tryol zielony rozpuszczony w wodzie. Bie- 
rze się 4 duty witryolu, rozpuszcza się w je- 
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nćj kwarcie: wody i. kilka razy dziennie 
przemywa strupiaste pęciny ; poczóm choroba 
ta zwykie w krótkim czasie ustaje. Środki 
zaś te są niedostateczne, skoro gruda z we- 
wanętrznych pochodzi przyczyn. W takim ra- 
zie użyć jeszcze trzeba rozwalniajacych’ le- 
karstw i miękkićj paszy. Najlepszém lekar- 
stwem rozwalniajacém jest sól glauberska, 
którćj się 6 do 8 łutów miałko utłuczonćj 
do pierwszego obroku wsypuje i od czasu do 
czasu powtarza. Gdyby i to nie pomogło; a 
nogi bardzo napuchły i koń ochromial, trzeba 
wszelkich lekarstw domówych zaniechać i 
oddać: go doświadczonemu lekarzowi, który 
zwykle dla ściągnienia ostrości na udo zawło= 
kę daje. + : 
c) © przyczynach i środkach chorobie tój 

zapobiegających uczyniliśmy już wyżćj 
wzmiankę, 

10. Świexrz b. 
a) znaki choroby. 

Swierzb- lub patchy jest zewnętrzną cho- 
robą, która się niemal: zawsze przez zarazę 
koniom udziela. Może ona wprawdzie i bez 
zarazy ze złego utrzymywania, niezdrowćj pa- 
szy i nieczystości skóry powstać, jako i ze 
złych soków konia; jednakże przypadki te 
są nader rzadkie. Znaki choroby tćj są? 
gdy koń mocne swędzenie -czuje z początku 
na ogonie i grzywie, póznićj po całćm cielej 
osobliwie zaś na przodzie. Koń nie ma spo? 
kojności ani wdzień ani wnocy i wszelkich, 
sposobów szuka, aby sobie ulżyć gryzu palę 
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cego i swędzenia, trac się to o koryto, to © 
przegrodę lub przeworę. Jeżeli jest więcój 
koni zaparszałych, nawzajem sobie swędzący 
ból uśmierzają, gryżąc się w grzywę i ogon, 
Wszyscy niemal na to się zgadzają, że cho: 
roba ta zewnętrzna od małych owadów po- 
chodzi, które się w któtkim czasie niezmier- 
nie rozmnażają, a wzerajac się w skórę spra- 
wują palące swierzbienie, a późnićj wyrzuty 
na skórze. Doświadczenie zdaje się to mnie= 
manie potwićrdzać, gdyż świerzb można wys 
leczyć bez lekarstw wewnętrznych, nigdy je- 
dnak bez zewnętrznych, 
0) leczenie choroby. 

Następujące lekarstwo jest najpewnićjszćm 
i najlepszóm. Robi się ług ostry z 15 kwart 
wody i około dwóch macków popiołu z twar- 
dego drzewa, do tego przydaje się + macki 
kurzego lub gołębiego gnoju, + funta najgor= 
szego tytuniu i dwie garście soli; wszystko 
to razem zagotuje się i przez sito przecedza, 
a potem obmywa się całego konia tą ciepłą 
mieszaniną. Dobrze jest myć konia na wie- 
czór, bo lug najwięććj skutkuje przez noe, 
kiedy koń w ciepłćj stajni stoi. Główną rze- 
&za jest, aby grzywę i ogon, gdzie najdłuższe 
4 włosy, az do skóry wymyć, inaczćj ług 
u0 ciała nie dojdzie. Dnia następnego nie- 
thędoży się konia ani zgrzebłem ani szczo-- 

"SĄ, A co trzeci dzień myje go się dugiem, 
ochędożywszy go wprzody zgrzebiem. Jeżeli 
$0 się w pierwszych 5 lub 6 dniach nie uzy= 
wa do pracy, tém większe będą skutki, Po- 
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dwu lub trzykrotnóm obmyciu zwykle u- 
staje swędzenie; przecięż lepićj i bezpiecznićj 
obmywać go jeszcze kilka „razy. Mićjsca zbo- 
lale lub wrzody zaczynają się goić, a sma- 
rując je niesolonym tłuszczem świńskim, przy- 
spieszy się nietylko zupełne ich wygojenie, 
ale i sierć wkrótce odrośnie. Samo się ro- 
zumie, iż skoro tylko koń świerzbu dostał, 
zaraz go po spostrzezeniu odstawić i od innych - 
koni odłączyć trzeba. Dla uniknienia powtór- 
nój zarazy należy koryto, klatkę i przewory 
ługiem wymyć. Jezeli musimy trzymać ko- 
nia zdrowego między zaparszalemi, można go 
calkiem od zarazy uchronić > „myjąc go w ty- 
dzień dwa razy ługiem wyżćj przepisanym. 
Koń dobrze leczony przychodzi w 8 do 14 
dni do zdrowia; czwartego dnia zaczyna już 
jeść i wtedy tylko idzie o paszę zdrową i po- 
silną. Koniowi, co „przez dłuższy czas na cho- 
robę tę cierpiał, nie zawadzi dawać miękkićj 
paszy a czasami nieco soli glauberskićj. 
c) Środki zapobiegające. 
Jedyny środek zachowania konia od świer- 

zbu jest: dawać mu odrok zdrowy i czysto 
go utrzymywać. 

11. Zewnętrzne uszkodzenia 
i rany. 

Na wszelkie uszkodzenia, jakoto: na se- 
dno, opsucie od 'szorów lub chomąt i na in- 
ne rany otwarte najlepszym i najprostszym 
sposobem jest: oddalenie zrządzających przy- 
czyn i obmywanie obtartych lub odsednio- 
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nych midjse zimną wodą zmieszana z około 
Gtą częścią winnego octu; przez co nie wiel- 
kie rany łatwo się goją. Jeżeli się rana za- 
ropi, należy ją otworzyć, ażeby ropa wycie- 
kla. Na przypadek zaś niebezpiecznego ska- 
leczenia, najlepiéj wezwać pomocy lekarza, 

10 
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ROZDZIAŁ 11. 

@HODOWANIS BYDŁA BO= 

: GAPTBQO. 

1) Przyrodzenie, przymioły rasowe i po- 

prawa bydła rogatego. 

5. 20. 
Co się rozumie przez rasę lub przymiot rasowy? 

Pod nazwiskiem: rasa lub bydlęta rasowe 
rozumie się każdy szczep, który się z wszel- 
kiemi przymiotami swojemi dałćj rozmnaża a 
przez to stanowi osobne gniazdo różniące się od 
innych tak kształtem ciała jako i innemi przy- 
miotami. Dla czego nazwać można każdy 
szczep czysto rasowym, który się utrzymuje 

w swoim rodzaju, a tóm samóm rozmnaża da- 
lój z przymiotami swojemi, czy to dobremi 
czy to złemi. W ogóle za nadto wielkie przy- 
wiązujemy znaczenie do wyrazu czysia rast 
lub bydłę rasowe, rozumiejąc pod nim sla- 
chetne pochodzenie, lub też bydlę ze wszech 
miar ślachetne i osobliwie dobrych przymio- 
tów. Ponieważ zaś nazwa ta albo przymiot 
czysta rasa do każdego szczepu przypada ze 
względu na własności jego dziedziczne, a zwy” 
kle spostrzegamy, że rasy niedokładne, nieśla- 
chetne i podłe, do poprawy których w niczóm 
się jeszcze człowiek nie przyłożył, są naj- 
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czyścićjsze i najbardzićj ustalone; przeto wy- 
razenie czysta rasa wtenczas tylko wiele zna- 
czyć będzie, gdy je poprzedzi opis dobrych 
i slachetnych przymiotów jakićjkolwiekbąć 
rasy ustalonćj. ~~ 

§...-21. 
He przyjąć należy ras albo gniazd różnych bydła rogatego ? 

W ogóle przyjęto, że wszystkie dotych- 
czasowe i różnorodne rasy z jednego pierwia- 
stkowego pochodzą szczepu, z którego się one 
za wpływem klimatu, rozmaitego pokarmu 
i pielęgnowania, mianowicie zaś przez wybór 
bydła do płodu i połączenie z gniazdami in- 
nych okolic utworzyły. Czyli gniazda te roz- 
maite z jednego, czyli też z wielu pochodzą 
szczepów pierwiastkowych, obojętną jest rze- 

_©zą dla gospodarze; byle tytko miał to prze- 
konanie, że ta lub owa rasa, którćj się do- 
chować chce, dziedziczne posiada własności 
i nie wyradza się. Wpływ klimatu, sposób 
żywienia i pielęgnowania bydła nader jest 
wielki na. wykształcenie ciała i własności 
jego; jakoż baczne postrzeżenia zadosyć o 
tóm  przekonywają. , Co do mnie np., je- 
stem tego zdania, że chociażby się gniazda 
nie były pokrzyżowały, jednakże tyleby- 
śmy mieli różnych ras » ile pokarm, pies 
esnowanie i klimat, pod którym szczep ja- 
<i żyje, jest różny i rozmaity, nawet wten- 
czas, gdyby wszystkie rasy od jednéj pier- 
Wiastkowéj brały początek. Labo "więc nie "tylk yo każde gniazdo różniące się ad innych 

* 
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szkałtem i własnościami swojemi, ale i ta- 

kie, co się z cechami swojemi stale rozmna- 

za, nazwać można rasą lub szczepem odziel- 

nym; wszelako pokazuje się z powyższego, 

iz prawie niepodobna dokładnie opisać po- 
dług kształtu i własności wszystkich poko- 
let lub ras, które z czasem powstały, ni 
pomnąc licznych odmian z połączenia poko 
leń początek swój biorących. Najwydatnićj 
sze i najbardziéj różniące się cechy rasowe 

bydła rogatego, które za wpływem pokar 
mu, klimatu i wyboru do płodu powstały 

znajdują się: 

a. w szktałcie głowy, uszu, w toku i os: 
dzie rogów. 

b. w szktałcie szyi, długości jćji grubość 
c. w budowię piersi i łopatek. 

—d. w budowie żeber i brzucha: czy je: 
więcój lub mnićj beczkowaty, czy ob 
wisły lub wysmukły. 

e. w budowie kości pacierzowych i krzy 
ża, mianowicie w długości ich i grube 
ści, w szerokości krzyża i kłębu. 

f. w ogonie: czy wysoko, czy nisko osa 

dzony, czy gruby czy cienki, czy dłu 

|. gi lub krótki. 
g. w kształcie nóg przednich i tylnych: cz 

są cienkie, proste, długie, krzywe 

wgięte, czy też grube i słupiaste. 
h. w przymiotach skóry: czy jest cienk* 

lub gruba i czy się w zmarszczki zwijć 

pa szyi i piersiach, tudzież czy sier 
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krótka i cienka, łub też długa i twarda. 
Od maści mnićj zależy cecha rasowa. 

. wymiona u krowy również są cechą ra- 
sową, jako to: czy są wielkie 5 obwisle, 
naprzód lub w tył wystające „ z krótkie- 
mi lub długiemi promieniami; czy są 
gładkiej, cienkiej skóry lub małe; czy 
mają grubą skórę i czy są obrosłe. 

‘ke w powszechności w rozmaitćj budowie 
i wielkości ciała. 

Podług zdania niemal wszystkich ' gospo- 
darzy następujące rasy najbardzićj od sie- 
bie się różnią: 

I. Rasa z nizin. 

Odznacza się następującemi znamionami 
osobliwie w tych okolicach, w których się 
rozmnożyła będąc ciągle paszą dobrą i obfita 
tak zimą jako i latem zywiona: 
«. głowa ściągło-okrągła; krowa ma mile 

i Re der bos spojrzenie; pysk raczćy wą- 
zki, aniżeli szóroki. Rogi są krótkie, na 
przód stórczące i zwykle od spodu nie- 
ca zagięte. Uszy są raczćj wielkie, ani- 
żeli małe, wewnątrz obrosłe. 

b. szyją długa, niezbyt gruba. 
c. pierś mocna, dosyć szeroka; łopatki zaś 

nieco wystające. 

d. tułów długi z żebrami rozłożystemi, nie 
wysmukły, ale beczkowaty. 

e. kość pacierzowa zwykle prosta i mocna; 
kiąb nieco wy soki i szóroki; krzyż Szów 
roki, lecz mieco spadzisty. 
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f- ogon w stosunku do kości pacierzowćj 
jest nisko osadzony, ale długi aż do pę- 
cin, kręgi jego górne są mocne. 

9. nogi przednie i tylne są bardzićj dlugie 
aniżeli krótkie, proste, niezbyt grube i 
nie słupiaste, lecz proporcyonalne do 
całego ciała. 

h. skóra w stosunku do ciała jest słaba i 
cienka, a rzadko kiedy zmarszczona; sierć 
krótka i cienka; maść rozmaita niemal 
zawsze czarna i biała, lecz także czer- 
wona i biało-srokata. 

2. wymie krowy jest wielkie, proporcyonal- 
ne do ciała całego, cienkićj skóry, gładkie 
i nie.obrosłe; wystaje więcćj na przód 
jak na tyl; promienie są grabe i nie zbyt 
długie. 

k. cale ciało zwykle wielkie i długie. 

I. Rasa z gór. 
Odznacza się zwięzłą i mocną budową 

ciala i kości osobliwie w tych okolicach, 
w których latem się pasie na górach wyso- 
kich, a zimą ma podostatkiem pożywnego 
siana. Do tj rasy liczy się wiele odmian; 
tu przecięż o dwóch tylko najcelnićjszych 
wspomnę, które się budową ciała odznaczają 
i mnie są najbardzićj znajome; to jest o Szwaj- 
carskićj i Tyrolskićj rasie. 

: 4. Rasa Szwajcarska. 
Jest to ta, którą zwykle nazywamy 

Freiburską i Bernską lub też rasą z doliny 
Summer. 
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a. glowa mala i krótka, prawie okragla, 
czolo szerokie, uszy wielkie i szerokie, 
nieco na tył stérczace i bardzo obrosłe. 
Rogi raczéj są krótkie, aniżeli długie, stór- 
czą na bok i są zwykle na dół zagięte. 

b. szyja niezmiernie gruba i zmarszczona. 
pierś i łopatki bardzo szerokie i mocne. 

d. tułów niepoślednićj wielkości, zwięzły, 

z żebrami rozłożystómi. 
c. kość pacierzowa bardzo mocna, kląb i 

krzyż wysoki i szeroki. ; 

f. ogon wysoko osadzony; górne jego kre~ 

gi są bardzo grube, a długość jego rza- 
. dko dochodzi do pecin. 
g. nogi przednie i tylne są krótkie, lecz 

„proste, grube i słupiaste, a dla szeroko- 
ści ciała od siebie odległe. 

h. skóra gruba, sierć twarda, a maść za« 

zwyczaj czerwona lub brudno-kasztano- 

wata; przecięż jest i srokata, a w ogóle 

rozmaita. 
i. wymiona nie są bardzo obwisłe; wystają 

wiecéj na tył; skóra ich jest gruba, czę- 

stokroć obrosła; promienie są krótkie 
ale bardzo grube. 

k. Gale, ciało odznacza się nadzwyczajną 

wielkością i mocną budową kości. 

r)
 

Py 

B. Rasa Tyrolska. 

a. głowa mała i okrągła; rogi krótkie, na 

bok stórczące, zwykle nie zakrzywione, 

a między niemi wyrasta czub tęgi kę- 

dzierzawy. 
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6. szyją gruba i krótka, od karku szóroka, 
od gardła obwisła, z wielkiemi zmar- 
szczkami. — g 

€. pierś széroka, mocna i bardzo wystająca. 
d. tułów krótki, krępy i beczkowaty. 
e. kość pacierzowa, kłąb i krzyż bardzo 

mocny, nadto krzyż wyniosły, a kłąb 
szćroki. 

f- ogon wysoko osadzony, lecz zwykle tyl- 
ko kolan sięgający. 

g- nogi przednie i tylne są krótkie, proste, 
raczój mocnych kości, aniżeli słabych. 

h. skóra gruba; sieré raczćj twarda, aniżeli 
miękka; maść zwykle ciemno-czerwona. 

+. wymie zwykle małe, skóry grubdj, obro- 
sle, nieco na tył wystające; promienie 
są krótkie i grube. 

k. cale ciało male odznacza się krępą bu- 
dową kości, osobliwie zaś zadem mo- 
cnym. 

- I Pospolita rasa krajowa. 
Rasa ta najbardzićj się rozmnożyła; daje 

wiele mleka i odznacza się słabszą budową 
kości, mianowicie zaś krzyżem spadzistym. 
Cechy jéj główne są: 
a. głowa długa i wązka, pysk kończaty, 

rogi długie w górę idące i wewnątrz za- 
krzywione, Między rogami wyrasta czub 
rzadki, 

b. szyja sarnia, wazka, dluga. 
c. pierś wązka i nie wystająca. 
d. tułów długi, zebra cienkie, ale rozlozy- 

ste, a brzuch obwisły. 
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e. kość pacierzowa składa się z słabych krę- 
gów; kłąb jest wązki i kończaty; krzyż 
wązki, spadzisty; biodra ostre. 

f- ogon nisko osadzony ma słabe kręgi, 
ale natomiast sięga az po za pęcinę; na 
końcu jego jest kiść tega. 

g. nogi przednie i zadnie raczćj są dlugie, 
anizeli krótkie; kość ich jest słaba i 
wgięta. : 

h. skóra cienka bez zmarszczków; sierć 
krótka i cieńka; maść rozmaita, zazwy- 
czaj ciemnoczerwonawa. 

z. krowa ma wymie wielkie na przód wy- 
stające; skóra na nićm jest cieńka i nie 
obrosła; promienie są dlugie. 

k, cale cialo składa się z słabych kości. 

Nie zajmę się opisem innych gniazd i 
ich odmian » bo mnie samemu owe liczne 
i nieskończenie różne szczepy, jakie za 
wplywem klimatu, pokarmu i BO CZENIĄ 
Się z innemi powstały, nie są zupełnie zna- 
ne, a nadto mamy juz dokładny opis najcel- 
niejszych ras bydlęcych z pióra Radzcy sta- 
nu Pana Tera w dziele ,,o0 gospodarstwie 
rozumowém, tudzież Konsyliarza Rejen- 
tyinego Dr. Burgera w dziele „o gospo- 
darstwie*, jakotez w dziele Radzcy ekonomi- 
cznego Babate „o chodowli bydła rogate-- 
50%, i wielu innych pisarzy. — 
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$.- 32, 

Jaką rasę obrać sobie powinien gospodarz? 

Nim to pytanie rozwiążemy, wypada na- 
samprzód wypośrodkować: 

a. w jaki sposób. możemy wyżywić bydło 
nasze? i 

b. w jakim celu chcemy je chodować, albo 
innómi słowy, jaki pożytek chcemy mieć 
z niego? ' 

‘ Pożytek z bydła rogatego jest rozmaity, 
jakoto: 

1) z nabiału, 
2) z opasu, 
3) z pokładanych sameów jako wołów ro 

boczych, i 
4) z przychowku. 

Co do pierwsz ego. Rasę tę nazwać mo- 
zna najmlecznić jszą, która z pewnćj jdiości pa- 
szy, Inb też z pewnćj ilości stósownie uży- 
tych pokarmów w ciągu roku najwięcćj daje 
mleka i śmietany. Największą mleka obfi- 
tość znajdujemy powszechnie u wyzéj opisa- 
nój rasy z nizin, a mianowicie w Szlasku 
niższym u pospolitego bydia krajowego. Szląsk 
nizszy ma kilka gniazd pospolitego bydła kra- 
jowego, które z powodu naj jdojnićjszych krów, 
jakie od wielu pokoleń do chowu brano, do 
tego stopnia mleczności doszły, iż wątpię, 

żeby je w tóm inny jaki szczep, w stosun- 

ku do paszy, przewyższał. Rasa ta Szlaska 

niższego nie jest zbyt wielka: krowa do- 



rosla dobrze utrzymywana waży żywo oko- 
Ilo 700 a niekiedy 800 funt., ksztalt zaś jć j 
całkiem podobny do krajowćj rasy w $. 21. 
opisanćj. w jednój rasie nie da się ZAZWY- 
czaj połączyć obfitość mleka ze skiónnością 
do ukarmienia i zwielkością ciała. Niektóre 
doświadczenia poczynione celem ctóymiańia 
toślćjszego bydła i zachowania mieczno- 
ści przez połączenie madćj, ale dojnćj rasy 
Krajowćj z wiekszém, ale łatwićjszćm do u- 
tuczenia bydlem okazały, że nie łatwo obje 
te rzeczy pogodzić sie dają, a peeynalinns 
nie zawsze. Z powiększeniem ciała i skłon- 
nością do utuczenia niknie. z rasą do utu- 
czenia mnićj zdatną, ale natomiast wiócćj 
dającą mleka, lepsza j6 wlasność »_ to 
jest: obfitosé mleka. Między rasami kra- 
jowemi Szląska: znajdują się niektóre ga- 
tunki poprawne, których krowa zywo 700 
fantéw ważąca,. w ciągu roku wyjąwszy 
5 do 8 tygodni 5 dziennie przeszło 6 kwart 
pruskich mleka daje. Stosunek młeka do 
Wagi krowy zmnićjsza się w miarę po- 
większenia się ciała i skłonności do utu- 
czenia; bo nie znam ani jednego przypadku, . 
w ktéeymby przez polaczenie z roślejszą 
rasą obfitość mleka w równym stosunku 

zostawała z powiększoną wagą. _ Obfitość 
mleka jest skutkiem wieloletniego przyzwy- 

Czajenia krów do doju a vatens dzielem 

Usijowań ludzkich. Krowa dzika równie 
Jak gąrna zapewne doputy tylko ma : mle- 
‘0, dopuki tego utrzymanie cielęcia wy- 
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maga, to jest: dopuki się samo używić nie 
może,. co zwykle 10 tygodni trwa. Krowa 
zaś chowana i do doju przyzwyczajona daje 
przez cały rok mleko wyjąwszy 3 do 4 tygodni 
przed ocieleniem. Jeżeli nabiał głównym jest 
celem, to jest: jeżeli z pewnój ilości paszy 
najwięcćj mleka mieć chcemy, samo się 
rozumie, iż tój tylko rasy dochować się na- 
lezy, którój mleczność ustalonym jest przy- 
miotem. Sa prawie w każdćj rasie krowy, 
które wiele mleka dają; lecz najmlecznićjsze 
będą te stada, w których gospodarz oglądu- 
jąc się tylko na nabiał wszelkie ku temu 
kieruje usiłowania, i przez kilka pokołeń naj- 
dojnićjsze krowy do płodu wybiera, pielę- 
gnując je i dając im paszę ku pomnożeniu mle- 
ka, a tóm samóm osobną sobie rasę mleczną 
przez wybór, pielęgnowanie i paszę tworząc. 
Częstokroć mylić się można w poznawaniu 
rasy; bo i najlepsza tak dalece zepsuć się 
może przez złe utrzymywanie i paszę, iż się 
na nićj i najwprawniejsze oko nie pozna. W 

„ niektórych np. okolicach, gdzie jest niedosta- 
tek paszy i źle utrzymują inwentarz, zna- 
chodzimy drobne i liche bydło, które się 
zdaje być osobną rasą ze względuna ksztalt 
i dojność. Lecz na zaniedbanćj rasie dopie- 
ro wtenczas się poznamy, gdy krowy mały 
przynoszące dochód lepićj będęc pielęgnowa- 
ne i obiicićj zywione, większe i mocnićjsze 
cieleta rodzić będą i więcćj miłeka w czasie ssa- 
nia im dostarczą. Niech np. cielę dłużćj ssie i 
zywmy je po odsadzeniu obficićj, a przekona- 
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my sie, że się już w pierwszém pokoleniu, 
mianowicie zaś w trzeciem i czwartóm wcale 
inna okaża rasa, to jest: pierwiastkowa pod 
wpływem dobrego i jednakowego utrzymy. 
wania. Z tego pokazuje się więc, jak łatwo 
omylić się można w poznawaniu rasowych 
przymiotów, i jak jest niezbędną, chcąc so- 
bie nową rasę utworzyć, dokładnie obeznać 
się z tym gatunkiem, który życzeniom na- 
szym nie odpowiada, nim go na inną rasę 
zamienimy. Na co osobliwie tam uważać na- 
leży, gdzie się wielkie stada chowają; bo 
tu nabycie innego gatunku połączone jest 
z wielkiemi wydatkami. 

Co do drugiego. Jeżeli opas głównym jest 
celem chodowania bydła rogatego, wtedy wy- 
bór nie jest tak trudny; bo prócz niektórych 
ras Szwajcarskich, mamy także wiele krajo- 
wych, które się łatwo tuczą. Najlepjćj się 
tuczy bydło krępe, nie zbyt kościste, żeber 
rozlożystych i które od wszelkićj paszy tlu- 
Scieje. 

Co do trzeciego. Pożytek z pokładanych 
samców jako wołów roboczych da się w je- 
dnćj rasie jakotako pogodzić z mlecznością i 
skłonnością do ukarmienia. Dobry Wół ro- 
boczy nie ma być za ciężki ani za wielki, 
lecz mocny i nie zbyt słabćj budowy cia- 
ła; oprócz tego ma być łagodny, powol- 
ny i nie mieć wgiętych nóg.  Wół rasy 
wielkićj Szwajcarskićj ważący żywo oko- 
ło 1460 do 1500 funtów, nie oplaca 
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robotą kosztów na utrzymanie swoje 40- 
zonych; woły tego gatunku są zwykle ocię- 
zale i nie robią wiecd od tych, które o trze- 
cią część mnićj ważą i o tyle mnićj potrze- 
bują paszy. Wyzéj opisana rasa ż nizin do- 
starcza nam zwykle najzdatnićjszych wołów 
do roboty, byle nie były z największćj rasy. | 
Po stadnikach Szwajcarskich lub też wielkićj 
rasy z nizin i po pospolitych krowach kta- 
jowych można się także dochować w 3ciem 
i śtóm pokoleniu wołów dobrych do roboty. 
Mieszańce te dochodza' przyzwoitego wzrostu 
i siły, latwo się tuczą i dosyć są bystre. 

Co do czwartego. Tradnić się chowem 
bydia rogatego na wielką stopę, wynagradza 
się tylko wtenczas, gdy gospodarz posiada 
wyborowe stado, którego przychowek roczny 
z zyskiem sprzedać może na chowanie. W 
Szląsku niedoszedł jeszcze chów bydła roga- 
tego do tego stopnia, iżby na jarmarkach do- 
stać można wiele bydła bez wszelkićj wa- 
dy, mianowicie zaś krów dojnych, które- 
by posiadały te własności, jakich sobie w 
„zakładaniu nowego stada życzymy.  Zwy- 
kle sprzedawają się tylko wybićrki; przeto 
też najlepićój kupować na zawód cieleta od- 
sadzone tćj rasy, jaką mieć chcemy.  Ponie- 
waż rzadko kiedy nabyć można bydlęcia bez 
wszelkich przywar, nawet wtenezas, gdy się 
staramy o krowy do chowu ze sławnych i 
dobrych stąd; przeto częstokroć źle sądzimy 
o tćj rasie, z którój kupne bydło pochodzi. | 

Z powyższego wynika wiec, iż ta rasa powy > 
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byłaby dla nas najpożytecznićjszą, która pa- 
szę i Scidike, jakićj nam pola, łąki i pa- 
stwiska dostarczają, najsowicićj opłaca, a tóm 
samóm do gospodarstwa naszego najstównićj- 
szą, jest. Gdybyśmy np. w gospodarstwie 
mającóm lichy grunt i niedostatek dąk i pa- 
stwisk dolery lis » zamienili bydło drobne ale 

- dojne i-do skąpćj paszy przywykłe na wiel- 
kie Szwajcarskie, które tylko przy obfitój i 
pożywnćj paszy wyda potomstwo podobne S0- 
bie co do wzrostu i młeczności > nie by doby 
to do rzeczy i nie opłaciłaby się pasza i pod- 
ściółka z mleka, mięsa i przychowku. W Szlą- 
sku nie zbywa na mlecznćj rasie, ale na rasie 
łatwo się tuczącćj; mamy zbytek masłaimleka, 
ale niedostatek karmnego bydła. Przeto ro- 
zumiem, iż dla nas Szłązaków, mianowicie 
tam, gdzie jest dostatek paszy, najpożytecz znićj- 
szeby byly mięszańce tutćjszego pospolitego 
ale dojnego krajowego bydla i rasy z nizin, 
która jest roślćjszą , mocnićjszą , latwićj się 
tuczy, ale mnićj daje mleka. Średni ten ga- 
tunek dostarezalby nam mleka i wołów do- 
brych do roboty, a nadto byłby skłonnićj- 
Szym do. ukarmienia, aniżeli jest tutćjsze by- 
„dlo krajowe: rozmnażanie więc tego średnie- 
‘go gatunku byłoby zy: skownóm i wynagra- 
dzaloby stésunkowo paszę i podściał, — 

78... 23. 
Jak się poxnawają lata bydła rogatego, i jak długo ono żyje? 

Bydło rogate, jak wszystkie zwierzęta 
Przeżuyyające, nie ma przednich zębów w gór- 
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nćj szezece, ale natomiast w dolnćj 8, a 
po obu stronach dołem i górą po 6 trzono- 
wych: azatem ma 8 przednich, a 24 trzono- 
wych. Wiek bydlęcy poznaje się ze zmiany 
zębów przednich jak następuje: 

Ciele rodzi się zwykle z zębami trzono- 
wemi i przedniemi, a najdalćj w 4 lub 6 ty- 
godniach wyrzynają mu się wszystkie 32 zę- 
by. Po pierwszym roku zaczynają zęby pa- 
dać i tak 

od 1go aż do I; roku zrzuca ciełę dwa średnie zęby. 
— 290 — Z Ćma ik drugą parę, 
— 3g0 = 3? = m m— trzecią pare. 
—4g0 — 45 — — m— gęby okrajkami x wane. 

Po kazdém zrzucaniu puszczają się nowe | 
zęby różniące się od mlecznych wielkością 
i gładkością. Zęby trzonowe padają jedno- 
cześnie z mlecznemi, i to tak, że (wyjąwszy — 
rzadkie tylko przypadki) w przeciągu 4; ro- 
ku bydle wszystkie zęby zrzuca. W miarę 
wieku stają się zęby przednie dłuższemi, tę- 
szemi i mnićj białemi, zaczynają się chwiać, 

a między l2tym i Iśtym rokiem zwykle w 
tój samój kolei wypadają, w którćj wyrosły, 
chyba że przypadkowo wybite zostały. Po 
rogach poznawają się także lata. Po kazdém 
ocieleniu bowiem dostaje krowa na obu ro-- 
gach od osady kólko albo pierścionek, który | 
się zwykle nie robi, jeżeli rok jałową była. 
Natomiast przy następnóm ocieleniu osadza 
się nowy pierścień tóm dalćj od pierwszego. 
Skoro krowa ma 6 kólek na każdym rogu, 
można wnieść, iż się sześć razy ocieliła i 
około 9 lat ma, przypuściwszy, że pierwsze
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wsze cielę urodziła w 4tym roku. Gdyby 
zaś między dwoma kółkami była większa 
przestrzeń, jak między innemi; wtedy te dwa 
kólka za trzy lata liczyć n należy; bo się w 
takim razie przypuszcza, jak się wyżćj nad- 
mieniło, że krowa rok pojałowiała » a więc 
w roku tym nie dostała obrączki. Dla 
czego krowa taka o 6ciu pierścionkach na 
(każdym rogu ma już lat 10. Wołom wy- 
rasta rate Sti na obu rogach z kazdym rokiem 
od czwartego zacząwszy: nieco wypukła o- 
brączka, który nie jest tak widoczną jak 
u krów. Poznawanie lat z kółek na ro- 
gach jest zawodném; ponieważ u wielu krów 
i wołów mało co są widoczne, a częstokroć 
nawet ich -dostrzeć nie można. Z wie- 
kiem stają się rogi od osady cieńszemi, są 
kruchsze i zacz zynają się. chwiac. Wół' i 
krowa przyzwoicie--żywione i pielęgnowane 
żyją przeszło. 20 lat; wszelako w niektórych 
tylko przypadkach di łużój je trzymać można 
nad wiek niżćj oznaczony, jako to: 

Stadnika nad 5 lat, to jest: do 7 lub 8 roku życia swojego. 
wołu — 8 — — — Il — 12 lat — — 
krowę — 9 do IO lat, — 12 — 13 — — 

W ogóle korzystnićj jest, nie zbyt dłu- 
go do chowu i pracy używać wołów i sta- 
dników, bo przez. to. można jeszcze mieć 
z z utuczenia ich. - 

6. 24. 
W którym roku można złączyć jałówkę i byęzka? 

a. Przy dobróm pielęgnowaniu i i pożywieniu 
dochodzi jałówka ze skończonym drugiem 

Ii 
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rokiem do tego wzrostu i siły, iż ją bez 
wszelkićj obawy odstanowić można, ro- 
zumie się, jeżeli ją przyrodzenie do 
tego pobudza. Jeżeli na obfitość mleka 
uważamy, wypada ją już z drugim ro- 
kiem do stadnika przypuszczać. Wielo- 
letnie doświadczenia uczą, że jałowice 
wcześnie odstanowione, to jest w 12 lub 
po 2 roku, lubo się wzrost ich i wy- 
kształcenie przy najlepszćj nawet paszy 
nieco wstrzymuje, zwykle przeciez obfi- 
tsze są do nabiału. Odstanowione zaś 
późnićj, to jest: w 3cim lub 4tym roku; 
częstokroć płodu nie przyimują, miano- 
wicie wtenczas, gdy obficie są żywione. 
Ztąd to zwykle dostają dłuższych nóg, 
wyglądają jak byki i tracą znamie samic, 
które jest glówną rzeczą u dojnój kro- 
wy. Skoro rasa ma być roślejszą, wte- 
dy się jalowice dopiero w 4tym roku 
do byka przypuszczają, a w takim ra- 
zie bardzićj wyrosną i będą mocniejsze. 
Jałowice odstanowione w 3cim roku 
trzeba obficićj paść; bo nic bardzićj nie 
wtrzymuje wzrostu ich, jak rodzenie | 
i karmienie cieląt. 

6. Już po pierwszym roku nabiéra byczek 
przy dobrćj i posilnéj paszy tyle siły, 
iż zdatnym jest do zapłodzenia. Weze- 
sne atoli przypuszczanie osłabia go i nie- 
dozwala mu, przy najlepszym nawet o- 
broku, należycie wyrosé. Dla przy- 
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tłumienia więc wczesnćj żądzy parzenia 
się lubo go w pierwszych czterech mie- 
siącach dokładnie żywić potrzeba, aze- 
by nie zapęział lub nie znikczemniał 5 

wszelako póżnićj nie należy mu dawać 
zbyt posilnćj paszy, inaczéj bowiem za- 
wcześnieby się w nim popęd przyrodzo= 
ny obudził. Od 5go lub 6go miesiąca 
aż do skończonego drugiego roku daje 
się byczkom, równie jak i jałówkom 
nie mającym się odstanawiać paszę ra- 
czój chudą i wielkićj objętości, aniżeli 
zbyt pozywna, karmną i ciało jakby 
nalane cżyniącą. Co się rozumie przez 
paszę pożywną mniejszćj objętości, 'a 
mniéj pożywną i więcćj objętości ma- 
jaca, wyjaśni się, gdy mowa będzie 
o paszeniu bydła rogatego. Jeżeli by- 
czek nie zapezial, można go w 2: 
roku bez obawy do spuszczania uzy- 
wać, przydając mu w czasie tym nie- 
co dobrój paszy. W takim razie odsta- 
nawia go się z jałówkami, dla których 
wyrosły byk jest za ciężki. Rozumie 
się, iż w pierwszym roku nie ma za czę- 
sto skakać. Jak się to juź wyżćj powie- 
działo, od posilnćj paszy zawcześnie się 
budzi popęd przyrodzony; dla czego wy- 
pada częstokroć byczka młodego wcze- 
śnićj jeszcze spuszezaé, ażeby się nie 
więcćj osłabił przez samogwałt, aniżeli 
gdyby niekiedy żądzę swoję saspokajał. 
Byczków rasy wielkićj, jakoto: rasy wiel- 

11* 
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kićj Bernskićj i Frejburskićj potrzeba 
czasami już w drugim roku, zwłaszcza 
gdy są wielkićj budowy ciała, przypu- 
szczać do krów, ażeby je cokolwiek 
w wzroście wstrzymać, inaczćj w 4tym 
lub Stym roku będą za wielkie i za 
ciężkie, a tóm samóm niezdatne do za- 
plodzenia, mianowicie krów małych, 
nieco dopiero poprawnych. 

$. 25. 
Czy jest pewna pora, wktórćj się krowy poganiają lub też 

w którćj się ich popęd przyrodzony odzywa. 

Krowy nędznie żywione, przez zimę nie- 
dostatek mające, które dopiero z wiosną no- 
wych sil życia na żyżnych pastwiskach lub też 
od.świćżćj soczystćj paszy nabićrają, poganiają 
się zwykle w Czerwcu. Większa część cie- 
ląt w stadach nędznie chowanych rodzi się 
w Marcu i Kwietniu, a krowy bardzo osła- 
bione przez ocielenie, nie rychićj do stadnika 
chcą, aż nowych sil od paszy lepszćj nabie- 
rą, co zwykle następuje w.Czerwcu, jak się 
już powiedziało, kiedy się bydlę na żyżnóm 
pastwisku lub też swiéza paszą na nowo o0-- 
żywia, Przeciwnie zaś, krowa dobrze utrzy- 
mywana chce zwykle w kilka dni po odsa- 
dzeniu cielęcia do byka. Krowa taka znaj- 
duje sie przeto przez-cały rok w dwojakim 
tylko stanie, to jest: albo jest cielną, albo 
też cielę karmi. A że 9 miesięcy cielną jest 
i po odsadzeniu cielęcia zaraz się pogania; 
przeto tez tam, gdzie wielkie są stada krów 
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dobrze utrzymywanych, w rozmaitćj porze. 
roku odbywać się musi parzenie i ocielenie 

ich. Ztéj to przyczyny nie przypuszcza się, 

ażeby się u krów dobrze paszonych w pe- 

wnój porze roku popęd przyrodzony albo żą- 

dza parzenia się obudzala. i 

$. 26. 

Do ilu krów chowa się stadnika i na co przy spuszcza
niu uwa- 

zaé należy ? 

Krowy dobrze utrzymywane, to jest tak 

paszone, aby przyzwoity przynosiły użytek, 

parzą się w rozmaitym czasie, jak się to 

już w $. przeszłym powiedziało, a przez 

to ochrania się wiecéj stadnika i mnićj go 

się osłabia. W takim razie odchowa tęgi 

stadnik 30 do 40 krów. Przeciwnie zaś gdzie 

krowy nędznie żywione ledwo się przy ży- 

ciu przez zimę utrzymać mogą, a na wiosnę 

dopiero wtenczas wodzą, gdy się świeżą só- 

czystą paszą orzeźwiły, tam trzeba konie- 

cznie do 25 krów jednego stadnika, bo się 

zwykle w jednym czasie wiele krów pogania. 

Gdy byk na krowę dwa razy raz po razie 

mą skakać, osłabia się przez to. Skok dru- 

gi jest wcale nie potrzebny, a zatem drugi raz 

byką dopuszczać nie należy, lubo się zwyczaj- 

nie tak dzieje. Gdyby krowa od jednego 

skoku płodu nie przyjęła, dosyć czasu przy- 

puszczać do nićj byka drugi raz, jak się ona 

Ra nowo pogoni, co zwykle w kilka dni na- 

stępuje, Dla ochrony stadnika przypuszeza- 

nie tak urządzić należy, ażeby nie więcćj 
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jak raz jeden przez dzień na krowę skakał, Gdyby zaś więcój krów odstanowić potrzeba, 
wtedy bykowi po pierwszym skakaniu 8 do 
10 godzin należy dać wypocząć, za nim go 
się drugi raz przypuści. Do wielkich stad 
wypada prócz tego chować byczka młodego 
półtora-roczniaka lub dwuletniaka, któryby 
jałowice odstanawiał i zarazem wstępował 
w miejsce starego, gdy ten już nie zdatnym 
jest do płodu, 

$. 27. 
Jak długo jest krowa cielna, i jak dingo’ chować ją można dla 

przypiodkn i nabiału ? 

Krowa jest cielna 40 tygodni do 286 dni. 
W 8mym roku dochodzi do pory swojćj i 
odtąd dopiero przynosi należyte pożytki z na- 
biału. Do kresu tego obraca natura więk- 
szą część paszy na mięso i kości, a w ogóle 
na dokładne rozwinięcie ciała. Ztąd to pocho- 
dzi, że tylko wyrosłe krowy od pewnego wy- 
miaru paszy najwięcćj i najlepszego mleka do- 
starczają, rozumie się, jeżeli pasza mleko przy- 
sparza. W roku więc 8mym, 9tymi lOtym, a 
częstokroć aż do 15go0 życia swojego jest krowa 
najdojniejszą, skoro się daje ciągle paszę mle- 
ko przymnażającą. Dla przypłlodku i nabia- 
du można ją chować aż do 15tego roku, 
gdy się tylko na obfitość mleka uważa i nie 
ma innych przyczyn, dla którychby się jój 
rychlćj pozbyć wypadało. Jednakowoż lepićj 
jest w wielu razach wybrakować ją już w 
l2tym, a najdalćj w l3tym roku i brak ten 
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zastąpić młodemi dorastającemi; bo wszelk
ie 

już przestarzałe bydło nie zda się na uk
ar- 

mienie i jest niepokupne. 

$. 28. 

Co rozumiemy w chodowli bydia r
ogatego przez wyrazy czysta 

krew, krzyżowanie, rozpładzanie rasy samćj w sobie
 i ed» 

s świćżanie krwi? 

Wyrazu czysta krew zwykle tylko 
się u- 

żywa, gdy mowa jest o ślachetnych rasach, 

i nazywamy takie zwierzę czysto -krwi
stóm, 

które z. czystćj i ustalonćj rasy tak ojca ja- 

ko i matki pochodzi. Czysto rasowe bydlę 

odznazna ‘sie tóm, iz przymioty jego na po- 

tomstwo przechodzą. « Gdyby zaś które z ro- 

dziców było odmiennćj rasy, to jest: nie 

ezystéj albo  niejednorodnój krwi; potom- 

stwo mie może się nazwać czystą rasą; bo 

przymioty jego nie są dziedziczne, a na- 

tura zwykle do tego zmierza, czém. pierwi
a- 

stkowo była. Większa część gospodarzy 

przyjmuje, iz z dwóch ras zupelnie się 

od siebie różniących utworzyć można od- 

mianę, która się z otrzymanemi cechami 

dalój rozmnaża, a przez to ustala, Jakoż 

dośwyiadczenie uczy, iż przez umiejętny Wy- 

bór rozpłodowych zwierząt utworzyć .mo- 

żna z dwóch różnych ras taką, która z t
o- 

ku j własności swoich tylko do. jednego 

z przodków jest podobną, tak dalece, iż 

się zdaje, ' jakoby przymioty drugiego cał- 

kiem przytłumione zostały. Ja przecięż 

tego jestem zdania, iż dla zapobieżenić 
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wyradzaniu się owych sztuką ukształconych 
form, i nadal w wyborze: rozpłodowych 
zwierząt umiejętnie postępować należy, i że niepodobna, ażeby się familia z dwóch ró- 
znych ras pochodząca z otrzymanemi cecha- 
mi stale rozmnażała. Wszakze-i w najpó- 
zniejszych pokoleniach płynie, acz słabo, 
nieco krwi przytłunionój rasy, którą w pra- 
wdzie coraz bardzićj oslabić można, lecz cał- 
kiem ją z familii wykorzenić,zdaje mi się 
być rzeczą tak niepodobną, jak niepodo- 
bnóm jest, zamienić liczbę jedno ‘przez nie- 
skończony podział na zero. Gdyby rasa 
przez wiele pokoleń sztuką utworzona i 
wszelkie stąd mająca podobieństwo do czy- 
stój krwi, dowolnie między sobą się rozmna- 
zala, to jest: bez wybrakowania co najgor- 
szego, bez wyboru co najlepszego i bez u- 
Życia czysto-rasowych samców; wnetby się 
w potomstwie te same cechy ukazały, które 
jak najmoenićj były ustalone w przodkach 
ich tak z strony ojca jako i matki, a którym 

_ klimat, pożywienie i pielęgnowanie szczegól- 
nie dogadza. Wszelako nie twierdzę, iżby 
przez wybór stésowny 'rozplodowych zwie- 
rząt nie można utworzyć i ustalić dobrych 
przymiotów rasy, tak dalece, ażeby w na- 
stępnych pokoleniach nie potrzebowała od- 
Swiézania, owszem rozpładzając się sama w 
sobie. przez najprzedniejsze zwierzęta,  sta- 
wała się coraz ślachetniejszą; lecz powta- 
rzam — pod tym tylko warunkiem, że się do 
rozplodu ciągle wybierają najlepsze bydłęta. 
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Przez krzyżowanie rozumie się: połącze- 
nie dwojga bydląt każde innćj rasy. 

Przez. rozpładzanie rasy saméj w sobie 

rozumie się: gdy się gniazdo samo w sobie, a 
zatem w najbliższóm pokrewieństwie rozmna- 

ża, i żadnych zwierząt innego rodzaju. do 
rozpłodu się nie używa. i 

Odświćżaniem krwi nazywamy. przypu- 

szczanie nowych stadników z tój rasy, przez 
którą stado uślachetnionóm zostało. 

Jeżeli się z dwóch ras różnych: co. do to- 
ku i przymiotów jedna ma utworzyć, która- 
by własności swoje na potomstwo przelewa- 

ła; w takim razie potrzeba do zupełnego ich 
przekształcenia dłuższego. czasu, aniżeli przy 

krzyżowania więcćj do siebie zbliżonych | 
Tas. : 

$.: 29. 
Co nazywamy w chodowii bydła rogatego mieszańcami, a co 

zwodzilagami (Blendlinge.). 

Mieszańcami nazywają się te bydlęta, któ- 
Te z połączenia dwóch różnych ras pocho- 
dząc tak do oyca jako i matki podobne są. 

„I dla tego rasa ich nie jest czystą. Takowe 
mieszańce rodzą się zwykle w pierwszém i 
drugióm pokoleniu. 

Zwodzilągami zaś nazywają się owe by- 
dlęta, które z powierzchowości całkiem są po- 
obne do tego zwierzęcia, przez które się 

Tnićj doskonała rasa uślachetniła. Zwodzi- 

{gl wyradzaią się; potomstwo ich rodzi się 
4 przymiotami raz mnićj, drugi raz więcćj 
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do ojca lub matki podobnemi. Dla czego 
nas częstokroć zawodzą, gdy ich za wcze- 
śnie do rozpłodu używamy, bo w takim razie 
wraca rasa do tych samych przymiotów, któ- 
reśmy zagubić chcieli: zkąd też zapewne wy- 
rażenie zwodziląg powstało. 

Zmam to dobrze, iż wyobrażenia moje o 
czystćj krwi, mieszańcach i zwodzilągach nie 
zgadzają się ze zdaniem innych gospodarzy : 
ute] to przyczyny powtarzam raz jeszcze, 

iz bynajmnićj występować nie myślę z twier- 
dzeniem, jakoby tak a nie inaczćj być mu- 
siało; owszem otwióram myśl moję i podaję 
zasady, jakie z własnego doświadczenia czer- 
palem, daleki od zarozumiałości i niechcąo 
się nikomu przeciwić. 

Ile lat stanowi jedno pokolenie? 

Jużeśmy wyżćj powiedzieli , ze byczek w 
dwóch latach, jałowica zaś w pół trzecia ro- 
ku, a najdaléj w trzy lata zdolne są do pło- 
du. Przeciez tak krótkiego czasu nie można 
na jedno pokolenie przyjmować, bo tylko przy 
dokładnóm poyzwieniu i troskliwóm  pielę- 
gnowaniu zaczyna się bydło tak rychło sku- 
tecznie parzyć. Pierwiastki młodych krów 
zwykle są słabsze, mianowicie wtenczas, gdy 
się te wcześnie pogonily; bo matki nie do- 
szły jeszcze swojćj pory: dla czego się też 
nie wszystkie pierwiastki zdadzą na chowa- 
nie. Z przyczyn przy toczonych sądzę więc, 
iż przy zwykłóm pożywieniu i pielęgnowaniu 
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lata na jedno pokolenie przyjąć wypada, 
oro się w chodowli bydła rogatego przez 
yraz pokolenie ów przeciąg czasu lub wiek 
rdlecia rozumie, w którym się przez splo~ 
enie i urodzenie młodego rozmnaża. 

§ 31. 

zy w chodowli bydła rogatego samiec Inb samica ma większy 
wpływ na potomstwo? : 

Lubo według doświadczenia odpowiedź 
1 to pytanie łatwą się być zdaje, nie tu- 
ę sobie jednak, izbym je dokladnie ro- 
viązać i dowodami mógł poprzeć. Wszel- 
e doświadczenia, jakiem w tćj mierze po- 
ynil, zdają się za tóm mówić, iz splodzo- 
; młode najwięcćj ma podobieństwa do oj- 
1, skoro oboje rodzice są jedndj i tójże sa- 
ćj ustalonćj rasy. W tym więc przypadku 
pływ ojca na potomstwo jest wiekszy, 
cz pod tym tylko warunkiem, że oboje ro- 
tice wczasie parzenia się w jednym. byli 
ieku, sile i mocy. Zdaje się, że mniéj wply- 
a samiec na potomstwo, gdy się dwie różne 
sy krzyżują; i tak krowa krajowa odstano- 
iona z bykiem szwajcarskim urodzi młode 
ające zazwyczaj piątą tylko część przymio- 
w ojeowskich. Gdybyśmy więc z tego wnio- 
tować mieli, wypadałoby przyjąć, ze wpływ 
Mea na potomstwo najwięcćj +, samicy zaś 
ymnićj 4 wynosi. Powtarzam jednakże, iz 

plyw ten wzajemny zdaje mi się być tyl- 
> pozornym, bo się liczne wydarzają wyją- 
d, których może sobie nigdy nie wyjaśnimy; 
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albowiem trudno dociec, jak natura działa w 
rozmnażaniu rodzajów. "Tyle zdaje się być 
pewną, iż klimat i pasza dzielny wywiera 
wpływ na rychlejsze lub późniejsze odzie- 
dziczenie przymiotów i przekształcenie ciała 
w potomstwie. Stan zdrowy, silny lub sła- 
bowity zwierząt parzących się wpływa ta- 
kże na potomstwo. I tak jeżeli samca mło- 
dego, rzeskiego przypuścimy do samicy mnićj 
silnćj i słabszćj, spłodzone młode podobniej- 
szóm będzie do ojca. W przeciwnym zaś ra- 
zie, jeżeli samiec słaby i przestarzały, a sa- 
mica w sile wieku, wradza się młode zwy- 
kle w matkę, 

= $. June 

W jakim stopniu postępuje uślachetnienie bydła rogatego? 

Gdy się dwie zupełnie różne rasy krzy- 
żują, postępuje uślachetnienie, skoro się od 
samca rozplodowego zaczyna, w takim sto- 
pniu: 

pierwsze cielę ma zwykie 7; do 2 ojcowskich przymiotów, 
drugie pokolenie. . 5 — — — 
trzecie — „2 «s ie 
Czwarte . o © a e 

Plater gó ie 

w szóstem pokolenia jaż jest bydle, co do po- 
wierzchowności i toku swojego, zazwyczaj 
zupeinym zwodzilągiem mając wszelkie do 
ojca podobieństwo. Krew przecięż matki nie 
jest jeszcze przytłumiona, bo zwodzilągi, jak 
się już wyżćj nadmieniło, nie rozmnażają się 
stale z otrzymanemi cechami, 
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LA 
Jak wysoko przyjąć należy stratę roczną przez chorobę lub przy- 

pr. w chodowli bydła rogatego powstałą? 

Gdzie stad należycie są utrzymywane, w 
których niema ani chorego ani starego by- 
dlęcia, w których się bydło z wadami, cho- 
rowite i stare w przyzwoitym czasie brakuje 
i miejsce jego zastępuje młode, dorastające; 
dosyć będzie przyjąć na stratę roczną z przy- 
padków lub śmierci pochodzącą 3 procenta, 
lubo w ogóle bezpiecznićj rachować 5 pro- 
centów. W rachubę te niewchodzi strata 
pochodząca z zarazy, która całe trzody ni- 
szczy; gdyż policyine rozporządzenia tego są 
rodzaju , przynajmnićj w tutejszćj prowincy}, 
iz się Po nego pomoru przez zarazę 
nie należy obawiać. Gdybyśmy atoli i ten 
przypadek pod rachubę wzięłi, dostateczną 
byłoby przyjąć. na stratę z wszelkich przy- 
padków, pomoru nie wyłączając, rocznie 6 
procentów, 

$. 3%. 
Wiele cieląt obojéj płci w przecięcin mieć można corocznie 

ze stada krów. 

W kazdém stadzie, a mianowicie w wiel- 
kićm, znajdują się zazwyczaj krowy, które 
się nie poganiają lub rok jalowieja; często 
ete się i to, ze niektóre z nich porzuca- 
ay jakoteż ze cielęta przy urodzeniu się ni- 
Sakki, Nadto i przy najlepszém utrzymy- 
waniu krów rodzą się cielęta niezdatne na cho- 
wanie. Jeżeli więc na wszystkie te przypad- 

? / U 
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ki wzgląd mieć zechcemy, wypadnie na nie 
liczyć 20 procentów. Zwykle rodzi się tyle 
byczków, ile jałoszek, a chociaż się w nie- 
których latach jednój płci więcój urodzi, 
przecięź się to. w przecięciu wielu lat wy- 
równa. Na 100 krów można więc 80 na 
chowanie zdatnych cieląt, to jest 40 byczków 
i 40 jaloszek corocznie rachować; rozumie 
się, pod warunkiem troskliwego pielęgnowa- 
nia i dokładnego ich paszenia, gdyż w prze- 
ciwnym razie przyjąć tylko można od 100 
krów 60 na chowanie zdatnych cieląt obojćj 
pici. Skoro się nie dba o przychowek i 
o to tylko idzie: wiele cieląt od 100 krów 
mieć można na rzeź, dostateczną jest przyjąć 
na stratę z jalowości krów i przypadków, 
którym cielęta przy urodzeniu się ulegają, 10 
procentów. 

ed ż 
Ye trzeba czasu, ażeby się przez krzyżowanie 30 szink cztero- 

letnich krów krajowych ze stadnikami czysto - szwajcarskićj 
rasy dochować 30 sztuk szwajcarskich zwodzilągów płci żeń- 
skićj 6tego pokolenia; a to pod warunkiem, ażeby w stadzie 
nie było rocznie więcćj nad 30 sztuk dorosłego bydła, gdyż 
tylko tyle jest paszy, ile potrzeba do wyżywienia 30 sztuk 
bydła dorosłego, wyjąwszy stadnika? 

. Nim ulozymy obrachunek, wspomnieć 
wypada: 

1) źe przeciąg czasu jedno pokolenie sta- 
nowiący wynosi 4 lata; bo po 3cim ro- 
ku można jałówkę do byka przypuszczać, 
a tak rozmnaża się już ze skończonym 
4tym rokiem; spłodzone zwierzę zaś 
zaczyna nowe pokolenie, 
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2) ubytek roczny ze śmierci lub z innych 
przypadków pochodzący rachuje się na 
5 procentów od całego stada, a to od 
jednorocznego bydła zacząwszy, i zapi- 
suje się do rozchodu. ‘W rachubę tę 
nie wchodzi ubytek młodocianego bydła 
roku niemającego, gdyż go się z roczne- 
dochowku potrąca. . 
roczny przychowek jałoszek oblicza się 
stósownie do $. 54 po 40 procentów od 
liczby krów. ‘ 

4) w obrachunku tym liczą sie 3 młode 
bydlęta, to jest: od urodzenia lub od- 
sadzenia az do skończonego 3ciego roku 
za jedno dobroste bydło; tudzież przyi- 
muje się 

%) że krowę do chowu do 10tego tylko 
wieku życia swojego trzymać można, 

Obrachunek jest następujący: 



29 Ivey yok usłachelnienia 1834. 
Ostatniego Grudnia 1829 pozostało się bydła krajowego - - 

Aż do osiatniego Grudnia 1830 rachuje się na 30 krów krajowych 
40 procentów w jałoszkach lwszego pokolenia --- - » - 

Przychód ten składa się po roku z 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła, 4 sztuki wy- 

rosłego bydła - - - © = = - = = = = es - - - > 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1820 

Pozostałe bydło jest w następującóm uśla- 
chetnieniu: 

a) pierwiastkowe stado składające sie z krajowego bydła - - 
b) w lwszém pokoleniu uślachetnienia- =, - = - =*- - - 

Pozostaje się na rok przyszły 

28 rok uslachetnienta 182°. 
Az do ostatniego Grudnia 1831 rachuje sie na 26 kréw 40 procen- 
tów w jałoszkach, to jest 10 sztuk Iwszego pokolenia - - 

Przychód ten składa się po roku z 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną ina sprzedaż nadkompietnego. bydła 34 sztuki wy- 

rosiego bydia, to je: 3 stare krowy i 1 cioię jednoroczne 
1go pokolenia - - zo: CZARA: La ee rege 

Pozostaje sie ostatniego Grudnia 1831. 

Pozostałe bydło jest wnastepujacém uślachetnieniu: 
a) pierwiastkowe stado bydła krajowego: = - - - >> 

b) w lwszém pokoleniu uślachetnienia - - - - - - - = 

Pozostaje się na rok przysz*"” 

3% qok uslachetnienia 183°. 
Aż do ostatniego Grudnia 1832 rachuje się na 23 krowy 40 | 

centów w jałoszkach, to jest 9 sztuk lwszego pokolenia. - 

Przychód ten składa się po roku 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i na w izodać nadkompletnego bydta 3 sztukiw 

rostego bydia, to jest: 3 stare krowy: - - - - - - - - 

Pozostaje się ostatniego Grudia 183 
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Pozostaje się ostatniego Grudnia 1832 

Pozostałe bydło jest w następujęcem usla 
'chelnieniu: 

a) pierwiastkowe stado krajowego bydła - = - » - * 

b) w Lwszém pokołeniu uślachetnienia - - - - - = = 

Pozostaje się na rok przyszły 

AY rok uslachetnieuia 182%. 
At do ostatniego Grudnia 1833 rachuje się na 20 krów 40 pra 

tów w jałoszkacb, to jest 8 sztuk lwszego pokolenia - = 

Przychód ten składa się po ro. 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 22 sztuki 

rostego bydła, to jest: 2 krowy krajowe, 1 jednoroczne ilc 

letnie cicle lwszego pokolenia: - - = - - = = - = 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1833 

Pozostałe bydło jest w następującćm uśla 
chetnieniu: 

a) pierwiastkowe stado bydła krajowego: - - - - - = 

hb) w łwszóm pokoleniu uślachetnienia: - - - = - - = 

Pozostaje się na rok przyszły 

5W rok usłachetnienia: 1854 
Aż do ostatniego Grudnia 1834 rashuje się na 29 krów 40 pre 

tów w jałoszkach, to jest 7 sztuk I wszego pokolenia a 4: 

kuŻĘC pOkOJENA OG se 6 R a Re 

Przychód ten składa się po ro. 

Przez przybytek 11 trzyletnich jatéwek Iwszego pokolenia po 

ksza się liczba bydła dorosłego o 7} Sztuki; bo do przyć 

zapisuje się 11 sztuk bydła dorosłego, a do rozchodu Il sztuk 

jaiówek , przyimując na każdą z sztuki bydła dorosiego - - 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 11 sztuk bydła 

dornsiego; to jest: 9 krów krajowych, 1 krowę czteroletnią, 1 
wzyłetnie, 1 dyruleinie, 1 jednoroczne cielę 1go pokolenia - 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1834 - 
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Pozostaje się ostatniego Grudnia 1834 . 
£ Pozostałe bydło jest w następującóm uśla- 

chetnieniu; 
2) bydła krajowego: - - sg2 ae, b) w Iwszćm pokoleniu uśłuchetnienia: - - ©) -w 2giem Se „2 

Pozostaje się na rok przyszły - 
6Y rok uslachetnienta 1834, Az do ostatniego Grudnia 1836 rachuje się na 27 krów 40 procen- tów. w jałoszkach, to jest 3 sztuki Iwszego a 7 sztuk 2g0 pos Kolonia: $B Gee 35008010 

Przychód ten składa sie po roku z - Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek Iwszego pokolenia powiek- sza się liczba dorosłego bydła o 5% Szinki; bo do przychodu zapisuje się 8 sztuk dorostego bydła, a do rozchodu 8; jatéwek, licząc każdą na s Sziuki bydła dorosłego = = - - - # 

Od tego potraca sie: 
na Strate roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 8% sztuki bydła dorosie;0, to jest 8 krów krajowych, .1 trzyletnie i 1 dwule~ tnie cielę Lwszego PU GR OTS ee A PAJOR YZ 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1835 
Pozostałe bydło: jest w nastepujacém uśla- 

chetnieniu: 
a) bydła FIAJOWĘSO EE te ees ow eee ee m bj w pierwszém pokoleniu uślachetnienia: - - Cw 2gidih => 2 03% 

Pozostaje się na rok przyszły 

TY rok usłachetnienia 18° 3-67 Aż do ostatniego Grndnia 1836. rachuje się na 24 krów 40 pto- 8 J ę p 
2giego pokolenia ~ - 

ową już się nie edstanawia, lecz brakuje. 

Przychód ton składa się po roku z - 

centów w jałoszkach, to jest 9 sztuk 2 
Uwaga Krowę kraj 
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Prżychód ten składa sie po roku £ - 
Przez przybytek 6 trzyletnich jatéw-k lwszego pokolenia powię- 

ksza się liczba dorosłego bydła o $ sztuki; bo do przychodu 
zapisuje się 6 sztuk dorosłego bydła, a do rozchodu 6 jałó+ 
wek licząc na każdą 4 sztuki bydła dorosłego + => = - - 

Od tego potrąca się: 
ma stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 7 sżtuk doro- 

słego bydła, to jest 1 krowę krajową, 2 sześcioletnie, 2 pię- 
cioletnie, 2 czteroletnie krowy lwszego pokolenia - - = = 

: Pozostaje się ostatniego Grudnia 1836 - 

Pozostałe bydło jest w nastepujacém uśla- 
chetnieniu: 

a) w lwszóm pokoleniu uślachetnienia: - = - = 
by w 2głióm = — — 0 2 2 ew + 

Pozostaje na rok przyszły - 

8"7 rok uślachetnienia 182°, 
Aż do ostatniego Grudnia 1837 rachuje się na 24 krów 40 procen- 
tów w jałoszkach, to jest 9 sztnk 2giego pokolenia - - - 

Przychód ten składa się po roku z - 
Prźez przybytek 6 trzyletnich jałówek lwszego pokolenia powie- 

ksza się liczba dorosłego bydła o 4 sztuki; bo do przychodu 
zapisuje. się 6 sztuk bydła dorosłego, a do rozchodu 6 jałó- 
wek , licząc na każdą 4 sztuki bydła dorosłego - - + ~ » 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 7 sztuk dorosłe- 

go bydła, to jest: 2 siodmioletnie, I sześcioletnią, I trzyletnią 
krowę, 3 trzyletnie, 3 dwuletnie Iwszego pokolenia i 3 jedno» 
roczne cielęta 2go pokolenia - - - - - - - - = « = 

Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1837 « 

Pozostałe bydło jest w następującóm uśla- 
chetnieniu; 

a) w Iwszém pokoleniu uślachetnienia: - - - - - - - = 
b) w Żgłlćóm = m o I 20002 

Pozostaje się więc na rok. przyszły - 
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97 rok uslachetnienia 18°. 
: Pozostało się ostatniego Grudnia 1837, - 

Aż do ostatniego Grudnia 1838 rachuje się na 28 krów '40 pro- 
centów w jałoszkach , to jest 7 sztuk 2g0 a 4 sztuki 3g0 po= 
Eoleniaz |" "a" Ee ee Nady Reihe: ak mee W 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przeż przybytek 8 frzyletnich jałówek 2go pokolenia powieksza 

się liczba bydła dorosłego 0 8% sztuki; bo do przychodn zapi- 
suje się 8 sztuk dorosłego bydła, a do rozchobu 8 jałówek, 
licząc na każdą £ sztuki bydła dorosłego - - 2 = 3 » » 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 9 sztuk do- 

rosłego bydła, to jest: 6 ośmioletnich a 3 siedmiolotnie kro- 
wy lwszego pokolenia - - = = = = - = - - "= = . 

: . Pozostaje się ostatniego Grudia 1838 - 
Pozostałe bydło jest w nastepujacém uślachetnieniu: 
a) w Iwszóm pokoleniu uślachetnienia- - « - 5. + — » » 
b) w 2gićm — — DZY Po", 
c) w 3ciém — — Pe ee CE Maj 

Pozostaje siś więc na rok przyszły - 
, . . o. 

10% rok uslachetnienia 18%. 
Az do ostatniego Grudnia 1839 rachnje się na 26 krów 40 pro- 

centów w jałoszkach, to jest 6 sztuk 2go a 4 sztuki 3g0 po- 
JSC EOS GO Ma wa I ARNE SES Mars RSE O: Say cis JE 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez przybytek 7 trzyletnich jałówek 2giego pokolenia powiększa 

się liczba dorosłego bydła o 45 sztuki; bo do przychodu zapi- 
suje się 7 sztuk dorosłego bydła, a do rozchodu 7 jałówek, li» 
cząc każdą na 4 sztuki bydła dorosłego “.- - ~ > + «- » 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 8 sztuk do- 

rosłego bydła, to jest: 2 ośmioletnie, 4 siedmioletnie > 2 Stee 
ścioletnie krowy łwszego pokolenia - - - - - - - - - 

pozostaje się ostatniego Grudnia 1839 = 
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Pozostaje się ostatniego Grudnia 183% - 

Pozostałe bydło jest w nastepujacém uślachetnieniu: 
a) w lwszćm pokoleniu uślachetnienia- - - = - - - - 
b) w 2giém = — Sie. WERKE 

e) w 3ciém — = wasi EK ŻĘ widać 

Pozostaje się na rok przyszły - 

119 rok uslachetnienia 1855. 
Aż do ostatniego Grudnia 1840 rachuje się na 24 si 40 procen: 
tów w jałoszkach, to jest 2 sztuki 2g0 a 7sztuk 3g0 pokolenia 

Przychód ten składa się po roku 1 

Przez przybytek 6 trzyletnich jałówek 2go pokolenia powiększa 
się liczba bydła dorosłego 0 4 sztuki; bo do przychodu zapi- 
suje się 6 sztuk bydła dorosłego , a do rozchodu 6 jałówek li. 
cząc każdą na Ź sztuki bydła dorosłego - - - - = = = 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 7 sztuk doro 

rosłego bydła, to jest: 3 siedmioletnie, 4 sześcioletnie krowj 
iwszego pokolenia: - - - - - - = - n- = - - - - 

Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia I840 - 

Pozostale bydło jest w następującćm uslachetnieniu 
a) w 2giém pokoleniu uślachetnienia: - -,- » 2 - - = © 
b) w 3cićm — — — = O Pr ZKE WWE STY = 

Pozostaje się na rok przyszły 

12% rok uslachetnieuia 1854. 
Az do ostatniego Grudnia 1841 rachuje się na 26 en 40 procen- 
tów w jałoszkach, to jest 10 sztuk 3ciego pokolenia - + - 

Przychód ten składa się po roku z 
Przez przybytek 9 trzyletnich jałówek 2go pokolenia powiększa 

się liczba dorosłego bydła o 6 sztuk; bo do przychodu zapi- 
suje się 9 sztuk bydła dorosłego, a do rozchodu 9 jałówek, 
licząc każdą na 4 sztuki bydła dorosłego - - - - - - = 

: Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 95 sztuki bydła 

dorosłego , to jest: 4 siedmioletnie , 2 sześcioletnie; 1 pięciole- 
śnią, „1 czteroletnią krowę i 3 trzyletnie, 1 dwuletnie cielę 
"Wo pokolawe:- Ter 4u= [a es fee. bY pt 

Pozystaje się aż do ostatniego Grudnia 1841 - 
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Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1844 + 
Pozostałe bydło jest winastępujęcem uślachetnieniu: 
a) w 2giém pokoleniu uślachetnienia: - « - - - = - + « 
b) w ścióm — RB RER PRS ee ee 

Pozostaje się na rok przyszły - 
© FE ż . . 137 rok uslachetnienia 183. 

Az do ostatniego Grudnia 1842 rachuje się na 26 krów 40 procentów 
w jałoszkach , to jest 9 sztuk 3g0 a 1 sztukę 4g0 pokolenia 

; Przychód ten składa się po roku z - 
Prźez przybytek 8 trzyletnich jałówek, to jest: 4 sztuk 2go a 4 

sztuk 3g0 pokolenia, powiększa sie liczba dorosłego bydła o 54 
sztuki; bo do przychodu zapisuje się 8 sztuk dorosłego bydła, 
a do rozchodu 8 jałówek , licząc każdą na 4 sztuki bydła dorostego 

Od tego potrąca się: 
ma stratę roczną i sprzedaż nadkompłetnego bydła 82 sztuki doro- 

słego bydła, to jest: 5 siedmioletnich, I sześcioletnią, 2 pięcio- 
letnie krowy, 1 trzyletnie, I dwuletnie ciełę 2g0 pokolenia - 

Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1842 - 
Pozostałe bydło jest w następującćm uśłacketnieniu: 
b) w 2giém pokoleniu nślachetnienia - - - - - - - - = 
b) w 3ciem — —_ — Sei a eca wia Sy 
b, w 4tém — — = ZĘ PES ORO 

Pozostaje się więc na rok przyszły - 

149 rok uslachetnienta 184+. 
Aż do ostatniego Grudnia 1843 rachuje się na 26 krów 40 proeen- 
tów w jałoszkach, to jest 7 sztuk 3g0 a 3' sztuki 4go pokolenia 

Przychód ten składa się po roku z - 

Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek, to jest: & sztuk 2g0 a 4 
sztuk 3g0 pokolenia, powiększa, się liczba bydła dorosłego o 5% 
sziuki; bo do przychodu zapisuje się 8 sztuk bydła dorosłego, 
a do rozchodu 8 jałówek licząc na każdą 4 sztuki bydła dorostege 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego. bydła 8? sztuki do- 

rosłego bydła, to jest: 4 siedmioletnie, 2 sześcioletnie, 1 czie- 
roletnią krowę 2g0 pokolenia i 1 dwuletnie, 3 jednoroczne, 1 

segovoczne cielę go pokolenia - - - - - - - = = = 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1843 - 
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Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1843 ~ 

Pozostałe bydło jest w następującóm uślachetnieniu: 
a) w 2gićm pokołeniu uślachetnienia - - ERSTE: 

b) w 3cićm — — — = es te 2 2 o z» 

c) w 4tém — ak ee O ame ee OW w GTE 

Pozostaje się na rok przyszły - 

155 rok uslachetnienia 185. 
Aż do ostatniego Grudnia]1844. rachuje się na 27 krów 40 procentów 
w jałoszkach, to jest 4 sztuki 3go a 6 sztuk 4go pokolenia = 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek, to jest 1 sztuki 2go a 7 

sztuk 3go pokolenia, powiększa: się liczba dorosłego bydła 0 54 
sztuki; bo do przychodu zapisuje się 8 sztuk bydła dorosłego, a 

do rozchodu 8 jałówek, licząc każdą na 5 sztuki bydła dorosłego 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i sprzedaż "nadkomplotnego bydła 8% sztuki bydła 

dorosłego , 10 jest: 4 siedmioletnie, 4 sześcioletnie krowy 2g0 

pokolenia i 1 trzyletnie, 1 dwuletnie cielę 3go pokolenia - | 

Pozostaje sie az do ostatniego Grudnia 1834 - 

Pozostałe bydło jest w następującóm uslachetnienia: 
a) w 2giém pokoleniu uślachetnienia: - - - et 

b) w 3ciém — — eerie Sah Se ge = 

c) w 4tém — — Ba = ła en ee ce 2, SĄ YE 

Pozostaje się na rok przyszły = 
, . J 4 

167 rok uslachetnienia 184%. 
Aż do ostatniego Grudnia 1845 rachuje się na 27 krów 40 procen- 

tów w jałoszkach, to jest 1 sztukę 3go a 9 sztuk 4go pokolenia 

Przychód ten składa się po rokn z - 

Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek|3go pokolenia powiększa się 

liczba dorosłego bydła o 5} sztuki; bo do przychodu zapisuje 

się 8 sztuk dorosłego bydła 5 a do rozchodu 8 jałówek, licząc 

kazdą na 3 sztuki bydła dorosłego - - - - - - = = = 

Od tego potrąca się: 
ma Strate roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 8? sztuki 

bydła dorosłego , to jest: 3 sześcioletnie 1 pięcioletnią krowę 
2go pokolenia, i,4 siedmicletnie krowy, 1 dwuletnie, 1 jedno- 

roczne cielę 3go pokolenia - - - - - - - - - - * = 
a rae: 

Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1845 - 
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Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1845 - 

Pozostałe bydło jest-w następującóm uslachetnieniu: 
a) w 3cićm pokoleniu uslachetnienia: sikosr aja Ą CSEĘ 

b) w 4tém — „di Reima] 02 wio rka 

: Pozostaje się na rok przyszły - 
' . . -— 

175 rok uslachetnienia 1845, 
Aż do ostatniego Grudnia 1846 rachuje się na 25 krów 40 pro- 

centów w jałoszkach, to jest 10 sztuk 4go pokolenia - - 

Przychód ten składa sie po roku z - 
Przez przybytek 6 trzyletnich jałówek, to jest: 5 sztuk 3go a 1 

sztuki 4tego pokolenia, powiększa się liczba dorosłego bydła o 
4 sztuki; bo do przychodu zapisuje się 6 sztuk dorosłego bydła, 
a do rozchodu 6 jałówek, licząc każdą na 5 sztuki bydła dorosłego 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 7} sztuki do- 

rosłego bydła, to jest: 4 siedmioletnie, 3 szescioletnie, 1 pię- 
cioletnią krowę i 1 jednoroczne cielę 3go pokolenia - - - 

Pozostaje się az do ostatniego Grudnia 1846 - 

Pozostałe bydło jest w następującómuślachetnieniu; 
a) w ścićm pokoleniu uślachćtnienia: PIR PR RZA ee eee I 

b) w 4tém — = — Pij ae yaa ge 

Pozostaje się na rok przyszły - 
, . . 

18Y rok usłachetnienia 185. 
Ąż do ostatniego Grudnia 1847 rachuje się na 26 krów 40 proeen- 
tów w jałoszkach, to jest 9 sztuk 4go a 1 sztukę 5go pokolenia 

Przychód ten składa się po roku z 
Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek, to jest 5 sztuk 3go a 3 | 

/ sztuk 4go pokolenia, powiększa się liczba dorósłego bydła o 55 
sztuki: bo do przychodu zapisuje się 8 sztuk dorosłego bydła 4 | 
do rozchodu 8 jałówek , liezac każdą na 4 sztuki bydła dorosłego | 

Od tego potrąca się: 
ma stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 82 sztuki do- 

rosłego bydła, to jest: 5 siedmioletnich, 2 sześcioletnie krowy; 

i 1 trzyletnie cielę 3go pokolenia,.3 dwuletnie i 2 jednoroczne 

ciejąta śgospokoleniły ly <== <p> = 30 2 = +g 
. . LJ : ee 

Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1847 - 
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Pozostaje się Ostatniego Grudnia 1847 - 

Pozostałe bydło jest w nastepujacém uslachetnieniui 
a) w 3ciém pokdlenii uślachetnienia - - = Fos s 

b) w 4tém — — og ae eee 

€) w Stém — |. —.. sw WSR «79 

Pozostaje się na rok przyszły * 

19% rok wslachetnienia 1842. 
Aż do ostatniego Grudnia 1847 rachuje się na 27 krów 40 procentów. 
w jałoszkach, to jest: 6 sztuk 4go a 4 sztuki 5go pokolenia 

Prżychód ten składa się po roku z 

Brzez przybytek 7 trzyletnich jałówek, to jest: 2 sztuk 3go a 6 
sztuk $4go pokolenia, powiększa się liczba bydła dorosłego © 5% 
sztuki; bo do przychodu zapisuje się 8 sztuk bydła dorostego, 

a do rozchodu 8 jałówek licząc każdąna } sztuki bydła dorosłego 

; Od tego potrąca się: i 
ma stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 83 sztuki do» 

rostego bydła, to jest: 5 siedmioletnich, 4 sześcioletnie krowy 

3go pokolenia, 1 dwuletnie i 1 jednoroczne cielę 4go pokolenia: 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1848 - 

Pozostałe bydło jest w następującćm uślachetnieniu: 
a) w Sciém pokoleniu uslachetnienia: - - - = - = > - * 

b») w ś$tóm — z = — moż a Me 2 = 

3 w Sttm = — — — — © 2 - 2 ete » 

Pozostaje się na rok przyszły 
z e . 

20% rok usłacheinienia 182%. 
Az do ostatniego Grudnia 1849 rachuje się na 26 krów 40 procer= 

tów w jałoszkach, to jest: 3 sztuki 4go a 7 szłuk 5go pokolenia 

Przychód ten składa się po roku z 

Przeż przybytek 7 trzyletnich jatéwek 4go pokolenia powiększe 
się liczba dorosłego bydła o 4; sztuki; bo do przychodu zapi* 

„uje się 7 sztuk bydła dorosłego, a do rozchodu 7 jałówek» 
licząc każdą na 4 sztuki bydła dorosłego - = - = * - 7 

Od tego potrąca się: 
sa stratę roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 8 sztuk dorosłego 

bydła, to jest: 2 siedmioletnie, 5 sześcioletnich i1 pięcioletnią 
krowę 8go pokolenia - - - - - * - - - - - 5 - 2, 

POzostajć się ostatniego Grudnia 1849 - 
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Pozostaje się ostatniego Grudnia 1849 - 
Pozostałe bydło jest winastepujecém uslachetnieniu: 
a) w 3ciém pokoleniu uślachetnienia = - - - - - - « 
b) w4tóm °° — = oe EDR. Sale See Fs 
e, w Sióm — = smi w e w ee wow dE 

Pozostaje się więc na rok przyszły - 
we Ly O . 3 

<lwszy rok uslachetnienia 1854. 
Aż do ostatniego Grudnia 1850 rachuje się na 28 krów 40 procen- 
tów w jałoszkach, to jest: 10 sztuk 5g0 pokolenia - - - - 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez przybytek 7 trzyletnich jałówek 4go pokolenia powiększa 

się liczba dorosłego bydła o 43 sztuki; bo do przychodu zapi- 
suje się 7 sztuk dorosłego bydła, a do rozchodu 7 jatéwek, li- 
cząc na każdą 4 sztuki bydła dorosłego - - - + = » = » 

Od tego potrąca się: 
Ra Strate roczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 8 sztuk doro- 

słego bydła, to jest: 1 krowę sześcioletnią 3go pokolenia, 1 
O-mioletuia, 1 siedmioletnią, | sześcioletnią, 2 pięcioletnie, 1 
czteroletnią krowę, i 1 trzyletnie, 1 dwuletnie, 1 jednoroczne 
sigle 220-poBOlenia ces be 802 OO | gue ib 

\ Pozostaje sie ostatniego Grudnia 1850 - 

Pozostałe bydło jest w nastepujacém uślacketnieniu: 
a) w śtćm pokoleniu uśłachetnienia: - - - - - - - - 
SEL 2. WSZ rynek ERP ree 

Pozostaje się na rok przyszły - 
s U e ° R 

228i rok uslachetnienia 185. 
Aż do ostatniegą Grudnia 1851 rachuje się na 26 krów 40 procentów 

| © 
w jatoszkach, to jest: 10 sztuk 5go pokolenia - - - - 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek, to jest: 7 sztuk 4go a 1 

sztuki 5go pokolenia, powiększa się liczba dorosłego bydła o 5} 
sztuki; bo do przychodu zapisuje się 8 sziuk dorosłego bydła, 
a do rozchodu 8 jałówełe, licząc każdą na 4 sztuki bydła dorosiege 

Od tego. potrąca się: 
na stratę roczną! i sprzedaż nadkompleinego bydła 8% sztuki doro- 

słego bydła, to jest: 2 ośmioletnie, 3 siedmioletnie, 2 sześcio- 
letnie krowy, 1 trzylemie, 2 dwuletnie cielęta 4go pokolenia; 
i 2 jednoroczne cielęta $go pokolenia - - - - - - - - 

Pozostaje się ostatniego Grudnia I851 
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Pozostaje się ostatniego Grudnia 1851 - 
Pozostałe bydło jest wnastępującómuślachelnieniu: 
a) w 4tém pokoleniu uślachetnienia: ~ - Pers -= - 
b) w Stém — Se a a ee ES eee 

Pózostaje się na rok przyszły = 
* ’ . e 

23% rok uslachetnienia 1827. 
Az do ostatniego Grudnia 1852. rachuje się na 27 krów 40 procentów 

wy jałoszkach, to jest: 9 sztuk 5go a 1 sztukę 6go pokolenia 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek, to jest: 4 sztuk 4go a % 

sztuk 5go pokolenia, powiększa się liczba dorosłego bydła o 5ź 
sztuki; bo do przychodu zapisuje się 8 sztuk bydła dorosłego, a 
do rozchodu 8 jałówek, licząc każdą na } sztuki bydła dorosłego 

Od tego potrąca się: 
ma stratę roczną i sprzedaż R ee bydła 82 sztuki bydła 

dorosłego , to jest: 2 ośmioletnie, 3 siedmioletnie, 1 sześciole= 
tnią, 2 pięcioletnie krowy 4g0 pokolonis, 1 trzyletnie i 1 dwu- 

letnie cielę $go pokolenia + = <6 = e "e os "+ es 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1852 - 

Pozostałe bydło jest w nast epujacém są Zorii 
a) w 4tóm pokoleniu uślaehetnienia: - - - - ska 

b) w Stém — u BE) NP ÓW PA wee TEJ | 

e) w 6tćm —- — A A PZA 

Pozostaje się na rok przyszły - 

24:11 rok uslachelnienia 1855. 
Aż do ostatniego Grudnia 1853 zachuje się na 25 krów 40 procen- 

tów w jałoszkach, to jest: 6 sztuk 5g0 a 4 sztuki 6g0 pokoleniń 

Przychód ten składa się po roku z = 
Przez przybytek 6 trzyletnich jałówek 5go pokolenia powiększa się 

liczba dorosłego bydła o & sztuki; bo. do przychodu zapisuje 

się. 6 sztuk dorosłego bydła, a do. rozchodu 6 jałówek, licząc 
każdą na 4 sztuki bydła dorosłego - = - - - - - - = 

Od tego potrąca się: 
wa stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 7} sztuki 

bydła dorosłego, to jest: 5 siedmioletnich, 2 sześcioletnie kre- 
wy 4go pokolenia i 1 dwuletnie cielę 5go pokoienia - = - 

Pozostaje się aż do ostatniego Grudnia 1853 - 
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Pozostaje się ostatniego Grudnia 1853 - 

Pożostałe bydło jest w nastepujacém uślachetnieniu: 
a) w 4tém pokoleniu uślachetnienia - - - - - « =~ = - 
b) w śtóm — — m 82 2 00 2 2 2 2 
c) w 6ićm  — == ywa RDS WR Rn A 

Pozostaje się na rok przyszły - 

25 rok uslachetnienia 185. 
Az do ostatniego Grudnia 1854 rachuje się na 25 krów 40 procentów 
w jałoszkach, to jest: 2 sztuki 5go a 8 sztuk 6go pokolenia 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez przybytek 7 trzyletnich jałówek 5g0 pokolenia, powieksza 

się liczba dorosłego bydła o 42 sztuki; bo do przychodu zapi- 
suje się 7 sztuk dorosłego bydła „ a do rozchodu 7 jatéwek, li- 

cząc każdą na + sztuki bydła dorosłego - - 5 - -« - 

Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 8 sztuk dorosłego 

bydła, to jest: 3 siedmioletnie, 4 sześcioletnie krowy 4go poko- 
lenia, l trzyletnie, 1 dwuletnie il | Jednoroezne icielę 5g0 pokolenia 

Pozostaje się z a Grudnia 1854 - 

Pozostałe bydło jestw, pastępującóm uslachetnientu; 
a) .w 5tém pokoleniu uślachetnienia: - - fs Spi oer oe 

b) w 6tćm — — oo ROOT. 

Pozostaje się na rok pear) = 

"267 rok uslachetnienia 182 
Az do ostatniego Grudnia 1855 rachuje się na 26 ków 40 pe 
tów w jałoszkach, to jest 10 sztuk 6go pokolenia:*-. - - 

Przychód ten składa się po mek L 

Przez przybytek 8 trzyletnich jałówek: 5go pokolenia powiększa 
się liczba dorosiego bydła o $5 sztuki: bo do przychodu:zapisuje 

się 8 sztuk dorosłego bydła, a "do rozchodu 8 jałówek , liczącka- 

żdą ua 4 sztuki bydła dorosłego = fe 4,4) 0 27a ago 

y Od tego potrąca się: 
na stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 82 sztuki do- 

rosłego bydła, to jest: 1 ośmioletnią, 1 siedmioletnią, 1 sześcio- 
letnią, 1 pięcioletnią i 2 czteroletnie krowy, 2 trzyletnie, 2 jedno- 
roczne cielętż 550 pokolenia i 1 jednoroczne cielę 6go pokojenia 

Pozostaje sie ostatniego Grudnia 1855 - 
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"pPożosisja te ostaininge Grudnia 1855 - 

Pozostałe bydło jest w następującćm uślachetnieniu: 
a) w Śtóń pokolenić ui udlachatnienia: «e Baca te + e 
b) w Gsém m te se bok Se Poy eos ec 

2 

Pazdatajd się na rok przyszły - 

27") rok wslachetnienia 182%. 
Ak do ostatniego Grudnia 1856 rachuje się na 27 krów '40 procentów 
w jatoszkach , to jest: 19 sztuk G6go pokólenia - - - - - 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przeż przybytek 7 trzyletnich jałówek , to jest: 6 sztuk 5go a 1 

sztuki E pokolenia, powiększa się liczba dorosłego bydła o 42 
sztuki; bo do przychodu zapisuje się 7 sztuk dorosłego bydła, 
a do rozehodu 7 jatéwek, licząc każdą | na 4 sztuki bydia dorosłege 

Od tego potrąca się: 
na strate róczną i sprzedaż nadkompletnego bydła 8 sztuk dorosłege 

bydła, to jest: 3 ośmigletnie, 2 siedmioletnie, 2 sześcioletnie, 
1 pięcioletaią krowę 520 pokolemia - - - - '- - - - - 

Pozostaje sie ostatniógo Grudnia 1856 - 

Pozo: tale bydło jest w następującóm uójachetnieniwe 
a) w Stém pokoleniu nślachetnienia: «= + = » aoc" e 

b) w 6tćm — — — x ae Sd ae ae 

Pozostaje sie ha rok przyszły - 

25°7 rok uslachetnienia 1854. 
Aż do ostatniego Grudnia 1857. rachuje się na 25 uż" ż0 p-ocentow 
w jałoszkach ,, to jest: 8 sztuk 6go i "2 sztuki 7g0 pokolenia 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez przybytek 6 trzyletnich jałówek, to jest: 2 sżtuk 5go a 4 

sztuk 6go pokolenia, powiększa się liczba dorosłego bydła o % 
sztuki; ‘bo do przychodu zapisuje sie 6 sztak bydła dorosłego, a 
do rozchódu 6 jałówek, licząc każdą na } śztuki bydła dorosiezo 

Od tego potrąca się: 
me stratę róczną i sprzedaż gr ee a bydła 74 sztuki bydła 

dorosłego, to jest: 3 ośmioletnie, 2 siedźnioletnie, 1 sżeścióle- 

tnią krowę 5go pokolenia, 2 dwuletnie i 2 jednoroczpć cielęta 
Ggo pókółamie - - + + 2 2 0 2 2 8 m 2 2 2 3 3 

Poxbstaje wię ostatniego Grudnia IAW - 
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Pozostaje się ostatniego Grudnia 1857 - 
Pozostałe bydło jest w następującóm uslachetnieniu: 
a) w 5tém pokoleniu uślachetnienia = - - a/a 
b) w 6tćm — PELI aga goal m ej a mia 
©) w 7móm  —. =~ — - et te ee 2 

Pozostaje sie na rok Peaety ~ 

297 rok uslachetnienta 1822. 
Aż do ostatniego Grudnia 1858 rachuje się na 26 krów 40 procentóv 
w jałoszkach, to jest: 6 sztuk 6go a 4 sztuki 7go pokolenia 

Przychód ten składa się po roku : 
Przez przybytek 7 trzyletnich jałówek 6g0 pokolenia powiększ 

się liczba dorosłego bydła. o 42 sztuki; bo do przychodu zapi 
suje się 7 sztuk dorosłego bydła, a do rozchodu 7 jaidwek, li 
cząc każdą na 4 sztuki bydła dorosłego - - - - = = » > 

Od tego potrąca się: 
na strate roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 8 sztuk do- 

rosłego bydła, to jest: 2 ośmioletnie, 4 siedmioietnie i 2 sze 
ściołetnis krowy 5g0 pokolenia > - - - = - - - = « 

Pozostaje się ostatniego Grudnia 1858 - 
Pozóstale bydło jest w następującćm aólachęlnieni iu 
a) w śtóm pokoleniu uślaehetnienia; - - - ~ Sn A 
b) w 6tém —  — ee 5 2 EB 20 m 2 
c) wimém  — — an PES eos ee ee Goes ee 

Pozostaje się na rok przyszły - 

30*:7 rok uslacheinienia 1825 
Az do ostatniego Grudnia 1859 rachuje się na 26, krów: 40 procen 
tów wójałoszkach, to jest: 2 sztuki 6go. a 8 sziuk 7go pokoleni 

Przychód ten składa się po roku z - 
Przez preyhy eek 8 ezyletniok jatéwek 6go pokolenia powiększa si 

lictha dorostego bydła o $4 sztuki; bo do przychodu zapisuj 
się 8 sztuk dorosłego bydła, a do rozchodu 8 jałówek, liczą 
każdą na 4 sziuki bydła dorosłego - - - - - - = = © 

Od tego potrąca się: 
ua stratę roczną i na sprzedaż nadkompletnego bydła 8 sztuk dx 
rosłego bydła, to jest; 4 siedmioletnie, 2 Sześcioletnie kr 
wy. 5g0 forgeries iv] czterołemią krowę, 2 trzyletnie, 2 dw: 
letnie, 3=jednoroczne cieię 630 pokolenia- MS PESLEASE. * 

Pozosteje się ostatniego Grudnia 1859 - 
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Pozostaje aie ostatniego Grudnia 1859 + 

Pozostałe bydło jest w następującóm uślachetnieniu; 
a) w 6tém pokoleniu uślachetnienia: = + + = - 2 e = » 
b) w /móm — — — Ue Rice Ge SERA 

Pozostaje się Ostatniego Grudnia 1859 - 

Z powyzszego obrachunku pokazuje sie, 
iz 30 lat trzeba, aby się 

38 sztuk bydła Gee pokolenia i 
14 — — 188, — —-, 

w różnym wieku, dochować, co razem wy- 
nosi 30 sztuk doroslego bydła. 'Tudzież po- 
kazuje sie’ z tego obrachunku, ze zupełne 

uslachetnienie lub przemienienie krwi w in- 
ną rasę nader wolno się odbywa, i ze mało 
wiary dać należy tym, którzy się szczycą, iż 
tylko przez samców ślachetnych dochowali 

się w krótkim czasie rasy czystćj i ustalo- 

ćj. 5te i 6te pokolenie składa się zwy- 

kle ze samy ch, zwodzilagow , wtenczas nawet, 

gdy szczęście sprzyjało i gorsze bydleta jak 

najtroskliwićj braków ano. A lubo z powierz- 

chowności swćj są prawie zawsze podobne 

do ślachetnego przodka swego, przeciez krew 

ich nie jest do tego stopnia ustaloną, izby 

rozmnazaly się bez ukazywania się szczą- 

tków rasy pierwotnéj: albowiem nie łatwo 

przeistoczyć naturę zmierzającą ciągle do te- 

go czów, była w początkach. 
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$. 36. 

Jakim sposcben można przyspieszyć uslachétnienie zwierz
ąt 

domowych? 

Jeżeli gospodarz chce się dochować ja- 

kiej rasy przez krzyżowanie, najprędzćj 

dopnie celu swojego, gily się o wiele krów 

nieco poprawnych postara. W takim ra- 

zie brakuje się kazde młode zwierzę no- 

szące cechę dawnćj krwi, a natomiast za- 

 trzymuje takie tylko, które się najbardzićj 

do pożądanćj rasy zbliża. A jeżeli z wy- 

borem do rozptodu połączy się troskliwe 

pielęgnowanie i wyżywienie odpowiednie no- 

wo tworzącćj się rasie; można być prze- 

konanym, iż zamierzonego celu jak naj- 

rychlćj się dopnie. W przeciwnym zaś ra- 

zie, gdy pożywienie i klimat nie odpowiada 

rasie, którćj się chcemy dochować, przy naj- 

lepszym nawet wyborze. zwierząt rozpłodo- 

wych nie będzie szybko postępować uslache- 

tnienie zwierząt albo zamienienie ich w inną 

tase, a czasem mawet nie osiągniemy zamie- 

tzonego oelu. 
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$. 37, 

Kiedy się krew odświćża przez krzyżowanie inb użycia byków 
z stad obcych? 

Pokarm, pielęgnowanie i klimat przewa- 
zny wywierają wpływ na ciało zwierzęce. 
Chociażbyśmy się więc dochowali rasy zupeł- 
nie czystćj i niezmiennie się rozpladzajacéj, 
może się ona ienak po kilku pokoleniach 
w postaci swojćj, jako i innych własnościach 
przeistoczyć. Potomstwo dochowanćj rasy 
może mieć lepsze lub też gorsze własności, a 
to według tego, czy klimat a mianowicie spo- 
sób utrzymywania dobrym przymiotom sprzy- 
ja, lub je przygnębia. Gdy się wady lub sła- 
bości w rasę wkradają; właśnie to jest pora, 
w którćj je przez odświćżanie krwi przytlu- 
miać potrzeba. W tym celu biorą się stadniki 
téjze samćj rasy » lecz z familii nie mającćj tych 
wad, które wykorzenić chcemy. Trudno 
powiedzieć, jak często potrzeba odświćżać 
krew; gdyż to zawisło od miejscowych o- 
koliczności, o których wyżćj mowa była. 
Jezeli klimat i pokarm sprzyja niezmienne- 
mu rozpładzaniu się rasy, potomstwo może 
jeszcze mieć dokładnićjsze przymioty, aniżeli 
szczep, z któregośmy się go dochowali, a w 
razie takim nie ma potrzeby odświćżania krwi. 
Stada nie z czystćj krwi, to jest: z dwóch 
różnych gniazd pochodzące, potrzeba częścićj 
odświćżać za pomocą stadników rasy tćj, któ- 
rq mocnićj i trwalćj zaszczepić chcemy w po- 
tomstwo. 

| 
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$. 38. 
Na co uważać wypada w wyborze byka, przea który poprawić 

chcemy stado $ 

Stadnik do poprawy jakićjkolwiekbądź ra- 
sy używany nie tylko powinien dzierzyć czy- 
stą krew tój rasy, którą zaszczepić chcemy, 
ale także mieć zewnętrzną jej formę, to 
jest: kształt ciała. Nadto ma być łagodnego, 
ale zarazem żywego temperamentu. Zad je- 
go powinien być wielki, gdyż to wczasie, 
gdy się korpus rozrzuca i cięższym staje, 
stanowienie krów ułatwia. Wady charakte- 
ru, jako to: leniwość do krów, złośliwość 
it. p. są zwykle dziedziczne. Trzeba więc 
i na to uważac, i nie brać byków ze 
stad, w których się one znajdują. Wrescie 
w wyborze stadnika na to przedewszystkiem 
pamiętać należy, ażeby pochodził od kro- 
wy posiadającćj przymioty, jakie w stado 
nasze zaszczepić chcemy. 

§. 39. 
He trzeba czasu, aby się 30 sztuk krów dochować z Sciu nowo na- 

Fodzonych jałoszek i jednego takiegoż młodego byczka? i jak 
wielka jest bydła rogatego płodność? 

Co do pierwszego. Skoro strata z przy- 
padków i śmierci wynosi rocznie 5 do 6 pro- 
centów, a na chowanie zdatne jałoszki obli- 
czą się rocznie na 40 procentów; tudzież 
skoro się przyimuje, że jałowica w 4%" ro- 
u po raz pierwszy rodzi, jakoteż że się kro- 
Wy po 12tym roku brakuje; potrzeba 18 do 
20 lat dla dochowania się 30 dojnych krów. 

16 
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Co do drugiego. 'Skoro się wszelka mło- 
dziez do chowu zdatna bez różnicy płci 
wychowuje, a przypadki i śmierć oblicza 
się na.5 do 6 procentów; jakoteż gdy 
się wszelkie bydło obojćj płci po 12tym ro- 
ku brakuje: wypadnie przyjąć, ze się stado 
co rok o 19 do 20 procentów, (podlug liczby 
sztuk rachując ) pomnaża » którą to przewy- 
zke rok w rok na rzeż przeznaczyć można, 
skoro się stada nie powiększa. Jeżeli się zaś 
wszelkie bydło na dorosłe oblicza (podług 
stosunku w $$. 34. i 35. wyłożonego), uczy- 
ni roczna przewyżka bydła na rzeż około 
14 procentów w. doroslém bydle; przypuści- 
wszy, że przewyzke roczną 20 procentów po- 
dług liczby sztuk wynoszącą, wzięto w ró» 
wnym stosunku do rozmaitego wieku bydła. 
Jakkolwiek przy dokładnóm utrzymywaniu 
można przyjąć tak wielką płodność bydła 
rogatego; jednak. w ogóle liczyć tylko wypada 
na nię 10 procentów zamiast 14. 

2) Myżywienie, pielęgnowanie, opas t 

wychów bydła rogatego, 

M. Pokarmy. 

$. 40. 
Która pasza jest najpospolitszą i najlepszą dla bydła xogatego? 

Trawa na pastwisku jest w czasie lata zwy- 
czajućm bydła rogatego pożywieniem; a gdy j je 
na oborze trzymamy, pierwsze mają miejsce» 
tak latem jka i zimą, trawy i zioła, o których 
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nówiliśmy przy uprawie roli i łąk, oraz ro- 
maite gatunki koniczyny świćżćj lub usu- 
zonéj; bo nietylko są najnaturalnićjszym 
okarmem dla bydła rogatego, ale ma- 
ą przed warzywami tę zaletę, że łatwo u- 
uszyć i na długi czas przechować się dają. 
ładto w razie potrzeby można wyżywić 
rzez cały rok dokładnie bydło rogate sa- 
aćmi soczystómi trawami i ziołami, lub 
eż z nich zebraném sianem. Po trawach 
ziołach lub po sianie z nich zebranóm 

ajlepszą paszą zimową dla niego są wa- 
zywa, jakoto: brukiew, marchew, óćwi- 
da, ziemniaki i rzepa. Zboze bądź w ziar- 
ue, bądź zeszrótowane mnićj jest użyteczne 
ła bydła dojnego, ale natomiast więcćj dla 
oboczego i opasowego. Inne surogaty, jako- 
0: tatarka, mieszanka z wyki, grochu i o- 
Ysa, sporek rolowy, liście kapuściane, jar- 
nuż i rzepa wszelkiego gatunku, tudzież o- 
tęby pszenne i zanne, plewy zboża kłoso- 
Vego i strzączkowego, makuchy rzepakowe . 
siemienne, słodziny, wywar i t. p. dają 

akze, w. stósownćj mierze z inną paszą 
Yzięte, dobre pożywienie bydłu rogatemu. 
4ubo słoma dobrze omłócona i nie mająca 
iarn bardzo mało ma cząstek pozywnych; 
rzecięż jest najlepszym i najiańszym śro- 
kiem do nadania soczystćj paszy większćj 
bjetosei i uczynienia ją pozywniejsza. Dla 
ŚJ przyczyny liczę słomę, czy to bezpo- 
Tednio, czy też pośrednio na paszę użytą, 
lo pokarmów przykladających się - lepszego 
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utrzymania bydła. Jużeśmy wspomnieli w 
$. 285. części Zgićj o stosunkowćj wartości 
najcelnićjszych pokarmów; nie będziemy tu 
przeto porównywać ich względnój wartości. 
Atoli przy następnych obrachunkach paszy 
potrzeba będzie dowieśdź, że w kazdém do- 
brze urzadzoném gospodarstwie opłaca się 
pasza i ściółka w tój cenie, w jakićj ją przy- 

jalem. 

§ 41, 
Jakiego ozasm potrzeba na latowanie i jakiego na zimowanie, bąć 

to że się bydło trzyma w oborze, bąć że się wypędza na pa- 
stwisko ? 

Utrzymywanie bydła w oborze przez lato 
paszą świćżą, jakoto: trawą, ziołami, wa- 
rzywami i ich liściem trwa w dolnym Śzlą- 
sku w przęcięciu około 140 dni, a zimo- 
wanie około 225. W niektórych żyznych 
okolicach, jakotez podczas lat urodzajnych 
można wprawdzie trzymać bydło w oborze 
o 10 do 20 dni diuzéj na latowćj paszy; 
z tóm wszystkiém znajdują się okolice, na- 
wet tu w dolnym Szłąsku, gdzie dla zimy 
diuzszéj i mnićj urodzajnćj ziemi latowanie 
na oborze 120 dni tylko trwa, a.zatém cza- 
sami 245 dni na przezimowanie rachować 
trzeba. Przeciwnie jeżeli się bydło na pastwi- 
sko wypędza, z którego ma większą część 
pożywienia swojego, wtedy liczy się zwy- 
kle na latuwa paszę 160 do 165, a na zi- 
mową 200 dni. Na wiosnę można prawie za- 
wsze o 3 do 4 tygodni rychlćj wypędzać by- 
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dio na pastwiskó, aniżeli zaczyna się dawać w 
oborze zieloną paszę; bo koniczyna lub tra- 
wa, którómi się zwykle bydło w oborze pa- 
sie, da się dopiero około 20go, a najrychłćj 
15go Maja kosić w latach nawet najurodzaj- 
niejszych. W Szląsku zakładają zieloną 
paszę dopiero w końcu Maja. Ztém wszy- 
stkiem pożyteczną jest rzeczą dla każdego 
gospodarza, czy bydło w oborze trzyma, 
czy też na pastwisko wypędza, gdy się 
o wiele paszy zimowćj postara rachując na 
dłuższą zimę, aniżeli zwykle bywa. W go- 
spodarstwie dobrze urzadzoném mało co droż- 
szą jest pasza zimowa od latowćj, a bynaj- 
mnićj nie jest to stratą, gdy się jćj z po- 
wodu rychlejszego lub dłuższego lata o- 
szczędzi. W każdym niemal roku zda- 
rzają się wszakże dni w czasie lata, w któ- 
rych dla deszczu lub słoty nie służy bydłu 
soczysta pasza. Mając więc wrazie takim za- 
pas zimowéj paszy, nietylko pomnozymy u- 

zytek z bydła, ale je także przy zdrowiu u- 

trzymamy, dając im przez kilka dni suchej. 
paszy, a to według tego jak niepogoda trwa. 
Zachowanie tego prawidła przynosi wielką 
korzyść w kazdém gospodarstwie i dla tego 
godne jest wielkićj zalety, bąć że bydło na 
oborze trzymamy, bąć ze je na pastwisko 

wypędzamy. 
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B. Wyżywienie i pielęgnowanie 
krowy. 

§ 42. 
Hie potrzebuje dziennie dobra krowa dojna? Jaka ma być pasza, 
aby ciągle miała dość mleka i była zdrową? Czy można z do- 

| świadczenia wywieśdź ogólne prawidła » wedłe których dana pa- 
sza będzie najskutecznićjsżą i największy pożytek przyniesie ? 

Krowa miernéj wielkości mająca około 
500 funtów wagi po zarznięciu, a 850 za ży- 
cia potrzebuje dziennie przez lato 80 do 100 
funtów zielonćj koniczyny lub innych traw 
pozywnych, a oprócz tego, jeżeli ją chcemy 
dobrze wyżywić, siana i słomy około 4 do 
5 funtów. Przez wagę krowy po zarznię- 
ciu rozumiem nie tylko mięso, ale i łój, 
deb, nogi prócz racic, płuca, wątrobę i su- 
rową skórę, Wszystko wynosi 58 do 59 
procentów wagi zyjacéj krowy, gdy się 
ją dobrze utrzymywało, W czasie zimy, 
w którćj jednę część świćżćj latowćj pa- 
szy zastępują warzywa, a drugą siano i 
słoma, potrzeba dziennie dla dokładnego u- 
tezymywania krowy takićj 25 do 30 funtów 
dobrych warzyw zmieszanych z około 5 do 
6 funtów sieczki i 12 do 14 funtów siana. 
Zielony sporek rolowy ma w stosunku do 
wagi i objętości z wszelkićj paszy swiézéj 
najwięcćj cząstek pożywnych. Wszystkie ga- 
tunki koniczyny przed okwitnieniem sko- 
szonćj są sobie prawie równe co do siły po- 
żywnćj. Latem wiele się marnuje zielo- 
néj paszy, zakładając jój bydłu więcćj, 
anizeli zjeść może. We wszystkich nie- 
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mal gospodarstwach, a nawet iw tych, w.któ- 

rych dla niedostatku siana krowa przez zimę 

tylko 3 do 4 funtów prócz: slómy dziennie 

dostaje, widzimy, ze się latem wiele zie- 

lonéj paszy trwoni; bo gdybyśmy zważyli 

paszę zakładaną, okazałoby się często, iż na 

jednę krowę wychodzi przeszło: 130 funtów 

świćżćj koniczyny lub) innćj paszy zielonćj, 

a zatem że się blisko 30 funtów marnuje, 

Zapobiegając temu oszczędzi się dziennie 

przez lato na sztuce najmnićj 6 funtów 

wartości siana, które obrócone na paszę Zi- 

mową, niemało się przyczynią do lepszego 

w porze téj utrzymania krów. Mówiąc 

tu o wadze potrzebnćj paszy, równie jak 

gdy późnićj mowić będę o obrachunku iwy- 

szczególnieniu jój, nie rozumiem bynajmnićj, 

żeby ją codziennie ważyć trzeba dla bydła. 

Wszelako niezbędną jest dla gospodarza ko- 

chającego swój inwentarz i gospodarstwo, 

wiedzieć, ile waży np. fura zielonćj koni- 

czyny, snopek słomy lub siana i t. p:> aby 

tym sposobem mógł wypośrodkować, ile 

paszy w ogóle, jakoteż w szezególności dla 

każdego bydła dziennie wychodzi. Wiado- 

mość ta, oraz zachowanie porządku w za- 

dawaniu paszy, to jest: żeby bydło ani nie- 

miało zbytku, ani mu też niebrakowało, do= 

statecznóm jest do oznaczenia stósownój mia- 

ry i wagi Że tu nie idzie o to, czy kilka 

funtów więcćj lub mnićj zielonój koniczyny 

na jednę sztukę wyjdzie, samo się rozumie. 



216 

fiospódarz mający często do czynienia z wa- 
gą i miarą, wkrótce nabędzie wprawy w 
ocenieniu na oko wagi i miary jakićjkolwiek 
rzeczy. Krowie majacdj się miekiem najso- 
wicićj opłacać trzeba przez lato przydać do 
zielonćj paszy nieco suchćj, to jest: siana a 
przynajmnićj. dobrćj słomy. Jeżeli się więc 
przydawka ta w większćj części z siana skła- 
da, tak że krowa 3 funty siana, a 2 funty 
słomy dziennie dostaje; wystarczy 80 funtów 
zielonćj koniczyny. Takie utrzymywanie kro- 
wy daleko jest lepsze i zyskowniejsze, ani- 
żeli gdybyśmy ją paśli 100 do 130 funtami sa- 
mej zielonćj koniczyny. Niektórzy gospoda- 
rze są tego zdania, że bydło mając podosta- 
tkiem zielonćj paszy nie je suchćj, Rzecz 
atoli ma się inaczćj; chociaż zaprzeczyć nie 
można, że bydło mnićj je słomy latem bę- 
dae nasycone, aniżeli zimą, w którćj zwy- 
kle z głodu więcćj jćj pożywa.  Mniemanie 
to stąd zapewne urosło, że bydło zy wione 
złą paszą sucha przez zimę, na wiosnę, sko- 
ro tylko trawa rość zaczyna, wstręt ma od 
słomy niepożywnćj. Lecz bydło codziennie 
jedząc paszę zieloną łakomi się na. sucha, 
to jest; na siano lub słomę. Dla tego 
miły mu jest przydatek z 4 lub 5 funtów 
siana lub dobréj słomy, wtenczas nawet, 
kiedy ma najlepszą zieloną paszę. Sucha 
pasza nader powiększa wartość i użytek so- 
czystćj, do tego utrzymuje zwierzęta przy. 
zdrowiu i w lepszćj tuszy. W gospoda- 
rstwach niemających podostatkiem siana do 
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świćżćj paszy użyć także można słomy ja- 
rój. Przed wszelką słomą ma jęczmionka 
największą wartość dla krów dojnych, lubo 
i owsiankę latem przydać można do zie- 
lonćj paszy, aczkolwiek zimą krowom nie 
sluzy, bo mleko nabićra od nićj nieprzy. 
jemnéj goryczy, a śmietana źle się oddziela 
i zsiada. W ogóle z wszelkićj paszy zi- 
mowćj najlepszém jest siano dobre jako po- 
arm najnaturalniejszy. Jeżeli się samóm 

sianem pasie, dosyć na dzień 20 do 24 fun- 
tów dla krowy średnićj wielkości, lub też 
2; do 3 funtów na 100 funtów wagi by- 
dlęcia żyjącego. Dając krowom codziennie 
oprócz siana polewkę z otrąb i warzyw, 
na przykład z brukwi, marchwi, óćwikły i 
liści kapuścianych, a czasami nieco soli, przy- 
sporzy się mleka, które będzie lepsze. 
Przydawkę tę wypada na krowę dziennie 
obliczyć na ł; funta wartości żytnićj, jak 
się to późnićj przy szczegółowym obra- 
chunku paszy okaże. Lecz paść samóm 
sianem bydło dojne, jest po części zbyt ko- 
Sztowną rzeczą, po części nie pomnaża ob- 
litości mleka. Krowa w prawdzie utrzy- 
muje się od siana w dobréj tuszy, ale mało 
daje mleka tlustego; gdyż cząstki poży- 
Wane siana, skoro się nie daje dobrych pole- 
wek letnich, więććj się obracają w mięso, 
anizeli. w mleko. Gdy się samóm sia- 
aem pasie, zbywa ciału zwierzęcemu na wil. 
Sci koniecznie potrzebnój do tworzenia się 
mleka, Wprawdzie krowa więcćj pije zim- 
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nćj wody przy: suchćj, aniżeli przy soczyst 
paszy; doświadczenie jednak pokazuje, iż wi 
goć utrzymująca się w zwierzęciu przez zi 
muna wodę nie sprawia tych skutków w two 
rzeniu się mleka, co pasza soczysta i po 
zywna obok siana. Brukiew, ćwikła, mar 
chew i kapusta są obok siana, w dostateczne 
ilości dawanego, najwybornićjszą i najwięcć 
mleka przysparzającą paszą zimową. Dają 
krowie przez zimę zamiast 24, 10 do 1: 
funtów siana dobrego, a w miejsce zby: 
wającego 27 do 30 funtów ówikły, marchw 
lub brukwi z 4 do 6 funt: sieczki lub plew 
pszennych, grochowych, koniczynnych it. p. 
nietylko ją dobrze wyzywimy, ale nadto nie- 
równie więcćj z tój paszy będziemy miel: 
mleka, anizeli z samego siana. Takowy spo- 
sób utrzymywania jest więc właściwszy, a 
stósownie użyty, daleko mnićj kosztowny 
dla gospodarza. Wreście z powodu jego mo- 
zna nietylko większą mieć korzyść ze sło- 
my, ale i więcój warzywa sadzić i zupełnie je 
zużyć a przez to większe mieć dochody 
z ziemi. Rzepa i liście ćwiklane w zna- 
cznój dawane ilości robią mleko złóm i wo- 
dnistóm, a w braku siana lub słomy rozwal- 
niają żołądek i chudzą bydłęta. Liście rze- 

powe mnićj są szkodliwe tworzeniu się do- 

brego mleka, aniżeli sama rzepa; ztóm wszy- 
stkiém służą za dosyć dobrą paszę w jesien- 
nój porze, skoro się do nich podostatkiem 
przydaje siana, dobrój słomy lub innćj ja- 
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ciój paszy „ielokćj. Gdybyśmy dla braku 
nnych "warzyw musieli paść « krowy przez 
imę rzepą , wypadałoby ją ugotować lub 
iparzyć (jeżeli opał nie zbyt drogi) i sie- 
:zki Ipb plew domięszać. W takim razie 
vie rozwalnia żołądka; nadto można jćj wię- 
xj dawać, a mieko jest nierównie lepsze, 
miżzeli od surowćj. Pomiędzy warzywami 
vierwszenstwo trzyma brukiew i éwikla; o- 
itatnia juz i dla tego większą ma zaletę, 
że mniej podpada zgniliznie i z wszystkich 
atunków rzep nalepićj się przez zimę 
»rzechowuje. Ziemniaki najstósownićjsze są 
lla bydła roboczego i opasowego, jakotez 
dla jalowizny. Dla krów mnićj są użyte- 

'zne; bo w znacznój dawane ilości robią ma- 
to i mleko nieprzyjemnóm > nadto maslo staje 
ię ,białóm i sórowatóm. Skoro musimy 
aść krowy ziemniakami, | zapobiegnie się zde- 
nu ich skutkowi, przydając do nich inućj pa- 
zy. Siano, brukiew, ¢wikia i połewki z otrąb 
tajlepićj zapobiegną rzeczonym złym skutkom, 

akie ziemniaki ha mleko wywierają. Polewki 
etnie z pszennych lub zytnych otrąb nader 
ię przyczyniają do dobrego utrzymania kro- 
wy, wtenczas nawet, gdy latem i zimą na 
ioczystćj paszy stoi, a osobliwie przymnażają 
wiele mleka dobrego. Dwa do 25 funta o- 
rąb żytnych sparzonych a 20 do 24 
cwart wody zmięszanych dają dobrą i po- 
‘ywna polewkę. Gdy się krowie da latem 
Przy zielonej paszy na raz 12 kwart tój po- 
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lewki dziennie, a zimą 24 na dwa razy, 
sowicie opłacą się otręby przez większy u- 
dój. Do polewek letnich używa się także 
prócz, otrąb wszelkiego gatunku rzepy goto- 
wanćj, również liści ich świćżych, albo 
suchych... Na początku wiosny, gdy kro- 
wom dać nie można podostatkiem  zielo- 
nćj paszy, robi się dobra polewka z ostu 
pawłócznego, brodawnika mleczowego, po- 
krzyw i innych wcześnie rosnących ziół, przez 
które codziennie zbierane, odgotowane lub 
wrzącą wodą sparzone oszczędzą się otręby. 
Slodziny i i odchody. z piwowarni, gorzalni i i mą- 
czkarni są również wyborną paszą dla krów 
dojnych, a szczególnićj dla bydła roboczego 
i opasowego, byle tylko obok tego miało po- 
dostatkiem suchćj paszy. Odehody te przy- 
noszą największy użytek, gdy sie je świćżo, 
nim jeszcze skwaśniały, spasie. Ze względu 
na wartość słodzin i wywaru można przyjąć, 
iz użyte dla bydła słodziny 45 do 50, a 
wywar 35 do 40 ma procentów wartości téj 
rzeczy, z którćj powstały. Wartość tych od- 
chodów jako pokarmu dla bydła nie da się 
dokładnie obrachować, gdyż najbardzićj od 
tego zań wisła, czyli z nich więcćj lub mnićj 
cząstek poz żywnych wyciągnięto. 

Ogólne przepisy, podług którychby gospo- 
darz wiedział , ile i jakićj paszy w każdóm 
położeniu wypadałoby dać krowom, nie mo- 
gą mieć mićjsca; bo okoliczności miejscowe, 
jakoto: brak lub dostatek łąk, grunt koni- 
czynny lub trawiasty, żniwa bogate lub ubo- 
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gie, słodziny i wywar i t. d. mnićj więcćj 
temu lub owemu sposobowi utrzymywania 
bydła sprzyjają. Są przecięż niektóre prawi- 
dła, do których się pod wszelkiemi okoli- 
cznościami stósować trzeba chcąc mieć przy- 
zwoity z paszy uzytek. 

Prawidła te są następujące: 
Pasza powinna być w przyzwoitym sto- 

sunku do siły pozywnéj, wagi, mięszania, 
łatwości jćj strawienia, wilgoci i suchości, 
osobliwie zaś powinna mieć stósowną do 
wielkości bydlęcia objętość. Jedynie przy 
dobrze ulozonym stosunku, to jest: żeby 
pasza odpowiadała naturze bydła i użytko- 
wi, jaki z niego mieć chcemy, można się 
z nićj spodziewać skutku najlepszego. _ 

Objętość i miara, którą pasza w czasie 
jedzenia w pysku i żołądku zwierzęcym zaj- 
muje, to jest czy się pasza w samóm jedze- 
niu przez skruszenie i żucie powiększa lub 
zmniejsza, albo też, czy wilgoć przyimuje lub 
nie, zasługuje również na uwagę. 

Niezbędną jest rzeczą znać dokładnie sto- 
sunek objętości lub miary do siły pożywnćj,, 
chcąc mieć z paszy jaknajwiększy użytek. 
Zmajomość ta jest tak ważną w gospodar- 
stwie, jąk w mechanice znajomość stosunku 
drąga do ciężaru, który chcemy podnieść 
zą pomocą najmnićjszćj siły. 

,, Dzienna pasza dla krowy miernćj wielko. 
Sci tyażącćj żywo około 800 funtów ma mieć 
objętości i wagi jak następuje: 
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1) Latem, gdy się daje zieloną 
- paszę: 

a) objętości + - - = - = = 5500 do 6000 cali sześciennych, 
lub blisko - - = - = - - 3i— 34 stop: — — 
lub też na 100 funtów wagi bydlę- 
cia Łyjącego - - - - = + 650 — 750cali — — 

b) wagi - - - = - = - - 85 — 100 funt. 
lub na.100 funtów "e are 
żyjącego > > = » -  105— 124 funt, 

2) Zim ą.. 
a) objętości © - = - = = = 4500 do 5000 cali sześciennych, 

lub około - - = = -'+ = 23— 23 stop: — — 
lub też na 100 funtów bydiecia 
żyjącego - - = - - = = 560 — 625 cali — — 

b) wagi - - = - » » 0 2 50 — 60 funt. 
lub na 100 funtów bydlęcia ży- 
jącego + - = = = » = » 6i— 7} funt, 

Bydle daleko prędzój trawi paszę zieloną, 
która się wczasie jedzenia znacznie zmniej- 
87a, anizeli sucha, i dla tego w stosunku 
do objętości: i wagi nierownie jej więcćj je, 
aniżeli suchćj. Pożywność paszy, jaką w zi- 
mie dawać chcemy » można zastąpić w niedo- 
statku siana szrótem, makuchami, otrębami ży- 
tniemi, itd. a wagę zlewaniem suchćj paszy wo- 
dą. Nakoniec objętość paszy zimowój najła- 
twićj da się powiększyć w niedostatku siana 
przez słomę lub sieczke. Co się tyczy siły po- 
żywnój i wartości paszy, w ogóle przyjąć wy- 
pada, iz dla dokładnego utrzymywania krowy 
średnićj wielkości ważącój zywo około 600 fun- 
tów powinna mieć dzienna pasza zimą i la” 
tem wartość i siłę pozywna 24 a naj więcój 
28 funtów siana dobrego, licząc w to sól; 
polewki it.d. Skoro przyjmiemy > że 3 fun- 
ty siana dobrego równa się funtowi żyta; W 
takim razie kosztować będzie dzienne utrzy* 
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nanie krowy w przecięciu roku 8 do 92 fun- 
a wartości żytnićj. Jakikolwiek obierzemy 
posób utrzymywania bydła, na to wszakże 
zezególnie uważać należy, ażeby -dzienna 
asza dla jednćj krowy nie więcój jak 8 
lo 9% funfa wartości żytnićj gospodarza 
«osztowała; bo z doświadczenia wiemy, iz 
a tę cenę przy odpowiednićj paszy i pie- 
egnowaniu krowę średnićj wielkości dzien- 
ie dokładnie wyżywić można. W ogóle by- 
do małe nieco więcćj je, aniżeli wielkie; 
ednakze nie znaczy to tak wiele, izby w o- 
rachunku paszy i kosztów na uwagę za- 
ługiwało. Skoro krowa około 800 funtów 
ywo ważąca potrzebuje na paszę 8 do 9; 
unta wartości żytnićj, wypada zatóm, iż na 
00 funt. wagi bydlęcia żyjącego, czy to wiel- 
dego, czy małego, potrzeba 1 dol? funta 
Yartości żytnićj tak na zimową jaj i latową 
'aszę.  Przezimowanie zwykle większych wy- 
naga kosztów, aniżeli przelatowanie w oborze, 
© przysposobienie paszy zimowćj i przecho- 
ranie jój połączone jest z większym nakła- 
em. Sól dawana dziennie krowom w mier- 
6] ilości, zwłaszcza przy paszy soczystćj zi- 
lowćj, znacznie tójże wartość powiększa. 
la ceny zaś wysokićj, jaką sól prawie Wszę- 
zie ma, daje się krowie rzadko kiedy wie- 
ŚJ nad > funta dziennie. Ztém wszystkiém 
wiele powiększy się pożywność paszy, je- 

eli codziennie przeznaczymy -% funta dla 
*owy, lubo w takim razie dogodnićj jest 
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dawać ją nie codziennie, lecz tylko w — 
godniu raz lub dwa razy, ale w „większćj 
ilości. W czasie zimy najstósownićj sól czy 
to warzonkę, czy kamienną w wodzie roz- 
puścić i tą wodą warzywa i sieczkę polać. 
Jeżeli się zaś krowom daje szrót lub maku- 
chy w wodzie roztworzone z sieczką, w te- 
dy najlepićj sól do nich przymięszać. Da- 
wanie soli przy zielonćj paszy nie sprawia 
tak widocznych skutków, jakkolwiek i tu 
nie jest bez korzyści, byleby tylko dochody 
gospodarstwa na to dozwalały. Jeżeli się 
latem daje krowom polewki letnie; naj- 
łepićj sól w nich rozpuścić, bo się równo 
w nich rozdziela i smacznémi je czyni. Ro- 
zumiem, ze użycie soli dla bydła w poda- 
nym stosunku wtenczas tylko jest korzy- 
stnóm, gdy funt jćj nie kosztuje więcćj jak 
3, funta żyta. Skoro się mało daje szrótu, 
tak ze na krowę tylko ż macki a nawet i 
mnićj przypada, trzeba go poprzednio roz= 
mącić w wodzie, i tą warzywa i sieczkę po- 
lać, bo szrót nierozmącony w małćj ilości 
dada do paszy ledwie o połowę skutkuje. 
W niedostatku dobrego siana w czasie zimy 
użyć można sparzoné] mięszaniny, która po- 
muaza udój. Na tę mieszanine najwłaści= 
wsze są: 
a) suszone liscie kapuściane i brukwiane. 
b) plewy koniczynne. 
c) plewy zboża strączkowego. 
d) plewy siemienia lnianego, i inne plewy 

zbożowe. 
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e) koniczyna lub siano drobno porznięte i 
t.p. stósownie do zapasów, jakie się w 
gospodarstwie znajdują. 

Ażeby mieć więcćj tćj paszy, przy 
mięszuje się do nićj drobna sieczka i 
dniem przed spaszeniem sparza się ca- 
łą masse w statku do tego urzadzo- 
nym. Poczem nakrywa się wiekiem tak 
do naczynia przystającóm, izby ciężarem 
swoim mieszanine przygniotło. Nako- 
niec kładzie się kamień wielki na wierzch 

„dla dokładniejszego zamknięcia statku i 
 przyciśnienia paszy, przez co nietylko 
wóda wrząca dzielnićj skutkuje, ale za- 
razem wiele się jéj oszczędza. Rano 
dnia następnego daje się krowom ta mię- 

_ Szanina letnio w szkopkach lub żłobie 
na pierwsze danie. 

Prócz paszy potrzebnćj koniecznóm także 
jest, ażeby stósownie jG użyć i krowę tro- 
skliwie pielęgnować i utrzymywać, bo tak tyl- 
© ż paszy przyzwoitą mieć możemy korzyść. 
łówne warunki są. gi ie ae 

1) Nie przechodzić nagle z suchćj paszy 
do soczystéj, z chudćj, skąpćj do obf- 

_ tój i zyméj, i przeciwnie. - : 
2) Obora obszerna, zdrowa, w którejby la« 

tem, ile możności, chłodno, a zima dość 
ciepło było. : 4 

3) Porządek w dawaniu paszy , to jest: ni- 
gdy nie dawać wielkich porcyi ale ma- 

"- de, ażeby bydło zawsze miało chęć do 
17 
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jedzenia; idiatego nie pierwćj zakładać 
paszy, dopuki poprzednićj nie wyjadio. 

4) Czystość żłobów. | 
5) Sciélka miękka i czysta. 
6) Ochędożne utrzymywanie zwierzęcia, my- 

- jąc je czasami i często zgrzebłem chędożąc. 
Nie zachowując czystości i porządku przy 

nayobfitszéj i najlepszój nawet paszy będzie- 
my mieli z krowy daleko mniejsze pożytki 
w stosunku do wydatków, aniżeli gdybyśmy 
ją mniéj kosztownie, ale z zachowaniem wszel- 
ich przepisów utrzymywali. Dla tego cho- 

wając krowy wypada koniecznie uważać na 
stósowny podział paszy, a w ogóle na porzą- 
dek i ochędóstwo., 

6. 43. 
Sle ściółki potrzebe Gziennie dla krowy dobrze pasionćjf 

_ . Hose ściółki stosuje się do paszy zjedzo- 
nój: im ta jest Żżyżniejsza i soczystsza, tém 
„więcój trzeba ściółki. Z wielu doswiadczer 
poczynionych w tym względzie okazał sit 
ńastępujący wypadek: : 

Krowa około 800 funt. żywo ważąca, w 
trzymywana w lecie zieloną koniczyną, spo 
żywała dziennie: 
8) zielonćj koniczyny. 80 font:. Koniczyna ta miała 78 procentó' 

soku roślinnego, wilgoć więc, k 
rq krową z koniczyną spożywsł! 
WYNOŚi > 6 e 2 « » 62 fan 

b) siana i słomy $ — 
©) polewki letniej 20 = 20 = 
4) zimaćj wody do 

pojenia i. ee 8 26 2 

dwionnie 130 font, w ksówyck było wilgoć 107 tw 
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Mierewa 2 paszy t6j pówstala waźyłm - + + > = 65 

@ po zupełnów wyschnięciu - - Seats he RZE, 

a zatem miała wilgoci ae fanér 

Zyskana mierzwa z powyższój paszy miała 

więc 85 procentów wilgoci. 
Ponieważ krowa spożywała dziennie z paszą ii 

hapojem <i> 45 ee Fir 809 107 fontów wilgow 

a przez mierzyę oddzieliło się - = - - - 565 — ż 

zatem wynosi pozostająca płynna massa
 513 fanta 

Wilgoci téj oddzieliło sie: 
a) na mleko, które ważyło 12 funtów 

b) na mokrz, który ważył 304 - - * + 623 — 

Ubyło wiee - - 94 funta 

które policzyć trzeba na ulotnienie i zamie- 

nienie się w krew i mięso. 

Ściólka przyjmuje 72 procentów wilgoci: 

skoro więć ma nasiąknąć 304 funta mokrzu, 

potrzeba jój dziennie na krowę przy powyż- 

szój paszy 11 do 12 funtów. Podobne dos 

świadczenia okazały, iż przy dobrćj paszy zi- 

mowćj potrzeba dziennie na Krowę 6 do - 

7 funtów ściółki. Jeżeli się na latowe u- 

trzymywanie przyjmuje 5 miesięcy, a na 

zimowe 7; wypadnie dziennie na krowę 

W przecięciu roku 8 do 9 funtów sciél- 

i, przypuściwszy że przez cały rok stoi 

na oborze i mierzwy jako i mokrzu po za 

oborą nie rozprasza. Z paszy soczystój two* 

rzy się odchód bardzo wilgotny „który wysy= 

cha, gdy bydło na nim leży, i dla tego, tém 

potzzebniejsza jest. dostateczna ścićłka. Ście- 

ląc pod krowę tylko o pół tyle, jakeśmy 

obrachowali, można ją wprawdzie utrzymać 

zdrową i mieć należyty udój, nawet wten- 
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czas, gdy przez cały rok w oborze stoi; 
jednakże niepodobna uniknąć straty, jaką 
się ponosi w mierzwie. Latem zaś, kie- 
dy krowa na pastwisko chodzi » dosyć 
gdy się jój dziennie 5 do 6 funtów slomy 
podściele. A jeżeli jest latem i zimą biednie 
utrzymywana, a to suchą albo mało co so- 
czystą paszą; samo się rozumie, iż mnićj je- 
szcze potrzebuje ściółki, 

5. 44. 
dak wypada latem podzielić paszę dla 20 krów, skoro zielona 

koniczyna stanowi główne ich pożywienie? 

W obrachunku tym przyjmuje się na do- 
kladne utrzymanie krowy przez dzień 80 f. 
zielonój koniczyny, 3 f. siana i 2 £ jęczmionki. 

Podział paszy jest następujący: 
Brzed południem na lwsze danie 17 funt, zielonćj koniczyny na 

sztukę wynosi 340 funt. 
to samo 340 — 
to samo 340 — 

2gie = 

4te — 3 funt. siana na sztukę 60 — 
— 

11
1 

Po poładniu na Ste 17 funt. zielonćj koni- 
czyny na sztukę wynosi 340 — 

— Gte a to samo 340 — 
on 7me =— 2, jęczmionki na sztukę 40 — 

Dla 20 krów wynosi dzienna pasza - 1800 funt 

Dobrze jest także dawać krowom z rana 
po pierwszćm założeniu koniczyny polewkę 
letnią z 25 funt. 'otrąb zannych. Otręby pa- 
rzą się, a potem się tyle dolewa zimnój wo- 
dy, iżby na krowę około 42 kwart polewki 
przypadło. Jeżeli się do nićj doda funt soli, 
tóm będzie lepszą. Krowy póją się po obje- 
dzie przed 5tóm daniem; przyczóm nadmie* 
niam, iż dosyć jest raz na dzień je poić, gdy 
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dostają polewki letnie i wilgną paszę; w prze- 
ciwnym razie trzeba je koniecznie dwa razy 
Poić. | 

§. 45, . 

Hle kosżtuje przez lato dzienne utrzymanie 20 krów, pasząc je ę 
wedle sposobu podanego w $. poprzedzającym? 

(Uwaga) Tak w obrachunku tym, jako i 

(w następnych przyimuję wszelką paszą 
w takiéj wartości, jaką wypośrodkowa- 
liśmy w $. 285 o rólnictwie. Siano zaś 
i zielona koniczyna stanowią wyjątek; 
bo nie zawsze zawisło od gospodarza 
sprzątnąć je pogodnie i dla tego w o- 
brachunku tym jako i w następnych po- 
liczy się na 1 funt. żyta zielonój koni- 
czyny 145 f. zamiast 132, a siana 35 za- 
miast 3. Utrzymanie 20 krów kosztuje 

- „dziennie: 
I) Zielonćj paszy 85 f, na krowę, wynosi 1700 £. 

15 f. równa się 1 f. żyta, wypadnie więc 113 f. wart.żytn. 
2) Siana na krowę 3 f. uczyni 60 f. 
3) 34 4. równa się 1 f. żyta, wypadnie 17 — o — 

Jęczmionki na krowę 2 f. uczyni 40 f. 
4) ae f. równa się 1 f. żyta, wypadnie Pe A 

trąb na krowę 1} f., uczyni 25 f. : 
13 f. równa się I f. żyta wypadnie 20 — — 

5) Soli na krowę z f. uczyni fuut jeden 
funt soli równa się 3} f. żyta, wypadnie 3 — — 

Ogółem - 1604f. wart. żytn. 

Koszta dzienne utrzymania jednćj krowy wynoszą więc 8 fun- 
tów wartości źytnićj, 

§. 46. 

Jaką ma objętość i wage pasza latowa, którą 20 krów według 
$. 44. codziennie spożywa? 

1) Zielonéj koniczyny potrzeba dziennie 1700 funt., z któ- 
tych się potrąca 4 procenta na niedojadki, które w mierzwę 
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się dostają; pozostaje mię 1632 fant.; 4 funt ma 60 sali sae- 
ściennych, wypadnie wies - = = 1632f.i97920 ealł sześć. 

2) Siana 60 f.; 1 funt ma 209 cali sze- _ 
- ściennych, wypadnie - - - - - 60 — 12540 — 

8) Jęczmionki 40 f.; z tych spożywa. 
było 3 części a 4 idzie na Ściełke; po- 
zostaje się 30., wypadnie więc - - 30 = 7830 — 

%) Otrąb 25 f:; 1 fumt ma 85 cali sze- 
ściennych, wypadnie więc - - - 25 — 2050 — 

Ogółem - 1747 £.1120340 cali sześc 
Pasza, którą każda krowa codziennie zjada, wynosi więc: 

a) co do wagi - - - - - + - - 875 funta . 
b) co do objęteści - - - + - - 6018 cali sześciennych. 

6. 47. 
Mając podostatkiem siana i warzywa, jak wypada paść krowy 
przez zimę, ażeby się pasza jak najsowicićj nabiałem opłaciła? 

W obrachunku tym przymuje się równie 
pasza dla 20 krów dojnych. Pasze wypa 
da podzielić jak następuje: 
Przed południem na Iwsze danie 10 wiązek siana, 

każda po 10 funtów, wynosi - - 100 fantdy 
Po sianie daje się polewka letnia 

zrobioma z otrab i warzyw sposobem 
mizéj opisanym, 10 do 12 kwart na 
krowę, 

na 2gie danie drobno pokrajanćj ćwi- 
kły obsypanćj sieczką - - - - - 130 
na 3cie danie to samo 130 
na 4te danie w południe 10 wiązek 
siana, kazda po 10 funt, wynosi - 100 — 

®o południu na Ste danie, po napojeniu destają krowy 
cwikły sieczka obsypanćj, tak jak na 
2gie i 3cie danie - - - - - + - - 130 — 
na 6te danie to samo 130 — 
e potem polewki letaićj jak rano 
ma 7me i ostatnie danie 10 snopków ję- 
czmionki każdy po 10 funt. - - - - 100 — 

mak 

td
 

Dzienna pasza zimowa dla 20 krów wynosi prócz 
sieoski - 820 fnntów* 

Polewka letnia do dwóch porcyi z ra- 
na i po objedzie robi się z 30 f. otrab i 80 
f. ćwikły. Otręby parzą się wodą wrzącą 8 
ówikła czysto opłukana i pokrajana roz* 
warza się. Do otrąb sparzonych i éwikly 
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>zgotowanćj dolewa się tyle zimnćj i ciepłój 
‘ody, iżby każdćj krowie dziennie 20 do 
4 kwart letnio dać można. Na 5 f. soczy- 
ych warzyw bierze się funt jeden sieczki, a 
atem na 520 4. éwikly 1044. sieczki. Za- 
Mast sieczki można na przemian użyć plew 
szennych, siemiennych lub koniczynnych, 
il, którój około 2 f. wypada na 20 krów, 
Ozpuszeza się wraz z 3 f. makuchów, a 
y braku ich ze szrótem jęczmiennym lub 
annym w takićj ilości wody, iżby wszystke 
ięczkę do obsypywania warzyw potrzebną 
lać można. Wody trzeba do tego blisko 80 
lo 110 kwart. Krótko przed spaszeniem 
lewa sie sieczkę z éwikla, inaczćj bowiem 
tanie się sieczka wisną i niesmaczna dla 
wów. Aby warzywa dobrze z sieczką u- 
nięszać i jednakowe zwilzyé wodą, w któ- 
'ćj się makuchy i sól rozpuściły, i podzielić 
ówno na krowy, dobrze jest mieć w oborze 
wielką skrzynię nieciekącą, w którćj mnićj- 
Za pracą, a nawet w krótszym czasie mo- 
mą paszę jak najdokładnićj zwilżyć i umię- 
Zac, 2 funty soli i 3 funty makuchów po- 
Huczonych w wodzie przydanych do warzyw 
! sieczki czyni je nietylko pozy wniejszémi, 
ale "nadto zapobiega kwasom tworzącym 
się od warzyw w żołądku zwierzęcym. 
Jeżeli się mało daje paszy soczystćj, wó- 
Wezas za nadto jest ; funt: soli na krowę 
ziennie; nie szkodzi to wprawdzie, ale czy- 

Ni utrzymanie jój zbyt kosztownóm, ile żę 
wę funta dostateczną jest na dzień. W o- 
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statnim przypadku lepićj jest, jak się wyż 
zóćj nadmieniło, nie dawać soli. codziennie, 
lecz raz lub dwa razy w tygodniu, ale *w 
wiekszéj ilości. Skoro musimy dać krowom 
nieco paszy zepsutćj, najskutecznićj zapobie- 
gnie się złym. skutkom makuchami i sola, 
rozpuszczając je w wodzie i zlewając nią o- 
brok. Makuchy w wielkićj dawane ilości 
czynią mleko niesmaczne; { zas lub + funta. 
na krowę nie sprawia tego skutku. 

$. 48. 3 
Ile kosztuje dzienne utrzymanie 20 krów, pasząc je przez zimę 

sposobem wyżej opisanym? 

1) Siana na lwsze i 4te danie 200 f. 34 f.—1 f. żyta, 
DZ s 6 = 2 = = = = « 57 f wart. żyłm. 

2) Ćwikły 
a) na 2gie, 3cie Ste i Gte danie 520 f. 
b) do polewki 80 f.., exyni razem 600 £. 

11 f.—1 f. żyta, wypadnie - - - - - 5 —~ żę 
3) Słomy 

a Jeezmionki do suchćj paszy na 7me, danie 
100 £.; 5ż f.—1 £. żyta, "wypadnie =» 17 aa — 

b) Stomy na | sioczkę piątą część 520f. warzyw, 
to jest: 104 £., 64-18 żyta, wypadnie 17 — — 

4) Otrębów do połówki 30 Se, Lt 
1 f. żyta, wypadnie - - 5 Sear Ie = 

5) Soli 2 f. 1 f= 8! £. żyta, wypadnie ~ 7 — — 
SERÓW. 3 i lee + a_i £ żyta, 

wypadnie - - as 2 6 » 6 | 25 — 2 

: Ogółem - 1784 f. wart. Żytna 

Dzienne utrzymanie krowy kosztuje więc 
825 wartości żytnićj. 3 

$; 49. 
Jaką ma wage i. objętość pasza, którą 20 ków codziennie 

_ximą spożywa stósownie do $. 48.2 

Dzienna pasza składa się: 
Ż) « 200 £. siana, funt po 109 cali sześciennych 
Gyni - 2-3 - = = = =~ = - 200 funt. i 41800 cali sześć 
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z 600 funk ćwikły, fant po $9 calf 
ześciennych czyni =» 7 + = » 600 fuat i 23400 coli Bzóśc, * 
ze słomy: : 
)) z 100 f, jęczmionki na suchą pa- 
szę, ztego zjadają krowy 7 części, 
a 4 idzie w ścićłkę, pozostaje się 
67 £.; funt ma 26I cali sześcien- 
nych, wypadnie - - - - = 67 — ]7487 — — 

b) słomy do zieczki piątą część 
520 f. warzywa, to jest: 104 f.; R , 
f, ma 210 cali sześciennych, wy- 

- 104 — 21849 — =. palnie - = —-— - » 
z 30 f. otrab, 1 f, ma 82 eałe sze- 
ścienne wypadnie - = - - - 30 — 2460 —. -.. 
z 38 f. makuchów; 1 funt ma 40 ca- 

li sześciennych wypadnie - - - 8 — 120 — — 
woda, w którćj się makuchy z solą 

toztwarzają dla polania sieczki, wy- 
nosi blisko 80 kwart czyli - - 160 — 

1 

Qzółem - 1164 funt. i 107107 cali sześć, 
Każda krowa spożywa więc dziennie 58 f. paszy mającćj w cza- 
8 jedżenia 5355 cali sześciennych czyli 3 stopy sześcienne. 

Powyższa pasza jest podług mojego zda-. 
la w przyzwoitym stosunku do wagi, 
bjętości i sily pożywnćj, Czyli zaś pasza 
vienna kilka funtów wiecéj lub mnićj wa- 
Y» albo też, czyli 100 lub 200 cali sześcien- 
ych więcćj lub mnićj ma objętości, nie sta- 
owi Zadnéj różnicy w wyżywieniu krów, 
yleby tylko nie było wiele więcój lub wiele 
anićj. Sia pożywna paszy nie da się z do- 
dadnością oznaczyć podług wagi i miary, 
;dyż ta okazuje sie tylko w skutkach na by- 
lleciu, Z tego powodu sądzę, iż gdy idzie 
> potrzebną dla bydlęcia pożywność, dosyć 
= umieć ocenić i porównać paszę ze sku- 
ków, jakie się okazują na zwierzęciu i które 
zamierzonemu celowi odpowiadają. Wodę, 
W którój się makuchy z solą roztwarza, dla 
tego podciagnelismy pod obrachunek wagi 

18 
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paszy, ze sieczkę czyni .pożywną i taką jćj 

nadaje własność, jaką ma zielona soczysta - 

pasza; objętości zaś jój dla tego nie poli- 

czyliśmy, ze przez zlanie sieczki raczćj się 

zmniejsza jój objętość , aniżeli powiększa. 

$. 50. 
WY niedostatku paszy i ściółki jaki sposób paszenia obrać n

ależy, 

chcąc-krowy przez. zimę oszczędnie wyżywić, i przy dobróm 

zdrowiu i dość dobrćj tuszy utrzymać £ 

Przyjąwszy, że 20 krów dojnych, kazda 

150 do 800 f. żywo ważąca, ciągle na obo= 

rze stoi, i że zimowa pasza składa się: 

1) z 60 kóp żannćj słomy, snopek po 20 funt, 

2) » 40 — jęczmionki,  snopek po 10 = 

3) z 105 centnarów Siana. 
4) z 410 centnarów éwikty i - 

$) z 21 — _ ususzonych liści kapuścianych i brukwianych 

i że wszelką inną paszę nieodbicie potrze 

bną zakupić ńależy; w takim razie wypada 

paszę podzielić, jak następuje: 

Przed południem na Iwsze danie, $ snopków jęczmionki
, 

snopek po 10 funt, wynosi - - - - - 50 funt. 

po jęczmionce daje się polewka letnia 
zrobiona sposobem niżćj opisanym. 

m —/ ma drugie danie, ćwikły z sieczką - - 50 funt. 

= — na Ście danie, to samo - = 50 funt. 

— — na 4te danie, w południe 5 wiązek sia- 

na, wiązka po 10 funt. - - - - = 50 fant. 

Po południu na Ste danie, po napojeniu ćwikły z sie- 

ezka tak jak na drugie i 3cie danie - 50 funt. 

— — na Gie danie, to samo - 50 funt 

— m na 7me danie, wieczorem $ snopków ję- 
czmionki, snopek po 10 fant. - - - 50 funte 

pz 

Dzienna pasta dla 20 krów wynosi prócz sieczki - - 050 font 

Do polewki rannój bierze się 30 fut- 

tów otrąb żytnich i 10 funtów ususzony ch 

liści brukwianych, które parzą się ukropen 
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a następnie tyle się. dolewa. zimnćj. i ciepłćj 
wody, iżby na krowę 15 kwart przypadało, 
Do 200 f. ćwikły, która się krowom w czte- 
rech razach daje, przymięszuje się 220 funt: 
sieczki drobno urzniętćj bądź ze słomy ży- 

tnój, bądź pszennój. Cwikle i sieczkę zle« 
wa się wodą, do którćj się bierze dzien- 
nie 4 funt. makuchów, 5 f. szrótu jęczmien- 
nego i 3 f. soli. Makuchy w wodzie roz- 

tworzone wlewaja się, jak się już wyżćj nad- 
mieniło, w wielkie naczynie, potem przydaje 

się do nich szrót i sól, a nakoniec dolewa 

się tyle zimnéj wody, ile podwójna waga 
sieczki wynosi, to jest: 500 funt. Dla do- 
kładnego roztworzenia i zmięszania wypada 

wodę tę przygotować wieczorem dnia poprze- 

dzającego. Do każdego dania sieczki bierze 

‘sie tylko czwartą część tak przygotowanćj 

wody, która wystarczy do zwilżenia i zro- 
ienia sieczki posilniejszą.  Przymięszywa- 

nie sieczki do éwikly drobno pokrajanéj i 
zlewanie jój wodą odbywa się sposobem 

Wyzéj opisanym.  Lubo dosyć jest do 4 

untów warzyw przymięszać 1 funt sieczki, 
Wszelako więcćj jéj sie nierównie dodaje, gdy 
się krowy skąpo żywi, to jest: tak jak się 

tu opisało; inaczéj bowiem nie miałaby pa- 
szą dosyć. objętości. 

$. 51. 

Ne kosztuje dzienne wyżywienie 20 krów dojnych, p
asząc je 

sposobem w |. 50. opisany m? 

©) Siana na Ate danie 50 f., 8; £& — 1 
hiya - - - - - - - = = 2 = - 1% f.wart, żyta 
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Ówikty na 2gie, Gcie, Ste 1 Gte danke 200 £., 
UP WIEŚ wh ste em 0 « = = 28 f wdet.żym. 
8) Słomy: a) jeczmionki 100 f, na Iwszei 7me 

danie, 5$ f. — 1 f. żyta = > 2» 417 >= 
b) żytnićj słomy ma sieczkę 250 £., 
Bas Se DAES SS ere Se 5 

A)Na  polewkę:a) otręb 20 f., 133 £ —1£ 
żyta * = ~ = « — - - 46 aa 

b) 10 £. liści brukwianych, 23 
funt. — 1 f. żyta - » A | = 

4) Dowody, którą się sieczkę polewa: 
a) $ f. szrótu jeczmiennego, Chie : 
IW on ee ng ae ee 

b) 4 f, makuchów, 12; f — 1 f. żyta - - 31 
©) 8 f. soli, 1 £. — 3} funt, żyta - - - 10) 

Ogółem - 129) f. wart. żytn. 

Dzienne wyżywienie krowy kosztuje więc 
6; f. wartości żytnićj. 

pd 

— 

— 

Można wprawdzie i mniejszym kosztem 
wyżywić krowę; lecz jeżeli ma być mocną 
i dobrze doić, oraz doskonale cielę ulądz, 
trzeba ją paść chociaż nie tym, ale przynaj- 
mnićj podobnym sposobem co do siły pozy 
wnćj, objętości i wartości, czego niełatwo 
dokazać można mniejszym kosztem pod wa- 
runkami wzmiankowanémi. Gdybyśmy dla 
większego udoju kupić mieli paszę, to jest: 
gdybyśmy chcieli paszę pozywniejszą uczynić; 
w takim razie najstósowniejszeby były sia- 
no i warzywa, a mianowicie marchew albo 
brukiew i otręby żytnie. Sieczki żaś tyle- 
by ująć wypadało, ile dodane siano waży» 
Ze względu na ściółkę, dosyć jest, gdy się 
krowie żywionćj w sposób opisany 3 f, sło- 
my codziennie podściele, 
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§. 52. 
Jaką ma wagę i objętóć pasza żimowa, którą 20 krów według 

a 51. codziennie spożywa ? 

Dzienna pasza składa się: 
1) z 50 f, siana, funt ma 109 cali sześciennych objętości, 

Wynosi > - = a = = = = = =  Ś0f.  Ś%50calisześc. 
2) = 200 £, ćwikły, funt ma 39 cali sze- 
ściennych - - = - = - - - - - 200— 7800 — — 

8) z słomy: a) jeczmionki 100 f.; krowy 
jedzą jćj tylko 3 części, po- 

/ zostaje się więc 66 f.; funt 
ma 261 cali sześciennych + 66— 17226 — — 

b) słomy zytnidj na sieczke 
250 f.; funt ma 210 cali sze- 
ściennych - = - = = - 250— 52500 — — 

4) & 20 £. otrąb, funt ma 82 calesześcien- 
RO ee 2 0. waj > 4 

$) z 4 f. makuchów, funt ma 40 cali sze- 
śeiennych - - - - - - = - = = 4— 160 — — 

6) z 10 f. ususzonych liści brukwianych, 
funt ma 200 cali sześciennych - - - 10— 2000 — — 

7) z $f. szrótu jeczmieanego, funt ma 60 
cali sześciennych - - - - = + - $5— 30— — 

8) Woda, w którćj się makuchy, szrót i 
sól rozpuszcza, a którą się sieczka zle- : 
wa, waży - © 7 = 2 = = = = 500— — — 

Ogółem - 11054. 87076calisześe, 

Pasza, którą krowa codziennie spożywa, 
wazy 55 f., i ma w czasie jedzenia 4353 
cale albo 24 stopy sześciennćj objętości. 
Od tój paszy trzymają się krowy w dość do- 
rgj tuszy i przynoszą dochód z mleka pra- 

Wie o połowę taki, jaki czynią krowy utrzy- 
mywane według $. 47. Skoro przyimiemy, że 
przezimowanie trwa 225 dni, wyniesie pasza 
stósownie do powyższego podziału: 
U) co do słomy żytnićj, a) na sieczkę Sil Cent. 40 funt. 

a wkopach, snopek 

po 20 funt. 46 kop 52 snopk. 
b) na ścićżkę, 3 funt, 
dziennie dła krowy 122 Cent. 80 funt. 
a w kopach, snopek > 
po 20 funt. 11 kóp 15 snopk. 
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2) co do jeezmionki'na snchą paszę 20% Cent. 60 fant. 
a w kopach, snopek po 20 funt. 87 kóp 30 snopk. 

3; co do éwikiy 409 Cent. 10 funt. 

4) co do siana 102 Gent. 30 fnnt: 

5) co do liści brukwianych 20 Cent. 50 funt. 

Zapas przeto paszy wyszezególnionój w §- 
50 wystarczy na przezimowanie 20. krów 
sposobem wyżćj. opisanym przez. 225 dni. 

$. 53. 

Ie trzeba paszy i ściółki dla krowy na rok jeden, trzymając ją 
ciągle w oborze i żywiąc dokładnie? 

a) Paszy potrzeba na lato przez 140 dni stó- 
stownie do $. 44. 

I) ziełonćj paszy, jakoto: koniczyny lub innych traw i ziół 85 

funt. dziennie, ogółem 11960 fnnt., a wyrażając ją w sianie, sko- 

ro wilgoć koniczyny wynosi 78 procentów 23 Cent. 88 funt. 

2) siana dziennie 3 funt. - - - - 3 Cent. 90 funt. 

3) słomy: a) jęczmionki dziennie 2 funty - 2 Cent. 60 funt. 
a w Kopach, snopek po 20 funt. 28 snopk. 

b) na ścićłkę dziennie 10 funt. - 12 Cent. 80 funt. 
a w kopach, snopek po 20 funt. 1 kop: 10snopk, 

R) otrąb żytnich dziennie 14 funt. lub 175 funt., 

szefel otrąb waży 38 funt., a zatem - + 4 szefi: 9 mack. 

5) soli dziennie 4; funta - = « «+ 7 funt. 

b) Paszy zimowéj potrzeba na 225 dni stó- 

sownie do $. 47. i 
1) siana dziennie 10 funt. - — - - 20 Cent. 50' funt. 

2) ćwikły dziennie 26 funt. do sieczki, a do 

polewki 4 fant. - - - - - - 61 Cent. 40 funt. 

'8) słomy: a) jęczmionki dziennie 5 funt, - 10 Cent. 25 funt. 

a w kopach, snopek po 10 funt, 1 kop: 53 snopk. 

b) słomy na sieczkę dziennie 5 f. 10 Cent, 25 funt. 

a w kopach, snopek po 20 funt. 56 snopk. 

c) na ścićłkę dziennie 8 funt. - 16 Cent. 40 funt, 
a w kopach, snopek po 20 funt. 1 kop: 50snopk. 

4) otrąb dziennie 1} funt., wypadnie 337 funt.; 
- 8szefli 13 mack. szefe! waży 38 funt., A zatem ' - - 

5) makuchów dziennie 45 funt - - = 33 funt 

6) soli dziennie fs fun. - = 7 = 22 funt. 

Co razem czyni na rok: 
1) Zielondj paszy i siana, wszystko wyrażone 

w sianie - - - - - - - 48.Cent. 8 fant. 

2) Jęczmionki = - 12cent,85f,lub2kop: 21 snopk., snop: pojid £. 
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> Żannej slomy na 
sieczkę . 10 cent. 25 f. lub = kop: 56 snopk:, snop: po 20f. 

© Śdóła = Sw 29° 08 —-2. — 20 20 
3) Ćwikły - + 61 — 40f, 2 
4) Otrąb żytnich - 4 — 72f.lubldsześli 7 macków 
5) Makuchéw * « - 33f. 

§. 54, 

Jak wielką ma być rola, aby = niej zebrać tyłe paszy i ścićłki, 
ile potrzeba do dobrego wyżywienia krowy trzymanéj przez 

cały rok na oborze? 

Zbiór wszelkich płodów zawisł od do- 
broci ziemi i uprawy jćj, i dla tego tak jest 
rozmaity , jak jest rozmaita dobroć i uprawa 
ziemi. Chcąc jednak wypośrodkować ilość 
mórg do wyżywienia krowy potrzebnych, 
przymićjmy: zbiór, jaki w przecięciu wydaje 
ziemia 1™*4 klassy przy dobréj uprawie, umie- 
rzwieniu i stésowném dla roślin miejscu. 

Pasza i scidika potrzebna dla krowy przez 
rok wynosi według $. 53. 
1) co do koniczyny: 

a) na świćżą paszę 11900 funt: zielonćj ko- 
niczyny, a wyrażonćj w sianie, skoro wil- 
goć jój wynosi 78 procentów, 23 cent: 88 
EE: 
Stósownie do $. 218 0 rólnictwie wyno# 

SI w przecięciu całoroczny sprząt z morgi 
koniczyny 20 Cent: siana, a zatem potrze- 
ba końcem zebrania 11900 funt: zielonćj 
koniczy ny 1 morg. 34 pręt. kwadr, 
W przecięciu lat można tylko 
420 dni paść zieloną koniczyna. 
(imo to przyjęliśmy tu, że 

se krowom daje zielonćj pa- 
b Say w oborze przez 140 dni, 
© liście zielone rzepy wazel- 
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kiego gatunku i tćj podobna 
pasza jesienna zastępują zwy- 
kle abywającą koniczynę przez 
dni 20. Dia zebrania paszy 
jesienndj na 20 dni potrzebnćj 
najwięcćj przeznacza się 5 mor- 
gi na krowę; lecz żeby ebra- 
chunek nie był za obszerny, 
wyraziligmy wszelką paszę po- 
trzebuą na 140 dni w warto- 
ści koniczyny. 

b) Dla zebrania 2% Cent, 30 f: 
sianą trzeba 

240 

$ morgi 34 pr. kw. 

i 

m 38 we 

2) Dla zebrania słomy: 
a) Jęczmionki potrzeba 2 kóp 

21 snopków, snopek po 10 
funt. lub 1410 funt:. Stóso= 
wnie do $. 86. Nro. 5. 0 ról- 
nictwie wydaje morga w prze- 
cięciu w drugim roku po u- 
mierzwieniu 1470 funt: ję- 
czmionki, a zatem potrzeba 

przyjąć 
b) Słomy żytnićj na sieczkę i 

ścićłkę 4325 funt, lub 3 kopy 
86 snopkéw, snopek po 20 
funt.; stósownie do $. 76. Nr. 
4 i 33 o rólnictwie wydaje 
morga żyta w Im i 4m roku 
po umierzwieniu 2550 funt, 
słomy, a zatem potrzeba 1 

2morg. 72 pr.kwy. 

— 125 — 

5 2 morgi 12&pr.kw. 

3) 61 Cent. 40 funt: ćwikły. 
Stésownie do §. 190 o rólnictwie wydaje 

morga 150 Cent., a zatem potrzeba - — The 

Dla zebrania więc paszy i ściółki potrze- 
bnéj na rok jeden do dokładnego utrzymania _ 
krowy potrzeba ziemi Iwszćj klassy - - - Smorg. 91 pr, kw- 

Powtarzam, iż paszą tą dokładnie wyży- 
wić można przez rok krowę dojną lub inne 
jakie bydlę dorosłe ważące żywo 750 do, 800 
funtów. 
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$. 55 : : 

ik wielkie ma być pastwisko, aby na nićm krowę tak dokładnie. 
wyżywić przex lato, jak zieloną koniczyną w oborze? 

Podług $. 358 o rólnictwie pastwiska stałe 
niestałe wydają, jak następuje: 
Pastwiska lwszéj Klassy 1000 fant. wartości siana, 
= Bey EK Oe IR 
= Selly 80) ES ees es 
gm JOE BSC 0 0 
= St oe ae ee ee 
zz a BGN 0 

*astwiska niewydające z morgi 500 funtów 
wartości siana, nie zdadzą się dla bydła ro- 
jatego i są użyteczniejsze dla owiec, skoro 
ego dozwala położenie miejsca. Według §. 
58 o rólnictwie jest trawa na pastwisku 
v stosunku do wagi swojćj pożywniejszą, 
mizeli swiéza koniczyna i trawy w obo- 
ze zakładane; albowiem z doświadczeń, 
akie w tój mierze poczyniono, można przy- 
ac, iz 5 funtów trawy dobréj na pastwi- 
ku tyle znaczy dla pasącego się na niém 
vydła, ile 6 funtów świćzćj koniczyny w o- 
»orze spaszonćj. Skoro krowa potrzebuje 
lziennie 80 funtów zielonćj koniczyny, to 
est: po otrąceniu téj, która się w oborze 
twoni i w mierzwę dostaje; w takim razie 
364 funt: trawy na pastwisku równa się co 
lo pożywności 80 funtom zielonój koniczy- 
vy. Ze trawa na pastwisku (byle w nizi- 
ach nie zbyt wybujała i wysiliła się) w sto- 
Unku do wagi swojćj żyżniejszą jest dla 
Pasacego się bydła, aniżeli świćża koniczyna 
W oborze zakładana, ztąd zapewne pochodzi, 

19 
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iz się nią bydło pasie na wolném powietrzu 
i że trawa mianowicie na górnych pastwi- 

skach mniój będąc wilgotną 'w stosunku do 
wagi swojćj więcćj ma siły pozywné). Tra- 
wa na pastwisku zwłaszcza górnóm: ma rza- 
dko kiedy nad 75 procentów wilgoci, gdy 
przeciwnie swiéza koniczyna tak przed kwi- 
tnieniem, jako i w czasie kwitnienia zwykle 
ma 78 do 80. Dajmy na to, że siano z do- 
brych pastwisk. tyle ma pożywności, ile sia- 
no z czerwonćj. koniczyny (co zwykle tak 
jest); ow takim razie równa się: 
> f. wawy na pastwisku, skoro wilgoć jćj wynosi 75 proc., 25 f. siana, 

przeciwnie zaś 

100 £ zieloućj koniczyny, — — Tino 82 A 
100f.  — — = — 80 — 20 — 

Stósownie więc do ech zastąpiłoby : 
100 £. trawy na pastwisku przy 75 Só: wilgoci 113.77 f. zielonćj koni- 

czyny przy 78 proc. wilgoci. 
4100 £ = — 75 proc. wilgoci 125 funt, zielonćj koni- 

. : R czyny przy 80 proc. wilgoci. 

Z czego wynika, iz 
SE trawy na pastwisku przy 75 proc. wilgoci równa sie w sile 

pozywnej 552 f. zielonej koniczyny przy 78 proe. "wilgoci. 
354 trawy na pastwisku przy 75 proc. wilgoci równa się w siłe 

; pożywnćj 64 f. zielondj RE przy 80 proc. wilgoci, 

Wreszcie gdybyśmy przy paszeniu na wol- 
nóm. powietrzu jak najmnićj zważali na zba- 
wienny wplyw jego, okazałoby się jednak 
z obrąchunku, iz powyższe porównanie tra- 
wy z Swiéza koniczyną nie jest . bezzasa- 
dnóm. Jeżeli więc przyjmiemy celem wy- 
pośrodkowania potrzebnego dla krowy pa- 
stwiska, ze trawa na niém ma 75 proc: wil- 
goci, i ze w miejsce 80 funtów zielonćj ko- 
niczyny potrzeba jćj dziennie 662 f:, wypa- 
dnie na krowę jednę przeznaczyć na 5 miesięcy, 
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2 morgi 90 prętów kwadr: pastwiska lwszćj Klassy. 
2 — 170 — — — =2giej  — ‘ 
Bo 20 ae Se ee | > 
eee | eee ree a a 
eee | lm re RDW om 
$e eS R 

Chociaż przypuścimy, ze trawa w kas 
zdym miesiącu równo rośnie, jednakowo 
ta sama przestrzeń pastwiska jest potrzebną 
czy się krowy na nićm pasą przez 120 dni, 
czy przez ł60. W pierwszych miesiącach 
wiosny zwykle trawa najbardzićj rośnie i naj- 
więcćj ma siły pożywnćj; trudno atoli ozna- 
czyć, jak wielka jest w każdym miesiącu 
różnica; gdyż to zawisło od pogody, jako i 
od szczególnych własności i położenia pa- 
stwiska. W powyższym obrachunku przy- 
jęliśmy, że krowa prócz pastwiska dostaje 
przydawkę, jaką jéj sie zakłada w oborze 
przy zielonćj koniczynie. 

Różnica więc jaka na ziemi 1574 klassy 
zachodzi między pastwiskiem a utrzymywa- 
„niem krowy w oborze przez lato, jest taka 
że trzymając krowę w oborze, przeznacza 
się dla nićj na całe lato 1 morge 34 prętów 
kwadr. koniczyny, pasąc ją zaś na pastwi« 
sku, 2 morgi 90 prętów kwadr. pastwiską 
lwszćj klassy, 

$. 56. 
Ne kosztuje wyżywienie krowy trzymanćj przeż cały rok w obo» 

rze, licząc w to ścićłkę potrzebną? Jak wysoko w ogóle 
przyjąć możną koszta utrzymenia jćj? 

Według 0. 45. kosztuje dzienne wyżywienie krowy przez lato 
W oborze prócz ściółki 8 funt: wart: żytn:, a przez 140 dni 

1120 funt; wart; Żytn. 

x 
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Transport - 1120funt wart: Lytu: 
Do tego policzyć trzeba dzien- 
nie 10 funt: ściółki, co czyni 
przez 140 dni 1400 funtów, 
62 funta słomy tój równa się 
fantowi żyta, wypadnie więc 207 -— = 

1327 i: wart: żytni 

m 

Wyzimowanie krowy jednćj 
kosztuje dziennie według $. 
48 875 funta wart: żytn:, a 
zatem przez 225 dni - - 2002 — = 
Do tego dodać trzeba dzien- 
nie 8 funt: ściełki, co czyni 
przez 225 dni 1800 funtów 3 
62 funt: słomy tój równa się 
funtęwi żyta, wypadnie więc 266 — = 

2268 f: wart: żytn: 

Co wynosi rocznie - 3595 f: wart: żytn. 
a w szefłach, szefel po 83 funty, 43 szefle $ macków wartości 
żytnićj. 

Chcąc wypośrodkować, ile trzymać mo- 
zna bydła użytkowego, trzeba nasamprzód 
wiedzieć, ile na rok kosztuje wyżywienie 
krowy wraz ze ścićłką, nie licząc w to tych 
przydatków, których rola nie wydaje, jakoto: 
otrąb, soli it.p. W $53 obliczyliśmy wszel- 
ką paszę i ścićłkę potrzebną do dokładnego 
utrzymywania krowy w oborze; pasza zaś i 
ściółka, którćj rola dostarcza, wynosi stóso- 
wnie do przyjętćj- wartości 3059 funt: war- 
tosci żytnićj, lub w szeflach, szefel po 83 
funty, (ułamków nie liczac) 36 szefli 13 mack. 
Pędząc zaś krowę na pastwisko, oszczędza 
się rocznie tylko 2 szefle 10 mack: warto- 
ści zytnićj, przypuściwszy, że pastwisko tak 
jest dobre, iż krowa na nićm pasiona tyle 
mleka dostarcza, ile utrzymywana w oborze 
i że pastwisko to nie darmo mamy, ale w ta- 
kićj je przyimujemy wartości, jaką rze- 
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pwiście ma, nareszcie, ze sie wszystko 
czegółowo liczy, tak koniczynę oszezedzo- 
„ jak i mniejszą ilość potrzebnćj sciétki 
>czne zatem utrzymanie krowy pasionćj 160 
i na pastwisku, a 205 w oborze kosztuje 
colo 34 szefli 3 macków wartości żytnićj. 
dyby zaś pastwisko nic nie kosztowało i 
lyby krowę na nićm przez 160 dni dokła- 
nie wyżywić można; wówczas wynosiłaby 
szczędzona pasza dziennie 5% funta warto- 
ci zytnićj lub 85 funt. zielonćj koniczyny, 
przez 160 dni 906 funt: wartości żytnićj 

ub 10 szefli 14 macków. Roczne zatóm u- 
rzymanie krowy pasionćj przez 160 dni na 
astwisku kosztuje gospodarza (nie rachujac 
vastwiska ) 23 szefle 5 macków wart. żytn. 
Lecz że rzadko kiedy darmo mamy pastwi- 
iko, nie sądzę przeto, iżby na to przy roz- 
wiązaniu powyższego pytania uważać należa- 
lo; owszem tego jestem zdania, Ze war- 
tość paszy i ściółki, ktéréj x roli dla jednój 
krowy potrzeba, wypada obliczyć rocznie 
na 35 szefli wartości żytnićj, bez względu 
ha to, czy się krowę na pastwisko wypędza, 
lub też ciągle w oborzejutrzymuje. Różnicę zaś 
jaka w kosztach pielęgnowania zachodzi mię- 
dzy „utrzymaniem krowy na oborze, a wy- 
żywieniem jój na pastwisku, podamy w na- 
stępnych częściach, gdy rzecz będzie o za- 
sadach szacunkowości, niemniej o utrzy- 
Mmywaniu najemnika i czeladzi, jako i o 
nakładach na oborę i t p; gdyż w obrą- 
chunku tym jako i we wszystkich poprze- 
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dnich i następnych tyczących sie wyżywienia 
bydła, nie może być mowy o czystym do- 
chodzie, jaki mamy z niego, lecz tylko o 
sposobie utrzymywania go, o wartości paszy 
i o ryczałtowym dochodzie i 

§.. 57. 
Czy jest korzystnie paść krowy przez lato częścią w oborze 

a częścią na pastwisku ? 

Przy stósownóm chodowaniu bydła wy- 
nagradza się wszelka pasza po części z mle- 
ka, mięsa it.p., po części z mierzwy. Pa= 
sąc krowy na pastwisku, trudno uniknąć stra- 
ty w mierzwie, i dła tego też pasza nie 
przynosi tyle korzyści, ile gdy stoją ciągle 
na stajni. Jeżeli pastwisko jest dobre i nie= 
zbyt odległe od folwarku, natenczas przy- 
nosi krowa ten sam użytek (prócz mniejszćj 
ilości mierzwy), jak gdy jest ciągle utrzymy- 
wana w oborze. Ze względu na zdrowie 
bydła, lepićj jest, gdy czasami na trawę wy- 
chodzi, aniżeli gdy ciągle w obórze stoi. 
Skoro krowę od młodości w oborze utrzy= 
mujemy, w którćj codzienną paszę z wyso- 
kich koryt i drabek brać musi, wówczas 
nabiéra ona kształtu nienaturalnego, miano- 
wicie krzyż się wgina, i dla tego zad w 
stosunku do innych części ciałą jest slab= 
szym. Jest to podług zdania mojego je- 
dyna przyczyną, dla którćj krowy przez 
cały rok w oborze utrzymywane ciężko się 
cielą. Dzienne wypuszczanie krów na podwó- 
rze lub inne jakie ogrodzone miejsce służy 
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im wprawdzie lecz niezapobiega calkiem złym 
skutkom, 0 których mówiliśmy; gdyż kro- 
wa nie może wyprostować krzyża, jak się 
to na pastwisku dzieje, na któróm ustawi- 
cznie się. po trawę schylać musi. Jeżeli pa- 
stwisko jest blisko folwarku, wypada na nie 
wypędzać. krowy w porze letnićj, choćby tyl- 
ko na kilka godzin, nawet wtenczas » gdy- 
by w oborze miały wszelką wygodę a pa- 
stwisko: nie najlepszém było. Gdzie zaś nie 
ma pastwiska w bliskości, należy przynaj- 
mnićj w jesieni krowy przez 3 lub 4 ty- 
godnie dziennie na kilka godzin na ścierni- 
ska lub łąki wypędzić, przez co w części za- 
pobiegnie się ciężkim porodom. Strata mie- 
tawy. w czasie tak krótkim nie jest wiel- 
kićj wagi, bo z jednój strony użyznia się: 
ziemia, po którćj. bydło chodzi, a z drugićj 
straty téj nie można tak wysoko cenić » jak 
gdyby lóta część krów co rok ciężko ro- 
(lula, przy czóm często nie tylko marnieje 
‘Mele, ale prócz tego zmniejsza się udój. 

$. 58. 
Gzy jest lepićj zakładać krowie dzienną pasżę w_małych por- 

cyach, czy też w wielkich? 

Rozliczne są w tym względzie mniemania, 
Niektórzy sądzą, że lepićj zakładać krowie, 
Townie-jak wszystkim. przezuwajacym zwie” 
zzetom, wielkie porcye, ' gdyż przez to ma 
Więcej czasu do przezuwania i trawienia, To 
Pewna, że zwierzęta przeżuwające potrzebują 
Więcćj czasu. do strawienia pokarmów; prze» 
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cięż od nas zawisło dać im tyłe czasu, iżby 

male a częste porcye paszy również dobrze 
strawić mogły. Gdybyśmy np. krowiew le- 

cie 90 fun: zielonćj koniczyny zakładali dzien- 

nie na trzy razy, zaiste tyleby potrzebowała 

czasu do strawienia jćj, jak gdyby tę samę 

koniczynę w 6ciu razach, to jest: zrana w 

dwóch, w południe w dwóch i na wieczór 

w dwóch zakładano. Zupełnie się rzecz tak 

ma w porze zimowćj. Dawanie małych a 

częstych porcyj ma wielkie korzyści; bydlę 

bowiem większy ma apetyt: gdy przeciwnie, 

pasza w wielkich zadawana porcyach zagrze- 

wa się od pary bydląt i niesmaczną się staje, 

szczególnie zaś sieczka, która zimą w kory- 

tach kisieje i mnićj kruchą się robi. Zada- 

jąc paszę jedynie tylko w małych a częstych 

porcyach , można utrzymać koryta w czy- 

stości, a bydło przy ciągłym apetycie, zwła- 

szcza gdy tćj trzymamy się zasady, nie 

zakładać swiézéj paszy, |dopuki poprednićj, 

do czysta nie wyjadło. Co się dotyczy czasu 

potrzebnego do strawienia paszy, nie należy 

mieć obawy, ale natomiast starać się ma- 

my o dokładne bydła pożywienie. Dosyć 

jest, gdy krowa w południe ma 2: do 3 

godzin do przezuwania, bo cała noc pozos” 

taje jej do spoczynku i trawienia. Zadawanie 

małych a częstych porcyj nie ma innój 

niedogodności, prócz większego nakładu na 

pielęgnowanie, co się jednak przez lepsze u- 

życie paszy obficie wynagradza. Przekona” 

łem się, iż podział paszy -dziennéj 22 
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siedm części tak zimą jako i latem jest naj- 
stósowniejszy dla dojnych krów i dla tego 
zalecam podział paszy w $. 44 i 47 podany. 

§. 59. 
Czy się oszezędza paszy krając świćżą łatową na sieczkę? - 

i czy sposób ten godnym jest zalety? 

Przez porznięcie świćżćj paszy, jako to: 
koniczyny, lucerny, mieszanki z wyki, tatar- 
Ki i t. p. na sieczkę dwu lub trzy calowa 
chcemy | 

1) oszczędzić paszy, ażeby małą ilością: 
ziełonćj paszy a większą słomy więcój 
krów utrzymać. W takim razie rznie 
się zielona pasza razem ze słomą na 
drobną sieczkę, którą bydło bardzićj 
zajada. 
W każdym razie przy niedostatku zielo- 

néj paszy lepićj jest tym sposobem paść by- 
dło, aniżeli z osobna dawać zieloną paszę i 
sieczkę; bo wówczas bydło obmierza sobie sie- 
czkę, a niemając podostatkiem zielonćj paszy 
chudnie, 
2) Chcemy zapóbiedz temu, ażeby bydło nie 

wzdymało się od zielonćj koniczyny, 
zwłaszcza w początkach latowego pasze- 
nia, gdy koniczyna jeszcze jest młodą, 
i latwo może sprawić wzdęcie. W ta- 
kim razie bierze się do nićj trzecią część 
słomy podług objętości, i oboje rznie się 
na sieczke dwucalowa. 

W taki sposób spaszona nie sprawia wzdę- 
tia, bo przez porznięcie pozbywa się szko- 

0 
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dliwój własności. Przechodząc z paszy su- 

chój zimowój do soczystćj latowćj można 
z korzyścią użyć tego sposobu; lecz skoro - 

się bydło przyzwyczaiło do ziełonćj koniczy= 

ny, co się zwykle dzieje w 8 lub 12 dniach, 

nie potrzeba jéj krajać na 'sieczkę; bo teraz 
bez wszelkićj obawy zadawać ją można w ma- 

tych porcyach bez przymięszania do nićj sło- 

my, ile że już podstarzała. 
3) Chcemy zapobiedz, ażeby bydło nie 

trwonilo zielonćj paszy i nie rozrzucało 

jj w mierzwę. W takim razie rznie 

się zielona pasza bez dodania słomy na 

sieczkę dwu lub trzy calową. j 
Jeżeli w małych porcyach zakładamy po- 

rzniętą zieloną paszę; bez wątpienia nie tyle 

jój dostaje się w mierzwę, jak gdybyśmy ją 

w stanie naturalnym, a do tego w wielkich 

porcyach zadawali. Lecz pasza zielona traci 

porznięta na sieczkę część pożywności, gdyż 

przez zgniecenie przy rznięciu rychlćj wię- 

dnie, a na kupach zgromadzona wcześnićj ki- 

sieje; zgoła niema już tego kszałtu, w któ- 

rym jako pokarm jest najskuteczniejszą. Nad- 

to wcześnićj się w korytach od pary bydląt 

zagrzewa, przez co bydło obmierza sobie zna- 

czną jój część, która się przy czyszczeniu 

koryt w mierzwę dostaje. Jeżeli się za- 

daje zieloną paszę nieporzniętą w małych 

porcyach, strata pochodząca z marnowania 

jój nie jest wcale tak znaczną, a nigdy 

większą, jak gdy ją na sieczkę porzniemy. 
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4) chcemy także, iżby zielona pasza np. 
koniczyna, kiedy już jest za starą i gdy. 
jój bydło jeść niechce, przez porznięcie 
i przymięszanie młodćj koniczyny lub 
innych traw była smaczniejszą i lepszą. 

Sposób ten jest użyteczny i godny zalety, 
gdy się przechodzi do młodój soczystéj pa- 
szy, którćj nie mamy ciągle podostatkiem. 
W ogóle można się prawie zawsze obejśdź 

bez porznięcia zielonćj paszy na sieczkę i u- 
ważać to jedynie za środek zaradczy w po- 
trzebie lub niedostatku paszy latowój. Przez 
Porzniecie zielonćj paszy na sieczkę nie o- 
osiągnie się z nićj większego użytku, a pra- 
ca przez to się powiększy, która i tak 

_ W tym czasie jest nawalną. Z resztą wten- 
Czas tylko wynagradzają krowy zieloną pa- 
Sze, kiedy się ją młodą, nim kwitnie, za- 
lada. Jakim zaś sposobem dójśdz tego, a- 
zeby z najmniejszym nakładem mieć zieloną 
młodą paszę przez całe lato, podaliśmy w $. 
211 o rólnictwie: 

$. 60. 
Jak się obchodzić = krową przed i po ocieleniu? : 

Srodki ostróżności, które zachować nale- 
J.W czasie, gdy krowa jestcielną, są nastę- 
pujące: 

1) Pasza ma być zdrową, a nie zepsutą 
lub stęchłą, nadto nie ma się zakładać 
wiele paszy wzdymającćj, która czasami 
jedyną jest przyczyną, że krowy porzu- 



cają. Młoda koniczyna, którą się krowa 
„na pastwisku pasie, łopucha i wszelkie 
gatunki rzepy, mianowicie zaś ziemnia- 
ki dawane w wielkićj ilości przyczynia 
ją się także do porzucenia krów. Naj- 
częścićj jednak ronia krowy od ziemnia- 
ków dawanych surowo w wiełkićj ilości. 
Przeciwnie gotowane w wodzie lub pa- 
rą nie szkodzą krowom cielnym, i dla 
tego można niemi paść bez obawy, bo 
przez gotowanie ulatnią się szkodliwa ich 
ostrość narkotyczna. 

2) Ażeby krowę cielną inne jakie bydlę 
nie uderzyło, jakoteż ażeby nie tloczy- 
ła się we wrotąch przy wypędzaniu i 
wpędzaniu. 

3) Ażeby się krowa w oborze nie pośli- 
zgnęła, co się łatwo dzieje > gdy się nagle 
obraca przy wpędzaniu i wypędzaniu, 
zwłaszcza kiedy podłoga jest nierówna. 

4) Codzienny ruch nieodbicie jest potrze- 
bny krowom w oborze trzymanym; gdyż 
będąc cały rok uwiązane i biorąc po- 
karm z koryta i z za drabki, nabićrają 
szktałtu nienaturalnego, który częstokroć 
jedyną jest przyczyną ciężkiego zlezenia, 
jak się w $. 57. powiedziało. 

5) Podłoga w oborze ma byé, ile możności 
równa ale tak, ażeby od przednich ee 
krowy była wyższą o 4 do 6 cali. Je- 
żeli się mierzwę zostawia przez kilka 
tygodni w oborze, trzeba ją przynajmnićj 
dwą razy w tygodniu zrównać. Mierzwę _ 
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bierze się od zadnich nóg, gdzie się jój 
najwięcćj nagromadza, i posuwa się ku 
korytu, przez co stanowisko krowy bę- 
dzie równiejsze. 

6) Jałowice, które pierwszy raz są cielnei 
z mlecznćj rasy pochodzą, dostają j już czę- 
sto 5 lub 6 tygodni przed ocieleniem się 
wiele mleka, wymiona nabierają im, dla 
czego je codziennie poddoić trzeba; bo 
inaczćj mleko zgrupi się, co potem na 
udój szkodliwy wpływ wywiera. To 
samo zachować należy u starych krów. 

Znaki zbliżającego się porodu są: gdy 
części rodzajne nabrzmiewają i z nich flegma 
odchodzi. Wymie codziennie bardziój nabić- 
ra, a gdy już ma się ocielić, staje się krowa 
niespokojną ; to się kładzie > to wstaje, nie je 
i ryczy, jak krowa o cielę swoję troskliwa. 
Skoro się krowa lekko cieli, na to tylko u- 
wazat należy, ażeby ciele na świat przycho- 
dzące nie padło na twardą podłogę, co się ła- 
two stać może,. gdy krowa stojąc rodzi. 
Przy naturalném zlezeniu jednak rzadko się 
to wydarza. Jezeli się pępowina sama 
nie urwała, trzeba ją urznąć, a cielę przed 
przednie nogi położyć matce do oblizania. 
Pępowina urzyna się nożyczkami na dłoń od 
brzucha cielęcia ; gdyby zaś była bardzo gru- 
ba, podwiezuje sie ja przed urznieciem. Dla 
zachecenia krowy, zeby oblizała cielę, posy- 
pac je wypada otrębami ae co szcze 
gólnie potrzebnóm jest dla cieląt ulęgłych od 
pierwiastek, gdyż one częstokroć swojego ciem 
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lęcia nie przyjmują.  Niektérzy posypują 
cielę solą; ja tego jednak nie chwalę, gdyż 
krowa z łakomstwa na sól chciwie liżąc o- 
strym językiem pępek cięlęcia wyciągnąć i 
skaleczyć może, co często jest przyczyną, że 
„cielę takowe dostawszy nabrzmiałego pępka 
do chowu jest nie zdatne. Krowy paszone 
przez całą zimę ziemniakami rodzą zwykle 
cielęta z grubą i mięsistą pępowiną, która 

się sama nie urywa i dla tego trzeba ją za- 
raz po zlężeniu podwiązać i urznąć, nim się 
pępek przez nagłe poruszenie krowy, lub też 
przez to, ze wstanie, nadweręży. Łożysko 
albo miejsce, przez które cielę pokarm swój 
bierze w żywocie matki, i worek błonkowy, 
w którym leżało, a który częstokroć wo- 
dą jest napelniony, odchodzi po  cieleciu, 
skoro krowa lekkie miała zlężenie. Jeżeli 
to jednak w kilka godzin nie nastąpi, w ów- 
czas zatrzymanie miejsca jest bardzo niebe- 
zpieczną rzeczą, którój z trudnością ręka ludz- 
ka zaradzi. Niektórzy gospodarze trudniący 
się chowem bydła rogatego, a nawet i le- 
karze wydzierają w takim razie gwałtem ło- 
zysko z krowy; lecz to się rzadko udaje, 
gdyz łożysko ciężko odchodzące zawsze prawie 
wewnątrz jest przyrosie, a przez gwałto= © 
wne wydzieranie nietylko można krowę we- 
wnątrz skaleczyc, ale się i lozyska nie wy- 
dobędzie, i biednemu zwierzęciu się nie po- 
może; bo się zwykle w. żywocie pozostaje 
część , która w miarę tego jak zgnije odcho-* 
dzi. Krowa w takim razie doputy jest chorą, 

* 
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dopuki część łożyska w nićj zostaje, co 
częstokroć kilka miesięcy trwa. W czasie 
tym daje mało mleka, ciągle jest słabą, 
chudnie a częstokroć wcale płodu nie przyj- 
muje, zwłaszcza gdy się gwałtem miejsce 
wydarlo. Dla tego uważam, że najlepjé 
samćj naturze zostawić oddzielenie się miéj- 
sca wzmacniając ją paszą pozywna, do cze- 
go są najstósowniejsze polewki letnie z o- 
trąb zannych i makuchów siemiennych. Lecz 
i przy naturalném położeniu cielęcia w ży- 
wocie matki zdarzają się czasami ciężkie 
zlężenia zwłaszcza, gdy się krowa pier- 
wszy raz cieli. Tu częstokroć pomoc trzeba 
biednemu zwierzęciu, azeby mu ulżyć. Po- 
moc, jaką dać można, gdy cielę ma natu- 
ralne położenie, jest następujęca : 

Jeżeli się krowa kilka godzin cieli i pę- 
cherz już pękł, a nogi przednie i głowa cie= 
łęcia jeszcze się nie pokazują, w takim ra- 
zie trzeba się przekonać o położeniu jego. 
Ten, który ma pomoc, "wkłada rękę, posma- 
rowawszy ją olejem lnianym, jak najostró- 
znićj w krowę, ażeby się przekonał, jakie 
jest położenie cielęcia. Jeżeli jest natural- 
ne a bóle rodne nie przychodzą, natenczas 
trzeba je przyspieszyć, rozciagajac macicę 
przy. miednicy zwolna palcami. Gdy bółe 
krowę zdójmują, co zwykle po tćj manipu- 
lacyi następuje, trzeba dać jćj wypocząć; a 
gdy ustają, powtarza się to samo, co wyżój. 

kazdemi bólami bliższóm jest cielę uro- 
dzenia. Naprzód ukazują się nogi przednie, 
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na których głowa leży. Jeżeli nogi i głowa 
w przyzwoitém są położeniu a brak sil i bólów 
rodnych jest jedyną przyczyną, że cielę nie 
wychodzi; w takim razie trzeba ręką za tyl- 
ną część głowy uchwycić i naprzód ją wysu= 
nąć, gdy bóle przychodzą, ciągnąc zarazem dru- 
gą ręką za nogi, aby tym sposobem cielę zwol- 
na na świat przychodziło. Gwałtowne ciągnie- 
nie za nogi bez uchwycenia głowy (chociażby ją 
tylko za pysk uchwycić można) nie powinno 
mieć miejsca; bo eos opierając się z wię- 
kszą mocą o miednicę ciezszém czyni po- 
rodzenie. Cielę wychodzi głową i nogami 
jak klin, głowa jego spoczywa na udzie, tak 
ze w tém położeniu zajmując najmnićj miejsca 
w macicy najlżej się rodzi. Trzeba więc, a- 
żeby w czasie rodzenia cielę w tém położe- 
niu zostawalo , a w przeciwnym przypadku 
nadaje mu się je. Jeżeli cielę bardzo słabe i pra- 
wie nie żywe na świat przychodzi > natenczas 
nie urzyna się natychmiast pępowiny, bo życie 
matki wzmacnia życie cielęcia. Dopuki cielę 
nie jest odłączone od matki, w obudwu zwie- 
rzętach jedno jest tylko 2 życie; gdyż bieg krwi 
w matce i przez pępowinę w cielęciu jest ten 

sam. Zdaje się więc, jakoby cielę własnego 
. życia dopiero po urznięciu pępowiny naby- 
wało; bo od t& chwili krew jego żywićj 
bić zaczyna. Nowo narodzone cielę ma cza- 
sami skórę na pysku (jest to jedna z ota- 
czających je w żywocie matki), którą prze- 
ciąć wypada, a następnie pysk otworzyć, ażeby 
się nie udusilo. -Do ciężkiego porodu, gdy 
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cielę ma nienaturalne położenie w żywocie: 
matki i matka rodzić” nie może, jest pomoc: 
nieodbicie potrzebna, jeżeli nie chcemy stra+ 
cić krowy i cielęcia. Zwyczajne i najlżej- 
sze przypadki są: gdy jedna z nóg przednich: 
jest za głowę założona, a druga znajduje się 
w naturalném położeniu. W takim razie 
nie może krowa porodzić, gdyż kolano przez 
dnićj nogi opiera się o miednicę. Nie tru- 
dno jednak nogę za głowę założoną w na- 
turalne: położenie, to jest: pod głowę prze 
łożyć, poczém zwykle za pierwszemi bóła- 
mi cielę na świat wychodzi. Zdarza się i 
to, że jedna noga przednia w tył jest obró- 
cona; w. takim wazie niepodobna jćj dać 
naturalnego położenia i więcćj tu nie mozna 
zrobić chcąc pomoc krowie, jak tylko, ażeby 
głowa na drugićj nodze przyzwoicie leżała, a 
za nadchodzącómi bólami wolno się ciągnie 
cielę za głowę i za nogi. Zresztą przypadek 
ten dość często się wydarza, i dla tego nie moż 
zna go policzyć do niebezpiecznych.  Tiudnićj 
jest, gdy głowa złe ma położenie, to jest: 
gdy cielę tylną jćj częścią wychodzi, mając 
pysk na zad obrócony. W takim razie wypa= 
da nadać głowie przyzwoite położenie; do ćże- 
yo jednak wiele potrzeba pracy i siły. Jeżeli 
się uda óbrócić głowę; tedy cielę po pierwszych 
bółach na świat wychodzi.  Nierówńie ‘tru= 
lnićj utrzymać krowę i cielę przy życiu, gdy 
sielę do góry: nogami leży, albo tyłem idzie; 
Przewrócenie cielęcia w żywocie matki, albo 
iadanie mu takiego położenia, iżby mogło 

21 
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przecisnąc się przez miednicę, bardzo jest tru- 
dnóm. Na szczęście rzadko się wydarzają 
przypadki takie: w razie tym najstósownićj 
spieszno wezwać pomocy umiejętnego leka- 
rza. 

$. 61. 
Jala wielkie ma być stanowisko dla krowy, bądź że ją utrzymu- 

jemy w oborze, bądź że ją na pastwisko wypedzamy? 

Prócz dostatecznćj ilości paszy zdrowój i 
porządnego jćj zadawania obszerna i zdrowa 
obora jest głównym warunkiem, skoro z pa- 
szy zjedzonćj zupełną chcemy mieć korzyść, 
Najzdrowszą jest. krowa, gdy obora w sto- - 
sunku do zewnętrznego powietrza jest latem 
chłodną, a,w zimie ciepłą; nadto powinna być 
dość jasna i mieć zdrowe i czyste powietrze. 
Za pomocą okien i oddechów dobrze urzą» 
dzonych można utrzymać w oborze przyzwoitą 
temperaturę pod tym atoli warunkiem, ze 
ściany dosyć są grube i wysokie. Ile kro- 
wom zimą służy 14 do 15 stopni ciepła po- 
dlug Reomiura, tyle im szkodzi, gdy dla zam- 
kniętych okien i oddechów powietrze nie ma 
wolnego przystępu, a tóm samóm w oborze 
zbyt jest gorąco. W takim razie bowiem 
mdleje bydlę od wiasnéj pary i wyziewów 

, mierzwy, dla czego nie podobna, ażeby” się 
pasza w pożytek jemu obracała. Najeze- 
ścićj utrzymuje się w oborze zbyt wiele 
niezdrowego ciepła, gdy zimą podczas mro- 
zów wielkich i gwałtownych wiatrów przez 
częste w dzień przetwieranie się obora wy- 
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stygnie, a z obawy, izby bydletom na 
noc nie było za zimno, wszystkie otwory 
szczelnie się zamykają. W nocy więc, gdy 
obora jest zamknięta i więcćj się nie otwie- 
ra, powietrze nie ma dość wolnego przystę- 
pu, mianowicie wtenczas, gdy wiatru nie ma 
lub gdy mróz zwolnial. Dla tćj przyczyny 
powinien skotarz zimą, szczególnie zaś wie- 
czorem, gdy ostatni raz do obory idzie, zwró- 
cić uwagę swoję na okna i oddechy: wszak- 
że w nocy, gdy są drzwi zamknięte i już 
się nie przetwiera, obora ogrzać się musi, 
choćby otworów nie tak dokładnie zam- 
knięto. Nietylko dla bydła ale i dla obory 
wielce są szkodliwemi wyziewy mierzwy i 
bydła. Drzewo wszystko, osobliwie zaś 
posowa psuje się i w kilku latach pru- 
chnieje, gdyż para wilgotna najwięcćj się 
w górze osadza. 

Miejsce potrzebne dla krowy średnićj 
wielkości, czy to ją trzymamy latem i zimą 
w oborze, czy też na pastwisku, wynosi 

a) co do szerokości jego Inb długości żłobn 44 stopy. 
b) co do długości, licząe w to szerokość 

żłobu i miejsce wolue za krową - - IL — — 

co uczyni - 495 stop, kwadr. 
e) na komorę do sicezki i paszy przyjąć 

trzeba dla krowy jednéj, skoro 15 da 
30 krów ma stać w jednéj oborze - 12 stóp. kwadr, 

Miejsce potrzebne dla krowy Wraz z ko- 
morą do paszy wynosi więc = » = 614 do 62 stóp, kwadrs 

Skoro się stawia nową oborę, dosyć jest, 
gdy ta ma 12 a najwięcćj 13 stóp wysoko- 
ści, przypuściwszy, ze mierzwę kilka mie- 



*sięcy w nićj zostawić chcemy, co się wielce 
"przyczynia do dobroci mierzwy i zarazem od 
straty chroni, jaka z codziennego jéj wyrzuca- 
"nia wynika, 0 czóm jużeśmy obszernićj mówili 
w $. 259 i 260 o rólnictwie. Jeżeli się zas 
smierzwę co: tydzień lub co dwa tygodnie z o- 
bory wyrzuca, dosyć jest gdy mieć będzie 
~LO stóp wysokości. . Dla krowy, która się 
na pastwisku: pasie; nie wiele co mnićjszego 

- potrzeba mićjsca, chociaż latem przez kró- 

tszy czas w oborze stoi. Na zimę wyzna- 
cza się dła nićj powyższe stanowisko, bez 
względu na to, czy, się ona latem na pastwi- 
sku pasie, czy w stajni utrzymuje. Jakkol- 
„wiek krowę i w ciasnćj oborze można zdro- 
wo utrzymać; lepićj atoli gdy jćj nałeżytą 
-damy przestrzeń, bo pod tym tylko warun- 
kiem unikniemy przypadków, jakoto: u- 
duszenia cieląt, pchania się krów it. d., i 

„będziemy mogli zachować czystość i paszę 
równo podzielić. 

C. Wyzywienie i pielęgnowanie 
"wołów roboczych." 

$. 62. 
We potrzebuje dziennie wół roboczy? Jak go trzeba paść i pie+ 

legnować, aby był zdzowy i mocny? + 

Wół roboczy średnićj wielkości, ważący 
' okolo 950 do 1000 funtów potrzebuje dzien- 
nie latem 95 do 110 funtów zielonój koni- 
czyny, lub innćj paszy zielonćj, równającćj 

-gię. koniczynie w. pożywności, Prócz tego
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dobrze jest przydać mu 4 do 5 fnntów 
jarój słomy, w miejsce którćj bierze się takze 

„pszenna i żytnia, mianowicie zaś tak nazwa- 
na targana słoma, zwłaszcza że wół przy 

zielonćj paszy i nią nie pogardzi. Wołom cię- 
zko pracującym lepićj dać w miejsce 15 do 

-20 funt: zielonćj paszy 3 do 4 funtów siana. - 
Pastwisko, na któróm się wół pasie, powin- 
no mu tyle pożywienia dziennie dostarczać, 
ile ma powyższa pasza. zielona, prócz tego 
przydać mu należy tę samę suchą paszę, jezeli 
wyżywienie na pastwisku rownać się ma z u- 
trzymaniem go na stajni. Co się dotyczy 
wielkości „pastwiska, o tóm późnićj obszer- 
nićj pomówimy: Na pasze zimową najstó- 
sowniejsze są ziemniaki z sieczką, a w nie- 
dostatku siana wszelka słoma. Ponieważ wó! 
zimą mało co i to tylko niekiedy pracuje; 
można go przeto i mnićj pożywną paszą, byle 
nie był zbyt chudy i słaby na zimę, w do- 
brćj tuszy utrzymać, w którćj mu na wio- 
snę, gdy się robota w polu zaczyna, mało po- 
trzeba przydać lepszćj paszy , azeby i w cięż- 
szćj pracy na siłach nie opadał. 16 do 20 
funt: ziemniaków, obsypanych 6 do 8 funt: 
sieczki lub plew owsiannych i zlanych wodą, 
w którćj się trochę makuchów lub szrótu 
rozpuściło, oraz 8 funt: jarćj słomy są zimą 
dobróm dziennóm pożywieniem. Jeżeli zaś 
przydamy 10 funt: ziemniaków i 5 funtów 
siana > tedy będzie ono dokładnóm. Maku- 
chy siemienne w wodzie roztworzone. czynią 
ziemniaki i sieczkę pożywniejszemi zaostrzając 
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zarazem apetyt wołu; wszakże i mała ich 
część np. „ funt: widocznie wplywa na le- 
psza jego tate. Tym samym sposobem mczna 
użyć makuchów rzepakowych ; przekonałem 
się jednak, iz w skutkach ‘nie równają. się 
siemiennym. w miejsce makuchów użyć ta- 
kże można do zaprawienia wody szrótu zy- 
tniego, albo, co lepićj, jęczmiennego. Funt lub 

1, funt: szrótu rozmąconego w wodzie czyni 
sieczkę dzienną tak dalece pozywną, iż wół 
zimą przy dostatku słomy, byle nie ciągle 
pracował, przy siłach pozostanie. Makuchy 
siemienne mianowicie wtenczas skutecznie 
działają na zdrowie i utrzymanie bydła, gdy 
główne jego pożywienie stanowi pasza kwasy 
w żołądku tworząca, jak np. ziemniaki, rze- 
pa i wywar. Pod pewnemi stosunkami ty- 
le skutkuje funt makuchów siemiennych na 
bydle rogatém i owcach , ile 15 funt: szrótu 
najlepszego. Lecz jak się rzekło, w pewnym 
stosunku do innćj paszy. I tak, jeżeli z 20 
wołów kazdy dostaje dziennie przez zimę 20 
do 30 funt: ziemniaków, tedy tyle znaczy 
dla nich 6 lub 8 funt: makuchów siemiennych 
roztworzonych w wodzie i przydanych do 
ziemniaków, ile 9 do 12 funt: szrótu. Gdy- 
byśmy zaś tucząc bydło w miejsce szrótu u- 
Żyli makuchów siemiennych, wówczas 1’ 
funta ledwoby się równało funtowi szrótu 
Makuchy mają szczególnićj własność odkwa 
szania, a dane „W małej ilości są dla bydł 
tóm samóm, czóm masło i sól w potrawac 
łudzkich i dla tego przynoszą największy i 
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zytek w tenczas, gdy je dajemy bydłu 
w pewnym stosunku do innćj paszy. Chcąc 
wreszcie w niedostatkn warzyw i siana po- 
prawić wołom pożywienie, nie należy im przy- 
dać makuchów — skoro już każdy z nich 
dostaje dziennie „ do Z funta — lecz tylko 
szrótu; gdyż w tym razie funt 1 będzie sku- 
teczniejszy, aniżeli funt makuchów siemien- 
nych. Zmaną jest rzeczą, że i bydło rogate 
można bez szrótu wyżywić makuchami sie- 
miennemi, sianem i słomą; lecz tu tylko mo- 
wa o tóm, w jaki sposób najlepićj użyć 
paszy. Odchody z mielcuchów i gorzalni, ja- 
koto: słodziny i wywar, są dla wołów po- 
żywną paszą zimową, mianowicie w tenczas, 
gdy się dają swiézo z sieczką przy dostatku 
słomy i siana. © wartości odchodów tych 
jako paszy mówiliśmy w $. 42. Jeżeli sa- 
móm sianem paść chcemy wołu, tedy tyle 
potrzebuje na 100 funt: wagi swojćj, ile kro- 
wa, to jest: 2: do 3 funt: siana dobrego, 
azatem wypadnie na wołu ważącego około 
950 funt: 24 do 284 funt. Jednakowoż u- 
trzymanie takie jest zbyt kosztownóm, acz- 
kolwiek dla gospodarza bardzo dogodnóm i 
tajmnićj pracy wymagającóm. Nadto malo jest 
Wsi, przynajmnićj w Sląsku, tak obfitych 
W łąki, izby samóm sianem bydło rogate przez 
całą zimę utrzymać można. Ziemniaki są ja- 
ko roślina niechybna, plenna i pozy wna, któ- 
ra się nadto na mnićj dobrćj ziemi udaje i 
przez zimę przechowuje, dla bydła rogatego, 
osobliwie zaś. dla roboczego i opasowego najle- 
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psa paszą zimową; bo przez nie nietylko się 
większą -odnosi*korzyść z paszy suchćj, to 
jest: ze słomy i siana, ale i mierzwa z nich 
jest lepszą, a nadto można niemi mnićjszym 
kosztem utrzymać więcćj bydła rogatego na 
danćj przestrzeni. Ziemniaki przechowują się 
aż do końca Czerwca: do tego więc czasu 
można niemi paść woły, przez co się oszczę- 
dza wiele paszy zielonćj, mianowicie tam, 
gdzie bydło nie chodzi na pastwisko. 30 ff: 
ziemniaków, 3 funt: szrótu, 5 funt: siana i 
40 do 12 funt: słomy na sieczkę i suchą pa- 
szę są na wiosnę, gdy wół dziennie pracuje, 

dokładnóm pożywieniem, przy ktérém raczój 

się tuczy, anizeli chudnie. Przekonałem się, 

iz zarzut, jakoby ziemniaki na wiosnę mnićj 

miały cząstek pozywnych, nie wiele stanowi 

w utrzymywaniu inwentarza. Albowiem do- 

brze przechowane tracą na wiosnę, w cza- 

sie, gdy się je bydłu daje, tylko 8 procen- 

tów z pożywności swojćj. Rychłe ziemnia- 

ki, tak nazwane jakubówki, dojrzewają na 

końcu Lipca, a najpóżnićj w końcu Sierpnia 

i dla tego można niemi zacząć paść pierwsze- 

go Września. Prócz Lipca i Sierpnia można 

przeto przez cały rok żywić woły ziemnia- 

kami, przypuściwszy, ze jest dostatek sio- 

my. Sól dawana czasami wolom, na 

przykład dziennie ;% funta na jednego, na- 

der powiększa pożywność paszy. Ze wzgle- 

du na użycie soli, najlepićj rozpuścić ją zi- 

mą w wodzie i tą wodą zlać ziemniaki i sie- 

czkę lub też przydać do wywaru, ażeby ją 
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tym sposobem równo podzielić na wszystkie 
woły, jak się to już opisało, mówiąc 0 kro- 
wie.- Podczas lata przy zielonéj paszy naj- 
stósowniejsza jest sól kamienna, która się cza- 
sami wołom do lizania podaje. Wszystko to, 
co się powiedziało o utrzymaniu krowy, da 
się zastósować do wołów, z tą tylko różni- 
cą, że pasza dla nich może być mnićj soczy- 
“sta i mnićj mieć objętości. Co do kosztów 
utrzymania, przyjąć należy stósownie do do- 
świadczeń i obrachunków moich, skoro war- 
tość paszy przyzwoicie się obliczy, że dla 
dokładnego wyżywienia wołu codziennie pra- 
cującego potrzeba na 100 funt: wagi jego 
funt wartości żytnićj, azatem potrzebuje wół 
ważący 950 do 1000 funtów dziennie 92 
do 10 funt: wartości żytnićj. Wyzimowanie 
jest mnićj kosztowném, skoro wół nie wiele 
pracuje, bo w takim razie wystarczy dzien- 
nie 24 funt: siana lub 2 funt: wartości Zy- 
tnićj na 100 funt: wagi żyjącego wołu; z cze- 
go wypada, iż dzienne jego wyżywienie 

' kosztuje 73 do 72 funta wartości żytniej. 
Czyste utrzymywanie wołów za pomocą pod- 
Scielania, chędożenia zgrzebłem i szczotką, 
mycia i pławienia obok wołowni obszernćj 
i zdrowćj, jest dla nich tak potrzebną rzeczą 
jak dla krów, jeżeli mają być zdrowe i z pa- 
Szy przynieść przyzwoity użytek. 

Jak wypada latem podzielić paszę dla 20 wołów, skoro zielona 
koniczyna stanowi główne ich pożywienie ? 

Dla łatwiejszego podziału przyimuje sie’ 
22 7 ł 
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20 wołów roboczych średnićj wielkości, z któ- 
rych każdy 110 funt: zielonćj koniczyny, 5 
funt: słomy jarćj i 4 funt: soli dziennie do- 
staje. Koniczyna zakłada się z rana, w po- 
łudnie i wieczór, dzieląc ją za każdym ra- 
zem na dwa dania. Można więc paść nastę- 
pującym sposobem: 
Z rana na Iwsze danie 5 snopków słomy owsiannej, 

pszennćj lub żannej, epee po 10 funt:, czyni na 
sztukę 2} funt: a na wszystkie - - - - - - - 50 fant: 
Po. słomie poją sie woły. 

Na 2gie danie zieloućj koniczyny na sztukę 367 funt: 
na dwa razy czyni - - - - = ~ - - = = - 7334 

WY południe na 3cie danie koniczyny na dwa razy jak 
z rana; przed koniczyną jednak trzeba woły poić - 723% 

Na wieczór na 4te danie koniczyny ua dwa razy jak 
w południe - - - - - - = = = = = = - 7333 

Na Ste danie $ snopków słomy, snopek po 10 funtów 
jak z rana - - - - - © - = - - - - - - 50 

20 wołów dostaje więc dzieanie - 2300 funt: 
a to 2200 funt; koniczyny i 100 funt: słomy, co czyni na sztukę 
110 funt: koniczyny” i 5 funt: słomy. 

Jeżeli można na każdego wołu przydać 
do koniczyny 3 funty siana 9 tedy wystarczy 
95 funt:; przez co pożywienie nietylko bę- 
dzie lepszóm, ale i dokładniejszćm. W takim 
razie najstósownićj zakładać siano w południe 
po koniczynie. Od paszy tćj utrzymuje sie 
wół, choćby i przez cały dzień był w pracy, 
w dobrćj tuszy, a jeżeli na przeprząg chodzi, 
pasie się nawet, zwłaszcza gdy dziennie nie- 
eo siana dostaie. 

$. 64. 
Me kosztuje przez lato dzienne wyżywienie 20 wołów roboczych, 

skoro je stósownie do $, poprzedzającego pasiemy? 

Wyżywienie 20 wołów roboczych kosztu- 
je dziennie gospodarza, skoro się wszelką pa- 
szę w wartości żytnićj wyraża: 
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£) Zietonéj koniczyny 120 funt: nazztukę, czy- 
ni 2200 funt:; 15 funt: koniczyny równa sie 
1 funt: żyta, azatem wypadnie - - - - 1463 % wart. żytn. 

2) Słomy jarćj 5 f. na sztukę, czyni 100 funt:, 
6 funt: równa sie 1 funt: żyta, wypadnie - 162 — — 

3) Soli dziennie 3; f: na sztakę, czyni 1 fuat:; 
funt soli ma - - - © — ein WŁ m o

 

Wyżywienie więc 20 wołów kosztuje dziennie - 1665 f: ware. żytn. 
azatem jednego około 84 f: wartości żymićj, 

Chociaż wół zamiast 110 f: tylko 95 f: 
koniczyny i 3 f: siana dostaje, nie czyni to 
jednak różnicy w kosztach: bo 15 f: zielo- 
néj koniczyny równa się 3 f: siana, — 

$. 65. 
Jak wielkie ma być pastwisko, ażebysię wół «oboczy na nićmtak 

dokładnie używił przez lato, jak zieloną koniczyną w stajni? 

Jeżeli się wół na pastwisku tak ma uży- 
wić, jak zieloną koniczyną, którą się stóso- 
wnie do $. 68 w stajni utrzymuje, tedy wy- 
ada: 
5 ażeby prócz pastwiska nieco jeszcze sło- 

my dostawał. 
2) ażeby pastwisko nie było odległem; ina- 

czój bowiem zbytecznie się zmęczy przez 

zapędzenie i przypędzenie. 
3) ażeby pastwisko dostarczało trawy do- 

bréj i pożywnćj, którąby się wół w kró- 

tkim czasie mógł najeść. 
Stósownie do $. 358 o rólnietwie wydaje 

w 3 miesiącach latowych 
morga pastwiska Iwszćj klassy 1000 fant: wartości siana 

900 > => 22001 EE e 
= — Seid} — 800 — _ = 

mi Ah 27 | e m —- 
— z tej — 500 — =" == 



268 . 

Tudzież przyjęliśmy, że 5 f: trawy tyle 
znaczy dla pasącego się bydła, ile 6 f: zielo- 
néj koniczyny zadawanój w stajni, jako i to, 
ze 110 f: zielonéj koniczyny stanowi dokla- 
dne pożywienie na dzień dla wołu trzy- 
manego latem w stajni. Tutaj zaś porówny- 
wając wyżywienie wołu na pastwisku z u- 
trzymywaniem go na stajni na to jeszcze u- 
ważać należy, ze wół nie zjada wszystkićj 
koniczyny, jaką się jemu zakłada, lecz że 
część jćj dostaje się w mierzwę. Strata ta 
jest znaczną, skoro się koniczynę w wielkich 
porcyach zakłada, dając ją zaś w małych, 
można ją tylko na 4 procenta obliczyć. Po 
otrąceniu więc 4 procentów spożywa wół 
dziennie (nie licząc ułamków) 105 f: zielo- 
nćj koniczyny, która sie’ równa 874 f: tra- 
wy, przypuściwszy że 6 f: koniczyny tyle 
ma siły pozywnéj, ile 5 f: trawy na pastwi- 
sku. Jeżeli się wól przez 5 miesięcy (każdy 
po 30 dni) na pastwisku pasie, tedy wynosi 
waga trawy 13125 funtów. Trawa na pa- 
stwisku ma zwykle 75 procentów soku ro- 
ślinnego, azatem 13125 f: trawy równa się 
3281 f: siana. Stósownie do obrachunku te- 
go potrzeba na 5 miesięcy dla wolu jednego 
Ł) pastwiska Iwszćj klassy, którego morga wydaje 

1000 £: wart. siana 3 mórg. 50 pręt.kwadr, =" MM] = WR 0 go yy 2 8) = Bele „= OOOH s me dłu cag. 2 8) = ee ONE sc = Ka RB 
Ss) — śtj — 60: — — 5— 8% — 6 =  Gój 00 — — 06 — 101 ' — 

Jeżeli wół przez cały dzień pracuje, w ta- 
kim razie nie pasie go się na pastwisku; bo
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czas, w którym pracą zmęczony ma się na 

jeść, jest zbyt krótki, a nadto nie może sobie 
wypocząć, mianowicie w południe, co prze- 

.eież nieodzownie jest potrzebnóm, jezeli 

chcemy, ażeby nie opadal na siłach. Do na- 

jedzenia się i spoczynku: w poludnie dostate- 

cznym jest dla wolu dobrze utrzymywanego 

w stajni czas 24 a w doi gorące 3 golzinay, 

rozumie się, jezeli przel i po południu pra- 

cuje; bo w póltorój godziny może się najeść, 

azatem pozostaje mu jeszcze do spoczynku 

jedna do półtorćj godziny. Wszakże i przez 

ten krótki czas staje się bydlę rzezwiejsze i 

ochotsze do pracy. Dla wołów przeprzężnych, 

to jest: tylko pół dnia pracujących, stós0= 

wniejsze jest pastwisko, bylésmy tylko naj- 

zyzniejsze obrali. 
Wszelako się i tu rozmaite wydarzają 

przypadki, i tak: pastwisko może być przy- 

legle polu, na któróm wół pracuje. Jeżeli 

więc pole bardzo jest odległe od folwarku, 

a na wodzie do pojenia nie zbywa; tedy 

lepićj wołu, chociażby cały dzień praco- 

wał, w południe napaść na pastwisku przy- 

legiém, ażeby nie potrzeba go zapędzać i 

przypędzać i przez to więcój mu dać cza- 

su do spoczynku. Wyzywienie wołu na prze- 

mian na pastwisku i w stajni nie pociąga za 

sobą złych skutków, a często się zdarza, że 

i na mniejszém pastwisku, jakieśmy wyżej 

obliczyli, dokładnie się uzywi. Sa to jednak 

wyjątki, które tam tylko mają miejsce, gdzie 
ziemia obficie wydaje trawę, którćj nie mo- 
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gąc skosić na siano lub na swiéza paszę, wy- 
paść trzeba bydłem. Pastwiska zaś wydają- 
ce rocznie z morgi nad 1000 f: wartości sia~ 
na i mogące być koszone zwykle większy 
przynoszą użytek, gdy się je sprząta, anizeli 
wypasa bydiem; bo bydło zbyt wiele tra- 
wy wydeptuje. O użytku z pastwisk, ich 
podziale i wypoczynku, iaki się im od cza- 
su do czasu daje, aby trawa podrosła i 
wzmocniła się (co nader ważną jest rzeczą), 
pomówimy obszernićj przy chodowli owiec. 

6. 66. 
Cry jest korzystnićj paść wołu w cżasie lata na pastwisku, 

aniżeli go trzymać w wołowai? 

W niezbyt wielkich gospodarstwach rza- 
dko kiedy korzystniej paść wołu robo- 
czego na pastwisku, aniżeli go żywić w staj- 
ni; gdyż przyczyny, dla których czasami nie 
można trzymać krowy w oborze, jakoto: brak 
paszy soczystćj i mleka przysparzającćj lub 
gruntu koniczynnego, na którym tylko upra- 
wa jój jest najmnićj kosztowną, ruch na wol- 
ném i świćżćm. powietrzu i t. p. mnićj ścią- 
gają się do wolu roboczego, którego utrzy- 
manie w wołowni w czasie lata nie tyle 
sprawia trudności, co krowy; bo wół po- 
trzebuje tylko zdrowóćj i pozywnéj paszy, 
krowa zaś wymaga nietylko zdrowćj i po- 
silnćj, ale nadto takićj, któraby mleko 
przysparzała. Trzymając wołu na stajni naj- 
Tatwiój sobie w niedostatku trawy i koniczy- 
ny poradzić ziemniakami; bo byle tyłko 
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nie zbywało na nich i na słomie, wyżywi 
go się niemi przyzwoicie przez cały rok prócz 
Lipca i Sierpnia, dodając mu szrótu w czasie 
ciężkićj pracy.! Wiadomo wszakże, ze się 
ziemniaki i słoma i na niekoniczynnćj i mnićj 
urodzajnćj ziemi rodzą, lubo zbiór ich wie- 
kszy lub mniejszy stósuje się do dobroci roli. 
O paszę zieloną, którój tu tylko na miesiące 
Lipiec i Sierpień potrzeba, łatwićj się na 
tak krótki czas postarać, a gdyby tego bez 
wielkich nakładów uczynić nie można, trze- 
ba wołu przez te dwa miesiące paść na 
pastwisku. W gospodarstwach zaś wiel- 
kich, mających rozległe pastwiska, w któ- 
rych nadto jest brak najemnika lub gdzie ten 
jest za drogi, jako itam, gdzie pastwiska tyl- 
ko się zdadzą dla wołów, lepićj woły paść 
na pastwisku, zwłaszcza gdy na przeprząg pra- 
cują, aniżeli je żywić w stajni. Pytanie po- 
wyższe da się więc tylko rozwiązać po do- 
kładnóm roztrząśnieniu okoliczności każdego 
z osobna gospodarstwa, i dla tego nie mo- 
Żna na nie ogólnie odpowiedzieć. 

$. 67. 
Jak wypada zimą paść wołu, ażeby nietylko pozostał przy siłach, 

ale nadto w wartości zwojćj się podniósł? ; 

I tu przymujemy paszę potrzebną dla 20 
wołów składającą się z ziemniaków, słomy 
i nieco siana dla tego, że na innćj, jakote: 
na wywarze it. d, zbywa. Dzienne poży- 
mienie wołu tęgiego ma się składać: 
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a) z 30 funt: ziemniaków, 
b) z 15 funt: pszennćj i żannćj słomy lub owsianki na sieczką _i suchą paszę:: 
€) z $ funt: siana i 
d) z £ funta makuchów siemiennych, 

Paszę tę można następującym sposobem po« 
dzielić : 

1) z rana: 
| 

a) na Iwsze danie 9 snopków słomy, snopek po 10 funt: lub 
na wołu 45 funta, uczyni = - - - 2 2 - -  '90 funt: 

b) na Zęie danie, ziemniaki zesieczką zlane wodą, 
w której się makuchy siemienne rozpuściły; 
na wołu każdego 10 funt: ziemniaków i 2 funty 
sieczki; pasza ta daje się na dwa razy i wynosi 240 funt; _ 

2) w południe: 
a).na Iwsze danie ziemniaki ze sieczką na dwa ra» 
zy tak jak z rana - - - - = - = = = - 240 font: 

b) na gie danie 10 snopkéw siana po 10funt: każ- 
dy, lub na wołu 5 funt:, uczyni -\- - = = 100 funt; 

3) na wieczór: 
a) na lwsze danie ziemniaki z sieczką tak jak w po- 

łudnie na dwa razy - - - = - = - = = «= 240 funt: 
b) na 2zie danie 9 snópków słomy, snopek po 10 

funt: lub na wołu 44 fnuta uczyni - - - - - 90 funt: 

Dzienna pasza dla 20 wołów wynosi = 1600 funt: 

Prócz tego daje się wołom tym dziennie 
4 funt: makuchów i 2 funt: soli. Jeżeli nie 
pracują, poją się na dzień dwa razy świóżą 
wodą, to jest: z rana po pierwszém daniu 
słomy, a w południe w godzinę po sianie. 
W przeciwnym razie trzeba je trzy razy na 
dzień poić, to jest: raz jeszcze na wieczór, 
gdy z pola wracają. Sól najstósownićj roz- 
puścić z makuciiami siemiennemi w wodzie, 
którą się „ziemniaki i sieczkę zlewa; bo przez 
to nietylko się równo dostanie wolom, ale 
nadto pasza będzie pozywniejsza i smaczniej- 
szą. Jeżeli woły w pracy chodzą, trzeba je 
w południe napaść w krótszym czasie, ażeby 
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się robota nie wstrzymywała. W takim ras 
zie zakładają się powyższe trzy porcye spie- 
azno jedna po drugiéj, tak jednak, ażeby 
nie rychlćj dać drugą, az pierwszą wyjadły. 
Skoro się porządnie zadawają porcye w po- 
udnie, zje je wół najdalej w dwóch go- 
dzinach. Jeżeli zaś przed i po. południu 
pracuje np. w jesieni i na wiosnę w czasie 
siewów; tedy mu do najedzenia się i spo- 
czynku dać należy trzy godziny w połu- 
dnie; co nie jest trudnóm, gdyż mu się dosyć 
czasu pozostanie do odrobienie pracy dzien- 
nóćj  Wół przy powyzszéj paszy porządnie 
doglądywany i nie nad siły używany bę- 
dzie nietylko w dobrćj tuszy, ale nadto wie- 
cćj nabierze mięsa i w wartości swojćj się 
podniesie, pod tym atoli warunkiem, że jest 
zdrowy i nie przestarzały, 

5. 68. 
Mle’ kosztaje przez zimę dzienne wyżywienie 20 wołów, skoro 

się je utrzymuje stósownie do 0. poprzedzającego ? 

Skoro się wszelką paszę przyzwoicie oce- 
ni i z zytem porówna, wyniesą koszta dzien- 
nego utrzymania 20 wołów (po opuszczeniu 
ułamków ) jak następuje: 
1) ziemniaków 600 £:; 6; f:równa się 1 f: żyta czyni 92 f: wart:Łytnę 

2 2) siana 100%6:; 3 —  — R— — = — 
3) słomy 8006; 6 — Poz. ae ma mu SOO mo 

4) makuchéw $f:; 175 — — 1 — a 3— > 

5) soli 2h.) = — 8;— — 7 — m 

Ogółem - 10061: paszy, której wartość wynosi 180 funt: żyta. 

Koszta więc dokładnego utrzymania wo- 
łu wynoszą dziennie 9 funtów wartości Żyta 
nićj. Jeżeli się w miejsce jedndj części sie» 
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czki daje plew owsiannych lub innćj pozy- 
wnćj paszy; tedy oblicza się ona podług war- 

tości swojćj i tak się urządza, ażeby dzienne 
wyżywienie nie więcćj kostowalo nad to, co» 
śmy wyżćj obrachowali. | 

§. 69. 
Jak wypada podzielić paszę, skore wół przez zimę dla niedostatku 
siana i warzyw ile możności oszczędnie i to powiększćj części sło- 
ma żanną i owsianną ma być żywiony, ażeby jednak przy siłach 

pozostał i na wiosnę sposobny był do pracy? ? 
. LJ . pe r_e id 

Ponieważ wól powiększćj części ma być 
żywiony słomą, a tu pod słomą rozumieć tyl- 

3 r ko można czysto wymdóconą; trzeba mu przeto 
przyłożyć innćj paszy pozywnej, np. szrotu, 

makuchów siemiennych i nieco soli, ażeby. 
sieczka była kraśniejszą i wół przy siłach 
pozostał. Ażeby wyżywić wołu stósownie do 
warunków powyższych, potrzeba dziennie 
20 do 21 funt: słomy żannćj i owsiannćj na sieczke i suchą paszę 
4 funta makuehów siemiennych 
JŹ funta szrótu 
x5 fanta soli kuchenndj. 

Dzienną paszę dla 20 wołów można na- 
stępującym sposobem podzielić: 
1. z rana: 

©) na pierwsze danie 4 snopki słomy Żamnćj lab owsiannćj, snopek 

_ po 10 fant:, na sztukę 2 funt:, uczyni - = - - = 40 funt: 

b) na 2gie danie § funt: sieczki na satukę zlanćj wodą, 
w ktérdj się makuchy siemienne i szrót rozpuscity, 
gzyni - 5 2 7 20 0 0 0 r m 0 0 9 > » 100 — 

2. w południe: 
a) na lwsze danie sieczki tak jak na drugie danie przed 

południem - - = - 2 = - = = = = - - - 100 — 

b) na 2gie danie & snopki owsianki, snopek po 10 funt., 

ma sztukę 2 funt., uczyni - - - e - - = © > 40 — 

3. na wieczór; 
a) na Iwsze danie sieczki tak jak w południe - - - 100 — 
b) na 2gie i ostatnie danie owsianki tak jak na drugie 

| danie w południe - - = - = = = - - - = = 40 — 

Dzienna pasza zimowa wynosi dla 20 wołów |» 420 funG 
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słomy a dla jednego 21 fant., to jest: 18 font na sisetke a 6 faut, 
na suchą pasze, 

Szrót, sól i makuchy siemienne trzeba 
dniem pierwéj w zimnéj wodzie roztworzyć 
i często mięszać, osobliwie zaś przed każdóm 
zadaniem; inaczćj bowiem osadzą się na spo 
dzie makuchy i szrót, a przez to się nie tyle 
ko nierówno podzielą na bydlo, ałe mięsza- 
uina ta skisieje. Prócz tego ma być beczka 
lub naczynie, w któróm się makuchy i szrót 
roztwarza, czysta; bo woda zaprawiona, sko- 
ro skisiala, mnićj skutkuje i paszę czyni nie- 
smaczną, Wiadomo mi, iz x wielu stron za= 
chwałano skuteczność paszy kwaśnćj: wsza- 
kże doświadczenia przezemnie poczynione 
przekonywają, iż utrzymanie wołów kwasa- 
mi lub paszą zakiszoną raczćj ich osłabia, a- 
niżeli wzmacnia. Na funt sieczki potrzeba 
Ii funt: wody zaprawnéj, a zatem wypadnie 
na 300 funt: sieczki, którą woły codziennie 
dostają, 525 funtów albo około 262 kwart,. 
które o tyle zwilza sieczkę, o ile ta przyi- 
muje wilgoci. Sieczka taka jest najskute= 
ezniejsza, a nadto bardzo ją jedzą woły. A- 
żeby zaś nie była wiśną i niesmaczną, zle- 
wa sie ją w czasie zadawania.  Wół tym 
sposobem zywiony poi się trzy razy na dzień, 
to jest: z rana, w południe i na wieczór. 
Przy tak skąpój i mało pożywnćj paszy nie 
możba wprawdzie wymagać, ażeby wół co- 
dziennie ciężko pracował; wszelako utrzyma 
Bie przy silach, przetrwa zimę i będzie na wio- 
Sne, skoro mu się przyda nieco lepszój pa- 

Szy, np.szrótu, sposobny do pracy. Przyda- 
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tek ten należy mu się kilka tygodni przed 
rozpoczęciem roboty, ażeby się do nićj całą 
siłą rzucić można. 

$. 10. 

ie kosztuje przez time dzienne wyżywienie 26 wołów roboczych, 
skoro je stósownie do (. poprzedzającego utrzymujemy ? 

Dzienne wyżywienie kosztuje: 
1) Słomy żannćj i owsiannćj na sieczkę lub suchą paszę 

: 4204.36 f.zif.żyta, esyni 70 i wart. Żytno 
2) Makuchóy siemiennych 5f.;12f.-1f.—, —, 446 — 
Sy iaedm 2.+ e Bek bh a eae ae 
8) Soi - - +--+ fst £7332—, —  3)h — 

Ogółem - 451 f: paszy, która ma wartość 1023 funt, żyta. 

Dzienne wyżywienie wołu kosztuje więc 
575 funta wartości żytniej. Mozna go wpra- 
wdzie i mnićjszym kosztem przez zimę u- 
trzymać; jeżeli jednak chcemy, ażeby na si- 
łach nie opadał i nie chudł, nie łatwo go 
mniejszym kosztem przezimować. Rozumie 
się, że go i innym sposobem równie dobrze 

wyżywić można, mp. trocha siana, ziemniaka- 

mi, wywarem i nieco słomy; lecz jak się już 
powiedziało, pod warunkami powyższemi nie- 

podobna go prawie tanićj utrzymać. Jezeli 
się ujmie ze sieczki i suchój paszy 6 f: sio- 
my, a natomiast przyda 7 f: siana, tedy ko- 

1 sztować będzie wyżywienie wołu 64; funta 10 

żyta, przy którćm zostanie przy siłach przez zi- | 

mę i da się użyć do nie zbyt ciężkićj pracy. 

6 11. 
Me potrzeba ściółki na woła roboczego, bądź że go się obficie lub 

skąpo pasie, bądź że go się trzyma w wołowni lub na pastwisku ? 

Wot roboczy pasiony przez lato w stajni. 

zieloną koniczyną, we dnie zaś zajęty do pracy 

| 
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potrzebuje dziennie na scidike 5 do 6 £: sło- 
my, ażeby posłanie jego było czystem i mięk- 
iem, oraz ażeby się mierzwy przymnoży- 

ło. Pasząc go zimą zwyczajnym sposobem, to 
jest: dając mu w części ziemniaki i gdy nie- 
mal przez cały czas w wolowni stoi, przy- 
jąć trzeba w przecięciu 5 do 6 funt: słomy 
na ściółkę dzienną. Lecz jeżeli zimą tyle 
dostaje soczystćj paszy, iz się znacznie po- 
prawia w tuszy, nie będzie nadto » gdy mu 
się dziennie 7 funt: słomy podściele. Wół 
zaś, który się na pastwisku pasie i w połu- 
dnie nie wraca do stajni, lecz z pastwiska 
do pługa, a ztąd znowu na pastwisko, tak 
ze tylko w nocy w stajni: stoi, potrz ebuje 
na sciéike dzienną 3 funty słomy. Najmnićj 
Się ścióle, gdy się wołu zimą prawie samą 
słomą zywi, bo w takim razie mierzwa jega 
jest suchą, jak jelenia w suchym lecie; 2 do 
3. funt: slomy wystarczy na dzień: ale nato- 
miast mierzwa bydłąt wygłodniałych i wy- 
chiych jest tem gorsza. 

$. 72. 
Czy można użyć urtówki, na sieczkę dla wsłów roboczych. 

Wszelką długą siomę bądź pszeuną, bądź 
zanna lub owsianną, którą się w dzień owcom 
zakłada, użyć można po objedzeniu kłosek 
i wybraniu z mićj zielonćj suchćj paszy, na 
sieczkę dła koni, bydła rogatego i owiec, 
Trzeba jednak siomę z a pasnikow wy Wia- 
zaną złożyć na kilka tygodni w miejscu prze- 
wiewnéin, ażeby się pozbyła zaduchu, któ- 

Ne
ws
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rym w owczarni przeszła. Najstósownićj- 
sze i najlepsze de tego miejsce jest w sto- 
dole nad bojowiskiem, gdzie sie sloma. 
w krótkim czasie, zwłaszcza podczas te- 
gićój zimy, przewietrzy. Tej zaś słomy, 
którą się wieczorem ostatni raz owcom za- 
kłlada, nie można użyć na sieczkę; gdyż przez 
noc zbyt wiele przyimuje pary, którój się 
nie łatwo pozbywa, i dla tego też lepićj 
podesłać ją pod inwentarz. Jasną jest rze- 
czą, że sieczka z urtówki mnićj jest pozywna, 

„aniżeli ze słomy, w którćj się czasem zielo- 
na pasza, a w każdym razie prózne kłoski 
i gdzie niegdzie ziarno znajduje. Jednako- 
woż w latach na słomę nieurodzajnych lub 
w przypadku gradobicia it.p., nie małą ma- 
my pomoc z urtówki, krając ją na sieczkę, 
chociąż jest mniéj pożywną od innój słomy. 

$. 73. 

Tie wynoszą koszta utrzymania wołu przez rok wraz ze ścićłką, 

jeżeli go się zimą i latem na stajni trzyma i dobrze pasie; a ile 

wynoszą, gdy go się zimą Oszczędnićj żywi? 

Jeżeli przyjmujemy, że się wół w lecie 
żywi Swiéza paszą na stajni przez 140 dni, 
a zimową przez 225, wynoszą koszta utrzy- 
mania rocznego wraz ze ścióiką jak nastę- 
puje: 

1. Koszta wyżywienia wołu. przez rok, 
skoro go się zimą i latem tak pasie, iż 
się wartość jego powiększa. 
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€) Z eoli potrzeba na łatowe wyżywienie prżeż 140 dni, skero 
dzienna pasza stósownie do $. 64 84 funt. wartości żytnićj ko- 
sztuje - - - - - - - = 116654, wart.żyt, 
Do tego liczy się ściełka po- 
trzebna na 140 dni. Podług 
$. 71 trzeba na dzień 6 £. sło- 
my, 60 czyni 840 funt:. 63 f, 
równa się I funt. żyta, wypa- 
dnie więc - - - - = - - 1245f, — — 1291 f.wart,żyt, 

b) Na przezimowanie przez 225 
dni potrzeba z roli, skoro dzien- 
na pasza kosztuje 9 funt. wart, 
Żytnićj (stésownie do §. 68) - 2025 f, wart, żyt, 
Do tego liczy się ścićłka na 

225 dni. Stósownie do $. 71 
 'wypada na dzień 7 funt. słomy, 
eo czyni 1575 fant: 62 funta 

' równa się I f.żyta wypadnie- 2334f, — — 225834, wart, żyt 
Dokładne wyżywienie wołu wraz ze ścićłką ko- = 
sztuje w gospodarstwie rocznie - - - - - = 354044. wart. źyt, 
a w szeflach, szefel po 83 funt: (którćj to wagi 
do następnych obrachunkówy użyjemy) - -: - 42 szefie 12 mack, 

; wartości żytnićj, 
Dzienne wyżywienie kosztuje w przecięciu około 97 f. wart. żytn, 

2. Koszta wyżywienia wołu przez rok, gdy 
go się latem dokładnie, a zimą oszczę- 
dnie pasie. 

a) Utrzymanie latowe przez 140 dni kosztnje (rachując na dzień 
po 8; funt. wartości żytnićj, tak jak pod I.) 

11662 f. wart. zyt. 
Niemnićj potrzeba tćj saméj 
ściółki jak pod I. - - - = I24if. — — 1291 f.wart,żyt, 

s z = EE CL 

b) Oszczędne wyżywienie woła 
przez zimę kosztuje dziennie 

stósownie do $.70 67; f: war- 
tości żytniej, A że wół przez 

mivsiecy w polu pracuje i 
W. czasie tym nie można uje . 
mować paszy, tzeba mu więc 
Jeszcze przez 70 dni dawać cał- 
kowitą, która dziennie wynosi 
85 funta wartości żytnićj, a 
więc przez 70 dni - - - = 58344, wart. żyta 
Oszezednie pasé mozna przeto 

tylko przez 155 dni, co wy- 
nosi , skoro się dziennie rachuje 
GZ funt. wartości żytnićj- - 941 £, — — 
Do tego liczy wig ścićtka pom : 7 



trzebna; dziennie wychodzi na 
nie $ fr słomy, azatem przez 
/225 dni 900 funtów. 63 funta 
równa się 1 f, zyta wypadnie 1337f, — — 16575f, wart. żyt. 

Wyżywienie wołu wraz ze ściełką yynosi na rok, 
skoro go się zimą oszezednie pasie - - - - 29482 £. wart.żyt. 

a w szefluch, szefel po 83 funty, = - - - -  JSszefli8 mack, 
Dzienne wyżywienie kosziuje * przecięciu okole 8 f: wart: zyt: 

3. Koszta wyzywienia wołu przez tok, gdy 
go się latem obficie, a zimą bardzo o~ 
szczędnie pasie. i 

: a sim . SAY 4 
J tu przy -najoszezedniejszém wyżywieniu 

powinien wół, którego się przez 7 mie- 
sięcy do roboty w polu używa, w ciągu 

& tego całkowitą paszę dostawać, 
Kons ta te wynoszą: 

a) Na wyżywienie: przez lato wciągu 140 dni a w jesieni przez 
70, w ogóle więc przez 210, dziennie po 84 funta wartości 
żytniej = = = = = — = - 1750 f.wart.żyte 
Do tego dadaje się ścićika na 

210 dni. Dziennie po % funty 

uczyni 840 funt. słomy, 63 £ 
równa się 1 f. żyta, wypadnie 
więc-  * = 2 = - - » 124 f, — — 187% £. wart.żyt. 

7 
b) Najoszczędniejsze wyżywienie 
wołu przez zimę wynosi dzien- 
nie stósowme do $. 70 5,5 f 
wartości żytnićj, przez 155 dni 
więc /- - = - ~ - - = FOL Ef wart. tyt, 
Do tego liczy się ściółka po- 
wacbna na 155 dni, Dziennie 
3 funt. słomy, wypadnie 465 f., 
63 funta równa się A funt: ży- 
ta, uczyni - - - - - - =  683f. — —  8504f. 

Wyżywienie wołu przez rók kosztuje wraz ze 
ścielką, skoro go się zimą bardzo skąpo pasie 27334 f wart. zyt. 
a w szefach, szefel po 83 funty, - = = - - 32 szefle 14 mack. 

wart. żytniej. 
Dzienne wyżywienie kosztuje w przecięciu - 74 f. wart, zyt. 

Utrzymanie wołu na pastwisku w czasie 
lata nie wiele co mnićj kosztuje jak w staj- 
ni, skoro się wartość pastwiska należycie 
oceni; przeciez jest korzystniejszóm w tych 
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gospodarstwach, w których dla niedostatku 
ziemi urodzajnéj lub najemnika albo wcale 
nie można mieć paszy zielonćj, albo z wiel- 
kim tylko nakładem. 

$. 74. 
Tie miejsca w stajni powinień raieć vyół roboczy ? 

Wól roboczy, który przez lato powięk- 
"szój: części w polu pracuje, i na noc tylko 
do stajni wraca, może wprawdzie nieco 
ciaśnićj stać, aniżeli krowa, która w czasie 
noszenia płodu, zlężenia i karmienia cielęcia 
więcćj potrzebuje miejsca. Lepidj atoli, gdy 
i wół tyle ma miejsca, iż go czysto utrzy- 
mać i paszę należycie mu zadawać można, 
co się nie łatwo da zrobić w ciasném stano- 
wisku, w któróm mało przypada miejsca na 
koryto. Przekonalem sie, że stanowisko ni- 
zéj obrachowane jest dostatecznóm dla wołu 
wielkiego i zgadza się z oszczędnością w go- 
spodarstwie: 
a) Na długość koryta lub szerokość sta- 
„nowiska = - - - = = - - - = Ń stop. 

b) Na długość stanowiska wrax ze szeroż 
kością koryta i miejscem wolnóćm po za 
WWOŻCM > = = = — = © = (= » =] — 

: czyni - - - 4% stóp kwadr. 
©) Na komorę do paszy wyznacza sie dła ; 
wołr, skoro 20 lub 30 ma stać w jednćj 
WoaUrwni--— 27a moje a ea ae eee (5 "EE 

Stanowisko potrzebne dla woła wraz z komorą 
Wynosi - - - = - - = +: + = = = 8&6 stóp kwadra 

Jeżeli się rozszerzy stanowisko o 3 cale, 
bez względu na to, czy sie wołu przez lato 
W stajni utrzymuje, czy też na pastwisku, tóm 
jest lepiój. To co się o temperaturze w stajni, 
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mówiąc o krowach, powiedziało, ściąga się 
także do wołów, z tą atoli różnicą, iż wolo- | 
wnią w czasie zimy mnićj ciepło utrzymywać | 
należy; gdyż wół twardszy jest od krowy, a. 
przy zbytecznóm cieple równie jak przy zi- | 
mnie, od którego mierzwa zamarza, nie idzie 
mu pasza na pożytek. Ciepło około 12 do | 
13 stopni podług Reomiura nie szkodzi, 0-- 
wsaem mu służy, 

D. Opas bydła rogatego. 

$. 75. 
Jakie prawidła zachować należy przy tuczeniu bydła regatego? 

Gzóm i jak długo się tuczy? 
4 

Główne prawidła są: 
1. Nie tuczyć bydlęcia, które się na opas 

nie zda. Ktoby chciał tuczyć bydło nie 
zzarte, za stare, wychudzone i chorowite, 
zgoła któremu pasza na pożywienie nie 
idzie, byłby największym marnotrawcą 
paszy karmnćj. Gdyby nawet bydło stare, 
spracowane i wychudzone dobrze jadło i 
było jeszcze zdrowe, nie wypadałoby go 
na opas postawić; gdyż chcąc je utu- 
czyć potrzeba długiego czasu i wielkich 
nakładów, a rzadko kiedy dopnie się 
celu, jaki zamierzamy w ukarmieniu by- 
dła, to jest: ażeby pasza, praca i trudy 
-wynagrodziły się mięsem i mierzwą. Pa- 
sząc takowe bydło przekonałem się, ze 
byłoby lepićj, gdybym je był sprzedał 
za najniższą cenę, a w braku kupca 
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podarował obracając dla innego inwens 
tarza paszę zmarnowaną, aniżeli je ną 
opas postawił. 
Bydlo młode niedorosłe n. p. 4 lub 5. 
letnie woły, gdy się je na opas postawi, 
daje wprawdzie delikatne mięso, ale ma- 
ło łoju; bo pasza działa więcćj na wzrost 
jego, aniżeli na mięso i łój, Wszakże od 
4go do 6go roku rośnie i nabiera wół 
mięsa nawet i w pracy, byle nie przecho» 
dzącćj sily jego; pasza zaś równie się wy- 
nagradza, a częstokroć lepićj pracą jego 
i mierzwą, niemnićj tém, że się staje 
roślejszym, aniżeli karmiąc go: dla te- 

„go w niektórych tylko przypadkach tu- 

he ado 
czyć można młode i niedorosłe bydło. 
Najstósowniejszy wiek do utuczenia wo 
łów lub krów jest 8, 9 i 10 rok; albo- 
wiem w wieku tym dochodzą pory swo- 
jej; a pasza obraca się tylko w mie- 
so i łój. Wprawdzie i w 8™7™, gum 
az do 10go roku rozrzucają się jeszcze 
nieco kości przez opas, ale nie w ta- 
kim stopniu jak u bydła młodego, 
które 8go roku nie doszło. Wół 9 lub 
40cio letni, który latem przez 5 do 6 
lat na przeprząg pracował, a zimą po 
większćj części w stajni stal dobrze bę 
dąc utrzymywany, gdy go się utuczy, 
ma mięso jędrne, piękne i kruche, tak 
dalece, że i najwyprawniejszy język 
nie pozna, czy przed ukarmieniem kil- 
ka lat pracował lub nie.  Inaczćj się 
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jednak ma rzecz, gdy wołu od młodo- 
ści nędznie żywionego zawcześnie oprzą- 
gamy i do pracy od rana do wieczora 
pod nieustanną chłostą naglimy. W ta- 
kim bowiem razie lykowacieja i twar- 
dnieją żyły i muszkuły a bydle rza- 
dko kiedy się utuczy, mięso zaś jest 
mimo najlepszćj paszy złe i niesmaczne. 
Krowa mnićj jest zdatną na opas, jak 
wól; przyczyną tego jest: popęd jćj przy= 
rodzony , a gdy się odstanowila, nosze — 
nie płodu. Ktoby chciał tuczyć krowy | 
stare i wychudłe, jeszczeby gorzej na tém 
wyszedł. Jeżeli zaś krowa 9 lub 10* 
letnia dobrze jest utrzymywana i nie jest 
cielna, a nadto wszystkie ma własności 
przyczyniające się do łatwiejszego utu- 
czenia; w takim razie wynagrodzi się 
koszt na opas jój podięty. — Zwykle 
po kilku tygodniach, kiedy się ją dobrze 
tuczy, chce krowa do ia » czego jój 
bynajmnićj bronić nie wypada, bo | pasza 
w przeciwnym razie nie skutkuje. Po- 
czóm należy ją jak najlepićj paść, ażeby 
się w 10 lub 12 tygodniach. utuczyła, 
nim się płód bardzićj rozwinie. Mięso 
krowy od młodości dobrze utrzymy wanój 
nie jest gorszém jak wołu, bo nie jest 
łykowate, lecz delikatne i smaczne. Je- 
żeli zaś płód przyjęła, nierównie mnićj 
ma łoju jak wół tucany, co jest je- 
dną z przyczyn, dła których krowa 
w niektórych tylko przypadkach ró- 
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wnie wynagradza paszę karmną jak wół. 
Najlepszy sposób tuczenia krów zdaje 
mi się być ten, gdy się je pierwćj 
przez rok cały należycie pasie; przez co 
nietylko wiele mleka dadzą, ale nadto 
nabierą więcćj mięsa i rodzić będą mocne 
cielęta. Po roku stawia się je na opas 
i bije lub sprzedaje w tenczas, gdy mnićj 
mleka zaczynają dawać, co zwykle w 8 
tygodniach po urodzeniu cielęcia nastę- 
puje. Porachowawszy to, że krowa tym 
sposobem ukarmiona lepićj doi i cielę 
rodzi mocniejsze, oraz że nabiera wię- 
cćj mięsa i wydaje mierzwę lepszą; prze- 
konamy się, że się pasza dosyć oplaca, 
chociaż krowa ma mnićj mięsa i łoju, 
jak. wół. 
Opas samców niepokładanych źle się 
opłaca; albowiem ciężko się tuczą, a mię- 
so ich mnićj wartuje. 
Tuczyć zieloną koniezyna lub na żyżnóm 
pastwisku rzadko kiedy się wynagradza; 
bo zbyt wiele potrzeba paszy, a bydle 
nie utuczy się dokładnie. Jeżeli zielona 
pasza należycie ma skutkować, trzeba 
do nićj dodać suchćj, np. siana lub sio- 
my, wszelako niepodobna uniknąć zmar- 
nowania jćj. Chcąc ukarmić stare i wy- 
chudie bydło, można z korzyścią zacząć 
świćżą trawą, pasząc na przemian sło- 
mą 1 sianem. 
Ziwyczajna pasza karmna jest: zboże mie- 
lone, siano, ziemniaki, brukiew, marchew, 

D 
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rzepa, slodziny i i wywar. W braku te- 
go użyć można makuchów siemiennych 
i rzepakowych, otrębów i pyłu od ma- 
ki zmiatanego w młynach i i wiatrakach. 
Sól nader powiększa pożywność paszy 
soczy: stój i przyczynia się do łatwiej- 

szego jéj strawienia zaostrzając zarazem 
apetyt. Należałoby jój uzyé do kazdego 
opasu, bo łatwiejsze utuczenie bydlecia 
sowieci wynagradza wydatek większy. 

+ funta wystarczy na dzień dla wołu 
karmionego warzywami soczystemi: a je- 
zeli mu więcćj dać można np. % funta, 
tém lepićj, jakkolwiek i 75 funta wi- 
docznie skutkuje. Bydło opasowe dosta- 

jące dziennie nieco soli wydaje mierzwę 

tega, dzielnićj wpływającą na rolę i ro- 
śliny. 

Do warzyw soczystych i wywaru trze= 

ba dodać wiele słomy i siana, inaczćj 

bowiem nie dobrze się bydło utuczy. 

W ogólności nie można powiedzieć, jak 

długo trzeba tuczyć, gdyz to zawisło 

nietylko od paszy i pielęgnowania, ale i 

od stanu, w jakim bydło było. To je- 

dnak. pewna, ze biorąc bydleta chude, 

potrzeba i przy najpożywniejszćj paszy 

i najlepszćj pieczy 20 do 25 tygodni 

do należytego ukarmienia. Lecz gdy- 

by się bydlę w tym czasie ani średnio 

nie upasło , jest to dowodem, że na opas 

albo nie zdatne, albo że je niestóso- 

wnie paszono i pielęgnowano. Jeżeli zaś 
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postawimy na opas bydlę ku temu zda- 
tne, nie zbyt stare, zdrowe i w dobrćj 
tuszy będące, tedy się utuczy w 12 do 
44 tygodni. Najlepićj się opas wynagra- 
dza, gdy go się nie posuwa do najwyż= 
szego stopnia. Skazówką w tćj mierze 
jest: zmniejszony apetyt bydlecia, jakoś 
to, ze mięsa nie przybywa. Wyrażenie: 
dobra tusza, któróm się stan dobry by- 
dlęcia oznacza, jest wprawdzie bardzo 
wz; głędnóm; 4 gdyz bydlę może hyć w tu- 
szy mnidj lub więcćj dobrćj. Powsze- 
-chnie atoli rozumiemy przez ten wyraz 
bydlę ani chude, ani zbyt tluste lub o- 
pasie. Bydło jest chude, kiedy po za= 
rznięciu nie ma 50 procentów wagi swo- 
jój za życia; w dobréj zaś tuszy, kiedy 
ma między 50 a 60 procentów, co wcale 
nie jest nadprzyrodzonym stanem bydle- 
cia, owszem odpowiada jego zdrowiu. 
Nareszcie bydlę jest tuczne, tłuste albo 
opasie, kiedy ma przeszło 60 procentów, 
co jest stanem nadprzyrodzonym, w któ- 
rym długo zdrowem być nie może. W prze- 
cięciu biorąc potrzeba około 18 tygodni 
na utuczenie bydła rogatego, w którym 
to czasie, chociazby w porze postawie- 
nia go na opas nie było w dobrój tu- 
szy, ukarmi się az do stopnia wyżćj 
Wspomnionego , byle tylko było ku te- 
mu zdatne. 

Stósownie do rozmaitego sposobu pasze~ 
nia podzielić należy: opas na trzy okresy, 
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a to dla tego, że się natém zyskuje, gdy” 
bydło chude dostaje na paczątku paszy 
soczystój wielkićj objętości, lecz mniój 
‘pozywnéj. Polewki letnie z szrótu, o- 
trąb, wywaru i t. p. dane w przyzwoitćj 
mierze ożywiają i rozpychają trzewa by-. 
dlęcia chudego. W drugim okresie daje 

się pasza pożywniejsza, a w trzecim naj- | 
_ pożywnićjsza, jak się z przykładu nizéj 
podanego okaże. 
jezeli bydło na opas postawione jest w 
dobrćj tuszy, tak ze zaraz najpożywniej- 
szą paszą zacząć mozna; w takim razie 
wynagradza sięę opas najsowicićj, z po- 
wodu tego, że się bydło w krótszym cza- 
sie i mnićjszym nakładem utuczy. 
Późna jesień i zima są najstósowniejszą po- 
rą do tuczenia, bo w czasie tym mamy naj- 
więcćj paszy karmućj. W chiodndj tem- 
peraturze nietylko bydło opasowe jest 
zdrowsze, ale nadto lepićj je i rychlćj 
się utuczy. Wreszcie i na czas, w któ- 
rym się spodziewamy dobrze je sprze- 
dać, wzgląd mieć należy. Latem daleko 
trudnićj ataczyć bydło, a przynajmnićj 
nie w tak krótkim czasie jak w jesieni 
lub zimą, z powodu upałów, skiśnienia 
paszy i much dokuczających bydlęciu. 
Jezeli się tuczy po większćj części su- 
rowemi ziemniakami albo wywarem, w 
takim razie tworzą sie częstokroć w zo- 
dądku zwierzęcym kwasy szkodliwe. Ma- 
kuchy siemienne rozpuszczone w-wodzie 
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lub wywarze, gdy się niemi paszę zle- 
wa, zapobiegają im czyniąc zarazem pa- 
szę pożywniejszą. Ilość makuchów stó 
suje się do ilości ziemniaków i wywaru 
dziennie dawanego. I tak jeżeli wół dzien- 
nie dostaje 50 “funt: surowych ziemnia« 
ków lub wywaru z nich, tedy 2 funta 
makuchów przyHumi szkodliwą wła= 
sność paszy wspomnionćj, 
Czy jest lepiéj dawać na opas ziemnia- 
ki surowe, lub parą ugotowane? Do- 
świadczenia w tój mierze poczynione prze 
konywają mnie, że surowe są lepsze zwła- 
szcza tam, gdzie opał jest drogi. Pra- 
wda, że ziemniaki ugotowane w wodzie 
lub parą bardzićj tuczą, aniżeli surowe; 
gdyż przez gotowanie ulafnia sią ostrość 
ich narkotyczna, a przez to nie tyle two- 
rzą kwasów w żołądku zwierzęcym, jak 
surowe. Przyznaję więc, że się bydło 
wcześnićj i lepićj utuczy ziemniakami 
ugotowanemi, lecz pod tym tylko wa» 
runkiem, jeżeli wszelkiego starania w u- 
karmieniu go dołożymy. Jest to atoli 
trudną rzeczą, mianowicie przy wielkićj 
liczbie bydła opasowego; gdyż ziemnia- 
ki czy to gotowane w wodzie, czy też 

«parą, gdy ostygną, twardnieją i. stają się 
mydłowatemi, w którym to razie.są nie- 
strawne, a nadto w braku dozoru łatwo 
się niemi bydło przeje, zepsuje sobie zo= 
łądek, obmierzi je sobie i nie tchnie 
ich przez kilka dni, co przy kazdym 

25 
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opasie złą jest rzeczą, gdyż przez ten 
czas nie tuczy się bydło a pasza się tyl- 
ko marnuje. Wreszcie ' niepodobną jest 
rzeczą utrzymać ziemniaki gotowane w ta- 
kim stanie, w jakim przy zadawaniu } 
być powinny, ażeby należycie skutko= | 
wały, co jest główną przyczyną, dla któ- 
rój im nie mogę przyznać pierwszeństwa. 
Przecięż nie twierdzę, izby zdanie „moje 
było nieomylnóm » owszem sądzę, że o0- 
pierając się tylko na kilku doświadcze- 
niach, jest jednostronnóm i dla tego nie 
myślę zbijać w tym względzie zdań in- | 
nych doświadczeńszych gospodarzy. _ 

Paszy: zbytecznie rozwalniajacéj nie daje | 
się na opas. Jezeli rozwolnienie żołądka 
pochodzi np. od rzepy, ziemniaków lub 
wywaru, w takim razie ujmuje się tej | 
paszy , dodając natomiast szrótu albo > 00 
jeszcze lepićj, otrąb zannych. Oprócz ted 
go trzeba dać bydlęciu podostatkiem 5104 
my i siana dła wysuszenia go, przez co 
nietylko się wstrzyma rozwolnienie, ale | 
nadto pasza soczysta będzie pozywniej- 
szą. 

Ze względu na dzienne paszenie zasłu” 
gują na uwagę następujące prawidła: 

a) Koryto powinno być czyste, a pasza | 
, w małych tylko porcyach zadawaną; 
nadto nie rychićj ma następować dru= 
gie danie, aż bydło pierwsze wyjadło: 
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rzadek zachować, ażeby bydło i w dzień 

kilka godzin miało do przeżuwania ij 

strawienia, do czego najlepićj wy= 

3 | * prać południowe godziny między Lita 
" DIEC: j 
= c) Bydiu opasowemu nie powinno zby- 

= wać na swiézéj wodzie. W czasie mro- 

zów tęgich wypada ją mieć w stajni 
| w naczyniu, azeby się nieco wylecila. . 

ż Jedna lub dwie garście mąki żannćj 

5 lub jeczmiennéj do 20 kwart wody 

s dodane i dobrze rozmącone odójmują 

J jsj nietylko zbyteczne zimno, ale nad- 

: „| to czynią ją pożywniejszą. 

=, d) W stajni powinno być czysto i po- 

je. dostatkiem ściółki, a zimą nie zbyt zi- 

ca | mno. Stajnia ciemna przyczynia się 

Lb | także do łatwiejszego upasienia, byle 

GJ | tylko powietrze mialo do nićj wolny 

co przystęp i 12 do 15 stopni ciepła po- 

e- | dlug Reomiura w nićj było. 

of e) Jeżeli bydlo w pierwszym okresie o- 

co pasu apetyt straci nie okazując zadnéj 

le choroby, pochodzi to zwykle od prze- 

j” jedzenia się i zepsutego żołądka. Nie- 

którzy zaostrzają w takim razie aper 

w| |. tyt pokarmem lepszym i pożywnićj- 

szym, przez co się złe pogorsza, 

oa bo przez dyete tylko naprawia się z0~ 

a łądek zepsuty: lepićj więc ując paszy 

sd i dawać ją w małych tylko porcyach. 

lo, | 17: Czwarty okres opasu byłby ten, w któ- 

a rym bysmy do najwyższego stopnia wy- 
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tuczyć chcieli bydło; lecz jak się już 
powiedziało, rzadko kiedy opłaca się 
w. takim razie pasza, gdyż w okresie 
tym traci bydło apetyt i już mię- 
sa nie nabiera. Prócz tego zbywa cze- 
sto na sposobności do sprzedania bydle- 
cia upasionego. » jezeli go sami zabié 
niechcemy , co jest przyczyną zmarnowa- . 
nia paszy. Gdybyśmy jednak do naj- 
wyższego stopnia wytuczyć chcieli by- 
dło, w takim razie wypadałoby objętość 
paszy zmnićjszyć, a pożywność jej zapo- 
mocą szrótu powiększyć,  Słomą zaś, 
prócz sieczki potrzebnćj do warzyw i 
szrótu, należy całkiem przestać paść, a 
natomiast dobre dawąć siano. 

Przytoczony przykłąd z wołu w 18 ty- 
godniach zwyczajnym sposobem uti iczonego 
lepićj wyjaśbi podział paszy SZALEJ» > jaki 
mi się zdaje być stósownym. 

$. 76. 
Fle potrzeba paszy do wtuczenia wołu jednego? Jak ją wypada 
podzielić, skoro się składa zę szrótu, ziemniaków i siana? 

Dla rozwiązania pytania powyższego przyj- 
mujemy, że wół na opas postawiony 1000 
funtów waży, 9 lat ma i że jest zdrowy i 
na opas zdatny. Po zabiciu ma on mieć 52 
procentów. wagi swojćj, azatem ani nie jest | 
chudy, ani jw dobrój tuszy. Na lwszy okres 
opasu przyjmuje się 4 tygodnie, na 2gi 8, 
a na Sci 6. 
W lwszym okresie dostaje wół dziennie: 
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a) 36 funt, tiemniaków ezysto opłukaaych, drobno zmelonych 
lub utłuczonych. : 

b) 6 fant. szrótu zbożowego. 
€) 6 funt. sieczki do ziemniaków i szrótu. 
d) I2 funt. siana. : : 
e) 6 funt, owsianki i jeczmionki (na suchą paszę), 
f) 8 funt. etrąb zannyeh na połewkę (otręby parzą się ukropem 

a potem robi się z nich 15 de 20 kwart polewka letnićj). 
2 z funt. soli. 4 
h) 3 funt. makuchów siemiennych (makuchy roztwarzają się w 

wrodzie, którą się sieczkę zlewa). | 

W 2gim okresie dostaje. wół dziennie: 
e) 48 funt: ziemniaków. a 
b) 10 funt. szrótu. 

¢) 15 funt. siana, 

d) 6 funt. sieczki. 
e) 4 funt. owsianki i jęczmionki (na suchą paszę). 
£) 3 funt. otrąb żannych na polewkę. j 
g) + funt. soli. 
h) Ż funt, makuchów siemiennych do sieczki. 

W 3cim okresie dostaje wół dziennie: 
s) 26 funt. ziemniaków, e) 2 fant. słomy jarc}. 
b) 12 funt. szrétu, - f) 3 funt. otrąb zannych na poiewkę. 

c) 18 funt. siana. g) 5 fant. soli. 
d) 4 fant. sieczki, h) + funt. makuchów siemienaych. 

Paszę tę zakłada się następującym sposo- 
bem: 

a) W Iwszym okresie: 
Przed z rana ma lwsze danie 4 funt. siana. Potem po- 
SARA : daje się wołowi w naczyniu polewkę letnią 2-3 

południem: funt. otrąb i około 20 kwart wody. Na drugie 
danie 9 funt: ziemniaków obsypanych 15 funt. sie- 
exki i 1; funt. szréta. Na jcie danie to samo. 
Na 4te danie 4 funt: siana. ć 

Po na Ste danie, po’ napojenin go weda zimną dają 
żę. A mu się ziemniaki, szrót i sjeczkę, tak jak na 3cie 

poludniu: danie, [s 6te danie te samo, Na 7me danie 4 f: 
siana, a na Śme i ostainie, 6 funt. słomy jaréj. 

0) w 2gim okresie: 
Przed z rana na lwsze danie siana - - - - 8 funts 

Rs potem polewka letnia z otrab, na którą 
południem: się około 15 kwart wody bierze - 3 — 

‘ na 2gie danie 12 funt. ziemniaków, 23 f: 
szrótu i ki f: sieczki, razem - - - 16 — 

na ście danie to samo = - - - - - 16 — 
ma 4te damie około lltćj godziny siana 6 — 
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Transport - 45 funt: 
Po na Ste danie, po napojenia zimną wodą zie- 

> mniaki, szrót i sieczka tak, jak przed 
południu: południem - - = - = - - = = 16 — 

na 6te danie to samo - - - - = - 16 — 
na 7me danie ekoło wieczora siana- - 5 — 
na 8me.i ostatnie danie siomy jarej - 4 — 

: 86 funt: 
e e 

c) w 3cim okresie: 
Przed zrana na lwsze danie siana- - e - § funt: 

. potem polewka letnia z otrąb zannych i 
południem: 15 kwart wody: - ->- - - -: - $ — 

ma drugie danie 9 funt: ziemniaków, 3 f: 
szrótu i 1 f: sieczki, razem wziąwszy 13 

na 3cie danie to samo - - - - - - 13 — 
na 4te danie około Iltćj godziny siana 6 — 

Po na Ste danie, po napojeniu zimną wodą 
ć to samo jak na drugie danie - - - 13 

południu: na 6te danie to samo - - - - = 4 RZ 

na Yme danie koto wieczora siana - ~ 7 — 
na 8me i ostatnieżdanie słomy jarój - 2 — 

75 funt. 

Po ususzeniu na piecu miaiko się tluką 
makuchy siemienne i rozpuszczają się w ta- 
kićj ilości wody, jakićj potrzeba do zlania 
sieczki i ziemniakow. Do wody tćj przydaje 
się sól w rachunku powyższym położona. 
Sól. i makuchy siemienne trzeba dniem pier- 
wćj wieczorem w wodzie rozpuścić, inaczćj 
bowiem nie roztworza się doskonale. Przćj- 
ście z jednego okresu do drugiego nie ma się 
dziać nagle, lecz tylko zwolna, co także 
na początku opasu zachować należy, ażeby 
się bydło nie przejadło i nie obmierziło sobie 
paszy. 

Wszelka pasza, którą wół w 3 okresach, 
to jest: w 18 tygodniach dostaje, wynosi: 

1)  Ziemniaków. 
%W Iwszym okrecie na 28dni, dziennie po 36 £:, — 1008 £: 
— 2gim — — 86 — — 48 - —2688 - 
— Żcim — — 42 — — 36 - —1512- 

na 126 dni 5208 funt: 
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2)  Szrótu. 
W Iwszym okresie na 28 dni, dziennie po 6f:, — 168 £:! 
— 2gim — —56 — — _10- — 560 - 
— 3cim = ea — 122 — 504 - 

na 126 dri 1232 funte 

3) Siana. 
W Iwszym okresie na 28 dui, dziennie po 12 f:, —336 fs 
—2gim — — 56 — — 15- —84- 
—dcim — —42 — — 18- —736- 

na 126 dni 1932 fants 

4) Słomy na sieczkę i suchą i paszę. 
W lwszym okresie na 28dni, dziennie po 12 f:, —336£: 
— 2gim pi Se — 5-340 5003 
—3cim ae Vee — 6. —252- 

na 126 dni 4148 funt; 

5) Otrab zannych. 
W lwszym okresie na 28 dni, dziennie po 3f:, — 84 ft 
— 2gim ZB eee eee Be 
—dscim — — 4 — — 3- —126- 

na 126 dni 378 funt. 

6) Makuchów siemiennych. , 
W lwszym okresie na 28 dni, dziennie po ? f;, — 16?f: 
— 2gim — —56 — — Ą - —33$- 
— 3cim — — 42 — — 2- —285- 

na 126 dni 752 fant 

7) Soli. } 3 
W Iwszym Okresie na 28 dni, dziennie po 4 f:, — 5? fs 
=— 2gim — — 56 — — 2 - —lle- 

na 126 dni "252 funt 

Wół tym sposobem pasiony utuczy się - 
dokładnie, byle był zdrowy i zdatny na o- 
pas. W wielu miejscach nie dozwala brak 
siana tyle go dawać bydłu opasowemu, ile- 
śmy wyżej przyjęlii dla tego zaradzają sobie 
slomą , myśląc że tak zastąpią siano. Wszelako 
sloma czysta nigdy nie stanie za siano dobre, 
i dla tego w braku jego przydać trzeba szró- 
tu i podostatkiem słomy, lubo się i-w tym 
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razie bydło mie tak rychło i nie tak do- 
brze utuczy; jak przy dostatku siana. Gdy= 
byśmy na opas postawili bydlę ku temu nie 
zdatne, co się zwykle w lwszym okresie po- 
kazuje; tedy najstósownićj poprzestać tu- 
czyć, pozbywając je jakimkolwiek bądź spo- 
sobem, choćby nawet ze stratą. AF 

$ 77. 
He kosztuje opms wołu jednego tak dziennie jako i na cały 
czas, skoro go się stósownie do §. poprzedzającego tuczy? —- 

Wszelka pasza, którą wół stósownie do 
$. poprzedzającego w ciągu 18 tygodni do- 
staje, wynosi i ma wedle $ 285 o rólnictwie 
następującą wartość: 
1) Ziemniaków - - 5028 £:6} f:71 f: żyta uczyni więc 801 f; 
2) Szrótu- = = - 1232'- 1 - 71. — — _2232- 

$) Siana - - + - 1932 - 34 - zl - — = $52 - 
4) Stony: sm DAR | Gg Dw Fe ee 
5) Otrąb żannych - 378 - 13-71 - — — 3800- 
6) Makuchéw siemien- 

*© nych - - - - 273- Lm s4 - — — 64- 
0 Bol. pe 501 | „Mo SRR ae 

Ogółem - 99087 f: paszy, która ma wartość - 3228 f: żyta. 
a w szeflach = > = = - - - 38 szefli 14 macków żyta, 
W przecięciu kosztuje opas dziennie 2533 funt: żyta. 

§ 78. 

Ile ścićłki potrzebuja wół opasowy? e 

Jakkolwiek i bez wiele ściółki można do- 
brze utuczyć bydło, mianowicie w tenczas, 
gdy ścieki w stajni tak są urządzone, iż u- 
łatwiają czyste jój utrzymanie; to jednak 
pewna, iz kazde zwierzę lubi miękkie po= 
słanie i niechętnie się kładzie w własny od- 
chód, niemnićj że czystość wiele się przyczynia 
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do zdrowia jego, a tém samém do łatwiejszego 
upasienia się. Lecz gdyby i tak nie było, 
wszelako dostateczna ścićika, zwłaszcza pod 
bydło opasowe, nieodzownie jest potrzebną 
gospodarzowi, którego role wymagają mie- 
rzwy, a któremu się praca, zabiegi i pasza 
łożota na chodowanie bydła wynagtodza was 
runkowo tylko, to jest: mierzwą. Z przyczy 
ny téj uważam gospodarza tego za szczęśliwego, 

(który prócz ściółki z roli dostarczanćj może 
nabyć małym kosztem słańska ze stawów, la- 

sówit.d. Samo się rozumie, że podściał pod 
bydło opasowe stósować się musi do rodzaju 
i ilości paszy, tak jak u innego bydła. Jm 
więc ta jest tezsza i soczystsza, tóm więcćj 

(BAKĘ . 3 . . A . 

potrzeba ściedki, azeby, ile się da, wszelki 
odchód zatrzymać mogła. Przy ziemniakach, 
nadewszystko zaś przy wywarze potrzeba naj- 
więcćj słać. Jeżeli się wołu ważącego 1060 
funtów tuczy sposobem $. 76. opisanym, te- 
dy podściela się pod niego dziennie 12 do 

SAY) se 
14 funt: słomy. W stajni obszernćj, wyso- 
kićj i przystęp powietrzu dezwalajacéj może 
mierzwa bez uszczerbku dla zdrowia bydlę- 
cia 5 do 6 tygodni pozostać. Jak się już 
przy rólnictwie powiedziało, codzienne lub 
cotygodniowe wyprzątywanie mierzwy ze sta= 
jeń szkodzi jéj bardzo, bo przez to traci na 
objętości, wadze i mocy. 

Przyjąwszy, że dziennie ściele się pod weti opazowego 14 fi 
słomy; wypadnie na 18 tygodni 1764 f:. A że €3 f: ściełki równa 
mię 1 f: żyta, przeto cała kosztuje w gospodarstwie 261 funt: 2y1as 

Stésownie do (. 254. o rólniciwie powstaja * 
% 100 funt: ścićłki 97 funt: mierzwy suchćj; z 176% 
funt; słomy użytćj na ścićłkę pod wotlk opaso- 

26 



‘Transport - 261 funt: żyta. 
wego mamy więc 1711 funt: mierzwy, z którćj €2 
font: róvema sie I funi: żyta, azatém 1711 funtéw 
Tówna się >» =: —-< ee n.e. * » eee 258 — — 

Pożostaje się więc tylko -. 8 funt:żyta, 

które przypisać trzeba wołowi. Ilość ta ma~ 
ła sowicie się wynagradza przez większą wa- 
gę mięsa, do którćj się znacznie przykłada 
czyste utrzymanie wolu.. 

$. 73. 

Jak wielkie ma być stanowisko dla wołu opasowego? | 

Wół opasowy potrzebuje także stajni ob- 
szernój i zdrowćj, jeżeli pasza i pielęgnowa- 
nie ma skutkować. Dosyć jest atoli, gdy 
mu się da tyle mićjsca, ileśmy dla krowy prze- 
znaczyli, to jest: 
a) na szerokość stanowiska lub długość koryta 44 stop: 
b) na długość stanowiska wraz z miejscem 

wolnem po za wołem wi sig 11 = 

co czyni - 494 stop: kwadr: 
s) na komorę do paszy wyznacza sie dla 

wołu, skoro 15 do 20 stoi w jednej stajni 12  — 

Stanowisko więc potrzebne dia wołu opaso= - 
wege wynosi - * - = = = = = = 613 do 62atóp kwadz, 

6. 80. 
Czy jest korzystnie tuczyć osyski? i jakim sposobem się to dzieje? 

Te tylko cielęta zdadzą się na ukar- 
mienie, które zdrowo na świat przycho- 
dzą, opiekłe są i chciwie ssają mleko ma- 
cierzyńskie.  Tuczenie osysków nie jest 
bez korzyści, byleśmy tylko zdatne do te- 
go wybierali i nalezycie karmili, W o- 
kolicach zaś, w których nie ma odbytu na 
mleko i trudno chować młodociane by» 
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dio, sowicie sie wynagradzaja wydatki i i sta- 
ranie na opas cielat Jozone, jak się późnićj 
z obrachunku okaże » gdy mowa będzie 0 u- 

zytku bydła opasowego. Przekonałem się, 
że chcąc cielę utuczyć, najlepićj przywiązać 
je do koryta zaraz po urodzeniu, skoro je 
tylko krowa oblizała, lecz tak, ażeby do 
promienia dostać mogło. Pieróge trzy lub 
pięć dni należy czekać, az nabierze mocy do 
wyssania pokarmu, iaki matka ma; w któ- 
rym to czasie najłatwiój takze poznać, czy 
jest zdatne, na opas, lub nie. Jezeli jest 
chorowite, zły lub wielki ma pępek, nie do- 
brze ssie i bokami robi, nie należy go tu- 
czyć, Zdatne zaś na opas można zacząć paść 
w 4tym lub 5tym dniu po urodzeniu. -Ro- 
zmaity jest sposób tuczenia cieląt: jakoż w. 
dawniejszych latach doświadczałem ich kilka 
dla zabawy na własnych cielętach. Z wszy= 
stkich sposobów najbardziéj mi się podoba 
karmienie mlekiem, jajami kurzemi i kluska+ 
mi z szrótu tatarezanego lub. grochu gotowa- 
nego. Sposdb ten jest łatwy do wykonania, 
nie wymaga wielkiéj pracy, udaje się i opla- 
ca najlepićj. Odbywa się zaś jak naste- 
puje: Cielę przy więzuje się „Przy matce do 
koryta, ażeby nie mogło ssać innych. krów i 
niebyło potraconém , niemnićj azeby się przez 
zbyteczne wyskakiwanie nie zgrzało, gdy zto 
szkodzi utuczeniu. - Pierwszym warunkiem ry- 
chłego ukarmienia jest: ażeby krowa miała 
wiele mleka i dostawała paszy mleko przy- 
sparzającćj. Gdyby cielę w pierwszych dniach : jącćj. wp 
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nie wyssalo młeka, jakiego mu matka do- 
starcza (co się często zdarza u krów mle- 
cznych); w takim razie trzeba pozostające 
wydoić, inaczćj bowiem nazbytby się opiło 
cielę i dostałoby rozwolnienia żołądka; prócz 
tego łatwoby się mleko w wymionach zgru- 
pio, co wywiera szkodliwy wpływ na 
przyszły udój. Z tój to przyczyny bez- 
pieczniój i lepićj w pierwszych dniach ra- 
czój za wiele, aniżeli za mało mleka udoić; 
gdyż z tąd nie poniesiemy zadnćj straty. Nie- 
mnićj konieczną jest rzeczą, ażeby im tylko 
zwolna.paszy dokładać. Przekonałem się bo- 
wiem, że najstównićj dodawać im tój co 6 dni, 
azatem przeciąg czasu G6io dniowego stanowi 
jeden okres opasu: Jak się iuż powiedziało, 
skoro cielę ma 4 lub 5 dni, zaczyna się je tu- 
czyć. W 177" okresie, to jest: w pierwszych 
Geiu dniach, daje mu się 3 jaja, z rana, w po= 
dudnie i na wieczór. W 2gim okresie, lub 
w następnych Gciu dniach, dziemnie 5 jaj, je- 
dno z rana, dwa w południe i dwa na wie- 
czór. W ś3cim okresie dziennie 6 jaj, to jest 
z rana, w południe i na wieczór po dwa. 
W tym okresie ma cielę już tyle mocy, że 
prócz jaj strawi i inną pasze. Najstósowniejsze 
_do tego są kluski ze szrótu tatarczanego, a 
w braku ich z gotowanego grochu, Tak 
pierwsze, jako i drugie, mianowicie zaś tatar= 
ka zeszrótowana wyborną jest obok jaj i mle- 
ką do utuczenia osysków. W okresie tym 
dostaje cielę, prócz jaj, dziennie 6 klusek, to 
jest: po dwie w godzinę po jajach, Kluska 
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taka może mieć około 3 do 4 cali sześcien- 
nych. W 4tym okresie daje się cielęciu 6 
jaj 19 klusek. Po uplynieniu tego okresu 
ma cielę 29 do 30 dni, jest dosyć wielkie i 
tłuste, tak że je można zarznąć lub sprzedać. 
Gdybyśmy je chcieli bardzićj utuczyć, wypa- 
dałoby do 6 jaj dodać dziennie 12 klusek, 
kazda po 4 do 5 cali sześciennych, i pole- 
wke dobrą z otrąb i śzrótu, do którój cie- 
le łatwo nawyka. Karmiłem cielętą 12 do 
13 tygodni jak najdokładniej, „ażeby się prze- 
konać, do jakiego stopnia można je wypaść. 
Kotem tego przydałem osyskowi do jaj i 

* klusek drugą krowę za mamkę, oprócz tego 
dostawał j jeszcze, codziennie polewkę z otrąb, 
a pokazało się, że ciełę, co w dzień urodze- 
nia ważyło 89 funtów, tak się przez opas 
powiększyło, iz krótko przed zabiciem > gdy 
15 tygodni miało, 278 fantów ważyło. Wa- 
ga mięsa cielęcia tego wynosiła w raz 2 glo- 
wą, skórą 5 trzewami piersiowemi i Jojem 

Ł96 funt: 
azatem przypadnie ne flaki,. od- 

chód i ktew = - - - = = 82 — 
a wyrazając to w procentach wynosi 

a) waga mięsa- - - 705 procentów. 
b) waga krwi i flakéw 292 — — 
Mięso było nadzwyczaj przerosłe, lecz 

niesmacane bądź gotowane, bądź pieczene, bo 
było zbyt tluste i za miękkie, za młode 
na wołowinę, a za stare na cielęcinę. Z tej 
to przyczyny nie radzę ani tak dobrze, ani 
tak długo tuczyć cieląt. Sądzę przeto, iż naj- 
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lepićj karmić je 4 lub 6 tygodni, w którym 
to czasie tak się upasą, iż ważyć będą żywo 
160 do Ł70 funtów, byle tyłko były zdro- 
we, na ukarmienie zdatne i pochodziły od. 
„krowy mlecznćj i wielkićj. Waga cielęcią 
tucznego wynosi zwykle 

a) mięso wraz z kośćmi 56 procentów. 
b) głowa i szyja - - - 4 — — 
c) trzewa piersiowe - - 5 — — 
d) skóra - - - - - 82 — — 

71 procentów. 
‘Na krew, odchód i flaki przy- 

padnie więc - - - - 29 — — 

Stósownie do doświadczeń poczynionych 
przybywa cielęcia w czasie pięcioty zadałowa 
go opasu dziennie 
a) co do wagi żyjącego - 2 do 25 funta. 
b) co do wagi mięsa po za- 

rznięciu - =-- - - l5— lĘ — 
Praca koło opasu. nie jest wielka, bo cie- 

lęta w krótkim czasie przywykają do paszy | 
i lubią w ogóle jaja i kluski, które się dają 
następującym sposobem: Jaje trzeba nieco na- 
tue, a otworzywszy pysk cielęcia wtyka się 
je wraz z lupiną w gardło, * zgniótszy je 
wprzody w ręku. Kluski maczają się w wo- 

dzie i kładą niezgniecone, jeżeli nie są za 
twarde, w gardło tak, jak jaja. Sposób 
robienia klusek ze szrótu tatarczanego lub 

grochu jest bardzo prosty. Szrót tatarczany 
podlany nieco wodą zimną zarabia się na cia- 
sto tęgie, z którego się potem kluski robią,



p
a
ń
 

LJ 

do 

303 

Groch zaś powinien być gęsto ugotowany , a- 

by się zdał na kluski. Ażeby się kluski zwią- 

zku trzymały, wy pada tak tatarczane jako i 

grochowe ususzyć na piecu, tak jednak, a- 
zeby się nie zbyt zeschły. 

§. 81. 

ile kosztuje utuczenię osyska? 

Koszta utuczenia osyska wynoszą przez 
30 dni prócz mleka macierzyńskiego: 
a) jaj kurzych 2 kopy i 36 sztuk, sztuka po 13 fenyga 

uczyni - = - - = - - + - © » + - l9śrgr. Gfen. 
b) tatarki lub grochu na Bak jednę ay szefel 

po 40 śrebr. groszy, uczyni - - - = 221-702) 2 6-— 

Koszta opasu prócz mleka macierzyńskiego wynoszą 23 śrbr. grosz, 

Koszta zaś opasu wraz z mle- 
kiem wynoszą: 
Przypuściwszy, że możemy sprzedać eiele 

* nietuezone w 26cin dniach po urodzeniu; na- 
'tenczas wypada obliczyć ml ko, któr: eie- 
le przez 9 d'i dłużćj ssa, wad się 30 
dni a to od 5g0 po uredzeniu tuczy, które 
to młeke wynosi dziennie 20 funt:, funt 
po 3 fenygi, uczyni - - > = = = = 1Pal. 15 srbr. grosz. 

Koszta więc utuczenia wraz z mlekiem wynoszą 2'Tal. 7 śrbr. grosz. 

0 tyle powinno cielę tuczne Scio tygodnio- 

we więcćj wartować, jak 26cio dniowe nie 
tuczne, jezeli nie mamy ponieść straty z opasu. 

E. Wyżywienie i pielęgnowanie mio- 

docianego bydła, 

$.. 82. 
Jak najlepićj odsadzić cielęta? 

Zwyczajne sposoby odsadzenia ciełąt są: 
"1. Od dnia urodzenia do odsadzenia, to 
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jest: do 4go lub 5go tygodnia, pozwala 
się cielęciu ssać, poczém odsadza się od 
matki i stawia w chlewie oddalonym, a- 
zeby do innćj paszy praywyklo. Cieleciu 
odsadzonemu dają się połewki dobre i po= 
zywne, do czego są najlepsze otręby żan- 
ne, szrót lub mleko rozrzedzone, a prócz 
tego siano dobre. W kilku dniach prze- 
staje cielę tęsknić za matką, nawyka do 
paszy i uda się wyśmienicie, byle tro- 
skliwie pielęgnowane. 
Drugi sposób bardzo zachwalony i jak 
mówią dogodny krowie i cielęciu jest: 
gdy się cielęciu nie pozwała ssać, lecz się 
poi polewkami. Stósownie do tego spo- 
sobu trzeba cielę po urodzeniu, skoro je 
tylko matka oblizała, odstawić do chle- 
wa oddalanego, ww którym się zosta- 

»
 

wią nie puszczając go więcćj do matki. 
Na początku daje się cielęciu mleko ma-. 
cierzyńskie, nim ostygnie „spóźnićj zaś po- 
żywne polewki z otrąb, szrótu, mleka 
it. d., przy czém przyzwyćzaja się je 
zwolna do siana i innćj paszy. Sposób 
ten ma mieć te korzyści: 

a. że krowa i cielę nie tak za sobą te- 
| sknią, jak gdy się ciełę w późniejszym 

czasie odsadza. 

b. ze się krowa przy siłach i w dobréj 
e Be . efe 

tuszy utrzymuje, bo niepokoi jćj częste 
ssanie cielęcia. : 

c. że się cielę lepićj uda i sporzój rośnie;
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albowiem nie podpada tak gwaltowndj 
zmianie jak, gdy sie je nagle odsadzi od 
promienia, po czóm zwykle biednieje i 
traci mięso mleczne. | 

d. że się większą odnosi korzyść z udoju 
krowy; gdyż cielę można mlekiem roz- 
rzedzonem i innym pokarmem tańszym 
od mleka dobrego nietylko dokładnie 
wyżywić, ale i lepićj odchować i od 
chorób zabezpieczyć; bo się nie opije 
mlekiem, co się często zdarza, gdy kro- 
wę ssa, Zz czego powstaje biegunka i 
inne choroby, — ae 
Nie podpada żadnćj wątpliwości, że i tym 

sposobem celu swojego dopiąć i bydła do- 
kładnego dachować się można, równie jak 
i to, ze się dzieci nowo narodzone bez 
piersi macierzyńskićj wychowują; albo- 
wiem tak: pierwsze jak i drugie stwier- 
dza doświadczenie. Lecz nie zgadzam się 
na to, azeby odchowanie cieląt za pomo- 
cą polewek mnićj kosztowało, jak przy 
promieniu, a to z téj jedynie ptzyczyny, 
ze niema tańszego pokarmu, któryby mógł 
zastąpić mleko macierzyńskie; gdyż wszel- 
kie polewki, bądź najkosztowniejsze, nie 
dają tyle pożywienia cielęciu, ile mleko 
macierzyńskie. Jeżeli się cielę równie do- 
brze ma odchować na polewkach, jak ssa- 
Jacs w takim razie pokarm powinien się 
równać pozywnosci mleka macierzyńskie 
go; tym zaś pokarmem jest tylko mleko, 
Czyli zaś cielęciu damy mleko matki, czy 
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też innych krów, nie stanowi żadnój róż- 

nicy w kosztach. Jeżeli zaś krowa nie- 

ma tyle mleka, ile do wykarmienia cie- 

lęcia potrzebuje, w takim fazie lepićj od- 

sadzić je zaraz po urodzeniu i odchować 

polewkami ze szrótu, otrąb, i mlekiem 

macierzyńskiem, chyba że mu przydamy 

inną krowę za mamkę. Również pewną 

i doświadczoną jest rzeczą, że cielęta pię= 

kńie wyrastają, chociaż się przy promie- 

niu nie odchowują, byle tylko przez dłuż- 

szy czas dostawały obfitszćój i pożywniej- 

szćj paszy, mianowicie więcćj mleka. 

Ciele 3 lub 4ro tygodniowe wymaga już 

tyle pokarmu, iż mu go krowa, jeżeli 

nie ma wiele mleka, dostarczyć nie może. 

Tutaj to trzeba je poić polewkami (cho- 

ciazby te nie były z samego mleka) a 

przez to przylozymy się do lepszego jego 

wzrostu. Twierdzenie, jakoby matka i 
cielę nie tak za soba tęskniły, sprawdza. 

się tylko na cielęciu, które odsadzone po 

urodzeniu matki swojćj nie zaznało; mat- 

ka zaś pamięta, że się ocieliła, (choćby 

to pierwzy raz było) bo po odebraniu cie= 

lęcia ryczy i uspokaja się dopiero w kil-- 

ka dni. Nie przeczę, żeby metoda ta nie- 

miała korzyści, to jest: ze się krowa po 

ocieleniu przy siłach większych i w dobréj 
tuszy utrzymuje, zwłaszcza że się pasza 

wszelka w czasie karmienia najbardzićj w 
mleko obraca. Jeżeli o to tylko idzie, aze~} 

by krowę w dobréj tuszy utrzymać i wrócić! 
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jój sily, jakie przez zlężenie utraciła, te- 

dy sposób powyższy, według którego od- 

sadza się cielę po urodzeniu, nie dopuści- 

wszy go do promienia, jest najlepszy. 

Krowa bowiem osłabia się. bardzićj przez 

karmienie cielęcia, aniżeli przez rodzenie, 

"a pasza obraca się w tym czasie po wię- 

kszćj części w mleko.. Reka ludzka, choć- 

by najlżejsza, niezdoła tyle mleka wy” 

doić z wymion, ile cielę wyssać może. 

To jest przyczyną, że krowa dojona ła- 

twićj się utrzyma w dobrym stanie, ani- 

żeli karmiąca. © czóm. przekonać się 

można: w kaźdój oborze w czasie „ssa- 

nia i odsadzenia cieląt. — Obfitość mleka 

jest skutkiem wieloletniego przyzwycza- 

jania krów do doju i paszy mleko przy- 

sparzającćj. Gdybyśmy więc mleczność 

rasy zmniejszyć, a natomiast tuszę jćj 

„ powiększyć chcieli; trzebaby zwolna kro- 

wy manićj doić i cieleta zaraz po; uro- 

dzeniu edsadzić, miasto zaś paszy soczy- 

stój i mleka przysparzającćój dawać su- 

chćj w mięso raczćj, anizeli w mleko się 

obracającój. Przekonany jestem, iz tym 

sposobem dochowalibyśmy się po kilku 

pokoleniach gniazda, któregoby krowy, 

mimo to ze rodzą, nader mało mleka da- 

wały i ksztalt miały podobny do wołów. 

Ponieważ krowa ma dawać wiele mleka 

i dla tego staramy się, ażeby się mleczność 

jj w, potomstwie ustala; przeto z po- 

wodów wyżćj wzmiankowanych nie ję- 
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stem za odsadzeniem cieląt po urodzeniu, 
owszem uważam ssanie ich za potrzebne, 
albowiem przez to będzie krowa dojniej- 
szą, byle była dobrze pasioną. 

3, Inny jeszcze sposób odchowania cieląt 
jest ten: gdy się cielę w kilka godzin 
po urodzeniu, skoro je matka obliza- 
da i kilka razy dała ssać, odbiera, przy= 
wiązując je do koryta w tćjże samćój o- 
borze. W lwszym tygodniu prowadzi się 

2gim 4 razy, w 3cim i 4tym 3 razy a 
w Stym i ostatnim tylko 2 razy; za ka- 
zdym razem trzeba je na miejsce odpro- 
wadzié, Przy tćj metodzić przywyka cie- 
lę już w czasie ssania do polewek i sia- 
na, które się jemu w małych porcyach, 
gdy ma 14 dni, dziennie kilka razy dają. 
Po odsadzeniu zaś odstawia się je do chle- 
wą osobnego, ażeby nie słyszało ryku ma- 
tki tęskniącćj, Ciele zwykle nie tęskni 
za matką i zaraz w pierwszym dniu je i 
pije; przeciwnie zaś matka, lubo nie w tym 
stopniu, jak gdy cielę ma ciągle około sie- 
bie. Nie mając zaś chlewa osobnego, mo- 
zna je bez wszelkićj obawy w oborze 
zostawić; gdyż w dwóch dniach uspokoi 

„ Się tak matka jako i cielę, a dając mu 
podostatkiem siana, polewek i nieco owsa, 
wychowamy je również dobrze, jak i in- 
nym sposobem. 
Przekonałem się, iż sposób ten odcho- 

wania cieląt jest dobry i łatwy do wykona- 

je do promienia 5 do 6 razy dziennie, w 
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nia, jakkolwiek nie przeczę, iż i po dawne- 
mu, to jest zostawując je aż do odsadze- 
nia przy promieniu, można się pięknych 
cieląt dochować, mianowicie wtenczas, gdy 
krowę i cielę dobrze żywimy. Główną ato- 
li jest rzeczą, ażeby krowę po kazdém ssa- 
niu cielęcia tym, lub owym sposobem od- 
chowującego się, dobrze wydoić, gdyż przez 
to tylko zapobiegniemy zsiadaniu się mleką 
w wymionach, 

$. 83. 
Gzy pora roku, w którćj się ciele rodzi i na chowanie odstawia 

wywiera na nie wpływ? 

Jakkolwiek tego jestem zdania, że zwie- 
rzęta w Grudniu, Styczniu i Łutym urodzo- 
ne są mocniejsze i wytrwalsze, a tem samóm 
lepićj się chowają; atoli w kazdéj porze ro- 
ku można się, acz z większą pracą i staran 
nością, dochować zdrowego i mocnego bydła, 
bylebyśmy je żywili stósowną paszą. Pasza 
sucha ułatwia w porze zimowój wychowa- 
nie, gdy przeciwnie świóćża, soczysta mnićj 
służy młodocianemu bydłu i dla tego latem 
wychów jest trudnićjszy, Nadto uprzykrzają 
się jemu upały, mianowicie zaś muchy. 
Z przyczyny tćj powinna być stajnia latem 
ciemną, chłodną i przewiewną. Jeżeli je w 
1%* półroczu powiększćj części żywimy do= 
bróm sianem i polewkami; natenczas uła- 
twimy sobie znacznie jego wychów, przy- 
kładając się zarazem do lepszego wzrostu, 
Albowiem nio bardzićj nie wstrzymuje wzrostu 
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cielęcia odsadzonego, jak. trawa lub świćża 

koniczyna, skoro ją bez paszy suchćj dajemy. 

Dopóki zas cielę ssie lub też mlekiem się poi, 

dopóty 'nie szkodzi mu pasza soczysta. Na do- 

wód tego przytoczę przykład z dwóch cieląt 

w jednym dniu urodzonych,” które przez 4 mier 

siące ssały mając prócz tego kazde krowę dobrą 

za mamkę, a w ostatnim tygodniu poiły się 

polewkami z otrąb. Cielęta te jadły wraz 

z matkami świćżą koniczynę, nie ponosząc 

uszczerbku na zdrowiu. Doświadczenie to 

robilem w celu przekonania się, o ile obfity 

i pożywny pokarm wpływa na dalsze życie 

młodocianego bydła. Skutkiem tego było, | 

że oba cielęta nadzwyczaj wyrosły i już w | 

6tym miesiącu wodziły. Jedno z nich przy- 

puścdem do byka, które w l5tym miesiącu 

życią ulęgio ciołaka mocnego, zdatnego na. 

chowanieirozplodzenie. Krowa mioda wstrzy- 

mała się nieco w, wzroście swoim, ale nato- 

miast bardzićj wyrosła druga jalowica, która 

się tak. wcześnie nie odstanowiła. Po dwóch 

jednak. latach, gdym się cielecia od nićj do-| 

chować chciał, nie odezwał się w nićj po- 

pęd przyrodzeny. Zatłuściała wprawdzie, 

ale się mimo wszelkiego starania nie by- 

dlila. Z té to przyczyny musialem jąj 

rzeźnikowi sprzedać. Druga zaś krowa mia- 

Ja co rok cielę wielkie, doiła dobrze, była 

19 lat dla nabiału i przychowku trzymaną i 

przeżyła stado 30 krów. Z przykładu tego 

przekonywamy się, o ile na dalsze życie i 

wytrwałość bydła wpływa dokładne pier-| 
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wszćj jego młodości utrzymanie. W końcu 

dodam, ze stósownie do przyczyn wyżćj 

wyłuszczonych lepićj chować cieleta zimą, 

lubo nie vależy kłaść na to zbyt wielkićj 

wagi, a tóm mnićj wstrzymać się od tego, 

by i w porze lefnićj, gdy tego potrzeba, nie 

odsadzać na chowanie cieląt pięknych. 

$. 84. 

~ Jak należy żywić i pielęgnować cielę w lwszym, 2gim i Scim 
roku? 

© ile korzystnóm jest w pierwszych la- 

tach żywić młodociane bydło suchą paszą, 

mianowicie dobróm sianem, nie dając wcale 

soczystćj, jakoto: świćżćj koniczyny, trawy, 

ziemniaków i t d.: o tyle jest szkodliwóm 

chcieć zastąpić suchą paszą mleko, ktérém 

się cielę albo przy promieniu, albo w po- 
lewkach karmiło. "W pierwszych dwóch 

lub trzech miesiącach po odsadzeniu najłe= 

| “pszym pokarmem dla cielęcia są: polewki z 

‘otrab zannych lub pszennych i mleka, a oprócz 

tego siano dobre. W pierwszych trzech mie- 

siącach potrzeba dziennie 3 najwięcćj 4 funt: 

siana dobrego, kilka funtów słomy jarój i 

funta otrąb na polewkę. Otręby parzą się 

wodą wrzącą, a następnie dolewa się tyle wo- 

dy zimnój, ażeby cieleciu dać można dziennia 

12 do 15 kwart letnio, albo 24 do 30 fun- 

tów, na trzy razy po 4 lub 5 kwart, to jest: 

z rana, w poludnie i wieczór. Wilgoć, ja- 
ka się przez polewki letnie młodocianemu 

bydiu udziela, nietylko mu nie szkodzi, ale 
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nawet przyczynia się do lepszego jego wzro- 
stu, byleby tylko miało podostatkiem słomy 
i siana. Niedostatek zaś suchćj paszy, to 
jest: słomy i siana, jest mu szkodliwy, mia- 
nowicie w tenczas, gdy w miejsce siana dać 
chcemy świćżą koniczynę a zimą warzywa; 
bo w takim razie zapęzienie jego niechy- 
bnym jest skutkiem. Skoro cielę ma 5 
lub 6 miesiecy, tedy mu stopniowo przydaé 
można do suchéj paszy nieco trawy, zielo- 
nćj koniczyny, ziemniaków i t. d., z,czego ta 
jeszcze wynika korzyść, iż się do soczystćj 
paszy zwolna przyzwyczai, przestając po skoń- 
czonym roku na mnićj drogim pokarmie, ja= 
koto: na trawie, koniczynie lub ziemniakach. 
Prócz tego wielce się także przyczynia do 
wzrostu jego, gdy mu w pierwszym roku po 
10% tygodniach damy codziennie 1 f: do 13 
funta owsa z 4 f; do 4 f: dobréj sieczki. W 
miarę wzrostu cielęcia dokłada mu się coraz 
więcćj paszy, to jest: daje mu się więcćj sło- 
my i siana, więcój sieczki z warzywami, a 
latem więcćj świćżćj paszy. Po skończonym 
pierwszym roku obćjdzie się cielę bez pole- 
wek letnich i owsa, lubo i w tym razie wiel- 
ce są pomocne polewki z atrab, ziemniaków 
i rzepy rozmaitego gatunku. Główną jest rze- 
czą w odchowaniu cieląt, ażeby je czasami wy- 
puszczać na wolne miejsce, gdzieby sobie po- 
brykać mogły; co mianowicie wtenczas jest 
potrzebnóm, gdy są ciągle uwiązane. Czy le- 
pićj wiązać cielęta odsadzone do koryta, czy 
też nieuwiązane w chlewie stósownym trzy- 
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mać, zawisło jedynie od paszenia. Jezeli im 
do zbytku dajemy siana, tedy drugi sposób 
zasiuguje na pierwszeństwo; przeciwnie zaś 

-lepiéj je wiązać do koryta, gdy się je żywi 
owsem lub sieczką i trocha siana; bo mo- 
cniejsze i większe cielęta .odpychaja słabsze 

"i młodsze od koryta odjadając je. Jeżeli zaś 
sobie gospodarz tyle zada pracy, iż przy 
kazdém zadawaniu do koryta je przywiaze, a 
potóm znów puści, tedy zapewne drugi spo- 
sób, to jest: chować cielęta w chlewie nie 
wiazae ich do koryta, ma pierwszeństwo. Cie- 
ięta mają być regularnie świóżą wodą poje- 
ne, chociażby codziennie dostawały polewek. 
z otrąb lub innych pozywnych rzeczy. Przy 
suchój paszy poi się je dwa lub trzy razy 
dziennie, a przy soczystćj i przy polewce przy- 
najmnićj raz. Sół przyczynia się także do 
zdrowia i wzrostu młodocianego bydła. Funt 

a
 soli kuchennéj wystarczy na dzień dla 15 je- 

dnorocznych lub dwuletnich cieląt. Najstó- 
sownićj rozpuścić ją w wodzie i tą wodą 
zlać sieczkę. Tym bowiem sposobem nietyl- 
ko zaspokoi się apetyt ich na sól, ale i sie- 
czka będzie smaczniejszą i pożywniejszą. Je- 
żeli się zaś sieczki niedaje,  najlepićj użyć 
soli kamiennćj, zakladając ja w grupach, 
Makuchy siemienne, gdy się je w wodzie 
rozpuszcza i tą wodą sieczkę i warzywa zle- 
wa, nader są użyteczne dla jałowego bydła. 
Funt I lub lĘ zrobi sieczkę dla 12 jedno- 
rocznych lub dwuletnich. cieląt bardzo pozy~ 
wną, Jeżeli jalowizna soli dostaje, najstó- 
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sownićj rozpuścić ją 'z makuchami siemienne=» 
mi w wódzie. Woda ta zaprawna robi się tym 
samym sposobem, jakeśmy wyżćj podali, 
mówiąc o paszeniu krów. Trudno z dokła- 
dnością powiedzieć, ile się dziennie należy 
paszy bydłu jalowemu od dnia odsadzenia az 
do skończonego 3go roku, bo się jćj tylko 
zwolna dokłada. Wszelako to slużyć może 
za ogólne prawidło, iż paszą w lym roku 
powinna być pozywna a mnićjszćj objętości, 
w 2gim i 3cim mnićj pożywną, a wię- 
kszój objętości. le razy dawałem jalowi- 
com miéczng „rasy polewki wyżćj opisane 
od młodości aż do pierwszego ocielenia się; 
tyle razy zdawało mi się, że udój przezto 
się powiększył; albowiem 6 tygodni przed 
ocieleniem się nabierały im wymiona, tak 
dalece, że je codziennie trzeba było pod- 
dajać. Czyste utrzymanie jałowizny za- 
pomocą podscielania, chędożenia zgrzebłem 
i szczotką obok. stajni zdrowój, latem chło- 
dój, a zimą dosyć ciepłćj > jest tak wazpém 
jak. porządne paszenie, nad czóm jużeśmy się 
obszernićj rozwodzili mówiąc o wyżywieniu 
i pielęgnowaniu krów. Po skończonym lym 
roku bardzo sie przydadza pastwiska dla ja- 
łowizny , byleby tylko obok tego miala po- 
dostatkiem siana a przynajmnićj sfomy. Je- 
zeli zaś te są górne i przyległe, w takim 
razie zasługują na pierwszeństwo przed zie- 
lona:.: koniczyną w stajni zadawaną. Do- 
póki jednak pierwszego roku nie doszła » do- 
puty lepićj trzymać ją na stajni, pod tym 
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atoli warunkiém, że się ją powiększćj części 
sianem żywi. 

$. 85. 
Ile kosztuje: chów krowy lub woła aż do skońezonego. 3g0 roku, 

bądź że je w oborze trzymamy, bądź że na pastwisko 
wypędzamy ? 

Po: obrachowaniu należytem paszy, któ- 
ra jałowizna w lwszym i 2gim roku do- 
staje, oraz po porównaniu jéj z żytem lub 
sianem wynoszą dzienne koszta (biorąc w 
przecięciu latowe i zimowe utrzymanie) oko- 
do 10 funt: siana lub 2? funt: żyta; na pier- 
wsze więc 2 lata - - - = 2085 f: zyta. 
Na 3ci zaś rok (biorąc przecię- 

cie przez lato i zimę) dzien- 
nie około 15 funt: siana lub 
42 funt: żyta, co czyni - - 1564 — 

Koszta więc dzienne utrzyma- 
nia wolczaka lub jałowicy aż 
do skończonego 3go roku wy- 
noszą - - = - = = = 3649 f: zyta. 

a w szeflach - - - - 43 szefli 15 mack. 
Wyżywienie kosztuje w prze- 

cięciu 3 lat dziennie - 34 funt: żyta. 
Pasienie jałowizny na pastwisku nie „wie- 

le co jest tańszem od utrzymywania jój na 
stajni; koszta zaś pielęgnowania: i dozoru są 
nieco mniejsze, jakesmy to wyżćj w $. 55. 
okazali. Na sztukę młodocianego bydła je- 
dnorocznego, dwu lub trzyletniego potrzeba 
dziennie 3 funt: słomy na ściółkę, ażeby czy- 
sto stało i mierzwa się nie marnowała. Sio- 
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ma potrzebna ną ścićłkę aż do skończonego 
3$g0 roku wynosi 1095 funtów; i ma war- 
tość, skoro 64 funt; równa się 1 funt: żyta 

162 funt: żyta. 
lub - - - = - = = I szef. 15 mack. 

Koszta zatem chowu wolczaka lub jalowicy 
az do skończonego 3go roku wynoszą wraz 
ze ścićólką - - - 45 szefl: 14 mack; żyta. 

$. 86. 
Jak wielkie ma być stanowisko dla jałowizny od roku Igo 

aż do 3go? 

Dla cieląt roku niemających przyjąć trze- 
ba na sztukę - - - 25do30 stóp kwadr. 
Po skończonym roku aż 

do 2g0 *- - = - 30—40— — 
Po 2gim aż do 3go = 40—50 — — 
W przecięciu biorąc od igo aż do 3go 

roku wypadnie na sztukę 32 do 40 stóp kwa- 
dratowych. Skoro w jednćj stajni stoi 20 
do 25 sztuk młodocianego bydła będącego 
w lwszym, 2gim i 3cim roku i w nićj ra- 
chuje się na każdą 40 stóp kwadratowych; 
w takim razie będzie dosyć miejsca i na ko- 
morę do paszy. Jeżeli zaś bydło jest maléj 
rasy, tedy wystarczy na sztukę 32 stóp kwa- 
dratowyeh. 

Koniec Częsci 304: 
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